
O zapomnianych pismach Asnyka
nieobjętych źadnem z wydań zbiorow ych.

P rz y c z y n e k  do d z ie jó w  tw ó rc z o śc i E l. ..y 'e g o ,

E  U /i  D Z |  A  Ii I. ( 1 8 5 0 - 1 8 8 2 .)

Stanowisko Asnyka w poazyi polskiej. Autobiografia poety. Utwory m ło­
dociane. P anna Leokadya ( 1 8 0 8 ). Oświadczyny Q g 7 U JjH rn b ad u re |rie  
('1 8 7 2 ). O Antygonie Rofoklesa {l E ' 4-). Słowackiego książę Niezłomny 
(.1 8 7 4 ). [Fragmenty z niedokończonej trng.ecLyi o ProBwHfezu ( 1 8 7 6 ). 

Nowella W ś i ó ł  l a s n  ( 1 8 7 7 ). Dffeli S lPw acldjlo  (1 S7 F).

ŚBzglos i sliiwa przemija tale marnie, 
.Tak. tunmn pyłu, którym wic-lier kffiHi... 
Choć nagło jdnjĘf w idnokrąg ogdriiie, 
Znikając z oezu, znika i z pamięci.

Upada (fala uwielbieniem wąząda,
1 tych, oo w górę w yiiio iła  na  sobie.,.
Po krótkiej oliwili znown na dół strąca, 
I, grzebie żywoęin w zapnmniimia.jyrółiie.

Powoli naw et dźwięk im jęnia głuclmifl; 
Zgłimzą go nowi .mim u lilnbieńFl,
1 w bezimieirnem rozsypią się próchnie 
Oznaki lifddjiw i laurowe wieńno.
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T a k i e  p e s y m i s t y e z h e  r e ł h k s y e  u a  t e m a t  « | n v v  l i t e r a c k ie j  n a ­

s u w a ł y  s i§  . A s n y k o w i  w  p o c z ą t k a c h  r o k u  I S f S  u a  k i lk a  m ie s i ę c y  
p r z l t l  ś m i e r c i ą .  C h o ć  j e s z c z e  t w o r z y !  r z e c z y  m is t r z o w s k ie . ,  c h o ć  

§ ę iz c z e M ;u  b y ło  s t a ć  n a  a r c y d z ie ł a .  ton i '  s ię  o p u s z c z o n y m ,  z u i e e h e -  
c o n y iu ,  n iegW csn iony i i r ,"  z a p o m n i a n y m  (d o  c z e g o - %  w a r c i e  p r z y z n a ­

wani s ię  w  f o z m o w a e h  p o u f n f ^ h ) .  U w a ż a ł .  iż m u  s ięed lz ią je  k r z y ­
w d a .  że  za  g ł o ś n o  b y ł o  o ,,i ł o w y c h  t ł u m u  u l u b i e ń c a c h " ,  a  o n i m  
za  c i d i o  ; s k a r ż y ł  s ię .  i f .  n a c z w a r t y ^ . t o i n  s w o ic h  poe.zyj" n i e  m ó g ł  

z u a l e z d -  n a k ł a d c y .  () eho tf  p r o p o n o w a ł ' j o g o  w \  ( l a n ie  n a j w y b i t n i e j ­
s z y m  l i r m o m  k s i ę g a r s k i m ;  u ż a l a ł  s io  ij-a u p o k a r z a j ą c o  t r u d n o ś c i ,  

z jn k ic i i i i  m i a ł  do  w a ł c z e n i a , .  g $ ł  c h o d z i ł o  m z b io r o w e  w y d a n i e  
j e g o  J i i sm ,  k t ó r e  m o ż e l iy  n i g d y  n i e  d o s z ł o  do  s k u t k u ,  g d y b y  n i e  

K a b i e g h w e  w s t a w i e n n i c t w o  p r z y j a c i ó ł  p o j ę t y ; n i e c i e r p l i w i ł  s i ę  i n n -  
r i a k a ł ,  g d y  m ies ią fcn m i m u s i a ł  P z e k a ć  n a  w y d r u k o w a n i e  s w o ic h  
w r a ż e ń  f  o b c y c h  s t r o n :  aż w r e s z c i e ,  d n i a  2 . s i e r p n i a  T8 9 7 . po  

d ł u g i e j  i c ię ż k ie j  c h o r o b ie ,  p o d c z a s  któitej n i e r a z  s ię  i z u ł  o p u s z ę z o -  
ny.ni i z a n i e d b y w a n y m ,  r o z s t a ł  s i ę  z t y m  ś w ia r e n i .

D o c h o w a n o , ,g o  n a  S k a ł c e ,  w ł a ś n i o  t .am, g d z i e  n i e  c h c i a ł  s p o ­
c z y w a ć  po ś m i e r c i ,  a  „ m a ł o  g r o b ó w 7 —  p o w i e d z i a n o  t r a f n i e  —  
t a k  s z c z e l n i e  z a  111 k  11 ę  ł  O c f z  y  j  ą  ś s ł a w ę ,  j a k  g  i- ó' b A s n y ­
k a .  M y ś l ą  m i e r z y ł  n i e s k o ń c z o n o ś ć ,  p r z e b y w a ł  n a  szćzyfcich n a d  

Ig łc i i irO ii i)'1 m ó w i ł  - j a k o  eząst.eczkh* w s z e c h ś w i a t a  m y ś l ą c a " ,  a  ' b y ł  
i b ę d z i e  r o z k o s z ą  t y c h  d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y ,  k t ó r ą ,  d ą ż y n  b ę d ą .  za  m y ­
ś l ą  g ó r n ą ,  d l a  k t ó r y c h  o d p o d z n ie n i e m  b ę d z ie  p r z e b y w a n i e  w  a t m o ­

s f e r z e  j e g o  c lucba ; k t ó r z y  z n i m  r a z e m  z r o z u m ie j ą ,  że d o p ie r c  

w  z w i ą z k u  z w s z e c h ś w i a t a  o g r o m e m  c z ło w ie k ,  g r a n i c e  i s t n i e n i a  ro z -  
07^ 1*7̂  A m i ł u j ą *  l u d z k o ś ć ,  k r a j ,  n a i -ód ,  u s t r o i w s z y  d u s z ę  s w ą  

w n a j ś w i e t n i e j s z e  k le jn o ty  w y c z u ć ,  u m y s ł '  w e  w s z y s t k i e T k a r b y  in -  

t e l t k t U  M  se ‘r c u  n i e  w y h o d o w a ł  m i łc g e i  d la . . .  lu d z i .  O d s z e d ł  t e ż  
n u ^ o c h a n y ,  m o g i ł ą ' j e g o  b e z k w i e t n a ,  z im n a .  W l ó k ł  s i u  za  n i m  le .- 
n i w ł e  ża l  z b io r o w y ,  a le  Jgulne „ jOdno S fyce"  p o z a  g r o b e m  n i e  ś l e ­

dzi w  m l e c z n y c h  s z l a k a c h  p o  n i e b i e  d r o g i  j e g o  ciuclnt, n i e  . tę sk n i ,  
n i e  p ł a c z e . . .  n a d  t r u m n ą  n i  o z a ł k a ł o .  A b l a d e  w i d z i a d ł o  n a  . c m e n ­

t a r n e j  d r o d z e  zd a  się. w c i ą ż  j ę c z y  :

Acli, jTłree lu d zk ie  t a k  zm ienne,
D aw szy  m i  łoże  k a m ie n n e ,

O Osta teczn ie  w y ^zeS ł  te n  T o m  IV. (aż po dziś d z i e n n i e  w yezer-  
f jb iy  IV n a k ła r o m  N o w e j  Tle f o r  m y  w  r. 1 8 9 4 . J e s z c z e - n a  parę  dni 
p rz e d  śm io rc ią  s k a r ż y ł  fefo .Asnyk, iż tom tcn„}fea le  “ o- nie, uozehodzi. ..
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('  i (> ,i z a p o i i  n i e n i a h H 1 o b o k i  
N a d  ^ ' r o k e m  m y m  r o z p o s t a r ł o . . .
Olioó jes tem  ealej  epoki

' M yśhjyum arlą .  ' I

r p ł y n ę ł o  o j  te g o  czasu  la t  16. a d la  p o ś m ie r tn e j  s t a w y  
■A S b jE i  n ie  u czy n io n o  d o tąd  p ra w ie  n ic  ! -M e  p o m y ś la n o  n a w e t  
|  z u p p ln em  v y d a n iu  j e g o  p ism  w ie r s z e m  i lirtKa. pomimo,,  iż o s ta ­
tn i a  ich ó-to inow d a w c a le  n ie  k o m p le tn a  e d y c j a  z ro k u  1898 
(k tó re j  s.ic ju ż  n ie  d o czeka ł)  o d d a w n a  ju ż  jest c a łk o w ic ie  w \ - 
c ze rp a n a .

f; A .p r z e c j ć ż  A s n y k ,  ja k o  „n a jw ię k szy  n ie w ą tp l iw ie ,  a n i e d o -  
c e n  i o n  y  i ó j ą ó  p r z e z  s z e r s z y  o g ó ł  l i ry k  nasz  d rug ie j  po ­
ł owy X IX . s tu le e ia " ,  n a leż y  do n a jz n a k o m i t s z y  ab poe tów  swojej 
epoki,  n ie  ty lk o  w Polsce . *J Z p o ś ró d  ię iszy eh  g f p ó w  p o ro m a n -  
tyczin icb .  „an i j e d e n  n i e  m a  t a k  s ł u s z . n e g o  p r - a w a  d o  
n. i n n a  p o e t y  e u r o p  e. j s  k  i e g o ,  j a k  A s n y k " .  *') A lb o w ie m  „ a n i  
ieden  z ó w czesny ch  poe-tów p o ls k ic h  n ie  p o r u s z a ł  tą k  cegste  uczuć 
i ż& g adn ien \ig fd i io -h id zk ic lv b  a „w c yk lu  sołiktówj&N a cl g  I W  i a m i 
o d b i ł a  się ppkna m yśli  i i lf rzs i iczue j• ca łego  w ie k u " ,  ‘ j „ W  całe j y p -

Józefow a  K o ta rb iń sk a  . .Ze w s p o m n i e ń  o . ' . d a m i e  A s u l  
k i r  w  S f i n f e y i e  z r. 11908. Tę  sa m ą  s m u tn ą  re f l e k s je  rozw ija  dalej  
•I 1). w  sw em  sub te ln y m  S ł o w i e  o A d a m i e  Ą s m y k  u, g d y '$ i s z e ,  
cft n a s tęp u je  : . .P o ch o w a l iśm y  z iem skie  . je®  szczą tk i  w  n a r o d o w y m  P a n ­
teonie, " p i s a l i  jego im ię  zjptemi gdosłSmii w  P an teo n ie  y ® l k ic “  im ion ,  
i P r z e s z l i ś m y  n a d  n i m  d o  p o r z t j H k u  rl,»i ,e n n e g  o. Z a re je s t ro ­
w a l i ś m y . > o  w  podręczn i  kifch l i t e r a tu ry  nfiudiy.  m u s o n a m i  ro m an ty zm u ,  
nieco w ie rszy  jego ,  zw łaszcza  ]żejs/ .y |i i .  w s u n ę l i  do sa lo n o w y ch  wydań  
u lub ionych  poezyi. zam ia i iow al lśn iy  go l i ry k im *  re t ieksy jnym , prócz tegp 
•autorem m iln tk ię l i  i w dz ięcznych  a r ty k u łó w ,  ale w z ru sz eń  i paezyi  w o ­
l im y szu k ać  „u rozezpeliranymi. d ra p u ją c y c h  się  w  .pióra sz tuczność! 
i Wcltecluiiferzn m odern istów , b liższych n a m  dzisia j  i o d d a jący ch  lepiej 
n as t ro je  naszej sk o m p l ik o i j a n e t  dnBjy, co już, tak  o d i d e g ł a r 5 l  prAstyeli 
m yśii  i uczuć A sn y k d w sk ic l i . "

'-) W łnd. Buknwiffskj. i ’ o e t a  m o l o d y i  i g ł ę b i n  (Adam 
\ myk)  w S f i n k s i e  z r 190S.

V V t f L  ClirziMfelr sk i .  L i r y k a  pTi t r  y o t y c z n a A-su  y k a .  K r a ­
ków, i 9,1 3. k

X) Tamże.
Będąc takim „poetą enrojic jsk in i“ , poruszająeym uczucia  i zaga- 

LuieiH. ogóhio-iudzkiei j s ś t  Asnyk, jako  pisarz, najbardziej Icdmnup.o- 
li t,v|gnym z naszych poetów. S i o r S Ł  lo już  w rpku Ł 869  bezimien­
n e g o  k m ty k a  poezyi Pl.. .y 'ego w K r a k o w s k y m  K r a j u  w N r. 9 4 fi '  d.
15. czerwcu, gdzie z p o w S S  lePazanja. się pierwszego tomu wierszy

•i i
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B źy i sw ojej EVsnyk, j H o  p oe ta ,  j e s t  f i lozofem, a ja k o  filozof j$sL  
p o e i f H  Z p o ś ró d  w szystkC-h  lH s z ^ c h  w ic sz fcó w  on  za jm u je  b ez­
sp rzecz n ie  p ie rw s z e  m ie jsce ,  j a k o  pfrętli-uczony. M ic k iew icz  p o e ty ­
zo w a ł  .jęjjy m is ty czn e ,  K im i ń s k i  w iro j^ i ica ia l  l i la sk iem  swoicli n a ­
t c h n ie ń  n tóa f izykę ,  •filozofów'- ro m a n ty k ó w  : u A s n y k a  m a m y  n a ­
u k ę  ś c i s ł ą ,  p r a w a ,  s y s te m y  w s p ó łc z e s n e j  w iedzy ,  c a ły  p r o g r a m  
p ozy ty w iz m u ,  teęryję p o z n a n ia ,  p s y c h o lo g ię  d o św iad cza ln y ,  liypo- 
tęSę K a n ta  - Laplace/a, ( j i r z e d s t t iw io n ą  p rz e p y s z n ie  w  w ie rsz u  
M g ł  a i ę 1™  Ąiorye; a tom is ty lzm i; ,  m a tc ry a l i s ty e z n e  po jinowafrie  
d z ie j fm  il.cl. i td .  n ie m a l  ■'że w zo ry  m u t ę r n a t y P z n ^  p rz e k u te  n a  p o e -  
fcjrę. i p b p ą n e  p ra w ic  licz w y ją tk u  w sza tę  t a k  p o n ę tn ą ,  j a k n y  t™ 
h y ł y  rzeczy, k tó r e  oc? w iek ów  m ają  sw e  dz iedz ic tw o  w państw iO  
A p o l l i i i a .“ x) „ G ł ę b o k i ,  n a j g ł ę b s z y  w ś r ó d  r z e s z y  l i o t e t d  w 
n a s z y c h  u m y s ł ,  j e s t  z a ra z e m  bajyjzo j a s i i y j  n ie  szuka  z a w iło ­
ści i ł a m ig łó w e k ,  w ypowiada, m y ś l  n ą j-ze lną  o tw a rc ie ,  czasam i n a ­
w e t  zb y t  n a g o .  Poetyczną, sza tą  j e g o  p o m y s łó w  a h j t r a k c y jn y ć l i  .,ust

Asnyka (w ydanych  we Lw ow ie  u Wilda'), między imicnii spotykamy 
się z uastępuj^cią u w ag ą  : „Nareszcie jad na  jfszozftjz .cccii to g ą  ta len tu  
Kasst p orły n a b a r w a  k o s m o p o l i t y c z n a ,  p o e z y i ,  jeżeli się tak  
w yrsa jó *p o lno .  N ie  mówię tu  o s tronią  patry.tftyoznej, bo ta, choć 
w  spgsóji czasem oryg ina ln i tłóolię, przebija się wszędzie. Loeta ser- 
ńleozuie kocha .Polskę i naw et gcly ją  ahłoszcze bezlitośnie, to także 
widocznig ,z wiilmŁi. Ale Jtrak tu tej barw y m i is ag g & j ,  togo iurvgi- 
riakfiia naszego kolorytu. k tó in iu  odzfiaszn się w iększa cześj arrydzbd' 
l i te ra tu ry  na^zffl. Z w yją tk iem  P i  o r w i i\s n k  ó w każdy prawjo. w ier­
szyk b y łb y  rów nie , zrozum iii ł u n  dl» 'Francuza luli t\  'ocha, jak  dia 
Polaka. Nie twierdzą', że to jw a d a ,  Wenie nie. Niekoniecznie trzeba być 
Lenartow iczem  luli Półem, żeby być poetą i znakomityirf i narodow ym  ; 
zaznacza,m tylko to ,; co lycdług ntegó' zdania  is tn ieje ."  N a ten pewien 
koSinfiJuilityzm poezyi Asnyka zw raca  także uwiigę i .lózcf K otarbjuśki 
iv sivemjStudyiuu o goocio, driikowaiumi w r. 1883  w T y g o d n i k n  
g o  w s fc .c  h H y  m. A  W i^ s sz u fe  ii n o ISWi o w. i s t u ,  pomimo jego pa™ 
tryotyeznego zabarw ienia ,  M icy jicM e w ystępuje  z p o z o r e m  k o a j f J -  
p o l i t y c z n y m ,  .gdy konający od kuli żołnierz (powstaniec) s m R v  
się nidtyle jękiem rodzimego Ijjohi, i l e  g ł o s e m  c i e r p i e ń  c a ł e j  
l u d z k o A p j . .  W ogólc żywioł swojski Pf.ii aj duje słabe odbicie w jioc- 
zyach Asnyka, którego um ysł jgjcaziijo. widoczną skłon noś C d  o zagadnień  
tfgjlno-ludzldch. N a w e t  u c z u c i e  i w y o b r a ź n i a  n i e  d z i a ł a j ą  
n a p o d s t a w i e  p o j ę l i  i w y o b r a ż e ń  r a s o w y c h . . .  Jego  p a r a ­
frazy poezji  ludowej pomimo wdzięku formy i zostawienia wspritrzę- 
dnega obrazu przyrody z ozueiąmi człowieka, nie mają w łaśe iw egoj 

fcharakteim, daleko są naw et cfd jdc&lnoj wielkości f .onartowieza1' . '
!) .1 . ]). S ł o w o  o s d a m i i !  A s n y k u .  O d c z y t  n.i e t r . v g 0 »  

s z m y .  W arszawa-K raków , J 90#.
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na jczęśc ie j  n l re g g ry a  b a rd z o  p rz e j rzy s ta ,  lu b  ob razow ość ,  b a rw n a ,  
tęczow a, z p od  k tó re j  m y ś l  w y la n ia  pi# m iękk o ,  w y raźn ie ,  j a k  l in ie  
czoła  p ię k n e j - kobiety', o tu lo n e j  le e iu e lm ą  ,^az%. ( 'zadam i, a  zw ła-  
sżęza w p o c z ą tk a c h  tw ó rcze j  p racy ,  gaza  s ta je  się, g ęs tsza ,  k s z t a ł t y  
w  n ie j i ro c ln s  m ajaczą ,  a le  n ig d z ie  n ie  m asz  te j sy m b o l ik i  m g l i ­
ste j,  k tó r a  p l ą t a n in ą  d z iw acz n ą  z a s ła n ia  idc-s naczelna., a lbo  też 
p rzy cz ep ia  z e w n ę t r z n ie  .ty lko  treSć  ideowa, do z n ak ó w  p la s ty c z n y c h .  
P o e ta  n ie  u le g ł  an i  razu  p o k u s z e n ie m  d z is ie jszego  sym bo lizm u , 
k tó ry  w sz tuce  byw a r u c h e m  w s te c z n y m ,  s t a r a ją c  s ię  j ą  n a w ro c ie  
-do fo rm  n a iw n y c h ,  n ie szcze rze  p o d ro b io n y c h .  N ie  zn iża  się A s n y k  
-do d e k a d e n ty z m u .  j< st. w ieszczem  ciążeń id e a ln y c h ,  j e d n y m  z n a j -  
p i e r  w s z y  cl i  p o e t ó w  n a s z e j  e p o k i  n a  c a ł y m  ś w i e c i  e. 
1 rok j j tgd  p ie śn i  p o d n o s i  fo rm a  m is t r z o w s k o .  Łączy o n a  lekk ość ,  
p ie śe iw o ść  m e lo d y jn ą ,  powift-wnośó, z d o sk o n a le  w y t r z y m a n ą  ry tm ik a .  
S t r o iy  l i ry c zn e  g r a j ą  c u d o w n ie  w uchu  i j e d n o c z e ś n i#  s a |  k le jn o ­
tam i  sz l i fo w a n y m i  w r e g u la r n y c h  k s z ta ł t a c h .  N  a j  p  i ę , |  11 i e j  s z e  
j  b»g o l i r y k i  s ą  k r  y s z t  W a m  i s i l n i e  jat. ę. ż o u y f t i  u c z u ć  
i m y ś l i ,  k t ó r y c h  p i ę k n o ś ć  p r  z% z f o r m ę  u t r w a l i ł  z n  fi­
lc o m  i t y  p o e t a  n a  w s z y  sit. k i e  c z a s y . 11' ) , ,9 'e j  n ie z r ó w n a n y  
a r ty z m ,  to w iru io zo s tw o  s łow a ,  j a k i e m u  r ó w n y c h  w l i r y c e  

g r e c k i e j  s z u k a  ć b y . d l i  y  h a  t r  zeTp>a, s ta n o w i  d ru g ą  z a sa d u i | f lą  
cochę tw ó rcz o śc i  A sn y k a . . .  J J  d ic k ie w ic z a  s p o t y k a n y  się n i e w ą t ­
p l iw ie  z t  okszą p la s ty k ą  w  o b ra z o w a n iu ,  z w ięk szą  s i łą  i w y r a ­
z is tośc ią ,  a n ie .kiedy z p o lo to m  n ie b o ty c z n y m .  S ło w a c k i  poza p o ­
tę g ą  w y o b ra ź n i  o cza ru je  n a s ,  p o rw ie  i z ach w y c i  b a jec zn ym  w p ro s t  
p rz e p y c h e m  ję zy k a ,  l ś n i ą c e j )  b r y l a n ta m i ,  o ś le p ia ją ć e ^ ó  w sy y s tk iem i 
b a rw a m i  tęczy , sk ą p a n e j  w  SijaJiraęh, gąB natacl i  i laAnrach m o re l ,  
i W' g o rą c y c h ,  z ło ty c h  p ro m ie n ia c h  p o łu d n io w e g o  s ło ńca .  A l e  — 
b e z  u j m y  c f la  w i e l k i c h  p o p r z e d n i  k ó w  A s  r y j k a  — p r z y  
z n a ć  t r z e b a ,  ż e  ż a i j f e n  z ^ j i i c h  n i e  z o s t a w i ł  n a s t ę - p l f o m  
w s p u ś P i  £ 5  i e t a k i e g o  j a k  .El...y b o g a c t i W a ,  t a k i e j  z a -  
d z i w i a j ą c e j  r o z m a i t o ^  c i w y  k  w  i n t n i e ,  p  o jrn i s t r  z o w  s k 11 
r z e ź b i o n y c h  s t r o f ,  n i k t  z n i c h  n i e  b y ł  r ó w n i e  s k o ń -

’ ) .hSzef Kotarbiński A d a m  A s n y k  (w  D z i e n n i k u  k r a ­
k o w s k i m  z g ru d n ia  189(>). Tenże-.).  Kotarbiński w  swem stndyum 
o Asnyku, ugłoszopąni w  r. 1883 w  T y g  p cl-11 i k  u p ,t>.wTs z e«  h 11 y m, 
lak pisze o n i m :  „Asnyk należy potrosze do dzisiejszego kypu poetów - 
wirtuozów, którzy różnią się ocGgtypii poetów genia lnych  z ubiegłej 
f1" l,y Bifzwoju li teratury , ale sferą talentu, oryginalnością  na tchnien ia  
o całe niebo przewyższa takich mi&piów subtelnego liryzm u, j a k  Ten- 
nyson, nie mówiąc, już  o parnas is taeh  i  olimpijczykach fran cu sk ich .11
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c z o n y i A,  ś w i a d o m y m  k u n s z t u  a r t y s t ą  s |o w .a .“ i )
„ffezeli Mickiewicz powiedział' o Zfleskim , że JEzęB kie ryfcifty wy­
czerpał i rzucił g a rJ J  kw fitów  na zakończenie poetyckiego igrzy­
ska, to Asnyka jest zasługuj iż te słowa okazały się n ioH jfcne . 
Asnyk opanował fo rn § | po mistrzowsku i doprowadził w wewnętrz­
nej stronie pBkzyi, w- k u n s z c i e  wiersza tak daleko, jak  nikt 
przed mm. naw et 'Słowacki, ara ira lił rzeczywiście splątywaó i roz­
plątyw ać trudności rymu i rytm u, jak  igraszką palców sWoich. nie 
bodąc nigdy, naw et w najtrudniejszych przejściach, niewolnikiem 
swej fjH py... Język jego, postawióuy oljok języka,Mfochanuwskhagu 
lub Słowackiego,, stoi niżej, ale form y, w kuiijn został przez Asnyka 
u R y , są wielkiem poHtnięciem sj§ naprzód.-” -) Jfi-w ietoy w ładca 
słowa, ą przytęul wielce uczuciowy pieśniarz i myśliciel, Asnyk, 
jako mistrz Formy, należy do największych, jakich  mieliśmy, w po- 
jgzyi nH zej. .fezyk jego odznacza się t aka, czystością szczerou^lskfl 
iż za wzjir służyć może tym, co do i^rli’^ff) polsku mówić i jii- 
sa% pragną,; a wiersz ma takie czarujące cechy, samemu tylko 
Asnykowi właściwe, że zachwyca i upaja. iJczikńowośó w ryziegłej 
bardzo skali, ironia, szyderstwo, ^sarkazm , a obok tęgo refleksya, 
nurtująca w najziiwilszydh nawet głębiach myśli, l " ly  to dziedziny, 
w którycji poeta ten a lii o n i e  m i a ł  s o b i e  r ó w n y c h  w ś r ó d  
w s p ó ł c z e s n y c h ,  .albo też był pierwszym, co się. wr mcii z taką 
swobodą i wwlzidkiem o b ra ta ł. “ 3) W poezyi Asiiyka „znad, ża uczu­
cie nie jest ani nda.no, ani kłam ane, ani przesądzone, ale rzetelne, 
rzeczywiste, i czysto talda, jak było w jego sercu. Tdcst to tak 
■rzadkie, tak odwyki i śitfy widziąy prawdę w tern. co piszą nbsi naj- 
no™ i ipoeci, że ten, którą ją  w gpbie ma. zdobywa odrazu i nape- 
wiio naszą. Sunpatpę. Prawwlłt.uczucia, prostota w tonie, szczęśliwy 
brak ntipuszystości, Frazesu, wszystkiego co pretensśgnhlne i okle­
pane., do tego wiersz bardzo dźwięczny, giętki i wyrobiony; otft, 
ujmmace zap ty , które na pierwszy rzut oka w poezyi Asnyka po­
dobać się m uszą...“ Ze wszystkich tych poetów lirycznych, którzy 
wśród lnłocSeJgo pokolenia (po r. 18(53) powstają, ten j j l e n  my­
śli, ten iiajlcpiej czuje i ten  najlepiej pisze... pjękmrin wiersżjfuu 
dobrym, szczęśliwie utrahonym  poetycznym stylem..." *) „Niezro-

a|  W - ta d .  B u k o w i ń s k i ,  P o e t a  ul e l  o d y  i  i t d .

f lS ta n . Estreicher. Rozbiór poezyi El...y’ego Toiuii 1\ Kraków 
1894. olbidłe z P r z e  g l$ d t i  p o i s k i e g d T *

• 3) Piotr (Ihmiolowąki, Tli s t o r y  a l i t e r a t u r y  Jfeil.-slci-gj t. VI.
4J  S t a n .  T a r n o w s k i ,  P r z e g l ą d  p o l s k i ,  1 8 7 3 , I .  w  r o « a i z y i  i - g o  

t .  A s n y k a .
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w f ią iH  fo rm a  A s n y k a  jost, B raw ie  p rz y s ło w io w ą . ; k u n sz tm is f  rzosfcwo 
s tro f ,  e fo k io w n o ść  rym ów  Im<Izą p o | z i w  zas łużony .  A p rz y tu l i  
w sz y s tk o  to śpiew a4 p ły n ie  ta k  lekko  i g l a d k S  że m o żn a  n a w e t  
n ie  zauw ażyć,  j a k  j e s t  w y tw o rn ie  w y ro b io n e ,  w p rń s t  w yszukane . . .  
A je d n a k  .A sn yk  n ie  j e s t  p n rn a s is t ą .  To a ś y s t y e z n a  j e g o  n a tu r a  

B l i n a  w y p o w ia d a ła  się w  f o r m a c h  sk o ń c z o n y c h  ; o j j  n ie  p is a ł  d la  
po p isów  a k ro b a ty c z n y c h  sw eg o  p ió ra .  P is a ł ,  Po w ie l^ ę z n ł ,  ho wi<Sb 
m y ś la ł . “ ’) „ C h a ra k t e ry s ty c z n ą  eee-hą poezyi A s n y k a  j f lH n c z n c i e j  
a p o te m  p ro s to ta .  O bok idzie  zw iez łóźć  : zw iezjofó , O p raw ia ­
jąc a .  że się w szy s tk o  s k ł a d a  na  je d n o l i t ą ,  g r a n i to w ą  w  fcilf k ry ­
sz ta ło w ą  w jasności,,  n ie lo d w o  k la s y c z n ą  ję r lrn ośó  j ^ y k a . "  y R k s n y k  
j e s t  p r z o d W n i k i e i a  o b ecn e j  fazy  rozw oju  p’0 uzvi, bo ro z sze rzy ł  h o ­
ry zo n t  p ie ś n i  naszo j .  p o łączyw szy  id e a ły  sw o jsk ie  z p rą d u  mi o g i l -  

E % e u ro p e j s k i e m i .  „Do dziś d n ia  u t r z y m a ł  on sw oje  nąo zeb io  s t a n o ­
w isko  w e  w sp ó łcz e sn e j  d ru ż y n ie  p o e tó w , a pod  w zg lędo m  g łę b o ­
kości m yś l i  i n a s t ro ju  id eo w eg o  n ie  d a ł  się n ik o m u  w yprzedz ić ,  
•lost on  j e d n y m  z g łó w n y c h  prz'ą£k3tą,wicioli rozw oju  i p rzeradzani^*  
się d u ch ow ej t r e śc i  n a s z e g o ’ spo łeczeń s tw  A w o s ta tn ie j  ć > ksrci 
wieku, j e d n y m  z ty ch  u m y s łó w ,  co, czując- ż y w o t™  tę t n a  n a ro d o ­
w eg o  ż y c ia ,^ s ta n o w ią  z a ra z a m  s i łę  p o su w a jąc ą  n a p rz p d ,  d źw ig n ię  
p o s tęp o w e g o  p o c h o d u  rod z im e j  m yś l i .  <'h a r a k t a r  jogo  i t a l e n t  w y­
r a b ia ł  się w ciężkiej epoce p rz e ło m u ,  ćo ta k  ~w\fM.źnie od dz ie l i ł  
te r a ź n ie js z o ść  od doby  w czora jsze j ,  epokę  p ra c y ,  s k u p ie n ia  i od ­
n o w y  lsrł n a ro d u  od epoki m a r z e ń  i b o h a te r s k i c h  p o r y w ó w .“ 3) 

- ~T&n człow iek .  k tó r y  z a m k n ą ł  w ^ob ie  ca łą  m y ś l  o s t a tn i c h  dz ie ­
s ią tk ó w  la t  zesz łego  s tu lec ia  aż do n a jw y ż sz y c h  je  szczy tów , to n  
cz ło w iek  j a s t  d la  n a s .  a rk ą  p rz y m ie rz a  m ię d z y  daWuiemi a młofl- 
szem i laty, y  fe! k la m rą ,  łą c z ą c ą  ro m a n ty z m  z czasów m iędzypo- 
w s ta n io w y y h  poprzez  po zy ty w izm  z n a ą z ą l m y ś l ą  d z is ie j s z ą .“ 4) Był 
to n ie w ą tp l iw ie  „o s ta tn i  p oe ta ,  k tó ry  Uflentem sw o im  poiiltrzyjny- 
w a ł  Ciągłość św ie tn y c h  t r a d y c y i “ . 5) „Alożna n a w e t  śm ia ło  .pow ie­
dzieć, że y j r ó w n o  f o r m a  A s n y  łom j a k  i i e g o  p s y c h o l o ­
g i a  p r z e d s t a w i a  p o d  n i e j e d n y m  w z g l ę d o m  w y ż s z y

’ ) .1. T). S ł o w o  o A d a n i i o  A s n y k u .  Odczyt niewygłoszony. 
*) lózcf Rostafiński, N o w y  z w r o t  w- p o e z y F c l i  A s u y sk a  

•Ze św ia ta  p rz j ro d y ) .
”J Józef. Icot-ar!liński. O }>. ci t .

J .  I) Óp.  c i t .
“I S tan is ław  K stm olier ,  \ d a i n  A ś n v k ,  C z a ?  Ń r. 17p i 1.7t> 

z r. B q? S Ł  ‘
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s t o p i e  ń  w p o r ó w n a n i u  z f o r  n i ą  i p s y  o h  o 1 o g i s f  ]> o p r  z e- 
d n i k ó w ,  n a w e t  t a k  g e n i a l n y c h  j a k  S l o w  i c k i . "  ]J (Tioć 
n ie  s tw o r z y ł  yffii j e d n e g #  w iększego  jioems^n, to  j e d n a k  „ p o zo s ta ­
w i ł  za to  s z e r e g  cyklów  l i ryeznyćl i ,  z a w ie ra ją c y c h  skiwfey p ra w d z i ­
w y c h  k le jn o tó w  p o e ty c k ic h .  A s n y k  j e s t  pOetą m i ło śc i  i n a tu r y .  
•Uczucie j j f f l  su b te ln e ,  deM katrus  id e a ln ie  n a s t ro jo n e ,  l y i ł k i e i n  
o d m i e n n e  o d  t c e g o  w s z y s t  k i  e.,go. c o  p o d  w p ł y  w7 o m  u I z n  ć 
m i ł o s n y c h  w  p o  c z y  i p o l s k i e j  p o p y  s t a ł o .  OzAść-dla n a tu ry ,  
głęboki® je j  z ro zu m ie n ie ,  u m ie ję tn o ść  w y d o b y c ia  z niąj,  w s p a n ia ­
ły c h  e fe k tó w  re f le k sy jn y c h ,  o p a rc ie  o dczuc ia  p r z y r o d y  n a  zd o b y ­
czach n o w o ż y tn e j  w iedzy, w y r o b i ! ' y  A s n y k o w i  p i e r w s z o ­
r z ę d n e  m i e j s c e  w l i t e r a t u r z e ,  k tó ra  p o s ia d a  p rzec ież  S o -  
n j f l t y  K r y m s k i e  lub  S z  w  a j  c a r  s ą .  Asnyk b a ł  \ i fdtgóf> naturą .  
p ło r p i e M a  i p o d  w ie iu  w z g lę d a m i n a m i ę t M .  v\ z e tk n ię c iu  z p r z y ­
roda, n a b y w a ł  po d n io s łem )  dpokoju , h a i l f o n i i  u m y s łu  i duszy , w y­
sok iego  p o g M dn  Pa, . s k r a w y  ludzkim jjjigq> N o e  p o d  W y  s n i  p e -  
zo s tan .o  w  l i te r a tu rz e  n a  zao sze, j a k o  rzecz. ldWrą n i% ł'  wjrflaó 
z s ieb ie  ty lk o  cz ło w iek  z w y so k o śc i  zw y k ły m  ludziom  n ie d o s tę p n e j  
n a  św ia t  p a t r z a ł y . “ 2) „ A s n y k  h v t  u — n a  d łuższe  z a p e w n e  
czasy  —  o s t a t n i m  w i e l k i e g o  «t a 1 e n t u  p ó e t ą ,  p ró b u ją c y m  
id ea l izo w ać  i o p iew ać  d ą ż e n ia  zb io ro w eg o  o jg a n iz m n .  Z a ra zem  
A s n y k  u to r o w a ł  d r a g i  n a jn o w sz e j  fazifl l i r  ki : poezy i  mwstroju 
i ego ty zm u .  R y ł  p o e ta ,p r z e j ś c io w y m ,  k tó r y  p i l n o w a ł  i b ro n i ł  w ie r ­
n ie  zasobu  myśli ,  p rz e k a z a n e g o  n a m  p rzez  p rz e s z łe  p ok o len ia ,  a le  
k tó r y  ró w n o c z e śn ie  sz u k a ł  dla fo rm y  poety ckie j .n o w y ch  ścieżek, 
z n a la z ł  j e  i w sk a z a ł  sw o im  m ło d szy m  następfcom. N azw isk o  jego  
bwizie  w l i te r a tu rz e  z łączone  z ep ok ą  r o m a n ty c z n ą ;  n ie m n ie j  h i ­
s to r y k  ostatniej- fazy  nasze j '  poezyi liczyć się z n im  m usi i g łę b o k i  
w p - h w j e a d  n a  inljode p o k o le n ia  u z n a ć ."  3)  lio n ie  ulega, w ą tp l i ­
wości, „że epoka p rz e jśc io w a  od id e a łó w  ro m a n ty c z n y c h  do n o ­
w y c h ,  n ie w y r a ź n i e  się je szcze  za ry sow u jącym i,  z n a la z ła  w n im  
w ie rn e g o  p rz id s ta w  iciela, ź P  w  poezy i  iifgo odb ija ją -s ię ,  bó le  p rz e ­
ło m u  p o jęć  i g d z ie n ie g d z ie  lek k ie  ś w i ta n ie  da lek ie j  p og o d y ."  Ą

•lako l a k i  z a ją ł  on  w nasze j poezy i s t a n o w isk o  .tern w y b i­
tn ie jsze .  ..że na  o g łu c h łe m  polu  te j poezyi, n in g d y ś  t a k  g w a r -  
ne.ni i ‘ro jn e m ,  on  san i je.clęu t r z y m a ł  ] ir$  w z n ie s io n ą ' i  t r ą c a ł  w je j

jj^hikTamże.
A Tamże.

Tamie,.
ł l .Józef Tretiuk. A s n y k  i j e g o  l i r y k a  ( w S z k i c a c h  1 i r vA  

r  a r k  i oh , t. T. s k .  StłU).
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P t i a u iy " .  *) „ N a z w a n o  go I p i g o n e m  ro m a n ty z m u .  N a z w a  to n ie s łu ­
szna ,  a n a w e t  ub liża jąca  poocfW hej m ia ry ,  co W .  N ie  ep igo nem  
b y ł  A sn y k . .  ale raczej r e f o rm a to re m  n a ro d o w y c h  haseł '  r o m a n t y ­
cz n y c h  w  nasze j p o e z j i .  Z r o m a n ty k a m i  sp o k r e w n ią  go w iara  
w p rzy sz ło ść ,  w  t n n m f  B b r a  n a d  Ąeiti ,  w m o r a ln y  p o rządek  
ś w i a t a ;  r ó ż n i . g o  od ro m a n ty k ó w  s to su n e k  k ry ty c z n y  do przoŁBh ś c i* .

p ły n ą c e  z tąd  p rz e św iad czen ia ,  ż e  bez  R ® 9 1 IU „ niej w etkn iesz  z ino- “ ■ 
g i ł y . “ -Tak p i e r w ia s te k  og ó ln o - lu d z k i  p o u c z y ł  się w  je g o  p o e z j i  
w  jedną ca ło ść  z p ie r w ia s tk i e m  p a t r y o ty c z n y m ,  t a k  w p ię k n ą  h a r ­
m o n io  z la ły  się w je g o  duszy  za ró w no ,  j a k  w  p t iez jH  id e a  p o s tę p u  
i u * z u « «  p a try o to cz i io A  2) Lecz  A sn y k ,  to  przedew fczystkfem  po e ta -  
l i lo z o f ; b e z p o ś re d n io ść  uczuc ia  j e s t  w  je g o  poezy i  d ość  r z ą d k ie m  
z jaw isk ie m , na jcz ę śc ie j  ono z a ła m u je  się w  p ry z m a c ie  r e f le k s j i .  
Za-laimtfa się w  n ie j  i p a t r y o ty e z n a  je g o  w ia r a  w  lep szą  przysz łość ,  I  
ale w  n ie j  n ie  u w ię z iu ;  ow szpni,  wyszła, z zahajŚowanfc-nii sk rz y ­
d ła m i" .  3)

|  „Sw ej JilozoJii u m ia ł  A s n y k  n a d a ć  p ra w d z iw ie  p o e ty c z n ą  
szatę ,  k tó ra  p o le g a  — w  cyk lu  N a .d  g ł ę b i a m i  —  n ie  ty lko  ua 
p ię k n y m  ob raz o w y m  Stylu, n ie  ty lk o  n a  m is t rzo w sk ie j  fm m ie  so­
n e tu ,  lecz  p rz e d o w sz y s tk ie m  u a  d o sk o n a le n i  z e sp o len iu  m y ś l i  z uczu ­
c iem  w ja k ie j ś  g łęb o k ie j ,  m e la n c h o l i jn e j  zad um ie ,  z jak,,, p o e ta  za ­

s t a n a w i a  się n a d  g łę b i a m i  ta j e m n ie  w s z e c h ś w ia t a , 11 4)
„P o  p ro m ie n ie ją c e j  c h w a łą  t ró jc y  ro m a n ty z m u ,  n ik t  lym śm ia ł  

w ziąć  lu tn i  w  spad ku .  Nie milczeli B i s t r z e  słowa* a le  ich  p ie ś n ; , 
t ego  s a m eg o  ro m a n ty c z n e g o  k ie r u n k u  i m i ło śc i  g łęb o k ie j ,  lecz 
ł ą c z n ie  yodzifuiej zimni, z a g łu s z a ły  zaw sze  echa. S a i | f e h  t rzech . . .  
A le  z ja w i ł  s,ię wieszcz,- k tó r y  na  s k ro m n e j  f le tn i n ó w ę ,  n ie z n a n e  
Jiam d o tąd  w y d o b y w a  to n y .  Z jaw ił  się. w ieszcz , k tó r y  w m i ło śc i  
«""ej lu dzk ość  całą. u ją ł  w  r a m io n a ,  k tó r y  w ś r ó d  rz eszy  posępnegj> 
tłumu, s to i  o s a a ió tń io n y  i n a  g ro b a c h  p rzesz ło śc i ,  n a  ru ińae l i  z łu ­
dzeń. w obec  ta j e m n ic z e g o  a g n f f l ie g o  ju t r a ,  s ie ję  p io sen k i  wńfwy, 
m i ło śc i  i n adz ie i . . .  B)

M ogąc  się. p o e h lt ib ić  p o e tą  tej m ia ry ,  n a ró d  nasz ,  k tó r y  zeń  
d o z ę  b y ć  d u m n y m ,  n ie  p o w in ie n  d o p u śc ić  do tego ,  by  iuż wr k i l ­
k an aśc ie  l a t  po śm ie rc i  A s n y k a  „ o p a d ła  fa la  u w ie lb i e n ie m  w rz ą c a 11 
* '   *

')  E i . u i ż S t
2) rg,n. C h rz a n o w s k i ,  L i r y k a  p a t r y o t y e z n a  A s n y k a .
J ) Tango .
A Igo. Chrzanowski, Tdeałr i filozofia Asnyka. O k r u i h y  l i t e -  

su .. tgm
*.1 Jó z e f  itosf-.rfiński, N o w y  z w r o t  w  p o e z j a c h  A s n y k a .
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za je g o  życ ia  o d g rz e b a ła  go  op iesza le  „w z a p o m n ie n ia  g i‘o h io “ : 
a. sko ro  f a k t e m  Jes t  n iez a p rze czo n y m , ■ że od p e w n e g o  czasu przy-  
B h ic h ł  zn a c z n ie  d ź w ię k  jeg o  im ie n ia .  to o b o w iązk ie m  k ry t y k ’ h i-  
s to ry czn o - l i te r i ick ie j  p r z y p o m n ie ć  go z no w u  o g ó łow i i n ie  w p u ś c i ć  
do tego ,  b y  „z n ik n ą w sz y  z oczu, z n ik ł  n a m  i z p a m i ę c i1'...

Oby n in i e j s z e  stiiflyuni, d o b y w a ją c e  ze st ;irycli i pężóJklycdi 
już  ro czn ik ów  c z B f S l i i n  s z e r e g  w j j to śc io w y ii l i ,  n i e r a z  zm ikom ityc t] .  
a c a łk ie m  zaąm m iiiąnych  u tw o ró w  A s n y k a ,  tb o ć  w części m j g ło  
-spełń,ić to  w dz ięczne  i t a k  bardzo  w sk a z a n e  z ad a n ie  !

F .  J łO K S I C K .

(< jjfcig dalszjf iiiM-aiu.)



Starostwo Muszyńskie
Własność biskupstwa krakowskiego.

W  s t ę p .

.Ciekawy to n ie z w y k le  rodzaj s t a ro s tw a  d u c h o w n e g o  i j e d y n y  
do tąd  w  sw o im  ro d za ju  w  s to su n k u  do s t a ro s tw  k ró le w s k ic h ,  jak 
i in n y e l i  s t a r o s tw  d u c h o w n y c h  i św ieck ich .

S ta n o w iło  ono  w ła sn o ś ć  b is k u p s tw a  krakow 7ski§«*o. 'BiSkiiptl 
j a k t ) i w ł a ś c iw y  p a n ,  u s t a n a w i a ł  z r a m ie n i a  sw eg o  zayzndoę czyli 
n a m i e s t n ik a  w  d a u f m  k o m p le k s ie  dóbr .  S ta n o w is k o  i z ak re s  w ł a ­
dzy ty c h  za rządcó w  w  ró ż n y c h  je g o  d o b ra c h  b y ły  ró ż n e .  P r z e w a ­
żn ie  byli  to u r z ę d n ic y  ek o n o m ic zn i  z m n ią js z ą  w ła d z ą  Sądową. Są-' 
dzenie, c iężk ich  p rz e k ro c z e ń  n a leż a ło  do b is k u p a ,  k tó ry  b y ł  w tej 
m ie r z ą  o s t a tn i ą  inst.ancyą.

W s t a ro s tw ie  m u szy r isk iem , z w a n e m  p o w sz e c lm ie  k l n e z e u J  
Ziń-ząflca oprócz  włtiftyy a d m in i s t r a c y jn e j  p o s ia d a ł  w ł a d z e y ą d o w n i -  
czą, zb l iżoną  do w ład zy  s ta ro s tó w  g ro d o w y c h ,  tudz ież  w ład ze  w o j­
sk o w ą  jako n a c z e ln ik  s i ły  z iwojnej w  kluczu. P y ł  on  n a m ie s tn ik i e m  
b is k u p a  k ra k o w s k ie g o  w  ca lem  tego  s ł o n a  zn a c z e n iu  — jeg o  
.■•liter e g o “ .

T a k  Bkeueki z a k re s  d z ia ła n ia ,  j a k i  sp o ty k a m y  ii S t a r o S n l f h n -  
szy ńsk ieg o ,  b y ł  w y n ik ie m  s p e c j a l n y c h  w a ru n k ó w ,  w śró d  ja k ic h  
leża ł  k lucz  m u sz y ń sk i .  Bliskości g r a n i c y  w ę g ie rs k ie j  — s tą d  m o­
ż liwość  częs tych  n a p a d ó w  w ro g a  — szeroko  n ic o w a n e  rozbó j-  
nu-tw o n a  b re s ą e h ,  w reszc ie  odc ięc ie  tycli s t r o n  od re s z ty  k ra ju  — 
te oto ok o licznośc i w7 R ó w n e j  m ie rze  w y tw o rz y ły  n ie z w y k le  t r u d n ą  
■sytuacyę d la  k lu t z a  m u s z y ń sk ie g o .  A b y  n ie  s t a ł  s ię  ła t .wortupoff i '
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m y  to W (& > tó \v , czy o p i s u ją c y ! *  u s ta w ic z n ie  p o g ra n i c z n y c h  ro zb ó j­
n ik ó w  im leża ło  w c . f f i i i lB |M w o rz y ć  tu  s i ln ą  o rg a m ż f ę y a ,  sknp ić  
w ł a d z j  w j e d n e m  ręk u ,  s t ą d  to  n ie p o s p o l i f !  z n acze n iu  im c jsze p o  
z a rząd cy ,  z w a n e g o  s ta ro s tą .  U rząd  tę n  i znac zen ie  j e g o  p r z e t r w a ły  
aż po rok  1,7?®! Czy s t a r a ł a  nmszyńjtfti m ia ł  od s a n w g g  p oczą tku
ii .  od czasu  is tn ien ia ,  k lu cza  ta k  sze ro k ie  a t r y b u e y e  w ładzy ,  n i e ­
w iad o m o .  g  'XV. i X V I.  w ie k u  n ie  p o s ia d a m y  po s t r a c ie  c en n e g o  
d z ie ła  D ługosa tf  <„ l . iL e r  b e n e l i c io rm n "  (lyOeezyi I radcowskiej — żą­
dny ,  li ź ró d e ł .  w iadom ośc i  p o c h o d z ą  do pu  ro z w i oku
X.VD. i WUJI I .  Są Jo rezo ln cye ,  o n ly n a e y e  i in w e n ta r z u  d ó h r  bi- 
s ku 11 > i < • 11. r|’e e s ta ł f i ie  dosyć  szczegó łow o op isu ją  każd y  klucz z w ła ­
szcza jiod w 'zgiędem ek o n o m ic z n y m . Ważfie.ni ź ró d łe m  %  też ak ta  
s ą d u  k r y m in a ln e g o  k re su  m u s z y ń sk ieg o  z lat ( i0 j* 7 — 17?>5) w w y ­
d a n iu  prof.-  l ie .k o s iń sk ieg o .

g  i i le l ie z m  cli opiumowali,  j a k i e  p o ja w i ły  się o ty m  p rz e d m io ­
cie, n aj w ażn ie j  gzem j  e s t  p ro f .  dr, J .  .Ł e p k o w sk ie g o  „B n ś  S an d eo k a  — 
n iog t ly ś  B te k u n sczy z n a" .  ZiSgStą są to  w ia d o m o śc i  lu źn e  — n ie r a z  
b łę d n o  i n ie  w y c z e rp u ją c e  te m a tu .  — P rz e d m io t  sam  w d z ię c z n i , 
g ł idny  o p ra c o w a n ia .  Ż a ło w ać  ty lk o  w yp adu ,  ż%ł( n ie s fe ly  za m ało  
t lo c l io w a ło  sic do n a s z y c h  czasów  ź ró d e ł  r ę k o p i ś m ie n n y c h ,  b y  na 
ich  p o d s ta w ie  odtworzyć, w y c z e rp u ją c y  pod  każdym  w z g lę d e m  o b raz  
ca łośc i .  To, co s ię  d o c h o w a ło ,  to  są u ła m k i .  T o  też  i p r a c a  li inń-j- 
sza w  w ie lu  w y p a d k a c h  j e s t  z lepk iem , p rz e d s ta w ia  dużo je szcze  
bruków k tó ry c h  węypełnić o b e cn ie  n ie p o d o b n a .

l i o z d z i a l  I .

Urząd sta,rosty muszyńskiego — jego zakres w ładzy  i powinuośo.I.

Do w ła śc iw e j  o rg a n iz a c y i  k lucza  m u s z y ń sk ie g o  p rzy ch o d z i  
d o p ie ro  z ko ń cem  w iek u  XTA1, m ia n o w ic ie  w 130 1  roku .  Z ty ch  
sązasów p o s i a d a m y  2  p rz y w ile je ,  z a c h ó d  a n e  w a rc h .  kap .  k rak .  — 
j e d e n  z £(). Iip<ra '1391 r . ,  d r u g i  z 5. sierpnia ' ,  t. r. O ba w y d a n e  
w’ K rak o w ie .  D o w ia d u je m y  się  z niffli, że k ról AUładysław Jagio-llo 
p rz y z n a je  b isk u p o w i J a n o w i  r)  z am e k  Aluszyng z o ko lic zn en n  w sia ­
m i n a  w ieczy s tą  własność;. D o n a c y a  t a  b y ła  w ła śc iw ie  ra ty l ik a e y ą  
n ig jak o  i ap ro tm ey ą  d a ro w iz n y  daw n ie js ze j  jeszcze , .ho z 18, maj u

1j J a n  IV.  IRndlieki h . K of lb ,  bp. krak. t  lb :9&.
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1.288 r., a p o tw ie rd z o n e j  28. m a ja  t. r .  prze/. T o szk a  P z a w f ) ® .  
O b sze rn ie j  o ty c h  p i^ y w i lę ja c h  im d m h tn ia m  p rz y  InH rt iy i  klucza.

Z koiioeni XJTI w ieku  n a le ż a ły  do b is k u p s tw a  k rak o w sk ieg o  
w  tye l i  s t r o n a c h  ty lk o  d w ie  w łę śe i  — y i l la ę :  IMjuszynfl i Ś w in ia r ­

ko (to  o s ta jn ie  tuż  p o d  b o k ie m  ’N . Sącza) .  O ja k im k o lw ie k  kom - 
p .ek s ie  d ó b r  n ie  by ło  tu ta j  w te d y  m o w y .  'hu nąyfe.t M u S y n a  i ś w i ­
n ia r sk o ,  ja k o  znaczi i iń  od  s ieb ie  od d a lo n e ,  n ie  tw o rz y ły  te ry to ry a l -  
1110 je d n e j  p os iad ło śc i ,  a le  dw ie  od reb l ie .  P ró c z  .M uszyny i T y licza  
I z n a n e g o  wrówczas gpcl n a z w ą  „ ISow nm  O p p id m h “ a l ia s  M ias tko ,  
a bęjdj.Cftgo w ła sn o ś c ią  k ró la )  n ie  l.iyło n a  k r a s a c h  p o łu dn iow ej  
S ą « e z y p y  żad n e j  osady . K to  za rz ą d z a ł  b e z p o ś r e d n io Ę ło b r a m i  Iń­
sku  pic in i  w7 p ó ź n ie jsz y m  k lu ś ź u  m u s z y ń s k im  w  c iąg u  X IY . w ieku  
i j a k i  b y ł  z a k re s  te j w ła d z y  — ż a d n y c h  w tej mifrrzc w iad o m o śc i  
n ie  m aitiy .  Z a p e w n i ,  że od  c h w il i  zaw iązk u  p ó źn ie jsze g o  k lucza  
m u s ia ła  tu  i s tn i e ć  s i ln ie jsza ,  n iż  g d z ie ind z ie j  o rgapązacya ,  gglyż 
b lisk jjśe  g r a n i c y  w ę g ie rsk ie j ,  s t ą d  c iąg łe  u ta rczk i  p o g ra n ic z n e ,  
tu d z ież  śm ia ł e  n a p a d y  o p r y s k ó w ,  to  wS^yStko raze tń  sW arz t i ło  
syl iiaoyif t r u d n ą ,  w ie lce  n i e b e ż f i e c z n ą : n iw i i n ą  w ie c  is tn iy e  s k a ż  
ce le m  o b ro n y  kresów 7 p rz e d  l ią ja z d a n jg  m u s ia ł  i s tn ie ć  też  u rz ę d n ik ,  
k tó ry b y  w  o d p o w ied n i  sposó b  m u s ia ł  k ie ro w ać  Mbrouią, adn iin  is t ro -  
w ać  m a ją tk ie m ,  ńiieć p ieez g  zw łaszcza  n a d  za m k iem , k tó r y  w  tye l i  
c |a sac l i  w' ca łe j  oko licy  n a  znaczne j  p rzes t+ zeń i  b y ł  j e d y n y m  p u n ­
k tem  o b ro n n y m .

(Izy n a m i e s t n i l  ów c zesn y  w k lu czu  m u s z y ń s k im  tfld św ieck im ,  
czy d u c h o w n y m  i j a k i e  s p e ł n i a ł  fiiiikcy.e bliższo, z b r a k u  źródó ł 
nie. w iem y .

l>la ty c h  czasów' i w tej m i drze j e d y n e  c e n n e  ź ród ło ,  tj . 
n iu g o s z a  „ L ib e r  b e n e t i c io ru m "  b p a  kruk. z a g inę ło ,  i n n e  potdi.odzit 
już  z czasów  p ó ź n ie jszy ch  z X Y Ij .  i A VI11, w.

P ie r w s z ą  w zm iankę, o za rz ąd cy  w  kluczji m u s z y ń s k im  m a m y  
d op ie ro  w  ro k u  .1448. J e s t  n im  M iko ła j  P y k a r a n ,  . tenu ta ry usz .  ') 
- ry p ły w a  s tąd ,  że b y ł a  to  w ó w czas  t w o j a ,  a z a rz ąd cy  — te n u t a -  

r vuszam i. S tw ie rd z a ją  1 o i in n e  ź ró d ła ,  mihnowm ie lE o res j j lm den eye

-J Star .  p r.  poi. pomniki t. U. png. 571). (Acta in cMl. gi>n. 
( 'rap,ovi(! 4  X. 1 44 8 .  4

" t f ijs Py karan ,  teimtarius in Museliinay contuinax in 
tcnniBo jjirjjęfco contra Peiiereiiduni iii Phristo  Pa trem  1 'oniinuni 
ZhifciepffR Kpiscopiun Cwieorionsein iux ta  li ttcram citalior&unj 
rn lelicct pro eo, i|Uod. se intromisit in  cas tnuu  Aiusaltyna in 
term. Pracoyiensi pacifi/ui et reeepit omiies census et re f t j łB j  — 
siout duo m ilia  mąj-carnm et (lampni. tofidem.“
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Z b ig n ie w a  OnSiiiicKifcgo do króla-, cło g a n ó w  p o lsk ic h  e t c . , l)  m ie ­
dzy  im ie jp i  j e d e n  l is t  z d a ty  28. w rz e śn ia  1 4 4 8 ,  p is a n y  do k ró la  
K az im ią rz a  J a g . ,  d ru g i  w 1449 (p o ło w a  m a ja )  p isany  do n ie ja k ie g o  
Jana- (.(iskry w  s p r a w ie  ro zb o jó w . z je g o  s t ro n y  p o p e łn i a n y c h  na 
te ry tu ry im i  Spiża  i p o s iad ło śc iac h  b isk u p ich .  Z a rząd ca  ,lMuV/.viiy. 
S ię ju k i  .Mikołaj K o m o r o f e k i ,  w n n ie n i o n y  j e s t  tam  jak o  „ te n u -  
t ;n’iujp“ .

Isa  S gó -1 b y ły  to  czasy  n ie sp o k o jn o .  Ka cąło in  p.ągKanic/.u 
po lsko -w y g ie rsk ion i  od s t ro n y  Spiża w rza ły  n ie u s ta n n e  ufóirezki. 
Ze sjfrHy. w ęg ie r s k ie j  zaznaczy l i  gjVi tn  g łó w n ie  n ie jak i  G isk ra  
z I ł r a n d e i s u  i Pongpacz, koirięsd l i p to ,d e c k i ,  Z k oń cem  p a ź d z ie rn ik a  
1449  r. s p a l i ł a  się z w fliy  <3Isk ry  n a w e t  c z ^ c  jPocloliiica. W  odw et 
zn ow u  t@ T iu tV .aB  m u s z y ń sk i  i lubow elsk i  M. K o m o ro w sk i  ł upi ł  
o sa d y  wyiffler.skie i za ją ł  zam ek  Pftloczę. O b u s tro t iu e  te  n a p a d y  
i  łu p i e s tw o  b y ły  tak  znaczn e ,  że sp o w o d o w a ły  wzajemną- w tej 
sp r a w ię  iukuwyeneye p a s ó w  p o lsk ic h  i w ę g ie r s k ic h .  Że K om orow sk i  
z a w in i ł  toż' w ie le  w ięć&j, że u k ła d a ł  się b liże j  zdmfyjakim A n d r z e ­
je m  T a n e z y ń s k im  w z g lę d e m  o d d a n ia  te m u ż  zam kó w  (ia*jPo<.loIiiiou 
i JM n j jzy n ie ," )  m a m y  na  to  k i lk a  dow o dó w  i ta k  w sp ra w  i < n a p a ­
dów  jago pifjze J a n  I lunyfu ly  do patiów ąiolskicli 27 .  paźd z ie rn ik a  
1449 .  o b w in ia ją c  M. K om orow SErego, zw o n  j e s  yą js,p'iężyną, .któ a 
p o w o d u je  zak łó c a n ie  spokoju . 3)

Z b ig n ie w  (W eśnicki Skarży  s ic  na- K o m o ro w sk ie g o  i pozywa 
ggM k i l k a k r o t n i e  "do siebid- ce lem  w y t łu m a c z e n ia  się* z czy n io n y c h  
m u z a rzu tów . K o m o ro w sk i  u a w e t  sam  u-zdalcn się w in n y m .  0

.R ów nocześn ie  ph\'sfiował on  nrzą-rl tęnutaryuljz if  n ip P o d o l i i i c u  
i L n b o w l i .  T c  dw u m ia s ta  o t r z y m a ł  Był w ła ś n i e  Z b ig n ie w  ^ l e ś n i ­
ck i  ftd k ió lu  K a z im ie rz a  Ji ig .  ja k o  t fm n lc  za w ypożyczenie  p ew ne j

|  CodtM ep. saSy.. H Y f c ś r .  IiXV.ll., LXIX., LXX., LXXI V.
2i,y'd(lex. ćpist. .rłaec. XX. LXX. pag. 7,5.

W  sprawie  B H i  u k ładów  z A. Tanezyńskim pisze Zb. Ole- 
śm eki l i s t  niewiadomej! d a t y R o  znajomych „A reep iinuŁ  pridem 
litij^-ńs iM L a iH B ff t i i i e i i te s  ipniiohe.m et yerha, ęjjpliiai' et <|iiS§ 
d. Andreafe-Manyziiifski yobfseuni in morem amSojfculłieyendo eom- 
nninicaiie yoluit- dgelarapś yoliis et iR m onstrans  ordiuutionem et 
(|UWćdam pneta in ter Rieolaiinn O. et 1). super ca-Stias et fo.rtu- 
Kciis nostris  Pódolino et JMuszina liabitis,1 ad <piós jV a e d i r tu |* l>■ 
A n d r e s  jjonere jiFe yoluit jićr iJjfflniiiiuS! JMokszky mediatorem...  
ejp.'.'.K’
3j  Godex. epis t .  §naa-. XX. pag. 7 8 .
4 ) Cocle.y. epist. saee. XV pag. /5 .

mailto:t@TiutV.aB
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sm i^ J jń G ii ię d z y .  S ttiło  sił* k  w I-ej p o ło w ic  144 8  r. JH erw sza  
o ie m  w iad o m o ść  poehoćlśjj % 19. m a j t '  14^8 r. J)

R ó w nież  .w ro zp o rządzen iu  k a p i tu ły  k r a t .  z d n ia  5. lut&go
148 8  je s t  m o w a  o te n n ta c J i  i te f in ta ry nszae l i ,  zaś o'bok t e n u ty
( t e n u ta )  w y s tę p u j ą  już.' i n a z w a  klucza fc łay is )  obok  t e n u ta r i i  i y la- 
dai'i i (w  k lu czu  s a n d e c k im  ) .- )

N azw a  . .eap i taneu k"  p o ja w ia  sio w k luczu  m u s z y ń s k im  d o p ie i f r  
w 1468 r. iH o rw s a l in H f t ro s ta  j e s t  A n d rz e j  P i e n i ą ż e b  z K rużlo- 
Wc‘j- 3,l ( I M i  b o w ie m  ta k ż e  P ie n ią ż k o w i?  z W itow ie  i iw an o w ie .)  
•lako s ta n ia ł a  m u sz y ń sk i  i rów nocześn ie ,  czo rsz ty ń sk i ,  p i a s t u j ®  tez 
u rząd  e z e śn ik a  k ra k o w s k ie g o ,  w y s tę p u je  w  dw óch  a k f a e j b , , - z ^ g n i -  
ó n ia  1468  w  sądz ie  ro z jem czy m , m a ją c y m  m ie js c e '  w N o w y m  Sa- 
ezu W i w  tikSie z 9. s ty c z n ia  1469  r.,  k ie d y  to p rócz  in n y c h  zo­
sta je  m i a n o w a n y  p rzez  J a k ó b a  D e m b iń s k ie g o ,  k a n c le rz a  i stary^t.c 
krakowskiagef, w s p ó lo p ie k u n c m  i w s p ó lz a rz ą d e ą  je g o  d ó b r  n ^ fcz i f t  
podróży  Jego do i i ż j m u .  r>)

Ł) CodoK. epist, saec. XY Nr. XXXI I
, -) Acta <-ap. Crae. (Areh. kom. liist. t .  Y l. pag. 711, 76).

35 Arch. kom. Ldst. t. 'TT.!!. pag. .117.
M f e n y d fe e k  (.pieniążek). Piuiiiąnzek, INmiiymszek. Pye- 

nyązek Andreas (de Krużlowo). P ineąn ia  (Jracov. (14*67 1486 ) .
- fiapitaneiisśttzojstincnKis aniio 1468.*et Oąpitniietts in JTua-aelmia 
a sn o  ( 1 4 6 8 — 1469).
D Akta grodz, i ziem. t. [ \ .  pag . K IP

„Jakób z Dębna, podskarbi koronny krakowski i sądecki 
M p a r o s t a  ogłasza wyrok sądu rozjemczego w spraxvio ł l a n - in a  

i dana, braci z P rzy  szu wy, przeciw mieszczanom nonKosijdccbiin
0 zabójstwo ojca. W ■ sądzie tym obok Jakóba z Dębna jako przu- 
Wo.ditiezącłgo zasiadają 2 sędziowie rozjemczy. Przeczlaus de 
JMfcffrhiozore, Capitaneus terre bc-zipusiensis et Andreas I ’yeiive-

1 szolc de P rus low a terro Oraeoyiensis Piimerna, nec non Cajuta- 
uftis  caStrbrum .Mnselnna et (izorstinensis."
“I Star. pr. poi. pomniki t. K. pag. 75c! Xr. 3948 .

\k t  nosi daty 9. stycznia 1469 .  1Y nim Jakub  z Dobna 
LitiiuIliński, kanclerz i s tarosta krakowski, mając udać się w t ó ły  
sfelstwife do R zymu •/, Paw łem z ( i łow iny (dziekan krakow ski)  
w fp raw ie  pogodzenia, z papieżem króla, czeskiego Jerzego z Po- 
tlielii3ffl jfrj fo n  poscLstwie Dembińskiego i o jego powrocie w p a ­
ździerniku opow iad a 'tak że  Długosz pag. 4 3 ^ — 441. 451J) uczynił 
J a na  EtWszowiikiego. podskarbiego korotnSfgo, Janów  sBi'3 z j »
1 młodszego a jugf tszów , braci przyrodnich, kanoników kyakow- 
skiclą Kimtabiusa de 8 proya)’, radomskiego i S tan is ław a  t j Ł ł o -  
'yieckiego, żarnowieckie.go. kasztelanów i Andrzeja P ieniążka (de

ruzlowajl^eześnika krakowskiego i starostę, muszyńskiiPgo i czor- 
sztynskiego opiekunami i adm inis tra toram i (tutores, gubernatores,
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T e n ż e  \n d r z e j  P ie n ią ż e k  a k te m  z 28. s ty czn ia  146 0  r. ma 
o t r z y m a ć  w  d w ó c h  n a jb l iż sz y c h  la tach  ty t u ł e m  p o sa g u  za Beatą., 
j i p ^ B r  lafPgiab iego  z a m k u  k ra k o w sk ie g o ,  J a n a  Błp.gosza (d c  X y e -  
szków ). a c ó rk ą  j j a n a  D łu g o sza ,  od tegoż  I m ig fa n m g o  5Q0 w ę g ie r ­
sk ic h  f lo renó w  z czys teg o  ziot.a i s łu szn e j  w ag i .  D

T egoż  ro k u  Ib .  ć że rw c a  w idz im y  A n d r z e ja  P ie n i ą ż k a *  w z a ­
s t ę p s tw ie  n ie o b e c n e g o  D e m b iń s k ie g o ,  s t ł i rb s ty  k rak o w sk ieg o ,  j a k  
zasiadał '  w sądnie  w p ew n e j  sp ra w ie  żydow sk ie j .

A n d rz e j  Pihriijiżek w ty c h  o s t a tn i c h  dw ó ch  a k ta c h  nie w y- 
's tgpu je  już  ani ja k o  s t a ro s t a  m u s z y ń s k i ,  an i  c zo rsz ty ń sk i ,  s tą d  
w ie lce  j i ra w d o p o d o b n e m  je s t ,  że z obu  ty c h  s t a n o w is k  ju ż  u S t o i ł .

O c iąg ło śc i  w z g lęd em  n azw y  y -a p i t a n w E ‘ w  k luczu  m u s z y ń ­
s k im  n ie  m o ż n a  b y ło  w te d y  je szcze  m ó w ić .  A . P ie n ią ż e k  n i e w ą t ­
p l iw ie  b y ł  s t a ro s t ą  m u s z y ń sk im ,  lecz ju z  n i e p e ł n a  w 2 0  la t  p o te m  
w y s tę p u je  n ie  . s t a r o ® ,  lecz k a sz te la n  — n ie jak i G r z e g o r z . 3)

S ta ro s to w ie  m u s z y ń sc y  w y s tę p u ją  s ta le  d o p ie ro  od w iek u  P T I . ,  
z tą  w iec  c h w i lą  m o ż n a  p rz y s tą p ić  do o k re ś le n ia  za kim a  ich  w ł a ­
dzy i p o w in n o śc i .  ł z ty c h  je d n a k  czasów  ,(\\ iek X V I — X V II I . )  
t r u d n o  od tw o rzy ć  o b raz  ca łośc i ,  n ie p o d o b n a  ró w n ie ż  u jąć  w  r a m y  
ch o ć b y  p o b ież n e g o  szk icu  życia i d z ia ła ln o śc i  to g op cay  o w eg o » s tn -  
,rostv. To b o w ie m ,  co się,' zdo ła ło  ^ c h o w a ć  do n a szy ch  czasów , 
p r z e d s ta w ia  s k  b a rd zo  luźn ie  — u ła m k o w o ,  tak ,  że w tej mflrrze 
m o ż n a  co .najwyżej p o d ać  n a z w y  osób. p ia s tu ją c y c h  'u r z ą d  ...staro-

d ire c to rc św t facterej^. Gdyby nie wróeił,  czyni icn właścicielami 
swych włości z pominięciem swfWi krewnych, z prawem daro­
wizny, sprzedaży, zamiany, zastawu oto.
’) Btar. , pr.  jjnl. pomniki t. TT. pag. 760 .

„Giefierosus Dofeujus Jan no s iu s  Dlugosch do jSycszków, 
B urgrah ius  oiustri Oracoriensis, cjuirig&nta florenos ungarićnleg,, 
a m i  puri. et iusti , ponderis  a proximb fosto 8 . Stanislai i n l l l a y o  
pgpómo in du^jms annis  puoximis Ge.neroso Domino Antlroo P ie ­
niążek cle Kruzlown, jfciAcematMlka,cuvionii. rntjone clotis per  g f l  
nerosam Beatani. oorisorteni ipaiiifc olim Gen-erosjj loliannis Sclia-
techim alias Dlugosijh d e  fs iO  neptem ipsms .JaniiBsij sol-
vere sc obligayit et inscuipsit' '  etc...
2) St&r. pr. poi. pom. t.  !T.‘ pag. 761.

„Nwdins .Judea —  Moyses MnińTo jf to ln ik  —  M u s k i  A anur 
metliońs omnes mnnu coniunota et K jik isa j  cxfideiiią&MTint M’ar- 
eum Judeu in  de Cracoyia, cjuocl ip sum  die c ras tm a ligp in cas tB  
corąłn.BomiMo Aąćlrea P irn iążak  (de Oruzlowa) locum tcnffite 
Capitanei c laatmfinśiŁ au t  Ju d ic e  eastri hora nmleeinia d ek u o u t  
S a tu rn ^"  etc...
s) S. Morawski „ m ^ w y z n a "  t. II . pag. 3 9 $ — 2113.



s t y  (o b raz  ró w n ie ż  n i e k o m p le tn y ) ,  o raz  n ie k tó re  luźne  da ty .  K ie  
m a ró w n ie ż  s p e c j a l n y c h  d e k re tó w  i p o s t a n o w ie ń ,  o k re ś la ją cy ch  
zak re s  w ła d z y  s t a r o s ty  m u s z y ń sk ie g o .  I s t n i e j ą  ty lk o  okolicznośc iow e 
p o s ta n o w ie n ia ,  n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  m o ż n a  s k re ś l i ć  p o b ie ż n y  ty lk o  
szkic.

W ła d z a  s t a ro s ty  m u s z y ń sk ie g o  b y ł a  n ie w ą tp l iw ie  w iększą  od 
w ła d z y  k tó r e g o k o lw ie k  z z a rząd ców  w in n y c h  d o b ra c h  d u c h o w n y c h ,  
n a le ż ą c y c h  do b i s k u p s tw a  k rak o w sk ieg o .  Z łoży ł s ię  n a  to  s ze reg  
okoliczności ,  g łó w n ie  p o ło żen ie  te g o  k lu cza  n a  k r a ń c a c h  p łd .  
Rzpltcj —  w 1 ( l isk iem  są s ie d z tw ie  W ę g ie r .  S tą d  w y n ik a ł a  k o n ie ­
czno,ś<; s i lne j  o r g a n i z a c j i  t eg o  k lucza  t a k  w e w n ę t r z n e j ,  j a k  i ze- 
w n ę trz a e j ,  a  tak że  p o s t a w ie n ie  tu  u r z ę d n ik a  z sz e ro k im  z a k re se m  
w ładzy ,  k tó r y b y  k lu czem  sp ręży śc ie  m ó g ł  a d m in is t ro w a ć .  W iado m o ,  
że k lucz  m u s z y ń s k i  b y ł  p r a w ie  od c ię ty  od r e s z ty  d ó b r ,  do b is k u p ­
s tw a  k ra k o w s k ie g o  n a le ż ą c y c h ,  a t e n  c z y n n ik ,  j a k  i zn a c z n a  o d le ­
g ło ść  od  z a rząd u  c e n t r a ln e g o  b isk u p ieg o  w K ra k o w ie ,  tud z ież  są ­
s iedz tw o  W ę g ie r ,  w alk i p o g ra n ic z n e  i k w i tn ą c e  ro zb ó ju ic tw o ,  to 
w sz y s tk o  ra z e m  b y ło  p o w o d e m  u s t a n o w ie n ia  tu  n a  k re s a c h  o rga-  

, m zacyi s i ln e j  i sp ręży s te j .
W ła d z a  s t a ro s ty  m u s z y ń sk ie g o  ro z c ią g a ła  s ię  zasadn iczo  

w t r z e c h  k i e r u n k a c h  j a k o :
1 . a d m in i s t r a c y jn a ,
2 . s ąd ow n icza ,
3. w o jsk o w a .
•lako a d m i n i s t r a t o r  k lu c z a :
1 . c zu w a ł  n a d  w y b ie r a n ie m  p o d a tk u  p u b l ic z n e g o  od  g ro m a d ,

czem za jm o w a li  s ię  so ł ty s i  p o sz c z e g ó ln y c h  w si,  zd a jąc  m u  z tego  
r a c h u n e k ,

2 . c zuw ał n a d  p o rz ą d k ie m  i sp o ko jem  ta k  w  obu  m ia s ta c h ,  
ja k  w  c a ły m  k re s ie .

3. m i a ł  p iecze  n a d  c a ło śc ią  b u d y n k ó w  d w o rsk ic h ,  d aw n ie j  
także  i zam ku ,

4. d y s p o n o w a ł  ro b o c iz n ą  w e d w o rz e  m u s z y ń s k im  i n a  fo lw a r ­
kach ,  m a ją c  do p o m o c y  g o sp o d a rz y  fo lw a rc z n y c h ,  za u s łu g i  j e d n a k  
o so b is te  zo bo w iązan y  b y ł  p o d d a n y m  p łac ić ,

ó. p ro z y d o w a ł  podczas  e l e k c j i  w ó j ta  i b u rm is t r z ó w  w  obu  
m ia s ta c h  i p r z e p r o w a d z a ł  n o w e  w y b o ry ,  j e d n a k  za zg o d ą  m ie szc zan  
1 z z a c h o w a n ie m  d a w n y c h  icli p r a w  i przyw ile jów '.

*3. w p ły w a ł  n a  u rz ą d  ta k  radz ieck i  j a k  i ł a w n ic z y  o ty le ,  że 
J(‘żeli k to  n ie  by ł  g o d n y m  p ia s to w a n ia  u rzędu ,  a lbo  n ie  b y ł  zgo-

2
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d n ie  i j e d n o m y ś l n i e  n a  n r z f i  o b ra n y ,  m ó g ł  go z z a jm o w a n e g o  
p rz e z e ń  s t a n o w is k a  u su n ąć ,

7. m ia ł  piecze, n a d  w y b ie r a n ie m  c e ł  w  TjTorjmee i na  P o ­
p radz ie ,

P ę .  c zuw ał  miii o d b y w a n ie m  s i |  ta rgów  o so b l iw ie  j a r m a r k ó w ,
9. c z u w a ł  l ia o  ęa łę śc ią  m a ją tk u  ru c h o m e g o  i n ie r u e h o m ę g e  

b is k u p ie g o ,_ o so b l iw ie .  by n ie  w y c in a n o  lasów, by m ły n y ,  p iły  
lrack i<gJ |o iW fłi i i f t  b ro w a ry  i lm ty  s z k la n e  p rz y n o s i ły  o d p o w ie d n i  
d o c h ó d  — by w .n a  w ę g ie r s k ie  odw ożono  do s t o ł u  b isk u p ieg o ,  1 1

1 0 . laS i lo w aJ '  eipiy t r im k  »w w ca ły m  kres ie ,  c e n y  j e d n a k  
ji ie  m o g ły  być wyższo n a d  t e , * ^  ja k i e  s p r z e d a w a n o  I r nnki  w p o ­
b l isk ich  m ia s te c z k a c h  k ró le w s k ic h ,

1 1 . c z u w a ł  n a d  jed no śc ią  re l ig i i  ka to l ick ie j  — w szczególności 
m ia ł  d b ae  o u t r z y m a n ie  i ro z sze rzan ie  o b rz ą d k u  rzy m .-k a i .  — w zg lę ­
d e m  z a ś ' in n o w ie rc ó w ' ,  z w ła szćza  s e h iz m n ty k ó w  i h d re ty k ó w .  m ó g ł  
p o s tą p ić  z c a łą  su ro w o śc ią  p r a w a  — b e E  ap e la e y i  do b iskupa ,

1 2 . m ia ł  o p ie k ę  n a d  o ś w ia tą  — rodziców- o p o rn y c h ,  n ie  p o ­
sy ła ją c y c h  dzieci clo szkoły , m ó g ł  sk azy w ać  n a  g r z y w n y  p ien ięż n e .

lii. n a  n t r z y m a i i i e  sw o je  m ia ł  d w ó r  w .Muszynie i fo lw a rk i  
w  :KpRijfc — dzierżawni' też  hogatsz-g  s o ł ty s tw p ,

14. n a  u s łu g i  sw oja  o s o b i s t e f m i a ł  1 5 — 30 h a rn ik ó w  k tó rz y  
tw o rzy l i  ja g o  s t ra ż  p rzy b o c zn ą .

\ \ r 1 a d z a a ą d o w  n  i c z a.
H tąrps ta  z w o ły w a ł  i p rz e w o d n ic z y ł  n a jw y ż sz e m u  w K res ie  

sąf low i k r y m in a ln e m u  m uszyitek iram i,  m ó g ł  on  w y ro k  z łagodz ić  
a lbo  g i  zn ieść ,  sąd ząesz tą  zaw sze  w y d a je  w y ro k  w im ien iu  s t a r o ­
s ty ,  w sz e lk a  też  a p ą la c y a  idzie  do d w o rn  czyli do "starosty. Sra 
je g o  też  rozkaz  s ą d  k r y m in a l n y  k oń czy  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  u rzędo w ą .

•Jako u rz ę d n ik  z w ła d z ą  s ą d o w n icz ą  znosi s ię  tez z sąuaiu i 
k r ó l e w s k im i  w Bieczu i N o w y m  Sączu, a  n a w e t  z sAdami w ę g ie r ­
ski mi  w7 Lewoczy. S o b in p w le ,  Kosziypacłi i tp .

ra.żifp g d y  p r z y s z ł a  do o sa d z en ia  j a k a  sp ra w a  czy z wó j ­
tem ,  czy b u rm is t rz o m ,  bąd ź  ich  krew  nym i,  sądzić  j ą  ńaąją n ie  u r z ę ­
d u jący  ob ecn i*  w ó j to w ie  k ry s c y ,  lecz u rząd  d aw n ie js z y ,  a lb o  ludzie  
w y zn acze n i  p rzez  s t a r o s w  'S ta r o s ta  r o z s t r z y g a ł  też  w sz e lk ie  c iężkie  
s p r a w y  ( c a u 8& e | § m e s )  o m o rd ,  pożoga* r a b u n e k  itd .  w  p ie rw sz e j  
i o s t a tn ie j  m s Ł u ie y i .  W  o są d z a n iu  ty ch  spraw' m i l i ’ p o z o s ta w io n ą  
s o W  wmlną rękę .

\) O t-om w i n S  m ów i także J .  J ioohanowski w  swych fraszkach 
ks. Tli .  f raszka  74. pod tyt. „Do starosty m uszyńskiego11.
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W ł  a d z a w  o j  s k o w  a.
S ta r o s ta  b y t  n a c z e ln ik ie m  s i ty  zb ro jne j  c a łeg o  k re su .  T)u n iego  

n a le ż a ła  o b ro n a  k re s u  ta k  p r z e d  n a p a d a m i  o p ry sz k ń w  j a k  i ]n zed  
n a ja z d e m  w ro g a  w g r a n i c e  R z p l te j .  W  ty m  ce lu  w in ie n  b y t  u t r z y ­
m y w a ć  o d p o w ie d n ią  s i l ę  z b ro jn ą ,  d o g lą d a ć  i o d b y w a ć  m u s z tn  r e ­
g u la r n ie  co m ies iąc ,  a w  ra z ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  zw oływ ał'  po sp o ­
li te  r u s z e n ie  z p o ś ró d  m ie szcza n  i k m iec i .  T)o po m o c y  m ia ł  p rz y ­
d a n y c h  r o t m i s t r z a  i p o ru c z n ik ó w .

M ia ł  też  czu w ać  i z w ra c a ć  b a c z n ą  u w a g ę  n a  w y p a d k i  po lny  - 
b zne  n a  W ę g rz e c h  i daw ać  o n ie b  znać  do K rak ow a .

S ta r o s t a  m u s z y ń sk i  j e s t  z a w is ły  b ezp o ś re d n io  od  b isk u p a ,  
j a k o  w ła śc iw e g o  p a n a .  b i s k u p  też w y d a je  w sze lk ie  o rd y n a c y e  i p o ­
s ta n o w ie n ia ,  k tó r y c h  s ta ro s ta  m i a ł  p rz e s t rz e g a ć  i czu w ać  n a d  ich 
w y k o n a n ie m .  W kluczu  j e d n a k  p a n e m  j e s t  s t a r o s t a  i n ie rz a d k o  
się, zda rza ło ,  że s t a ro s to w ie  szli w b re w  o rd y n a e y o m  b is k u p im ,  n ie  
zw aża li  n a  p rzy w ile je  m ia s t  i g ro m a d ,  u su w a l i  p r a w a  d aw n e ,  a u s t a ­
n a w ia l i  n o w e ,  rząd ząc  k luczem  n ie m a l  s a m o w ła d n ie .  Z d arza ło  się 
t f> w la tac li  p ó ź n ie jszy ch ,  zw ła szcza  w p o ło w ie  X V II I .  w ieku .  (Sto­
su n e k  p o d d a n y c h  do s t a ro s ty  p o z o s ta w ia ł  często  w ie le  do życzenia .  
M ieszczan ie  i k r e s  żali li  s ię  n a  u c isk  ze s t r o n y  s ta ro s ty  i w n os i l i  
sk a rg i  do b is k u p a  k ra k o w sk ie g o .  M iędzy  in n e m i  z n a jd u je m y  np .  
pod r. 1758 ja k  ża li  s ię m ias to  M u s z y n a ,  „że P .  W. F i c h a n s e r ,  
dz ie rżaw ca ,  s a m o w ł a d n ą  p rz y b ie ra ją c  so b ie  n a d  m i a s t a m i  m oc. za 
n ic  p rzy w ile je ,  o rd y n a c y e  i s t a re  i n w e n ta r z e  k s iążą t-b isk u p ó w -d z ie -  
dziuów sob ie  m ajae , p o d łu g  sw eg o  w id z im is ie  m ia s t a m i  rządzić ,  
j e d n e  k a so w ać ,  d ru g ie  u a i io w o  u s ta n a w ia ć ,  d aw n o  p r a w a  i o rdy-  
u a c y e  g a n ić ,  sw o je  c h w a l ić  i u t r z y m y w a ć  i p rz e m o c ą  to, co m ia s tu  
p rzy w ile jam i  i p ra w a m i j e s t  o b w a ro w a n e ,  o db ie rać ,  a lbo  n ow e p o ­
d a tk i  w k ła d a ć  c h o e “ .

S k a rg i  te  n iezaw szo  o d n o s i ły  p o ż ądan y  sk u tek .  Zazwyczaj 
p rzy  w izy ta e y i  k o m isa rz y  b isk u p ic h  w y d a w a n o  też  n o w e  o rd y n a c y e .  
k tó r e  m ia ły  u re g u lo w a ć  s to s u n e k  s ta ro s ty  do p o d d a n y c h .  Lecz 
i m im o to  s t a ro s to w ie  rządzi l i  w ięcej p o d łu g  swej w oli,  n iż  w ed łu g  
■Ofdynacyi b is k u p ic h .  N ie  t r z e b a  j e d n a k  sądzić ,  aby  u c isk  te n  d o ­
ty k a ł  poszczególne, je d n o s tk i .  O d n o s i ł  się on  do ogółu  p o d d an y ch  
y  k re s ie ,  a  zw ła szcza  do m iesz czan .  P r a w ie  k a żd y  ze s ta ro s tó w  
m u s z y ń sk ic h  n ie c h ę tn i e  o d n o s i ł  s ię do u p rz y w i le jo w a n e g o  tu  m ie ­
szcz ań s tw a  i g d z ie  ty lk o  n a d a rz y ła  s ię  ku t e m u  sp o so b n o ść ,  s t a r a ł  

o u k ró c e n ie  ty ch  sw obód . W a lk a  ta  m ia ła  cechę  w ięcej ek o n o ­
m iczną .  C hodz iło  n p .  o to, by  m ieszcz an ie  n ie  w a rz y l i  t r u n k ó w  
w  b ro w a ra c h  i g o rz e ln ia c h  sw o ich ,  lecz  w d w o rsk ic h ,  by  r a tu s z  n ie
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b y ł  w ła s n o ś c ią  m iaa ta ,  lecz d w o ru  i td .  B i s k u p i  k ra k o w sc y ,  j a k k o l ­
w ie k  w y d a ją  o rdym fcye  p rz e c iw n e  z a rzą d zen io m  s ta ro s ty  w  w y p a d ­
k a c h ,  g d z ie  c h o d z i ło  o uc isk  p o d d a n y c h ,  to l e ru j ą  je d n a k  w części 
ic h  p o s tę p o w a n ie ,  c h ę tn i e  w idząc ,  g d y  w  k lu czu  m u s z y ń sk im  p a ­
n u je  k a rn o ś ć .

T rz e b a  w rćszc io  zw ażyć, że s t a ro śc ie  m u s z y ń s k ie m u  n ieza w sze  
m o g ło  c h o d z ić ' ! 1) u t r z y m a n ie  s ię  n a  z a jm o w a n y m  u rz ęd z ie  s t a ro s ty ,  
czysto d z ie rżaw ią  on i  ró w n o c z e śn ie  i in n e  d o b ra  bądź  d u c h o w n e ,  
b ąd ź  k r ó l e w s k im i  p i a s t u j ą ( H  ró ż n e  u rz ę d y  j a k :  m a r s z a ł k a  t ry b .  
ko ro n . ,  p odw ojew odżiego ,*  s to ln ik a ,  sędz iego  i td .  X ie  m ożn a  
p rzy p u śc ić ,  b y  ta k i  s t a ro s t a  b y ł  p o w o lne in  n a rz ę d z ie m  w ręku b i­
sk up a .  Z am żnijść  je g o  jęst, w ięcej n o m i n a ln ą  o ty le ,  ż | J  b e z p o * «  
d n im  w ła śc ic ie lem  k lucza  j f c t  b iskup ,  s t a r o s t a  ty lk o  dz ie rżaw cą  
k luczą ,  zakfras yećlnak w ła d z y  k ażd o razo w eg o  d / . io rżaw cy je s t  ten  
sam , p r z y w ią z a n y  n ie  do otenby d z i e r ż a w i ą c e j ,  lecz do za jm o w a -  
itógo p rae zo ń  u rzęd u  n a m i e s t n ik a  w k res ie .

B rali ź ró d e ł  n ie  p o z w a la  osądzić ,  czy u rząd  te n  pozostaw ał 
w j a k im  Ś tj j junku  za leżnośc i i od k ró la .  Z da je  się, że  n ie ,  bo s k o ro  
k lucz  m u s z y ń s k i  p rz e s z e d ł  n a  w ła sn o ś ć  b is k u p s tw a  k r a k o w s k i c h  
z w ąza łk iem i p raw lim i w ła śc ic ie la ,  t e  i f io in inaeya  n a  u rzą d  s t a r o ­
s ty  m u s z y ń sk ie g o  m u s ia ł a  odbywrać s ię  z woli b is k u p a .  Co do 'sa­
m ej n a z w y  „ s t a r o s ty "  rów ni™ ' n . ę p o d o b n a  osądzić ,  czy n azw a  k i  
b y i P  p rz yw iązana-  do u rzęd u ,  ezy też  do p o szcze g ó ln y ch  osób, p e ł ­
n ią c y c h  funikgye n a m ie s l  n ik a .  Coś p e w n e g o  o ty &  u rzędz ie  m o ż u ą  
p o w ziąć  d o p ie ro  po w y s z u k a n iu  w iększe j  i lości podobnjflrh u rzęd ó w  
i o p o d o h f e j  d z ia ła ln o śc i  w  m m r a c h  du chó w n yc] i ,  j a k  to  m ia ło  
nfiejipB w  k luczu  m u s z y ń s k im .  To p e w n a ,  że  n a z w a  s t a ro s ty  p o ja ­
wia- h ę  R i  w  p ó ło w ie  W .  w ieku ,  s ta le  do ji iero  od w ieku  . \ \  T.": 
i t r w a  po sam  k o n ie c  is tn ien iaŁ  tu ta j  k lucza , tj .  do r .  1772 ,  g dy  
ty m c z a s e m  w i n n y c h  k lu c z a c h  n a z w a  e a p i t a n e n s f  zariiką, a  p o ja ­
w ia ją  się p r z e w a ż n ie  in n e ,  j a j  k lu c zn ik a ,  d z ie rż a w c y  a n a w e t  
eko no m a .

Obok ń a z w y  s ta ro s ty  w k l% z u  m u s z y ń sk im  występują, i i n n e  
n a z w y  i ty tu ły ,  j a k  d z ie rżaw ca ,  .g u b e rn a to r ,  d z ie r ż a w c a  i s t a ro s t a  
i tp .  W  o r d y n a c j a c h  b is k u p ic h  j e s t  u lo w a  p ra w ie  z a w sz y  o „ s ta ro -  
fcjhe'1, rzadz ie j  n a to m ia s t  w ystępuje* n a z w a  d z ie rżaw cy .  X a  p o d s t a ­
w ie  d o ty c h c z a so w y c h  w yn ików 7 b a d a ń  "przypuścić  m ożna ,  i ę  t \  jtuł 
s t a r o s ty  n a d a w a n o  d z ie rż aw c y  k lu cza  m u s z y ń sk ie g o  ty lk o  „ p e r  a b -  
u s m n “ , ze w z g lę d u ^  że p h jęc ie  o w ysok ie j  w a r t o ®  z a m k ó w  w  ś r e ­
d n io w iecz a  u w id o c z n ia ło  s ię  w  żywej t r a d y c y i  jeszcze  wr w iokat-h 
X:v B  X V II .  itlf£iwTet X V II I .  JR i iĘ iacz o j  zftpewne do ty czy ło  to  i M u ­



szyny .  O b ecn ie  t r u d n e  te  rzecz' o sądzić  inacze j,  z re sz tą  j a k  to 
j u ż  z a zn acz y łem  — cho dz iło  m i g łó w n ie  o p r z e d s ta w ie n i e  zak re su  

w ła d z y  i p o w in n o śc i  s t a ro s ty ,  a  n ie  o sam  ty tu ł .

P o c z e t  s t a r o s t  ó w w  k 1 u  c z u  ni u s z y  ii s k i m.

1. N ic o la n s  P y k a r a n ,  te n n t a r i u s .  4. p a ź d z i e rn ik a  1448. (St. 

l>r. poi. p o m n .  t. IV. p ag .  576 .)
* 2. N ic o lan s  C o m o ruw sk y ,  t e n n t a r i u s  ( c a p i ta n e u s ) ,  27. w rz e ­

ś n i a  1 4 4 8  do 15. m a ja  1449. (O o d e s  ep is t .  saec. XV. N r .  L X V II . ,  
L X IX . ,  L X X „  L X X IV .)

o. Andrea-s P ie n ią ż e k  (d e  P ru s lo w a )  p in e e r n a  C racov .  (1 46 7  
do 1 4 8 6 ) ,  c a p i t a n e u s  (Jzo rs t in en s is  a. 1 4 6 8  e t  c a p i t a n e u s  in  M u- 
s e h i n a  2. g r u d n i a  1468 ,  9. s ty c z n ia  14 69 .  (A .  g . z. t. IX .  pag. 
101. — S ta r .  p r .  poi. p o m n .  t. I I .  p ag .  752 .)

4. G rzegorz ,  k a s z t e la n  z a m k u  M u s z y n y ,  1488. (M oraw sk i  t .  I I .  
l a g .  292, 293 .)

5. J o h a n n e s  S ta s c h k o w s k i ,  c a p i t a n e u s  M u s e h in e n s i s ,  5. lu teg o  
1506. (A rc h .  k o m . li is t .  t .  V I I I .  pag .  1 17 .)

6 . J a n  Oboj o rsk i.  c a p i t a n e u s  M u s e h in e n s i s ,  15 77 .  ( Iu v .  E p .  
P ra c .  de  1668 .)

7. S ta n i s ł a w  K re m p i i i sk i  yoI K e m p iń s k i ,  c a p i t a n e u s  M n s c h i -  
n e n s i s  e t  y lo d a r iu s  S a n d e c e n s i s ,  1581 , 1583 . ( In v .  de 1 6 6 8 .)

8 . J a n  B ed liń sk i ,  s t a r o s t a  m u szy ń sk i  za  p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  
111, 27. w rz e ś n ia  1627. (L e p k o w s k i  „"Ruś S a n d e c k a "  p ag .  134, 
135.)

9. W o jc ie c h  z B e d ln a  B ed lińsk i ,  s t a ro s ta ,  1645, 28. m a r c a  
1661. ( A k ta  S ą d u  k ry in .  n iusz .)

10. S ta n i s ł a w  (,'yrus S ob o lew sk i ,  s t a ro s t a  ( u m a r ł  j i rzed  17. 
c z e rw ca  1 6 6 6 ) .

U .  Z y g m u n t  z P rz y b o r o w a  P rz y b o r o w s k i ,  p o d w o je w o d z i  s a n ­
d o m ie rsk i  i s t a r o s t a  m u szy ń sk i ,  10. c z e rw ca  1678. ( A k ta  S ąd u  kr .  
uiusz.)

12. K a z im ie rz  D ro g o m ir  S ad o w sk i ,  1. g u b e r n a t o r  p a ń s tw a  
'm iszy iisk iego  1679, 1682, 29 . k w ie tn i a  1 6 8 3 ;  2. d z ie rżaw ca  p a ń ­
s tw a  m u s z y ń s k ie g o  i rad co w sk ieg o  2. s i e r p n i a  1687. ( A k ta  S ą d u  
kr.  m usz .)

13. M ik o ła j  J a n  M a ła c h o w s k i ,  s to ln ik  w e n d e ń s k i .  d z ie rżaw ca  
i Rtarost,a  m u s z y ń sk i  2. c z e rw c a  1702.

_________________________STAROSTWO MUSZYŃSKIE  __________
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14. S ta n i s ł a w  z J a n o w i e  C h w a l i  bóg, sędz ia  i w ieo g m ren t  
g ro dzk i  k ra k o w sk i ,  m a r s z a ł e k  y w j ą a ł i  k o ro n . ,  d z ie rżaw ca  i s t a ­
r o s ta  k lu cza  m u s z y ń sk ie g o ,  81. s i e r p n ia  1 707 .

15. J a n  ńliast.kęwsłki, łow czy  k n n o w sk i ,  s t a ro s t a  i dz ie rżaw ca  
p a ń s tw a  m u s z y ń sk ie g o  i c z o r s z ty ń s k i e g | |  1 0 . -Czerwca 1719 .

16. W a c ł a w  z GawrOn G a w ro ń s k i ,  d z ie rża w ca  i s t a r o s t a  p a ń ­
s tw ; /  m u szy ń sk ieg o ,  2*7. k w ie tn i a  172-7. ( A k ta  S ąd u  k r .  m nsz .)

17. T w o rzy ń ^k i .  s t a ro s ta ,  1758.
18. M c h a u P r  Idz i ,  s t a ro s ta ,  1761, 1768 .

l ’ o d s t a r o  i  c i .

1. T o b iasz  Z iem sk i ,  y iceca j i i taneng .  1M  g r u d n ia  1649. (A k ta  
Sąd u  k r .  m u s z . )

2. .F ra n c is z e k  l lo re c k i ,  c ie e c a p i ta n e u s ,  1657. ( A k ta  S ądu  kr .  
m u sz .)

W ł a d y s ł a w  B ę b y n e k .

(L!i ;§  flalszy nastąpi.)



Polifyczno-safyryczna opera.

W’ ręk o p is ie  ]. 25 5 9  B ib l io tek i  J a g ie l lo ń s k ie j  w K rak o w ie  
z n a jd u je  sio n a  k a r t a c h  128 r  do  '136 r  s t r e sz c z e n ie  d o k ła d n e  o p e ry  
z t o ń e a  W I T .  M i  p o czą tk u  XVI I I .  w ieku ,  k tó re j  ty t u ł  b r z m i :  
„ Polska,", k tó r a  je d n a k ż e  n ie  jest, z a n o to w a n a  w  d z ie łach  p o ls k ic h  
i obcy ch ,  d o ty c zą c y c h  b ib l io g ra f i i  d r a m a ty c z n e j  lu b  m uzycznej,  
tak ,  iż n ie  j e s t  rzeczą  w ia d o m ą ,  czy a u to r e m  l ib r e t ta ,  w z g lę d n ie  
m uzyk i  d ra m a ty c z n e j  w te j  ope rze  j e s t  P o la k  czy cudzoziem iec . 
P rzyp uśc ić  n a m  w o ln o ,  że a u to r  l i b r e t t a  b y t  d o k ła d n ie  w ta je m n i ­
czony w h is to ry c z n e  w y pad k i ,  s t a n o w ią c e  n ić  d r a m a ty c z n ą  i t r e ś ć  
o p e ry  i m ó g ł  b y ć  P o la k ie m .  Czy tak ,  czy in ac z e j  — do.śc, że sam  
te n  c ie k a w y  za b y te k  d o s ta rc z a  dość m o ty w ó w  ( l i t e ra c k ic h  i h i s to ­
ryczn ych  |, a lty go w ydać .  B y ć  może, iż da lsze  p o sz u k iw an ia  p o ­
zw olą  o d k ry ć  a u to ró w  l i b r e t t a  i m uzyki .  P o d a ję  d o s ło w n y  i w ie rn y  
o dp is  :

(P o l .  1 2 8  r . j

P  o 1 s k a

T ak  od pro.teitsiey do k o ro n y ,  p rzez  k ró lew icza  J a k u b a  
r t r a p io n a ,  iako p o ty m ,  g d y  b y  k ró lem  n ie  zos ta ł  

uc ie szona

w W e n e t io y  na  operze  w łosk i ev, m a n ie r ą  w ło sk ą  

) s ty lo m , w y k s z ta ł to w a n a  a po ty m  n a  p o lsk ie  p rz e t łu m a c z o n a .
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A k t  P ie r s z y .  P e r s o n y  .

1. K ró lew icz  J a k u b .  z .  C esa rz  e lirzesc. 3. C esa rz  T M p ck i .  4. Kroi 
'F ra n c u sk i .  5. X  P i s k u b  ęj) K n iaw ,  D abski 6 . P o ls k a ,  y  iey  P ro ­

w inc je .

S c e n a  1.

T h e a p n n n  w i« y tk c® za  ża ło b a m i,  y  F u n e b r a h i ą  a p p a t i ą  g o k a -  
paiwi, n a  k tó r y m  port c z a rn y m  b a l r tek in em , ort 4 . C no t  k a r d y n a l ­
skich, (Aj d z w ig n io n y m ,  w y ch o d z i ,  w  ża lu  y  t r o s k a c h ,  £o  ś m ie l s i  
J a n a  I I I .  k ró la  sw o ieg o  o m d le w a ią c a  P o ls k a ,  k ró le w s k ie  in s in u  
suo, p t f f i u i Ł m Ł s i g n i a .  Za n ią ,  w sz y tk ie  P ro w in c jo ,  ż a ło b n o  nbra iu j ,  
n a  r a m io n a c h  t r n n n o  kroTgdrską, g o s ty m  ż a ło b n y m ,  p rzy  w sze lak i  
m u z y ib ' .n io s ą c y  w  pu l’ t h c a t r i u n  s k ła d a ła .  K i l s k a  k ró le w s k ie  Tnsi- 
gnia- ro z ło ż y w s z y  n a  t n n m i ę ,  n a  k ażd y m  inszą  E p ig ra p l ie m ,  ad- 
i u n i i t  (fol. 1 1 ^  r) .  Nart ia b lk ie m  z ło t y m :  P e t u r  p o t io r i :  nart k o ­
r o n ą  k r ó l e w s k ą :  N on  c o ro n a b i tu r ,  n i s i  q. log. cer.  (V!). A tak  
t l ie a t ru m  zam y ka ła .

S c e n a  2-rta.

G dy  iuż d o m y k a ią  ' r h e a t r u m ,  az k ró lew icza  J a k u b a  a m b i t ią  
y  Fadrtia w e w szy tk i  ni im p e c ie  jfrówurtzą. y  d o w ie ra ć  T h e a t ru n i  
n ie  dopuszcza ła ,  j po kazu ią c  k ró lew iczo w i ,  po O jc u ,  iako lty  k o n ie ­
czn ie  i i a l e j a f e  J u s ig n ią .  Do k tó ry c h ,  g d y  się o n  s a m  d rze  p rzez  
g w a ł t ,  y  a u ib i t i a  po b u d z i*  go, aż sm ok . ia ko by  z g o ry ,  z zam k u  
k ra k o w s  'W a w e lm  p o k aźn ie  s ig j  y  o d s t ra sz a  k ró lew icz a ,  gdzie!*od  
p rze lęk l i  i en ia w łćSy  p o w s ta ła ,  z e p c h n ę ły  m u  p e ru k o  z g ło w y ,  az 
s z p a d .1 odszed ł .

Scium 8 -tia .

\  en u s  N ie m ie c k a ,  w  ie d n e y  ręce  sw oie  w ł a s n ą  p o c h o d n ią ,  
a w  d ru g ię y  w' fu r ie y  p ie k i e ln e y  p o ż y c zan ą  n io sąc ,  z im n i ,  n ib y  
s e rce  k ró lew icza  z ag rze w a ,  y  k o n ie cz n ie  z a rzy  do k o r o n ) .  A  na  
sm oka ,  ćo pr-zy WsfWelu k rak .  k o ro n y  p i ln u je ,  c za rn o k s ię ż n ik ó w  
n a  te  k o n sz ty  w zyw a ,  k tó r z y  p ra s z n e m i  p ie ś n ia m i  ch cą  sm o k a  
V sp ie ;  t a k  iak o  K o lc h o w  v,spiła czarówmich I\ łedea u ś p i ła  (!)■

*
S c e n a  4-ta .

K iedy  in  e s t i lm lo  do k o ro n y ,  tuk  w ie lk ie  z aw ad y  lezą. Ce 
s a r z  G h rze śc iań sk i ,  n ie  d rzw iam i,  ale dzfflnjycliee  k ró le w ic z a  wpn-



śc ić  11 ii k ró le s tw o ,  w sa d z a  go n a  sw eg o  (fol. 1SJ9 r )  O r ła  dw u g lo -  
w is teg o .  G dy O rz e ł  eh  co z k ró le w ic z e m  pod lec ieć ,  aż z s t r a sz n ą  (!) 
k u r i ą  wypada* k ro i  f r a n c u s k i  y  O esarz  T u re ck i ,  ie d e n  za iedno .  
d ru g i  za d ru g ie  sk rzy d ło  u ła p iw s z y ,  O r ła  p r z y t rz y n m ią .  K ró lew icz  
od s t r a c h u ,  n ie  n io s ą c  sub  v m h r a  a lu m n i  zos tać  się. sk iy l  s ię  p o d  
o g o n  orła . . .  —  — _  — — —  — — — — —

S c e n a  ó-ta.

G dy  iuz w p u ł  z d e sp e ro w a n y ,  ręce  z a ła m u ją c ,  J  w łosy  n a  
g ło w ie  t a r g a ią c  k ró le w icz  durna. X. B iskup  k u ia w sk i  cieszy } po­
w iada ,  że i a ko J a k u b  P a t r i a r c h a  w id z ia ł  d r a b in ę  do n ie b a ,  az do 
z iem ie  p rz e s ta ią c a  w M e zo p o ta m ie y ,  t a k  y on m oże  sob ie  po d o b n a  
d rab in ę ,  do T h r o n u  k ró le w s k ie g o  p rz y s ta w ić ,  by  tez  u a y p rz y k rz e y  
do n ie g o  b y ło ,  y  d o leść  t a m ;  p e r  p a te r n o r iu u  m e r i to rm n  g ra d u s .  
'■Piani a m ic o ru m  a m o r u m  b u d u ie  taka. d rabinę, sw e m i r ę k a m i .  X. 
Biskup, y w sa d z a  n a  n ią  k ro le w ic a ,  n a  k tó rą ,  gdy  go  w sze lak im i 
sp o so b am i p osąd zą ,  ze ś ro d k a  sp a d ł ,  y  le d w ie  szyie  n ie  z ła m a ł .  
W e n u s  n ie m ie c k a .  A lk ie r m e s a m i  y  s e rd eczn o śc ia m i  r a t m e  m d l e ­

jącego. X. B isku p  z d ra b in a  od w s ty d u  vcieka .

G horus.

P a n o w ie  P o to cc y ,  y P P .  C o ll igac i ,  app lam li i ią  k ró lew iczow i ,  
iako P .  C h ry s tu s o w i  Żydzi,  a m y ś lą ,  iako  go ykrzyżow ać.

i kol. iwo v .)

A K T  DRKGT.

P e r s o n y .

*• K ró lew icz , 2. C za r to w ie ,  3. X . B isk u p  k u ia w sk i ,  4- M a t l ie m a ty k ,  
ó. P .  B a ra n o w sk i  y  fi. H a n  (!) T a ta r .

S c en a  1-ina.

X. B isk u p  ku iaw sk i .  d o cu n ie n t i s  życz l iw ość  sw oię, sp ro w ad za  
‘ -'cza, cum  m p u s i t i s  I n s t r u i n e n t i s  M a th e m a t ic i s  y  kaze  m u  e i i -  
gow ać  figurę, ieżo.li bodzie1 k ró lem , a lbo  n i e ?  N ycz ,  po d ług ie )  
pi aktyce , pow iada, ze s ię  z N iobem  z ro zu m ie ć  n ie  mozo.
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Mcona 2 -da.

W ty iu  n a d c h o d z i  k ró lew icz ,  g w ia z d a rz o w  sob ie  p r z y c h y ln y c h  
zn a lazszy .  p y t a  o d ob ry  p ro g n o s ty k .  Me ze mu n ie  p o m y ś ln ie  
N ycz o p o w iad a ,  r,pzgih&.lvawszy się, w szy tk ie  M u t h e m a t t  ekie  In ­
s t r u m e n t u  t łu cze ,  s ieb ie  i j m e g o  c hcąc  z o p p r e h c n s ie y  zab ić .  Nie, 
k a i B w i e  i ego  ta k  go dobrzt z łapa l i ,  że im  w  rękftęh ni o d rg n ą ł .  
X. P>isilqip z (-ha łasem  [!] zebodzi.

S c e n a  3-fia.

N ie  t r a t  d e s z c z e -  Słdioty X B isk u p  ku iaw . p ro m o w a ć  kroltfr 
w ic za  J a k u b a : s to l ik  sobł.ę p o d ać  kazaw szy , p o d a ie  dę d ru k u  JO 
p u n k tó w ,  in  f a w o re m  (!) k n d e w .c z a  J a k .  ł n t e r  a lia ,  t e n  p u n k t  
p isze :  Y iu d ic ta e  n o n  eu p id ąs .  A z  P a n  WołcziwLsW| w y p a d a  z wieJ 
k im  t r z a s k ie m  y  w y d z ie r a  X. B isk u p o w i p io ro  m ó w ią c :  N ie p ra w d ą  
p iszesz , bo mnió. ch c ia ł ,  y  kfezał s łu g ę  O jc o w sk ie g o  zab ić  (fol. 
130 r) ,  żem m u n a d  (!) | o z k a z  k ró le w s k i  p in ię d z y  (1) dać  nie 
ch c ia ł ,  ty lk o  ze s n b o r d m a ta s  s ie a r iu s  e h y h ie ł  mi^, z p is tó le lu  op a ­
l iw szy  m i  w  karecie, g ę b ę  j  uszy  p ro c h e m .  G dy la in e i i  peuśe.v&rat 
X. B isk u p  pisząc , k ła d ą ę  iu  lau d o m  k ró le w ie z a  ten  p u n k t :  \*Q£[ufe. 
pflflflńzat, n e i p j l  m atura ,t ,  k tó ry m  go n a y b a fd z i e y  zg an ił ,  g d y  n a y -  
11 a r  d z i ay ^e  Ir e i a ł  z a le c ić :  aa P ia  A i i lm a  . f a n a . I II .  kró la ,  in ejfc .Ma- 
ipsl,ate, iako  ż y w y m  bodąc , p o k a au ie  się, £fc  V e rb is tp io  m i i ia s  'r£- 
fta l j te i :  ad d i t .  s tu d iu jąc  de i r a p id tą te * c a la m i  A. B iskupa, y  p rz y p o ­
m in a ,  ze y  k u ja w sk ie .  y  P ło c k ie  B isk u p s tw o  n ie  n a  to mu s,i,ę 
da ło .  żeby on sam  c a n in o  d en te ,  s ł a w ę  i ego kąsa ł ,  k tó r ą  p ra w ie  

Jjurły św af t  tłe,xo g ć ń u  a d S a u i t i .  W ty iu  z n ik n ę ł a  \  tsio.

Otwiera, się, p rzy  ty m  ś l ic z n y  Z w ie rzy n iec ,  ta k  w ła ś n i e ,  iako 
fE-itUnn.s k a m e d u l s k a  p o d  W a rs z a w ą .  A ż 'M aria  Ićazim. k ro  Iowa. 
iako o w d o w ia łą  S y n o g a r l ic a ,  z m łir ły m  k ró lu ,  n a  w szy tk ie  himl- 
to ru m .  o so b l iw ie  X. B isk . K u iaw sk io g o  żą d ła  vbo le# i i i$ JB  miedz v 
c l i ło d n ik a m i p rze ch ad za  się, p o ty k a  ią  X. B iskup ,  y  mówić- ojafk 
fl'o k p l o w o y ,  od k ró le w ie n  ona  od za łu  y  od vrazy ,  n ie  o dd ny liw -  
szy m a s z k a rk i ,  z l . im  m ó w i,  y  to  p rzez  trzec ie .  N a  co ro zH ii  cw a n y  

p o  Go u m y ś li ł ,  da io  do d ru k u ,  y  n a  Ifaym iki p is z e ,  że seuamgrowi 
k ro lo w a  rc /M i i ła  a f r o n t .  w  Y a s k a rz o  do n ieg o  m ó w ią K  A  s e n ą t o r  
o ty m  n ic  n ie  m o w if  ze w  Bęsie n ie  rzodz, k rg lo w e y  z a s tęp o w ać  
d ro gę ,  n ic  o t y n m ż e  y  pio |ę .in y  ią zy k iom  "wszędy ten że  k ro low o y  
.łey MOi -sławę ffej-r.piH
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S c o n a  4-ta .

N ie  d u fa iąc  cudzym  r a tu n k o m  królewicz,, t a k  g ło w ą  lo b i ,  
iako b v  sio m ó g ł’ a s s e r c r e  do k ró le s tw a ,  et in  l im ie  l in e m  związek 
p ra k ty k u ie  y ro b i  P .  B a ra n o w s k ie g o  M a r sz a łk ie m  zw iąsku  (!) tego .  
że n ay p ie r sz o g o  sob ie  obiera, P a t r o n a ,  P a n  B a ra n o w sk i  m u n a  
E w a n g e l io  y  g o łą  szablę, p rz y s ię g a ,  iako  m u m o cno  y szczeize  

s łużyć  będzie .

S c e n a  5-ta .

■leszcze n ie  k o n te n t  k ró lew icz ,  tak  l io s t i l i te r  z O yczyzuą  p o ­
s tąp iw szy ,  zazy w a  in  h ip p e t i a s  H a n  a T a ta r  sk . A le  n ie  v in ie iąc \  
T a ta ró w  y  w o y sk a  sk o n f c d e ro w a n e g o  zażyć, m ia s to  pom ocy , wielka 
m iędzy  zw ia sk o w y m i (!) y T a ta r a m i  b i tw a  się w sczę ła .

( 'ho rns .

P a n o w ie  zw iązkow i (!) w o rk a m i prożm eini t r z a sa ią ,  wołaią, nu 

k ró lew icza ,  żeby  p rz y s y p o w a ł .

A K T  T K Z E C L  

P e r s o n y .

'• K ró lew icz ,  2 . S e k re t a r z  C esa rza  C li rześc iań .  3 . V n g a r ia ,  Bolie-
mia, P od o lia .

S c e n a  l - m a .

P o ls k a  ( le libern łe ,  czyli dać  czyli Jiie kró lew iczow i k o ro n ę  ile 
t u t  w ie lk ieg o  królu- syn ow i,  W  ty m  s e k r e ta r z  C e sa rza  C h rze śc iau -  
s ki(!g0  ] i rzychodzi ,  c h c ąc  w czy m siś  o s t rz o d z  (fol. 131 r)  P o lsk ę .  
Tle, inn tak ,  iako E p h e s i io n o w i  A le x a n d e r  g ę b ę  zap ie c zę to w a ł ,  n ie  
Uice jiioezftci n a ru s z a ć  P o ls k a ,  o d ry w a  od g ę b y  p ieczęć ,  y  cokol- 
Wl(‘k ex a rc a n i s  w ie d z ia ł ,  a lbo  s ły sza ł ,  in  co u c la u e  D w o ru  W id e ń -  
sk iego (_>) w yp o w ie d z ia ł ;  to  i e s t  l-m a in .  że k ró lew icz  J a k u b ,  iuż to 
nili 1’olak ale A u s t r i a k .  C ok o lw iek  b o w ie m  v k ró la  O yca sw ego , 
\  T la tk i 5 ex a rc a n i s  m ó g ł  ysłyszoć  y  r ł a p i ć  n a  P oko in ,  to w szytko 
l is tow nie  d o no s i ł .  2 -d um . Ze k ro le w ic  J a k u b  s t a r a ł  s ię  v te r a z n ie y -  

E le k to r a  X c ia  sask ieg o ,  p rzez  ia k ieg o s  Szweda, sw ego , niby 
*°iifi(lcnta, o iaką  t r u c iz n ę ,  k to r e y  by b y ł  y  Oycn y  Alatoe S w ey
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zad a ł ,  ab y  I i 11 b y ł  sza lo n y m i j ioczynił .  3 - t in m .  O ]c t .órycLkohvie t 
ex  n o s t r i s  O - R p r o i s  w jgdz iaT  krolewFpz ze P o la k o m  a lbo  ( I jc n  lego 
b y li  p rz y c h y ln i ,  w sz y s tk ic h  dojS^ęsmrza o p iś o w a ł  y  d is e r e d i to w a ł  
w W iec luin . J a k ż e  tak ig ^ o  czyn ić  k ró lem  P o ls k im ,  k tó r y  b a r d z i e j  
\ ust ri a o S B  i 1 kiPnan fau 4( ?

4- tu iu .  To ax  p a r t e  k ró lew icza ,  n ie b e z p ie c z n a  (!) go k ró le m  
czyn ić ,  A le  ex p a r t e  W ie d n ia ,  i<|g|o,ze n io b e z p ic e z n ie y s z e ć fJ j j  k ie ­
d y k o lw ie k  s ey jn y  m ia ły  się w  Polszczę o d p ra w o w a c ,  zaxvsze s ię  
su m m y  p e w n e  z 'W iednia ,  m iędzy  S e n a to r ó w  y  la fs low  ro z s y ła n o  
y w ed le  u p o d o b a n ia  sw ego , a lbo  s ta n o w ić ,  a lbo  ro z ry w ać ,  z w y k ł 
b y ł  Wie.deń, nadę tym i snljiiłfctis, s e y m y  Po lsk ie  (fo l.  131 v). .Me 
sc ie n d m u .  ze są w k a n co l la r ia c l i  C esętisk ich  k s ięg i ,  k tó r e  się.' zowią 
S c l iw arcą .  unioJi ty c h  P o lako w , k tó rz y  y  q u a n d o  y q u au 4 n m  ty c h  
C o r ru p ty i  b io rą ,  n a ra c l io w a n o  ta ra  teg o  iuż e n o rm a m  s n m m ą m . od 
ta k  w ie lu  czasów, y  g o tu ią  się, to  p ew n e ,  o wiz k ie d y k o lw ie k  odt?..- 
b r a ć  P o la k o m  N ie m c y ,  w ziąw szy  ic h  za k a rk ,  k ied y  w  s i ła c h  sw o ­
ich  n a y s ł a b s i  b ada ,  y  n ic  częśe iey  z vst k ró la  w ę g ie rs k ie g o  te r a -  
zn iey szęg o  n ie  s ły szeć ,  iako to , ż e ^ n  so b ie  życzy tfe s ław ę-ycz in id ,  
iż z ak o łd m a .  sob ie  P o ls k ę .

5- tnm . G dzie  to  P o la k o m  vważyć, że iuż iako w u d i p i  nikim, 
o p a s a n i  chodzą, M ąsh isn i ,  W ę g ra m i ,  y  S ie d m io g ro d z k ą  z iem ią ,  k i e ­
d y k o lw iek  z ę c l w e w  zkąd  kol w iek się y p o d o b *  CJasarzowi, w n idz ie .  
skoro  IgoJW ,vp]’z ą tn ie  f a n ta a ią  n e y m n ie y s z ą  e t  ex  a r t e  r a tn m  p ra e -  
te.yliun p rze d  s ię  w eźm ie .

li- tmn. A le  su p e r  o m n ia .  y w aż y ć  L ig ę  y przyiazja N iem ie ck ą  
z M osk w ą ,  z f t a  t a k  P o la k o w  iako  w P r a s ę  m iędzy  się n ie  wzięli ,  
k ied y  się o kazy a  poda..

7 -m m n. Posl.rzedz się w  ty m  P o lszczę  n a leż y  żeb y  woyug- 
I d łu g ą  y szko.dliwą sob ie ,  hi ręm  ty lk o  A u s t r i a e  p o ży te c zn ą  p o ­
rzucić ,  p rz y k ła d e m  książęcia'* S a b an d ia e .  A lb o w ie m # tą  w o y n ą  n a s g f  
W ied e ń  s ię  r n | ‘ćni, y  znyo'cni>|szy 5‘ie lep iey ,  całe, o d e b ra w sz y  W ę ­
g ry ,  n a  l^olakow, co się p r z y s łu g ą  y  p rz y iaź n ią .  C e sa r s k ą  (fol. IIU 
r )  w y c ień czy l i .  o raz  te u z e  C esa ra  o b l j i  m o lem  w o y n y ,  y  ła tw o  ich  
s.obie zc lio łuduie  (!), tak  d łu g o  y n u i t i l i t e r .  su is  winilTiis, et  ńo.n 
s ib i m i l i ta n to s .  I n s z y m  C o l l ig a to ro m  sw o im  C esa rz  d a ł  z n a c z n ą  

j .su m m y , iako to  B ra r id e n b u re z tykow i,  te  w sz y tk ie  jń i i ig d ze  (!) oddaH 
co ich  M M i P P .  K o m m issa rz e  śp. k ró la  I. M . n a  M ę s t w o  O p o l­
sk ie ,  do iW r o ę ta w ia  p rzyw ieź l i ,  y  p r o ®  in s z y c h  kilkakrotH i5to  ty -  

. s ięcy ,  L ib u s k ą  Ziemięy'flo .M a r l ra b s tw a  p rz y łą c z y ł ,  c o n c u l i a ta  ( lę t1)

l) NieczyJŚlnc
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R elig ion e  ze K a lw in o w i  k a to l ik ó w  iu d e g ra v a n d u n i  oddal'. S a s k i e ­
m u .  n ie  ty lk o  zn aczno  su m m y ,  ale y  P r o u i s i ą  s e i t a l e in ,  w iec zn o m i 
czasy zap isa ł ,  a  P o la k o m  N IC , t o b y  się  m i l l io n a m i .  im  sy pać  b y ło  
n a leża ło .  A  N iem c y ,  P o ls k ie y  sz lach ty ,  k tó r ą  sob ie  ta k  drogo  sza­
cow ali ,  iako  r a j t a r a  ie d n e g o ,  k to r e g o  v la d a  szew ca  p rz y  kopyc ie  
z a c iąg n ąć  zw ykli .

S c e n a  d-da.

K ied y  ta k i e  A re a n a ,  S e k r e t a r z  C e sa rs k i  z P o l s k ą  k o n fe ru ie ,  
w ty m  się o tw ie r a  C ie m n ic a  y M ę c z e n n ic a  s t r a sz n a ,  w  k t ó r e j  \  n -  
g a r ia  Ł a ń c u c h e m  z w iąz an a ,  c zy ta  H is to r ie  o n ie w o l i  sw o i  y  p lącz e  
n a  A u s t r ię ,  że ią  d łu g im i  h e rk e l a m i ,  n a p rz ó d  pod  . la rzm o  T u re c k ie  
w e g n a ła ,  a p o ty m  o s ta te k  w e sp ó ł  z T u rk a m i ro zd z ie ra ją  m iędzy  
so)>a sw obodo  K ró le s tw a .  W ko ło  tey  k a tu szy ,  n a  po la ch ,  g ło w y  
.v Ć w ierc i  S e n a to r ó w  y  s z la c h ty  w ę g i e r s k i e j  s to ią .  co i d i  N iem cy  
n a k a to w a l i ,  d la  te g o ,  że  się do d a w n e j  y  w y d a r t e j  sob ie  w o ln o śc i  
ud N iem ców , w róc ić  y  w y b ić  c h c ie l i  (fol. 132  r )  a  zato E e b e l l i -  
z a n ta m i  ich  zw ano, y  o k ru tn ie  z ab i ian o ,  ia k o b y  Iu s  N a tu r a e  zn o ­
sząc, że s ię  W ę g r o m  nie  godz iło ,  k ie d y  y M u c h o m  godzi się b ro ­
nie. N a  d ru g ie i  s t r o n ie  T l i e a t ru m ,  z b ie r a ią  s ię  M o n i c e  W ę g ie r s k ie ,  
gdzie  n a  g r z b i e t a c h  z w y c z a in y c h  W ę g ró w  iako n a  k o w a d ła c h  w n § -  
i r z n e  w ła s n e  zło to  y s r e b ro  N ie m c y  n a  swoię, m o n e tę  y p oży tek  
b iią .  P o k a z u ią  s ię  p o ty m  po g ó ra c h  W in o g r a d y  W o g ie r sk ie ,  y p i ­
w nice p e łn e  w in ,  T o k a y sk ic h  o tw ie ra ią  sio, k tó r e  N ie m c y  h a n ie b n ie  
piią ,  a  W ę g ro m  ty lk o  po lizo w ać  d a ią  c/zopow.

S c e n a  3-t ia .

W ycho dz i  P o ls k a ,  n a  ta k  s t r a s z n o  sp ec to cu la ,  iako  w ry ta  
s taie, z ag ad n ie  ią V n g a r ia ,  n a r r a t u r  m u tu to  n o m i n e  de se, iey de -  
se rn it  A p o lo g  o L w ie  y l a s i e ,  ze  L is z k a  w id z ą c e j  do lezyska  
L w iego ,  s i ła  "s iadów zw ie rzą t ,  s t a n ę ła  w m i e j s c u ,  ze n a z a d  ża dn ego  
W racaiąeego s ię  ś lad u  n ic  w id z ia ła ,  eh oc ia sz  to  Lew  iey  p o ch leb o -  
Wa,ł z a p ra sza iąc  ią do s ieb ie .  O na  iako  m ą d r a  o d p o w ie d z ia ła :  Ve- 
s t ig ia  to i icn t .  T a k  y  c ieb ie ,  P o lsko ,  Y e s t ig ia  m e a  to n e n t .  N a p rzó d  
p rzy iazn i  N ie m i e c k ie j ,  a  p o ty m  n a  zg ub ę  p o sz łab y s .  L eo p o ld  y  L e o  
^ e s t ig ia  t im e .

( | m l .  183 r . )

S c e n a  4-ta .

To sob ie  g d y  n a  s łu s z n ą  u w a g ę  za b ie ra  P o ls k a ,  az Lech 
/j L zechem . ro d ze n i  b ra c ia ,  p rzy c h o d z ą ,  kędy  Czech , iako b r a t



30 PRZSW O DN i K NAUKO W Y I  L IT E R A C K I

Wi'zBtJrz(^a T> i*a t  a  L o cha ,  a b y  sin z A u s t r i ą  n ie  brattil'. p r z y k ł a ­
d e m  n ie s z c z ę ś l iw y m ,  sw eg o  k ró le s tw a  C zesk iego , k tó re  od A u s t r i a ­
k ó w  w n ie w o lę  z a b ra n o ,  b rz ę k a  k a y d a n a m i ,  a w7 ty m  n o ę  się po ­
kaźn ie  ( iako  H is to r ie  Cze^fcie, św iad czą )  gdzie, o waleń czas, sto 
ty s ię c y  S z la c h ty  iQzeSkiey "Niemcy w rgub ić  rozkazintb;v a k n ą c l i ta m i  
sw&iłii o sadz ić  k ró le s tw o  C zesk if»s tanow  ki. "Rzecz s to ®  i iw a  w sezyn a  
s ię  g t f e  1Q,0 ni. Czechow, do t .y rann iey  w p a d a  "Niemieckie}7.

S cena  ó-ta.

S e k re t a r z  C esa rsk i  , .Niemiecki w p row adza  P o lsk ę  na tak  
b a n i  e b n i l |  oj t] r r t s s ią  C zechow , retlektjow ae się każe, aby  a li cno  fcd- 
r icu lo  s a p ia t ,  y  n ie  dopliero po szk od z 'e  c h c ia ła  .być-, m ą d r a ,  ' ' a  to  
k ró lew icz  -lakub ]ir.zry(?Pioćlzi, y  u p o m in a  sity v Po lsk i k ró le s tw a .  
P o ls k a  z C l i i ro m an e iey  e liee  do ch o d z ić  ieżeli s ię  wrodził fio kt>- 
ró n y  V A le  sp o j r z a w s z y  n a  rękę ,  ji&n ,ada  : Aptiorę^i .fest ( e ! ? l  d i-  

Bjitiś l a n a  o o lL są u e  tu is .  JJó w rze c io n a  n ie  do b e r ł a  ta  r ę k a  zgo­
dn i  eysza ,  L i i ie a m e n ta  w szy tk ie  y w ażyw szy  n a  ciele. T u  n o n  n a tu s  
eipiu, port fo r t ib n s  vł i l is  a r in is .  N a  d  o dpow iedź  grozi O yezyznio  
k ró lew icz  (fol. 131! r )  J a k u b  P an o m  B a ra n o w s k im ,  H a n e m  T a ta r -  
s k im  y  C esa rzem  C li rześc iańsk im .

C liorus.

P a n i  C n ik ien  (!) z F ra u c y m e re m  kroi ow cy  J c y  alei.  n adz ie lę  
dobrą.- k ró lew iczow i do krol&stwa, m e lod ie  ty lk o  Śpiewuinc, czynią .

A K T  CZW WP1Y.

1 P e r s o n y .

I. S e k re t a r z  C e sa rsk i ,  i .  Po lsk i sek r . .  3. J a k u b  k ró lew icz ,
4. X. ‘Cernićz .

S cena  i-ma.

'ITwyoży-|jęi sobą  P o lsk a  7 na  pogroszk i  (!j k ró lew icza  J a k u b a  
silfepekrfejtarz C e sa rs k i ,  soScerego a f tek tu ,  p r z e s t r z e g a  się, a b y  k r ó ­
lew icza  nie. o b ie ra l i ,  b o b y  ty lk o  ria zg u b ie n ie  P o lM i  o b ra n y  by ł.  
Pzi(lj|i;kt,ylk,o ' iedeń ,  a b y  ' t a k i e g o  k ró la  obraPi J - ę rą^ P o lay .y ,  kf<H 
r y b y  ex n u t  i Wis Austr.ia-e s p r a w o w a ł  się. I  leże li  n a  t e y  E le k c i c y  
źle sob ie  poWulzą B o l ą c #  p 8 wn.ie ze się. n a  w iek i Jgfcbią, y  sw oie  
d o b ro w o ln ie .  n a a b y ją  k a rk i  że im  N ie m c y  po w o li ,  n a  ic h  w o ln o ść
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v fo r tu n ę ,  z a k ła d a ć  b ę d ą  J a r z m a ,  aż sw e g o  czasu  vraz zah o ld u ią ,  
v insze  d a ie  r a t ie .  3-nio że N ie m c o m  tą  E le k c i ą  k o n iecz n ie  trz eb a  
d is p l ic e re  P o lak o m , n o n  p la e e re ,  lio A u s t r ia  ta k  iesl życzl iw a I 11 i_ 
sc.e, że w o li  p sa  z g n i łe g o  w idzieć , n iż  P o la k a  ( to l .  134 r). / L ą d  
ow e icli u s ta w ic z n e  im p ro p e n a .  n a  p o lak o w  y insze d e sp e e tu s .  2 -do 
p rz y p o m n ie ć  n a le ż y  Po lszczę ,  iak ą  w d zięcznośc ią  k ied y  im W i eden ,  
z paszczak i s m o k a  O r ie n ta ln e g o ,  w pu l’ p o ł k n i ę t e j  y  ca la  A u s t i i ą  
n a k ło n io n ą  w y r w a l i  w a le c z n ą  ręką .  że e\* spoi lis liost im n ani ie- 
dn eg o  d z ia łka ,  o d w ie ść  n ie  chc ie li  do Polsk i,  o-lio. Co za m a l i ­
gn  i ta s  na  S t a r e in b e r k a  k o m e n d a n ta  W id e ń s k ie g o  (.!.) że zbaw co 
sw ego  y s a lw a to ra  c a łey  A u s i n e y  -Tana 111. P o ls k ie g o  k ró la ,  po 
o d e g u a n y m  N ie p rz y ja c ie lu ,  w p u ś c i ł  iako do ty c h  czas. z t e j  oka- 
7ńey, w ie lk ieg o  ż o łn ie rza  11 um ili at C as tu s  A u s t r i a c u s : za n ic  i n ­
szego. ty lko  za tę  p r z y c h y ln o ś ć  do k ró la  P o lsk ieg o .  4-to .  I .  Mci 
P an a  L u b o m irs k ie g o .  P o d sk a rb ie g o  d z is ie j s z e g o ,  iako s e w i l i t e r  n a  
o s ta tk u  t r a k to w a n o ,  ta k  z d y sg n s to w a n o ,  że musiał '  i l l i  M a r t i  p o ­
dziękow ać. Ju ż  będz ie  y  'i- I- MO. P a n e m  K o n iuszym  W . X. L i ­
tew sk ieg o ,  k tó r e g o  te r a z  N ie m c y  w rzoczy a p p re t i a n t ,  p o k i  w idzą, 
że im p o t r z e b n y  Ociec iego, do te raźn ie jsz e j*  E le k c iey .  y  do i n s z j e b  
sk ry tszy ch  (fo l.  134 v )  z am y s łów .

To g d y  ro zw aża  S e k re t a r z  Po lscze , aż s ię  Izba  s to ło w a  o tw ie ra ,  
gdzie  k i lk a  k a w a le ró w  w ro c ła w s k ic h ,  y  iftden P o la k  sm acz n ą  ko l-  
la t ią  io Jza .  A  g d v  po dp iiu ią ,  różno  m a te r i e  do d is k u rsu  p ro w ad zą .  
Aż z N ie m có w  ie d e n ,  p o c z y n a  N a ro d y  y k ró la  P o lsk ie g o  k a rczcm - 
n cm i s ło w a m i szpecić .  Ow P o la k  zelo zc la tu s  ta k  dobrze*  w p j^ k  
Aieaiica zaw a l i ł ,  że sio N iem iec  le d w ie  pod ł a w ą  o baczy ł .  v zna-  
lusl' (!)• Vcliodzi P o la k  z g o rą ceg o  P r a w a .  A z  t a n d e m  z a s ia d a  T ry -  
Pitnał N iem ie ck i ,  P o z w y  P o la k o w i  w y d a lą .  T n s ta n t ie  k ró le w s k ie  za 
ł  " lak iem  zacho dzą ,  c o n te m p tu s  h a b e n a  c r i m i n a l i t e r  iu s tu m  et na -  
Mtralem ze lum . n a  w y g n a n ie  d e k re tu ią .  z h o n o ru  y s u b s ta n t i e y  
kopiąc, clo teg o  p rz e p r a s z a ć  każą. Owo zgoła  r e d im e n d o  4 e.vam 
,n ' is ia ł  n a te  s i n a w e  Po lak ,  z w ie lk a  ru in a ,  na  sw oią  s u b s ta n t i ą  
P>żyć, “ ‘ ^

S ce n a  :ż-da.

X a te. P e la t i a o  S e k re t a r z a  C esa rsk ieg o ,  ca le  sio d e te r m in u je ’ 
olska ni u ó b io rać  k ró le w icz a  J a k u b a  k ró lem .  D odaie  S e k re ta rz ,  

1111 LotlnirynczjdiH m ło d e g o ,  an i  N c y b u rcz y k n ,  a le  tak ieg o ,  k tó ry b y  
n " ‘ ł j l k o  N ie m c e m  n ie  b y ł .  a le  ażeby  c o n t r a  Kota, A u s t r i a e  ży ł 
y  s taw ał .  N a to  k ró le w ic z  J a k u b ,  e o n t ro u e r tu ie  z S e k re ta rz e m ,  że
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( ‘twarzowi m e l a n ż y .  A ż mu s e k r e ta r z  K z c r z o  o b l a n i a .  p rz e s t rzó -  
gii iac ,  że y  k ró lew icza  (poi. ę .%  r . )  m u n e f l  za b ła z n a  111"  Wiiploii.  
1 (5Vo:Ć|RS c h ce  w  rzeeży  k ró le m  yczynić ,  to  n ie  d la tego  żeby  k r a t  
lowiał, a le  żeby ta k  sk ak a ł ,  iako 11111 N ie m c y  b ę d ą  g ra l i .  1’i’zy j>o- 
miiifti y  to. ijilfo z n ie g o  h u l ib r iu in  W .e d e n  irezynił, k ief tC W t drzefe 
nogą- p rzy sąd z i ł ,  od w d ow y  A iężney  l> ran d o n lm rsk iey .  P r z y p o m in a  
y to . że m u Cor™. p rz e d  W ię p e ń s k ą  [Woymw?] Ł sarz  obfpeował.  
a p o ty m  o szu k aw szy  go (by lC u jro  W iedeń sk ą .  W o j n ę  Oyea regx> 
k ró la  k o ls k ie g o  b y ło  u ła k o i in e )  za B aw a icz y k a  ono w y d a ł .

S c e n a  3-t ia .

A iąd z  K a n i ie z  n ie  daio  g^Jfe ;  k ró lew iczo w i z S e k re t a r z e m ,  
ale sio o i ia ru le  do W ie d n i m p o  S u b s id io  pee im iar io .  N a  t ę  im pręzo  
p rzy w o d z i  z sobą  C zarn ok s iężn icy ,  k tó r a  go n a  k o a ta  u sad z iw szy ,  
k o m in e m  puszcza . Trochę. p o czek aw szy ,  wra-ea s ie  z W ie d u ia  X i ;irlz 
lie rn icz ,  y  p rzyw oź w  ó b ie tn .o y  5 n n l l io n ó w  k r o k w i c z o r  i! K a  r a  

B K  s ię  on cieszy, aż S e k re t a r z  w y ch o d z i ,  y  ch ce  pr*ŚJ<vdz że 
z f t g o  n ic  n ie  b ędz ie .  Bo o n  wie, ia k o  ta m  g ro sz  g ro sza  g o n i .  
P il rn J^ sz f tb y  'd o  W ę g ie r  y  u  a "R ho n ,, a. m f f i  s ię  k a m e r a  pożyczać  
K  k o n iecz n ie  f lobra  C e sa rs k ie  |® ,stawiae, nióz n a  te  to su p e re ro -  
g a to r ia .

( F o l .  135 \ . )

S ce n a  4-ta.
Ct

f c p t w i e i a  ffe “ to^cioł, w k tó r y m  p e r s S n a l i t e r  lu d  W idcK sk i '(1) 
SnpplieĄtie  odp raw il ic .  N a  co | | l j ?  P o l s k a  z S e k re t a r z e m  C esa rsk im  
przyt-kodzi y  p y ta  cojły to za  nal^pżeństw o b y ło ,  o n  o d p o w i a d a . 
i l e  A ięsgBriico m o d lą  N iem n y , ab y  ialc n a y p rę d z e y  Ijsgodf lrueć m o ­
g li  z k ró lem  F r a n c u s k im  i z T u re c k im  C e s a rz e m ;  Bo iako  s ię  to  
s t a n ie ,  a P o la c y  m erlą  m ie l i  k ró la  do w oli  C esa rsk io y ,  | o  z i t tdney  
s t r o n y  M o sk w ic iu ,  z d ru g i e y  C esa rz  n a  P o lskę  dojrzy, y  tak .  iąko  
W ą g ró w  y  Czechow- zaw oiu ie .  Z tąd  p o ty  szczęś liw i P o lacy ,  p o k i  
się N ie m c y  F r a n c u z a  boią, a F raneu te  (!) też  p rz y ia t i f t l  P o lak o m . 
A iesqze sczęsMiwość b ę d ą  mieli ,  iożeli p o m o c  od F r a n c u z a  b y ła b y  
n a  NieĄiCowa A  pe.Wnielw b y ła ,  g d y b y  -.Francuza  k ró le m  obra l i .

S c e n a  5-ta .

P o k azu ią  sit) ex  M o m u n a n t i s  s t a ry c h  P o la k o w  h e ro i c a ^  n n i-  
b rae ,  iako to  C ho d k iew ic za ,  L u b o m irsk ie g o .  y  inszych  co c irca  
A n n u in  16 ^0  bili s ię  z T u rc z y n e m  p o d  ChoTóinefoi, y  Oyczyzjie
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sw oie  P o ls k ę  p r z e s t rz e g a in ,  ab y  w szy tk ie im i w io rzy ła ,  co ko lw iek  
S e k re ta rz  C e sa r s k i  n a p o m in a .  Bo z d a w n a  P o la k a  N iem cy  radzi by 
w 1'yszce (!) w o d y  u to p i l i .  G dyż  y  tę  W o j n ę  C hpeiiusk ii  n ie m c y  
byli  n a  P o la k o w  ob a li l i ,  P a i ą c  T u rc z y n o w i  k i l ka  m i l l io no w  y w y ­
k u p u j e  (fol. 13 6  r )  sio z b ied y .  Bo się- był' O sm an  T u reck i  w te n ­
czas n a  W o y n e  n a  N ie m c ó w  w y p ra w i ł .

C liorns.

D w o rscy  k ró le w ic z a  J a k u b a  to  z ro zu m iaw szy ,  że n ie  doydzic  
Han T h ro n n ,  n a rz e k n ią  n a  t y c h ,  co go zawodzili  y  z p in ie d z y  (!) 
osknbli.

A K T  P I Ą T Y .

P e rs o n y .

1. K ró lew icz  J a k u b ,  2. X. B isk u p  K u iaw sk i ,  3. P o lsk a  y  P o s e ł
F r a n c u s k i .

S c e n a  l - m a .

l i e c o l l ig u ią e  s ię  k ró le w ic z  J a k u b ,  ab y  suo a m b i tu  e t  in e p ty -
tu d in e  (!) O yczyzny  n ie  zg u b ił ,  p o rzu ca  w s z y tk ie  im p re z y  do 
k ró les tw a .  Za co go P o ls k a ,  m a te rn o  oscu lo , do s ie b ie  p rzy c isk a ,  
y  dz ięku ie  za cliscre tią .

S c e n a  2-da.

X. B isku p  K u iaw sk i ,  ta m ż e  r e d d i t  ad  cor, Oontrakl.  co m u  
Kvł k ró lew icz  p o d p i s a ł  (o b ie c u ią c  m u  n o m i n a t i o n e m  n a  k a rd y n a l -  
hUvo, in  (piant-um by  go z ro b i ł  k ró le m  P o ls k im )  d ra p ie  (!).

*
S c e n a  3-t ia .

K ró lew icz  z P o s t e m  F r a n c u s k im  n a r a d z a  się, ko  m u  by C on- 
c n r r e n t i e y  v s tąp ić .  O d p o w ia d a  P .  P o se ł ,  że  y s tą p ic  (fol. 186 y )  
Xiążę,ciu de Gonty .

S c e n a  4-ta.
"a

P a n  B a ra n o w s k i  y  H a n  T a ta r s k i ,  szu ka ią  k ro lew ica ,  c hcąc  
n a  k ró le s tw o  p ro w a d z ić .  K ró le w ic z  o d p o w ia d a :  J u ż e m  się  roz- 

1,,yślil'. o n i r e p l ik u i ą :  czyś s ię  ro z m y ś l i ł ,  czyli n ie ,  z a p ła ć  n a m .
3
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W ty in  B o ie l  F ra n l iu s k i  w,-szytkki ich  p r c t e n s i e  )u e ize  na się, 
j  rg o d z a  (!) jfftryiwymi p in ią d z m i  ( ! j . 1

S cen a  ń-ta.

('■i cok o lw ie k  w y zu li  z p ie n ięd zy ,  y  z te g o  eo zab ra l i  y  z lego  
i?o kro i en i n ie ,  zos ta ł’ c ieszą  się. A le  p rz ec ie  A m o r  P a t r ia e .  S euo ro  
ha lj i tu '  et vn ltn  zagniew am y s t ro fu je  i oh że tu r p i s  luer i g ra t ia ,  n ie  
ppodzilo =s*ie ta k  st rtwłznie (Jyczyzny  kłócić .

( ' l io rus .

T e ( i ą j j n  la u d a m u s
że k ró lew icz  Ja k u B  n ie  z o s ta ł  k ró lem .

D r,. A d o l f  C h y l i ń s k i .



„ L e c h i a  P s e u d o - F o c y u s z a “ . 3)

«

i.

'•pugculum ofaitra Franeos. W ydania tego pisemka. Zarzuty przeciw 
Jaeiniiikom. Zarzut M .  o 1’o S e  Wielkim. K raina  „L ech ia -1. ZnajolnoSć

dziełka na Kusi.

D o sy ć  d aw n o  z n a n e  by ło  g re c k ie  p is e m k o  p o le m ic r z n jp rz e c iw  
•laeinnikoin. W y d a ł ’ j e  E  Z hc lia r iae  w  1 8 o 0  r..  2) a  w  3 0  la t  p r y  
zn ią j  ( nie. zn a ją c  te g o  w y d an ia ) ,  o g ło s i ł  j e  p o n o w n ie  z n a n y  barlabz 
d z ie jów  k o śc ie ln y c h .  kaiidyfiał H o rg e n r o ^ t h e r .  $) B S c l n ł a e  w y d a ł  
1 ° p is em k o  n a  p o d s ta w ie  k i lk u  ręk o p isó w  p r z e c h o w a n y c h  w7 ró ż n y c h  
e u ro p e jsk ic h  b ib l io te k ach ,  J J e r g e n r o e tb e r  nu  podstawie* rę k o p isu  
w a ty kan sk i i jgo  ('1 1 0 1 '), obok  zaś tn k s tu  g r e c k ie g o  .podał p rze ­
k ła d  ła c iń sk i ,  d o łącza jąc  z a raz em  in n y  je szcze  s i a r y  t e k s t  ł a c iń ­
ski! o g ło szon y  o ng iś  p rzez  S te w a r ta .  N a jw ię ce j  ś w ia t ła  rz u c i ł  n a  
W p isem k o  J l e rg ^ n ro e tb e i '  p rzez  u m ie ję tn ą  i g r u n t o w n ą  analizę:*) 
I s tn ie ją ,  też  ró żne  p rz e ró b k i  i o p ra c o w a n ia  tatfo dz ie łka]  z n a n e  pod

' )  R ozpraw kę te czytałem w semmtaryum lnstoryi powszechnej 
*’• dw. lbof. Er. peinbhrefc& gy k tó i 'Ą n i  za cenne lrsyagi i wskazówki 
sk ładam  serdeczną podziękę.

2) i le ii le lberger Ja h rh u c h e r  der L itera tur ,  rocz. 3 2 , r  1S*>, 1., 
sir. .-}5 (.) — 3 7 ] ,w  referacie dzi,eła, swego p. u. Historiae ju r i s  (iraoco- 
Romani delirreatio.

3) Mdiiunienta graeea ad Photium e.Ktjęue liis toriam portrnentia. 
<iuan |.x yariis  opdieibns niaWuscriptis collogit ediditąiie .1 l l e y g e u -  
l 0 (!t h e r .  Rątisbonac 1869 .  str. 62 — 71

ł ) H e r g W p ^ a e t l i < M  P hu tiu s  der PatnaTCdi v.oit Cdustn-ntiftopel. 
'-‘hr Lebon, seiŁe Scpriftąn und  das grieehisehe Scbisnia, t. II I . .  B a-

1809 .  str. 178 i nast.,  tamże o przeróbkach i rękopisach. 
7‘tell!ll4 § j | ® | a j #  rękopisy* „Ood. P a r is .  gję. 1380. P i u j S l ń ^ O ,  M ar-

\pponfl .  II, 1 5 , Nńapol.  5 5 , M o m i W i i o l ,  Vatie . .1131 und in  
■orin-r g ro i s ę n  -Menge von I lam tsc l i r if ten  d e r  g r i eć b isg h p n  .KRister in 
I N 3 3 6 .4-. Różne ty tu ły  i n a g łó w k i  ob. II e r g ' o n r .  III

°  d, j i rzyp .  9 . Mon. g r .  s t r :  (53 . oraz . P a  w ł  o w ,  s t r .  B S f i ,  w O t -
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r ó ż n y m i  t y t u ł a m i ;  p o w s z e c h n i e  z o w i ą  j e : „ O p u s c u l u m  e o l i t r a  F r a n -  

c o s “ l u b :  „ U s p l  ' b p i y ą o w  z-M "<ov /.si~<7>v /,sn;ó«ov“ . R ę k o p i s y  s u

c H s t o  a n o n i m o w e  l u b  l e ż  nmĘk w  n a r l n 5§ a e h  i m i ę  F o e y u s r a .  j a k o  

a n t o n i .  L i c z b a  i c l i  j e g t  d o s y f l y  w i e l k a ,  . m a j a  t e ż  i n n e  j e s z c z e  nć tc l-  

p i s y  : t y t u ł y .  J e s t  t o  d z i e ł k o  t r e ś c i  p o l e m i c z n e j ,  z w r ó c o n e  p r z e c i e  

E z y i l i o w i  i k o ś c i o ł o w i  z a c h o d n i e m u  z  28 z a r z u t a m i ,  d o t y c z ą c y m i  

d o g m a t ó w ,  p r z e c l e w s z y s t k i e m  j e d n a k  d y s c y p l i n y  i k a r n o ś c i  k o ś c i e l ­

n e j .  i ł o w a  t u  o  r ó ż n j D p  z d r o ż n y ®  W i y c - z a j a c f f  i b ł ę d a c h ,  j a k i e  s i ę  

Z a g n i e ź d z i ł y  n a  w l E r l z j s ; j e d y n i e  k o ś c i ó ł ’ w s c h o d n i  p r z e c . l t o v . a j  

n i e p o k a l a n i e  c z y s t ą  n a n k ę  k o f ć i o ł a  p i e r w o t n e g o  !) .  M o g ł o b y  s i c  

w y d a w a ć ,  ż e  w p i s e m k u  o U e j j i i  p o d o b n e j  l i m a  d l y n k s  n i c  

c i e k a w e g o ,  a  j e d n a k  z a r z u t  24, o m a w i a j ą c y  z a c h o w y w a n i e  r ó ż n o -

ueTJ. o XTX npHcya;jjemii n a r p l ® ,  rp a t ta  yBapoua, 1.878 r. (recenzya 
pracy Popowa).

') Zarzutów tyoh zawiera Opusmlluiu nieco więcej. Słyszymy za­
rzuty ,'(1 ) przeciw nauce łneinnikow o pochodzeniu Iiuc-ba (Św. (dodatek 
„fjliorpie"), przeciw opłatkom ” ), jirzeeiw udziałowi lii skupów łafi. 
w  wojmtćh i h i tw a t i  (3), o poście w sbbote (4), o zaczynaniu Postu  
\ t . (ii), o spożywaniu n ab ia łu  i mięsa w  tym  Czasie J i  i 7).  ćtani, 
iż łae inu icy  ido w ystaw ia ją  w kościołach swych (malowań) ch) obrazów  
•Świętych z wyjątkiem krucyfiksów (8 ), że przy w nijśc iu  do domów 
bożych padają lia tw arze i modlą się, potem zaś czyniąc na ziemi 
pflceni znak k n E ża ,  cału ją  go, pow stają  i tak  kończą ppcińrz (9Ćm żc 
matki Clu'ystusa nie nazywają liożą Tłodzieielką, jmio tylko ^Wletą Ma- 
r y ą  ( 1 0 ), że w Luwiątyniach ńia każdy p rz y M ę f  do o łtarza bez różnicy 
płci; wieku i Stanu, a w  eza.sie gfużby bożej także i kobiety usiąść 
mogą na  tronio b iskupim  ( 1 1 ), że spożywają zatłuszoną zwierzynę, 
R c w y p in a  i ubitą, piją krew , judzą. niedźwiedzie, #sy  morskie, szakale  
i inne S fe ^ f s te  zwierzęta ( fZ j,  że liiskisępi i księża łacińscy stroją się. 
w j e d w a ^ e  a nie chodzą w gWŁiŁli w ełn ianych , że b iskupi noszą na 
palcach pierścienie, gani ftjh rękawiczki i t .  d (1.3). Zarzuty clalŁe 
odno^ziT się do obrządku chrztu (14) ,  do zwyczajów czyszczeń ochron­
nych 'przegiw nieszezęSimi i z łu  Wszelakiemu (PÓJ, do sposobu czynienia 
znaku k rz fź a  św. ,n& obliczu (16), do w strzym yw ania  się od, śpipwania 
M |  Zńcho Izie  Alleluja w (psfle  Postu W. (17) .  W ystępuje  p rz e c b  
opuszczaniu żon przez księży JgciiSrieh , przeciw oelibjątowi i t. d. f i '8 ).. 
zwatoz® mniemanie łae juników , jakoby  w trzech tylko językach, t. i 
w hebrajskim , ygręakini i łacińskim można, było  $Ji w alić  i f g p  1 151, 
i.uńawia pogrzeby bisk iąm w  łac. (2Q). możiujpFodpraw ian ia  przez księż, 
łae .  kilku niszy w B ednyin  dniu  ( 2 1 ), małżeństw a między krew nym i 
( jSy!  spo% w an ie  m ięsa  p rzez  mnichów (2 B) różnorodną długość. trw an ia  
Postu W. u łac in  ’(K4). zasłanianie  krzyżów w tym czasie $2f>1ps«Ę- 
b.odne ząohowanie się laików podczas mszy św. Bffi i. śmieszne zrfeztą 
s z ^ e g ó ły  o odbywaniu kom unii św. (271), ordynacyg księży i bi.skiffiów 
(jtp). N astępują  nadliczbowe jeszcze zarzuty o goleniu brody u prez- 
byterów i t. d.*
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r u t  i e n a  Zachodzili  P o s tu  W'., w y m ie n i a  b liżej t a m  n ie o k r e ś lo n ą  
k ra in ę ,  k tó re j  n a z w a  b rz m i  ]>o g r e c k u :  „it ~/.zy:.yu ■ Z arzu t  ow opiewa 
w  t ł u m a c z e n i u : „24. P o s t  c z t e r d z i e s t o d  n i o w  y  o b e, b o d  z ą 
k r a j e  i c h  (T acinn ików ) i l u d y  s ą s i e d n i e  n i e r ó w n o ;  L e -  
c h i a  b o w i e m  p o ś c i  d z i e w i ę ć  t y g o d n i ,  z p o z o s t a ł y  cl i  
z a ś  j e d n e  u śn i ,  d r u g i e  w i ę c e j ,  i n n e  m n i e j ,  W ł o s i  z a ś  
t y l k o  s z e ś ć 11. T e k s t  g re c k i  w y d a n y  p rzez  Z ac l ia r ia e g o  b rz m i :  
,, l\5' Tyjv i m z p r / . i J T r , ' /  w. y.y.z' ywd>pa '- za: ~x irpijst:/.% sttw; c m

vr;c7T £ j ; j7r /  i / . / , ’ r, ;j.X K t /J .y .  ś g A p . i c a ;  l ) \  z<. 5k Koreai at
;j.sv 'y.i,',>. y  cś tt/.sLu;. yx ck y.z.1. łhaccw’ ical.c: oz [lźt/.z £ ; :£ ■l ) M a łe  ty lko  
z m ia n y  w sk azu je  te k s t  w a ty k a ń s k i  w y d . p rzez  l l e r g e n r . : „24 .  3r,v
- J " z : r / . ; 7 TV .....’ P p.kv 3uv i ^ s ^ z ę  v m x  V )  C odex  A m b ro -
s iau n s  m a :  „i/ ./, '  b n iz  p.kv ś^ccyaca; r, \  £ / ! a .“ ...3)  T e k s t  watykćui-  
ski uw aża  H e r g e u r .  za n a j l e p s z y  i n a jp o p r a w n ie j s z y  To te k ś c ie  Z a­
d n i  m e g o  nie  w iedz ia ł) .  P rz y p u szcz a ł  też  H e r g e u r , ,  iż w y d a n y  przez 
n ieg o  te k s t  g re c k i  ( I)  i t e k s t  ła c iń s k i  ( I I )  t.  zw. e te r ia ń s k i  o g ło ­
szony  p rzez  S te w a r t a ,  o p ie r a ją  s ię  n a  in n y m  jeszcze  w c z e ś n ie j ­
szym, d o tą d  n ie z n a n y m  te k ś c ie  4 ) W s p o m n i a n y - t e k s t  (11) ła c iń sk i  
m a ło  co o d b ieg a jąc y  od te k s tu  w a ty k a ń s k ie g o ,  k i l k a k r o tn ie  o g ło ­
szony 5). po e lm d ząey  n a jm n ie j  z XI I .  w. n ie  m a  z a rzu tu  24-go , 
zna jdu je  się je d n a k  w  in n y c h  te k s ta c h ,  ja k o te ż  i w  o b sz e rn ie j sz y c h  
p rz e ró b k a c h  z p o c zą tk iem  X II I .  w., w  ła c iń sk ie j  og ło szon e j  p rzez  
S te w a r t a  i g rec k ie j  w y d a n e j  p rzez  C o te l ie ra .  #) O ba  te  te k s ty

! ) Z a n  li a r  i a e, str. 368 .
2 1 Mon. gr. ,  s t r .  ti.2.
3) H e r -g .  I l i .  214.
4) H e r g .  I I I .  1 7 7 :  Z ad ia r ia e  u w aża ł  teks t przez siebie wydany

za oryginał grecki, którego tłumaczenie weszło też w sk ład  Kormracj 
khiiegi na Rusi.

r’> H e r g .  111. 1 7 5 — 177.
“ i T ekst ten je s t  zaw arty  w anonimowymi „T rac ta tus  contra 

Wraccorum errores"  z rekop. z b i l>1. bawarskiej w S t e w a r t a  To-
jaus s ingu lar is  insignium auctoruin...  lngolstad 1616 ,  str. 5 3 3 — (531 
1 w T h e sa u m s  m onunientorum  eccles. et his tor.  sive O a n i s i i  Le.cfcio- 
('es nntiiiuae... t. IV ., A m sterdam  J 7 2 5 ,  noty i objaśnienia p is a ł  .lak. 

' a s n a g e ,  str. 29  — 80 . T y tu ł  p isem ka: „Hontra E om nnnm  Pontili- 
( IJin -. str. 6 2 — 64. Prócz zarzutu 24-go brak  w tym tekście zarzutu 
0  i 18. dodane są na tom ias t  inne n a  końcu. Tenże teks t  znany je s t  
j z innych w ydań n .  p. w  Maxima Bibliotlieca Yeterum p a tru m  et an- 
1(inoruin sc i ip torum  ecclesiasticorum t,. 26  i 27 . L u g du u i  Batay.,

,J - l i g n e  a P a t r .  Lat. t. 40, u 11 e r  g e n  ro  e t  ii e r  a w Momun. gr. 
]'0 ' tekstem w atyk ańsk im  obok tegoż przekł.  łac .

7) i Maxima Bibl. t. 26 , L ugd un i  Batay. 1671. Ohseryationes et
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m a ło  się ró ż n i ą  m iędzy  soliąl, a \v n ie j fdn o .m  s to ją  b liżej i ^ k j j u  
I_ an iże l i  I I ,  T e d a k S a  zaś ich  j e s t  n iezfeleżna od t e k s tu  I I .  W  o b sze r ­
n y m  te k ś c ie  ( I I I  a) S tew arta ,  za rz u t  M  w id n ie je  pod  l iczbą  p o ­
r z ą d k o w a  6 0 : „ Ł a t in i  tioii. u no  m odo  iciuuant, in  (juaclrages.irtia.

| j | t»vęm  ([uide-m h e lu k u n a d a s  ci P / i o i ,  sox H a li  ul ii  octo, alii paiaj 
c io r e s " .  A  ' t e k s t  greTJd ( I I I  h .) u  j j $ r ' l i t o |  z a w ie ra  t e n  zarzu t pod  
l ic z b ą  15* „T a  /fifcwr/.a sl)'vr; city. irJ.cr^ rJymc, tą- zićo'j~i -rp  Tsccapa- 
■reW,v, i ' , / ,  b')ty. p i j  Bfss |,acz; rt Acyja, =; cs ci Ica/.c,, cl Ac.-ci l i  
ci |jAv cz-Ó), ci o i '£ka~. tov“ . s)  T *k  sam o  j a k  u C o te l ia ra  zw ie  się t a  

ra j l tó  : r, A r / ja  w  k o d e k s ie  g re e k ip i  t.  ziv. A m h ro z y a i te k u n  z XV. w., 
j a k  t.eż i w  m o n a c h i j s k im  z w. X IV .  a) ^Najbliżeąg te k s tu  Zachti- 
r t f U R  i H e y g ę n r .  s to ją  te k s ty  p r z e c h o w a n e  na S u s i  w p rz e k ła d a c h ,  
w  zb io rze  iM a \v  kofecielnych p. n .  „ K o p n u a n  K H n ra “ . A) N a js t a r -

'uotae (p Idiros C a l e c *  a  P e tro  S t e r a r t i o ,  s t r .  46(5— 4 6 8  i EedM aeH  
g r a e a ą t  ■moniunenta, e.d. J.‘ 15. C o t e f ^ r i  u s  Lut. Paris .  8  t. 167 7  — 8(5, 
str.  4 0 7 :— 520.

!,4 ) Tekst w k!a.xima B i l l  ve ter  patr .  t. 26, sti*. 478 ,  nr. lat), 
o&tfitni. f o r .  objaśnienia C o t e l i e r a  w I lon .  eccl. f j .  Eli., str .  6 6 jł
i 6 6 4 ,  oraz H o r g ?  TH. 214.

'J)  '.(i o t  e l  e r  i u  s ,  M o n .  c c c i .  g r .  I I I .  506, n r .  54 . T y t u ł  d z i e ł k a  : 
T s  ylv.y.\j.y.\y. tyjc A a w o r i j ?  ś z .zA ^c iaę ,  s t r .  495 —  520, z a r z u t ó w j o ® .  0(1 
z a r z u t u  ;6 lB>'o. a n f o r  ż y j ą c y  n a p o c z .  XIII .  w .  o p i s u j e  o k r n e i e ń ^ t n i a  ł a -  
e i n n i k ó w  i g w a ł t y  i c h  p o  I d o l R f e i u  IC a p s t a n t y  n o  p o l a  w  r o k u  1204. 
W g o r z . k i c . i l  s k a r g a c h  z w r ą p a  s j ę c l o  . .T n n o c i i i i t e g o  j i a j i i e y ^ s i a r e g o  K z y n i u “ 
( w  f o r m i e  l i s t u )  a M o e u j ą e  w d z i ę c z n o ś ć  l u d ó w '  TOieJiodnl iyli,  z a  j e ®  w s t a ­
w i e n i e  s i ę  z a  n i m i :  „ N u d o  c a p M e ,  e x  a m b o n o .  i n t e r  i p s a m  a a n e t a m  
o b l a t i o i i e h i ,  n o n  s o l i  im  n a s ,  s o d  l e l h i o p o s  s d n m l  9e L i b y ć s ,  A e g y p t i i  
e t  S y r i ,  K l s s i  ( ' I h J L p O ,  A la ,n i ,  C o t t t i i ,  T l ie r i ,  o m n o s i n i e  g e n t o s ’ e p ia e  
d o e t r i n a o  n w s t r a e  B B a J - i i i n t u r ,  t u i u n  n o m e n  p r o c - l a m u b u i i t t 1. ..  s t r .  519.

3) H e r g .  III.
■*) D.lfi S i a t a  -wschodnio słowiańskiego Korin czaj a  Kniga to nie­

jako corpns iu r is  eanoniei. Pv&ez kościelnych zaWjjyd ona i c y w i ln a  
p r a w a : według1 n t ó  sądzunoidiiohowuych. ( K ‘rmćzij. s tarosł. =  sternik. 
Znana fojjfa i na Wołoszczyźnie ( Kiiilreptarea po ruin., fa j .  Nomowi- 
non') i w  Gryeeyi (t. zw. J leda lion ). Najstarsze zbiory, to serbska  Korrn- 
,i»znja. z L26fł r . ,  nowogrodzka z .Ui8 ® i  rjazańskn z 1 2 8 4  r. 15i e n  e r  
w  pracy De collectionlhns eanonum przypuszazał,  że Opugynlum. tak 

' jak  ono y e s t  w Korlączej, było dziefŁ&m Cyryla, b iskupa  turowskiego 
i niej b y ła  t łumaczeniem z greckiego. gdy zresztą Kman^saja sk łada ła  
sio z t łumaczeń źródeł gtreckicdi (stP. (ro/Sj.: „Cap. 47 De SKrąjch* 
aliisque Latin is.  Opas polemićum a d r e m is  I ,a tnios a Cyrillo, episcopo 
Titro łie iisi  sec|ilo duodecimo •.ooiifŁfiptuni itaęuo non ex gwineo fonte 
t ran s la tu m " .  E x  tapMolis TH. de Eosonkatnplf). Sam, jednak  b Ł  zwrócił 
uw5»g#> Zaciiaj-iaegff że grecki o ryg ina ł znajduje się zapewne w  Cod. 
Paris .  gr.  1630 ,  które to przypuszczeniu- Zaehariste 's tw ierdzą, dodając 
wiadomość, o innych jeszcze rękopisach (s tr .  864, H M .) .  O innych
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sze r ę k o p i s y  pochodzą, z d ru g i  oj p o ło w y  X I I I .  w . O p use i ihm i nos i  
tu  n a c lp i s : O <I»pw3 £ \- /. u w  i i p o u i t \ - / .  a a t h h a ^ ' / . " .  A n d rz e j  P o p o w  
wydal '  to  O p nseu ln in  w e d łu g  t e k s tu  n o w o g ro d z k ie g o  i r j a a a u s k ie g o  
ko rm cze j  kn ig i ,  obok  zaś u m ie ś c i ł  t e k s t  g re c k i  z H e rg e n ro e th e ra .  
U tek ś c ie  n o w o g ro d z k im  z n a n y  n a m  za rzu t  o p o s t a c h  j e s t .  także  
p o d  l iczba  24  (k ą \  w  r j a z a ń s k im  pod 1. 23  (kA)- B rz m i  on- : 
i i n A H K . i r o  n o r r d  C T p d i i u  u  i ip iu iA iim E iik iA  ł a t k i  u, u  ł iEpAiuio

MOCTATCA. A n \ \k C K A r a  3 EA1AA. f i .  HEA‘k i \k .  llpOHHII JKE OKU. ii. l lE A ^ A k .  

A p o y a i i n  ike  b a i | i e .  i i h i i h  JKE A\H'il£ HTAAII pEKtllE pHAlAAHE. -S. 

»iEA+.Ak t o K j W c  n o c T A T k C n \ “ . r ) P o d o b n ie  też  z p ó źn ie jszy ch  ju ż  cza ­
sów. ho z poez . XV. w . p o s ia d a m y  p is m o  p o le m ic z n e ,  p i» y p i s y w a n e  
G rze g o rz o w i  O am h lak o w i,  m e t ro p o l ic ie  k i jo w sk iem u  ( 1 4 1 5 — 1 4 1 9 ) . a)  
P is e m k o  to  z n a n e  p o d  ty t .  „S łow o  G r ig o r i ja  in i t ro p o l i ta ,  k ako  clerżat’ 
w ie ru  n i e m c i “ . Z a rzu t  n a s  in te re s u ją c y  m a ło  co różny  od te k s tó w

rękopisach Kormczej oh. S r o z n i e w s k i j  1. I .  Ohosplarie ;ipeBiinxb 
PyceKiixT> cnncKOBb KopMueii Kiuimi. Petorsh. 1897  w  Cóopmnci. o iA ta .  
pyccKaro n3HKa u c.iOBecHOCTM  i b m .  A eax. I l a y ia .  t. (ió, r .  1899, 
str. 12 i n.,  15 i n., 47  i n.. 8 4  i n. 113 i n. O Opnsonlnm 
oh. tamże str. 74, 8 8  i n.. 101. O jednym rękopisie „Kormczej K n y h i '1 
praw dop. z poi. J 4  w., t ł u m .  z, greek. oh. c i i  m i e l  Adam, Ilękopisy 
hihioteki lir. Tarnowskich w Dzikowie. Kraków  1908, str. 2 4 :  „ l ik .  
X r. p .  4. X. 1. folio m n ."  L itera turę  oh. K o p i t a r ,  który ogłosi! 
po niemiecku w yją tk i  z Kormczej w t. 23 Ja lirh iieher der L ite ra tu r  
r. 1823, W iedeń. Opuscnium tamże s tr .  25(i— 259, p. n. Von den 
Prjageii  und von don t ihrigen L a to ine rn “ , dalej t. 2o, r .  18 24 .  Zwei 
N aohtrage zur  Anzeige der russlschen Kormczain, Kinga, str.  1 5 2 — 108, 
wreszcie t. 33 , r .  1 8 2 0 :  Noch ein N ach trag  zur  Kormezaia Kniga. 
str. 2 8 8 — 390. I l i  e n e  r F r .  Au g . ' Dc  oolleetionihus canonum occ.lesiae 
graeeae schediasmn l i t te ra r ium . Berlin  1827 .  str. 39, 43 , hO i u . :  
S t r a p i  Ph il .  Geseh. der  russ isehen  Kirche, Halle 1830 ,  t. 1. str. 12 
do 15, 3 5 ;  P i  c h i  e r ,  Geseh. der Idrchlielien T renn im g  zwisehen dem 
< 'r ient u nd ,O ce iden t voń den ers ten Anfangen his zur ju n g s te n  Gegenwart , 
Monachium 18 05 ,  t. 1 1 ., str. 40 i n., H e r g .  1 1 1 . str .  174, 8 (i.2 i n.
i t. p. Dor. też P o p  o w, IloTopiiKo - .iHTcpa.Typiii,m oóaopn gpemie- 
pyr-CKiixf. noaeMHuecKHSb couunenii t  npoTUiri. . laT iinam . X I  — XV b. 
-Moskwa. 1875 ,  str . 58. W  Kormczej (w  synodalnym i w  rjazańsk im  
tekście) nie ma zarzutu J 9  z Opnsculum, że łaciunioy mówią, iż nie 
można chw alić ,B o ga ,  j a k  tylko w trzech językach, w hebrajskim, g re ­
ckim i łacińskim. Charakterystyczne je s t  to opuszczenie tego us tępu  
w tłumaczeniu slow, W latopisie Nestora, są z Opttaeulum niektóre 
ustępy wpleciono n. p. o p rzaśn ikach  czyli op ła tkach  i t. p. O w y ­
daniach drukowanych Kormczej oh. K o p i t a r ,  H e r g . ,  P o p  o w, 
h> r o z u  i e w a k i j ,  oraz niżej w przyp.

M P o  p o  w, str. GO i 3 2 3 :  teks t ca ły  5 8 — 08.
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z Kornłczej o p ie w a :  „tlATCKdd ćVko 3 £.n,w.v p '.‘; 1), b ru k  tn tyM t|  
zak o ń c z a n ia  (o "W łochach).  N a  B u s i  p o zy sk a ło  D yusculu in  w ie lk i  
roz g ło s  i ro z p o w sz ech n ien ie ,  p o z o s ta w ia ją c  l iczn e  ś l a d ,  w wifelu 
n tw o ra c ń  p iś m ie n n ic z y c h .  w latopjisaćh i t. d. To ro z p o w sz e c h n ie n ie  
p is e m k u  n a  Z ach od z ie  i W scho dz ie ,  budzi te in  wiiekszą chęć  o i j f f l  
w ie d z 6 . u a  n a  p y t f ń i c  do j a k i c h  czasów  o d n ie ść  m a m y  jego p o ­
w stan ie .  a p rzo d a w sz y s tk iem . cz\ łą c z e n ie  <?o z w ie k ie m  i im ie n ie m  
B o cy ń sza  j e s t  możliwe.

II.

Zdania dawniejszych i nowszych pisarzy o Opusciilum. Sad Jlergon- 
TiMhera o, zarzucie 24-yni i o 'Cechii. L & li ia  w oświetleniu pisarza 

polskiego. Mylność tych poglądów.

N ie  m o ż em y  o d p o w ied z ie ć  n a  p y ta n ie ,  czy i j a k  o b ja ś n ia n o  
w ś r e d n io w ie c z u  i B  ZAchodzifr] L e c h ię  z O p a n u l n i n .  P o s ia d a m y  
obiatą l i te ra tu rę  p o le m ic z n ą  ł a c iń s k ą .  n ig d z ie  tn  j e d n a k  nie s p o ty ­
k a m y  w z in h in k i  n a w e t  o tej I.echii.  A  k ied y  p rze ło żo n o  O pu seu h u n  
Aa .jeżyk ła c iń sk i ,  p o z o s ta w i ł  t łu m a c z  w  p rz e k ła d z ie  w y ra z  ten  
w jeg i ł  I irzmiftii i u g raf ik iem  : „o1, /.r/yoń. N ie  w ie d z ia ł  u a j  w i d o k u  ie j . 
co 1*0 za lud .  w o la ł  za tem  zo s taw ić  go po g re c k u .  2) D ług ie  w igr 
i » n ® P l p o z o s W a  Leeli ia  n a  ZiicliOiffia w y rff lem  m ar tw y  r r ^ n i k t  się 
n ie  p o k u s i ł  nawąt* o glosftę o b ja śn ia jąca  d la  c zy te ln ik ó w .  D o p ie ro  
z pó źn ie jszy ch  wywtiwców Ootełfirius ( iv w .)  w  o b ja ś n ie n ia c h  do 
sw ego  te k s tu  aTttakięgjd ( 'III b .)  d o d a je :  „L ee l i ia  est  P o lo n ia ,  L e ­
g i i  P o lo m , p t  a d  ( i i i n a m n i u  docn it  m a g n n s  I n to rp u e s " .  C atifoyus 
w  u ie w y d a n y c h  p iś iń ac l i  sw y c h ,  3) t łu m a c z y  L ec l i ic  pvz<jfc p o lo n ia ,  
P o d o b n i^ '  o b ja śn ia jV  tę  naz w o  J l (> tg e l i r | 0 t l i£ r  i ks. L zay ko w sk i .

D P ° m  w 3 S a ; „Słowo" str. 3 3 0  — 335 .
*) Por. Ibf^rg. 111.. *5jl4, przyp. 20 0 .  W tA śc ie  łac ińsk im  zwraca 

uwagę zmiana k ra in y ;  ,,r, | | y L "  n ;! jinffj l udu:  „oi Xśyyci“ . Form ę tę 
m ógł iWffić i sam tłuifia.óz jako odpowiednik do poprzedn iego ; i-ta/.oi; 
z drugiej sfrauy mogłoby tó. w skazywać i ua fakt, że is tn iały  jesz  w  
tc fś ty  inno greckie, gdzie b y ło :  „s:. >,r/yi’.“ .

3) Ant. O a t  i f  o x u s*t( Ka-rijscp:^), skrzętny pracowniJc u»d Fo- 
.cyuszem. Spuścizna rękopiśmienna ;po nim w 8 tomach, przechowana 
w* ItiLl. św. M arka w Wenacyi.
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/jtlaft-ia co do a u to r s tw a  Opnscii linn są w śró d  b a d a c z y  'różne ,  
t l ie e m y  w ióe w iedz ieć  z ja k ie g o  czasu1 ^ c h o d z i  ( >pus<?uluin i za- 
" a r t a  tam że  w z m ia n k a  e E $  cliii. Ktożdy p rz y z n a .  żts „ L e o h ia "  w tej 
s " ° J “.i szacie ,  o b ra m o w a n e j  p a m i ę tn ą  Jpocyusza  ręk ą ,  p r z e d s ta w ia ­
ła b y  dla j ias  i ^ p t u ą  w a r to ś ć  i żyw e zaciekawion.io . Boć oczyw is tą .  
/A' Przyznają<£JPocy uszo wi au to r s tw o ,  m u s im y  zapy tać ,  co „ L e e h ia "  
'•luzeseijflfeka, w  IX . w., za czasów  F o eyu sza  o z n a c z a ?

W u p o m n ie l iśm y .  że różni; r ę k o p is y  O p u s ę u lu n i .m a ją  w  iiad -  
lusacli im ię  F o e y u sza ,  jak o  au to ra .  To oczyw iśc ie  w p ły w a ło  i na 

uczonych .  (A te l ie r  w y p o m in a ł’ już  w o b ja ś n ie n ia c h  do sw ego  
h-kstu, że l iczn e  rę k o p isy ,  k tó r y c h  też  k i lk a  ty tu łów  p o d a je ,  m a ja  

llitdp isac l i  p ra w d z iw e  lnh  z m f t j j l n o  n a z w is k a  au ti iróy  J)  H e im -  
' a e *1 W 'w i  o kod eks ie  g re c k im  z XI U.  w. z g ó ry  A th o s  ^  F ra n -  
mch i p rzy p isu je  go jp jp y n s z o w i .2) P odobnie ,  i F a b r ic iu s  a za n im  

a iless .  w y m ie n ia ją  „ z a rzu ty  p rz e c iw  ł l ć i n n i k o u r ,  j a k o  p i s n io j F o -  
( . ' ” sz*. A Tak też  m n i e m a ł  i F a t i fo rn s .  k tó r y  b e z w a ru n k o w i*  w ie -  

*■ a u to r s tw o  F o e y u sza .  S ą d y  to  p ro s to w a l i  n a s t ę p n ie  in n i  
l llsaize. U l a t i f c L  sądz i ł .  że p is em k o  p rzec iw  F ra n k o m  p rz y p i s u je  

k uiesJuszniu; F o c y u sz o w i ,  * a u to re m  R S  M ien i in n e g o  juk iggdć  
1111 jn z\j  uciął a ł a c in n ik ó w .  3 la i  k a rd .  \\ ska zy w a ł ,  i&e już  w s tą p  Opn- 

1111 podnosi ,  iż rzym ski p ap ież  d a w n o  w y łą c z o n y  z o s ta ł  z kó- 
' y ° t a  p raw dziw ego . *) W szy sc y  ci b a d a cze  racze j p rz y g o d n ie  lu b  

cznie z a s ta n a w ia l i  s ię n a d  t ą  k w e s ty  a, dop ie ro  F l e r g e n r o e th ę r  
"^ a u m a  ił  s p r a w ę  tę  ro z p a t rzy ć  d o k ła d n ie .  T ru d n o ś ć  b a d a n iu  i o H n y  

s c n l ^ a ' a| § ' 11 a  ten i ,  że n ie k tó r e  za rzu ty ,  ja k i e  m a m y  w Opu- 
. 11'* ^ ó c y i s z  i s to tn ie  p o d n o s i ł ,  in n e  p o d n os ić  m ó g ł  i n ie b a w e m  

W re!-/-1'*̂  n " 'sp ó łcz e sn y c l i  p o le m is tó w ,  jog o  z w o l e n n i k ó w ;
u u i e  b y ł y  t e g o  r o d z a j n  ż e  i c h  F o c a u s z  n ie  m ó g ł  p o d -

J  * ( ) S j  |  ( .  5 1 i  i ,  1 '  v

I . ' 1 u y n  bow iem  p ło d e m  pó źn ie jszy ch  d o p ie ro  czasów , tw ó rcą
‘‘U cy H ^ i^M  J';dtu.vai-'-n;i O eru la ryu sz .  D odajm y  do t a j p .  in  znan a
imyeh )il ^°<Ąuszii. m o g ła  Jtyó p u n k te m  w y jśc ia  d a ls zy ch ,  n a s te -
rozwi] /" 11 {u tów , k tó re  w p óźn ie jsze j  swej dział&lnojiei m ó ę ł  on

b8 o  wiim d osyć  pow odów . abv  o s t ro żn ie  d z ie łko  t r a k t o ­wać. ] . 1
^  tuhle było s t a n o w isk o  U erg . Uozu a ż a łh m  w sze lk ie  m ożliw e  

'baci, a n a w e t ,  jeżeli ju ż  s a m e m u  F ocy uszow i p ism o  to

' ' i t i d e r j n s  III. lit;:!.
-Diecdota... L JJ .  L ipsk , 1840, str. XL1II i XLIV.
'■ -X K a P r i  c i i  Jiibliotlicoa graoca...  erl. uova .. eutujwe (i. 

r,a j, fi> t .  XI., Ó l i ł ń i r g ,  1808. str.  29.
, ł ' e r g .  PPot. m .  1 7 ?).

) M n .  gT 8t|. (y
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w&lfiił sio p r z y p i s a ć  — p y ta ł  sio —  u/J | to nic uczn i je g o  robo ta ,  
p ro w a d z o n a  pod  jog śT uk io m , za jep> w skaz&w ką .i pod je g o  a u to ­
r y t e t e m  ro zp o w sz e c h n io n a .  A w ów czas  b y ła b y  to feakżi. włii&FuJ-Jć 
d u c h o w a  F o e y u sz a ,  k tó r a  n r t g ł a  d o d a tk o m  i p ó ź n ie j s z y m  d o p e łn i e ­
n io m . ] ) R ozb ie ra jąc  p oszczeg ó ln e  za rzu ty ,  szu k a  .icliTgeriezy w p i­
s m a c h  P o c y u sa Ł  n i i 1 zaw sze  je d n a k ,  ja k  w y z n a ję ,  z p o m y ś ln y m  
s k u tk ie m ,  ho nie w sz y s tk ie  d a ły  .sio s)iro\vadzió do czasów  Focyu- 
s z a . 2) .Należałoby za te m  przy jąć , że te k s t  pierw o tn y  y f t i g cii lnm 
w y g i  a, d a ł  id/iózej ; w  lo r m ie  je d n a k  i v ty m  s i l  idzi™ ja k  to w i­
dz im y  w t e k s c i |  w a ty k a ń s k im ,  O pitscu lum  n ie  m o że  UcJiodziit za 
p is m o  F oeyusza .  K i lk a k ro tn ie  też  zaznacza  l le rg . .  że au to re m  n i 9  
m o z P  b y ć  IjuEyusz. Buz in n y  j a k i ś  p is a rz  p óźn ie jszy ,  już  t o  w y ­
s t ą p ie n iu  C erii la ry iisza  przeciw ąRzymowi. A, skoro  pom ieści ł '  to p i ­
sm o w śró d  dz ie ł  Fw tyusza. u s p r a w ie d l iw ia  to  tem . iż sąd z i ł ,  ge 
dzio łky to  wrażi>o,jnstj d la  w aśrd  re l ig i jn ą j  obu k to c io łó w ś^ N Ie  o m ie ­
sz k a ł  j e d n a k  przeprow adzić- g run tó w  nąj an a l izy  p< ^z cz |g ó ln y e l i  za­
rzutów7. R ozbiór  d o n  w y p a d ł  n a  n ie k o r z y ś ć  a u to r s tw a  F o e yu sza  
i w ieku  DC. J u ż  'Saifta i lośife s f o rm u ło w a n y c h  zarzutów b udz iła  .po­
d e jrze n ie ,  p r z e r a s ta ł a  bowiftfu z n a czn ie  liczbo, zarzu t . iw , jakie  spo­
ty k a m y  w  p is m a c h  F o eyusza .  3) Jrreś.d w ie ln  zarzu tó w  n ie  m o g ła  
■też | ] j 6 p rzed m io to m  M i lk i  p rze®  w iek iem  X I. 4 )

S ta r a  się toż H £ r g r  p o d a ć  d o k ła d n ie js z e  g r a n ic e  czasu po­
w i t a n i a  dziełlbłt. 1 'o w o łu je  s ip tif t  fakt., :żu p rzerab iam *  już  by ło  za. d n i  
p a p ie ż a  A le k s a n d r a  JU ..  a l lu g p  A etheria iiM s, k tó r y  w J 1 4 7  r. 
w y s ł a ł  mu p is m o  pśJe .r jucznc : „ ( im e c o r m n  m alae  c o u tiu « tu d in o su 
it i ia ł  pocTAęką n a jp r a w d o p o d o b n ie j  i te k s t  ( Ipusffnium ( f i . ,  t. zw. 
e t o r i a i l s k i r y  T e k s t  tfen bo w iem , będący  Ok, il25 3  r. . p o s i a d a n ia  
k l a s z to jp  f ló im n ik ań sk io g o  5v K o ns ta i i ty no f io ln ,  w y jy ty  b y ł  a  p igm  
•rzeczonego i tu g p n a .  W e d łu g  IIe rg . ,  p o w s ta ło  r ł )pug!eu lum  m ięd zy  
1 & 5 4 A  1 1 . 0 0  i-. 15)

S z czeg ó ln ie jszą  t i t f śk ę  ]|óśw . >eił t e n  p is a rz  zarzutów  i 34 -n m  
a  to  ze "  Kgjlędu na zawartą, z n im  w ia d o m o ś ć  o „ l ie c l i i i '1 poszezą-

’) II e r g .  I I I .  I 8 | ! | ó
2) I le  rg .  I I I .  J 73 - 3 3 5 .
3j  Ś e H l I I .  32:5.
4)  l l e r g .  IIT. ''234: r iele der angofiihrteu Ihuilcte. sind won der

Art, dass sie sąhwerlich . iu dieser dofaflllBten Weis? vor dem eilften 
Jah r l iu n d e r t  besppoehiu wn^clen sin jj ;  so SS 7 - 9 .  1 1. |:5c. • 14a„ 0  
d. 15. 1(5. 1 9 — 30. 3 4 — 3 6 “ .

5) l l e r g .  III.', 175— 177, ( J a n i ś i u s  t. IV.
«) H e r g .  III. ,  23 4 .
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'■‘‘I dz iew ięć  ty g o d n i .  Z a rzu t  ów i iw jb ®  też  z; i jo d  en  ^ n a j w a ż n i e j ­
szy* ii pijzy ocen ie  czasu p o w s ta n i a  O p u seu lu m . O b sz e rn ie  o m a ­
w ia  p o s t  p rzed w ie lkan o .en y ,  p o w o łn je  s ię  n a . id s in a  śrecu iiow ieeznyejl  
1 ' isa rzów  k o ś c i d F l y p  i zaznacza .  żo podnsMKiiie w7 t y m  (2'4) p u n k c ik  
zarzu ty  G re k ó w  co do różnej długsSśćS t r w a n i a ’ P o s tu  W . w roziuu i-  
W d i  k ra in a c h  k o śc io ła  łacińsk ieg |yodpow ia(lf l , ja  z n ak o m ic ie  czasom  
I  eeyusza . W ystępuj*  je d n a k  zaraz  t r u d n o ść ,  bo cfigsiaż w sz y s tk o  
w y b o rn ie  o d p o w ia d a  tem u ,  m  o ró żno li te if l  t r w a n i u  I ® s t i  W  mó- 
wiku p isa rz e  IX. w  , to j e d n a k  ow a „ L a t l i i a "  z p o s te m  dz iew ięe io-  
tyg p r ln io w y m  n ie  znajduj*' ź ró d ło w e g o  p o tw iB c lz e n ia .  -) C ozby  to 
Za K raina  być  m o g ł a ?  S i u  ż a d n a  in n a ,  nm ie j i ia  au to r ,  j e n o  -Bilska...  
Iwez P o ls k a  — p o d n o s i  — d o p ie ro  w p o ło w ie  X w. p rz y j ę ła  wiaWi 
c lirześc ijaRska, a w ię c  zli» czasów  B c y u s z a  n ie  m oże  b y ć  m o w y  
0  z& chęw yw anin  w  P o ls c e  p o s tu  cz te rd z ie s to d n io w e g o .  * ) Pyra,  za tąm , 
("Ły  to  W łaśn ie  n ie  d ow ó d  J i ioan tan tyczE ośc i Opngf.uliHn*? iAl.e i  innfs 
m oże by*ś je szcze  w y jśc ie .  K to  wio — m yśli  a u to r  — czy w y raz  
. .L ec j ia*  fśftniał w p ie r w o to y in  t ę k s c ie  O pu scu lu n i  ? j j  te in  n a le ż y  
" :P p ”  — o d p o w iad a  — pon iew aż  to k a j  I I .  (łań. zw. e te r . )  n ie  
zaw iera  te g o  aafrzntn, oraz, p o n iew aż  n ie  da si*g w y k a B f ,  że -w ^PęlsdN 

k ied y ś  p o s t  d z ie w ię c io ty g o d n io w ) . Z aznacza  też. ż .e.y  X I. w. 
n a s tą p i ło  ju ż  n a  Z jp b p d z f l  u je d n o s ta jn ie n i e  m o d ły  ]postnej, d  w ięc

M H e r g .  n r . ,  2  14.
^ 2) „Mit den A o n  n iigeti lir ten  A-.-usśarnngen abendliindiaener
’ . " '^ t f e f l le r  st innnt n u r  unsere Stelle nąWkwiirdjig zusamniftp, rlits 
ciiizigo y  ort L e e  l i i  a ausgruoinmon. D arunter  seheint n u r  P o  le^h 
i ^ t a n d e n  worden ‘ zu k u n n c u : da al>or diakes afs t sęiit der zwejiten 
j  z Amtell .Tahrlmńdyrts a lluialig  bekelirt  wnaal, somit zur Zftit
| es Pliotins j n n  einer 01isorvanz der Qnadra-gesinia r e i  • f f e f f ro le n  
p ' ! j e Pede sejn k o n u te : so seheint l i i e ^ f c u  deutl icher B & g  fur clie 

"theit nnscres Schriiteliens wykuli <:g'en“ . i i  e r g .  I I I .  218.
I H k g g .  Tli. 1P.I. Zaznaczam, że. i  m nich korbeiski K a t m n -m us Tn- T V" • 1 • • > , . .

j r ' a -  w . ,  j a k  i i n n i  p i s a r z e  o w  c zo k  n i  n i e  w y s z c z e g ó l n i a j ; ]  u m e n i u e
70 . e  ż a d n e j  k r a i n y  z  p o s t e m  d zi e w i  ę  o i o t y  g o  d n i o w y m .  D o d a n i ,

t r w '  ^ ^ d n s j w  r .  1112 o m a w i a i f i j  z a r z u t  o r ó ż n o r o d n y i ł r  c z a i i e
] f, , , lllUa l l0 sKi 11 ł a c i n n i k ó w .  n i e  w y m i e n i a  z i m i e n i a  g n d n n  k i t i n y ,  
, f j ‘ p i k o  o g ó l n i e  z a r z u t  t e n  w y s t y l i z o w a ł ’ „ T b  p.i) -cr,v i y t x v  t s B a p r / . c -
, \ y s i s j e i - T ,  ( o j - r p  .Ay\ -y^y^ y}_ yj»pxg %\ {jtzo Tr(v î o'JG',7.'/ T*óv o ira-cpiapyyiwY

U P  ;l. w łso w;i., (jUul. 7, s tr.  3 74 .  Nic mamy jedriąk po- 
' . . l P^ypuszczać^  7 i> z i*, czaspw Seidasa zarzut 24  w Ófniseulinn nie 

jeszcze „l.eeliijł ' .  Se.idas zresztą nie podał zarzutów dokłąclnie, 
*Vo e z** znanych mu w  l ic z b f i  32 nie wyliczył w szy s tk ic h : „v.z\

■. " j ) ’1 iT5p3 ~/.iiov2 - p ' i / . : v n  202 '/.iGZhw.y. ay.ptjiiioc, h z  pój y.zd'
E ' 5V Tamże str. 3 31  i 37 4
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za rzu t  w  O p iiscu lnm  o ró ż n o ro d n e m  t n v a n i u  P o s t u  W . u la c in n i-  
kriv\ (idpowiaiiHf lep ię j  IX .  w..  k ie d y  k a rn o ś ć  k o śc ie ln a  w  o d n ie s ien iu  
do p o s tó w  b y ła  'jjęszeze b a rd zo  lu źna  a jo d y n ą  d y re k ty w ą  b y ł  d a ­
w n ie js z y  zw yczaj,  ró żn y  > w ie lu  s t ro n a c h .  P o w s ta n i e  za rzu tu  24  n P -  
ż im by  p l n i e ś ć  do czasów  Koeynsza, a W t e k s I  p ie r w o tu y  n ie  z aw ie ra  
w z m ia n k i  o Lecihii. T ru d n o  b o w iem  p rzy  p il ic ie ,  ab y  p ie r w o tn y  a u to r  
O p u s tu  Inni p r z y s to p o w a ł  t l i '  le k k o m y ś ln ie  do p W y .  'Może w skuffic  
b ł e d n e ®  przotłum aczeufc i z au to ró w  ła c iń s k i c h  p o w s ta ło  n i c t o r o -  
zm n ie t i ie  Inb t 9  może o g ó ln em u ,  n ieokre-ś lóuem n d o k ła d n ie  za rzu ­
tów o długjpści P o s tu  W i i i  Zachodz ie ,  późn ie j  d o p ie ro  do d an o  
o k re ś le n ie  im ie n n e ,  w y iu i fn io n o  k r a i n y  poszczeg ó ln e ,  [ 'c z y n ić  to 
m ó g ł  k o m p i la to r  w  #11. l ub XI I I .  w . i on  dop ie ro  Lafihię to a 
do OpuSeulum w p ro w a d z i ł  l? ie rw otny  t e k s t  m u s ia ł  za tem  o p i e w a ć : 

ijjObebodzit; p o s t  c z te rd z ie s to d n io w y  n ie  w j e d i m i i  s p ó s ó b ;  n iek tó rzy  
s i e d m ,  o$m luli dz iew ięć  ty g o d n i " .  T a k  rozwi^zitil ty kwrą s ty e  Iłorg . 
A n i  w .IX. a iu  te-ż w X 1. w. n ie  z n a la z ł  d la  LeekLi w  Opustuilum 
u z a s a d n ie n ia  > pofcwi<uMzoniVzró(U'owego. L ee l i ia  — to w l r e t  p ó ź n ie j ­
szy z a k w e s ty o n o w a ł  z a te m  w a r to ś ć  w .a ry g o d n o ś ć  L oenii ,  na.il 

fe tó re j  wąyjiuśn.ioniem b ezsk u te czn ie  p ra c o w a ł .  P o J ł o r g .  w sp o m in a n o  
tn  i ów dzie  o O piiseu lm n, lećz w y m ie n io n a  ta m  Leeli ia  n ie  i n t e ­
r e s o w a ła  nikogo-. P o w la rz a i te  z rosz tk  zazwyOeąj, żjft p ie r w s z y  K in n a -  
inos  z k o ń c a  X II .  w  z p is a rz y  b iz a n ty ń s k i c h  w y m ie n ia  L e c h ó w . 1) 
T a k  są d z i ł  S t r i t t e r ,  \ 'a n i s z e w ic z  i m n i .  a i p k w n i a  o tom  S z a fa ­
rz  vk w  S ta ro ż y tn o śc ia c h  s ło w ia ń sk ie h  m ó w i ą c : ..Z H izan tyńców , 
ile m i w ia d o m i ,  j e d y n y  C i im a n m s  pf&ytoczył j ą  (ńazw-ę. L o c h ó w ) 
p o d  r. J 147.  -) S p ra w a  L e c h  i i p o ru sz o n a  z o s ta ła  znow u dop ie ro  
p rzez  ks. Lzaykow-skiego, k tó r y  od n ió s łsz y  jay do czasów  F o ey usza .  
p o d n i ó p  sźcT-ęg^ k w a s ty ń  z w iązan y ch  z n a s z y m i  dz ie jam i p ie rw o -  
't i iem i. a k tó re  o św ie t la ją  sp ra w o  o b rz ą d k u  s ło w ia ń sk ie g o  w  P o lsce ,  
stpsikAe.k ów. M eto d e g o  do Piicynsz-ii i t .  p . ffi W ś r ó d  ro zo g n io n e j  
polRgifei o ( k r y l u  i M etodym , w y w o ła n e j  n o w y m i  p o g lą d a m i  p ro f .  
B r u c k n e r a  j i a  ty c h  dw u  a p im o łó w  s ło w ia ń s k ic h ,  w iad o m o ść  ta  
p rz e s z ła  iS d ś p o s t r z U e n i^ .  A  j e d n a k  z a p a t ry w a n ia  (Jzaykow skiego  
na  L e e n ie  n ie  są b ła h e j  uA tury  i n a le ż a ło  j e  k o n ie c z n ie  ouunić.

|  B H id .  Bonu. .L. [ 1., sti'. 8 4 :  „regibppąuo aliis, (pionini a ltcr 
Częoljoęiin g|rit.i impcuitaba.t, aljter p ra w ra t  Lecliis (toW Ar/yov). sey- 
tlińłaę genti,  ij iiorum Itafio numspii&icłelitBłibuS^oiitćrmifia e s t“ . 

a ) Stnrożytn. a b w .  t łum . B o i i k o w s k i  t. II. , ^ t r .  4 87 .
r  ?) Przegląd* powsztojmy r. 1904. Krąków t. 80  i S u :  „Z po- 

wodu nowtff i poglądu na Apostołów sl'owiańlIdcli“ .
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‘<>vvnoeześnie. p r a w ic  u k a z a ła  siu p raca  fes. Szczęśniaka., 1) k tó r y  
" . ' 's tępuje , p rz ec iw  i s tn i e n iu  o f f lĘ d k r .  słowiiińsskiegś w  P o ls c e  p ie r -  
" u n i e j .  Poni&waż ks. C z a jk o w sk i  w idz i  i w  kocili’  z O pusnuhim  
, Io w fcL i s tn i .m ią  ,n n a s  M go .obrządku, t n w tb y  k Ł  S zczęśn iak  jeszcze  
jed en  dow ód dy zw a lcz an ia .  P o n ie w a ż  j e d n a k  p ra c e  te u k a z a ły  s i |  
I ł a wi e  r< h \n ecześn ie ,  s p r a w a  L e c li i i  n ie  została, w yjaśn iona-  M ó- 
"  l!lc o„ p i s m a c h  P o c y n sz a ,  zaznacza  ks. C z a j k o w s k i : „ Z a d z iw i ł -n a s  
1 oluko-w może j e d n a k  w rzeczonycJi p i s m a u h  ( f t c y i S Ł a )  p rzec iw  
t*'cinnikom i i c h  s ą s i a d o m  w z m ia i ik a  im ienna, o L a c h a c h  i o ic h  
lM|scB  0(|  ę ie d in d z ie s ią tn ic y  z a c z y n a n y m -) {Jjvaża ąutor*Owa. .. Pg- 
' * % '  za „k ra j  L a c h ó w o  k tó re j  i .Małecki n s p w n in a  w  L e c h i t a c h ,  
0ll'<iwia w n nfsk i  P o tk a ń s k ie g o  ( Kr a k ó w p rz e d  P ia& tam ijio  Obrządku 
!'do\viaiiskim w M a ło po lseo ,  w re sz c ie  p is z e :  „N ie  z n a jd u je m y  ty lko  
"z in i j jnk i  o p o śc ie  p rzez  d z iew ięć  ty go d i i i ,  b o  z a c z y n a n y m  od s ied m - 
dziesiątjiiejy  k tó r y  do P o ls k i  n ie  p rz y s z e d ł  od N ie m ie c  (bp tu  t r w a j  
H s i o f i L  ty g n d n ia  od P op ie lca) ,  n ie  od E z y m ft  (bo  tu  t r w a j  6  t y ­
g odn i pd n iod a ie l i  w s tę p n e j ) ,  n ie  z k ra jó w  z a c h o d n ic h  $ o  tu  n a j ­
dłużej t r w a ł  w M ed y o la u io  p o s t  od s z e ś ć d z i ( i s i 9 Ł j E  p rzez  uśm 
ty 11 odm po m ieć  d p i  w  tjK-odniu). a z n a n y  b y ł  t r l k o  u  m n ic h ó w  
"  S(' 'h&dnieli; t a m  św ieccy  zaczyna l i  m ię so p u s t  od sześćdziesiątni(?y,
,l -°d p ięćd z ie s ią tn ic y  p o s t  bez  n a b ia ł u  p rzez  40 d n i  do W ie lk ieg o  

" a r t k n ;  m n is i  zaczyn a l i  p o s t  „ ty d z ień  ł e f R j u e j “ . *) C y tu je  n a -  
st(‘pnie  n ie k tó re  ź ród ła ,  m ó w ią o e  o p o śc ie  dz ipw if tc io tygodn iow yni 
'j  I’°ls<%, d o d a j ą c : „ W y g lą d a ło  to  u  a ś lad  p o s tu  w p ro w a d z o n e g o  
1 0  -'Jajjppol.ski p rzez  uczniów' M e to deg o ,  jeszcze  za  p o w tó rn y c h  rzą- 
. P o c y n sz a  rv C arogrodz ip ,  w ięc  w la t  o k o ®  dz ies ięc in  p rzęd  
■Jl S° śm ie rc ią  w  ro k u  p o d o b n o  8 9 1 “ . P o n ie w a ż  au to r  priBfjinąjfc. 
jj1' p i s e m k a  m ia ł '  b y ć  sam  F o ayusz ,  musi się liczyć  z fa-
' p . nb  iz P o ls k a  w  IX . w . b y ła  je szcz e  poga iis l ta ,  w y ja ś n i a  wiejff* 
^  Warze n o w o ż y tn i  ej śł s to ją  b e z ra d n ie  w ob ec  za rzu tu ,  ja k  m ó g ł  

° cyusz p is a l i  o p o śc ie  Po laków 1* k ied y  P o la n i e  p rzy ję l i  w iarę  
"  sto la t  po Foe.ynszu za D ą b r ó w k i ?  i j a k  n reg ł  n i r a ć  o go-

ty  o1

ze

U n ic i , p rzeż  i )  ty g o d n i ,  kiedy P o la c y  poszczą  p rzez  p ó łs io d i r f i  
(,d n ia “. S zk o p u ł  te n  u s u w a  a r g u m e n te m :  „ Q ę z y w iś c iS w id z i iu y ,  

° cyuśz  n ję  m ó g ł  p is a ć  o P o la n a c h ,  a le  nifc w id z im y  oczyw iście ,  
■1 mfc m ó g ł  pishó o p t& n io n u ch  po lsk ich  w  p a ń s tw ie  w io lk om o-

l)  Obrządek s łowiański w  Polsce pierwotnej, rozważony w świetle 
zlejopisai'stwa polskiego. W arsz. 1 9 0 4 .

J) brzegi, powsz. t. Bo,str . 4 18 .
3) O z a y k .  str, 4 1 8  i n.
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r a w s k ie m .  AVsaak m ó g ł  ro z m aw iać  z r a c t f l S m  za .jogo p o h y tn  w Ca- 
rógj-odzie (Jfffl j ]irawćk >p(Aloluięgć^. a lbo  z k tó ry m g  z je g o  tow; 
rzyszy  ttgrockićh po j< £ó  p o w ro c ie  do o jczyzny, m ó g ł  p r z y  rozm o-  
wiec-slysEjeć o p le n u ń n a e h  m iędzy  S taw ia m in u  naw ra ean y c j j  m ó g ł  
ciekawił* .b ad ać  [%sty u nit /h  z a p r o w a d z o n e ; żeby  o nicli n ic  nic  

■K/szał,  to n ie p o d o b n e  do p r a w d y " .  N a s tę p u ją  w n io sk i  o Baal iii 
■wymienionej p rzez  o kośc ie le  m o r a w s k im  i t. d.. w reszcie
O plongjcjh p o s ie w u  apostjołjłw siow ń in s k ic h  w P o ls c e  sam ej ,  yj

1 bylibyśmy zakończyli wszystkie* spon o obrządek .słowiański 
w P o Is tŁ *  pM w otnej. W Lech i i sj  mielibyśmy muzawody dow ód tak 
(jo do uMeziiniflp Majtfepołski 4I0 państwa Swiętopcłkn moraw skiego, 
jak i co do faktycznego istnienia .u nas ongiś zawiązków kościoła 
słowiańskiego. .lako w nowozdobyty prawnik dziejowy, nió ulęga­
jący żadnej wątpliwości, musielibyśmy uwierzyć w działalność mi­
syjną św. Metodego lub jego uczniów na rulJieżaeli nóźniejJszAj 
Małopolski, istnienie też plemienia Lephów mogłoby też być za­
świadczone poważnym dowodem. Jasny snop światła, opromieniłby 
przyćmiony obraz te-j (jzęści ziemie polskich i budowalibyśmy pe­
wniejsze wnioski tak co do krain ouycli, jak i do apostolstwa 
Metodego w Xeehii. W yłania się jednak pytania, czy w nioski ks. 
()zayko\yski0gd* sj. -słuszne i prawdziwe, czyli też polegają na, z\ło- 
dniezęm domniemaniu i przecenieniu dowodów, na jakich oparł 
swe wnioski; jfiflp^n stowfejii, czy Leeli i a w Opijsculiim nalej y do 
IX. w.ijSła pytanie t,o odpowiedzieć musiriiy przecząco, rozwiewając 
mimowoli kim Star fzićjow yj jaki sidB a fca. z ową jjeehk, nieznaną, 
która w wieku .Foeytisza tak wyraźnie byt, swój zaznaczyła. Tj ileż 
lat bowiem j^fnęlibyśm y poznanie dziejów naszych, o ileż wcześniej 
pr/jesz,fość nasza wykazywałaby silniejsze ślad) pulsującego życia 
w krainfWS'podkarpackich. A  ileż, sit i barwy nabrałaby na tom 
tle zamglona postąć w żywi a j  św. Mutodogo, 011 kniaź pogański, 

MkuEsu potężny,, $iqclz,ą<iy w Wiślggh. co ćlo, którego nie wszystkie, 
poznikały dotąd wątpliwości. 3|

')■ Ibid. K r .  4,'JO— 4 3§ .
* y  ' Lejlhia z Opusculum w ymieniona przez. Pocyusza• odgryw a 

w  pra i jf  ks. Czajkowskiego Większą rolę. Świadczyć ma bowąem że 
ta k  ona, ' jak i W*. JEfeaSryj b  obrządkiem słowiańskim — kmiione. jłfczez 
Koc,nusza*c,o do postów lttt równi z postami łacińskimi (.jako sąsiednie 
k ra je  łaęm m k ów ) — należały d ^ r z y m s k k g o  kośrjioła i nie miały sk u ­
tkiem togojpiie wspólnego z Focwuszeiii.

“J ć C i ę  Pol. I. 107/8.



A le  i d la  ks. C z a rk o w sk ie g o  „ L e c i i ia “ ow a by ła  n ieco  pode j-  
J f t ó ż  p o d o b n o  —  m ów i on  —  z o s ta tn ic h  la t  Fo<sjfuife|i 

<I‘>.szLo do n a s  d z ie łko  praafciw la c in n ik o m ,  któ.coga a u to r s tw o  d o tąd  
],,le żo s ta lo ' , s tw ie rd z o n e m ,  choć  JBżne w sk azów k i daj|j. p rz y p i s a ć  .je
• °<-Juszowi. Z tern /a ts t rzeżąn iem  m o żem y  m ia n o w a ć  Hntorem F o ­

l u s z a *  . K iedy  d la  I Ie rg .  L e e h ia  w  IX. w. z p o s ta m i  swoifni p rze d -
• uda. zagadko , dla ks. C z a rk o w sk ie g o  m o g ła  b y ć  ty lko  dowo- 

' 111 ’ Z6n o  w szystko , co 11 n a s  m ó w io n o  o o b rz ą d k u  s ło w ia ń sk im

t \  " ^ e * °  l ) o d l 0 (lzad-y111 ,,j te j  w ła ś n i e  epoki p o śc ie  dziow ieeio- 
JtOilnio^-yju rz e t e j ^  jgg t p r a w d ą  i jfeechiai F ou yn szo w a  w y m o w n ie  

" H tó z a .  L ecli ia  (t . j.  M ałopolska)  n a le ż a ła  do dz ie rżaw  p a ń -  
M 1 ^ f l k o n i o r a w s k i  ego, m u s ia ł a . ' w ięc  b y ć  i u cz e s tn ic z k ą  p rac  
- ' todego. To też  n ie  w ą tp i ł  k s .  C z a rk o w sk i ,  żo F o c y u s z  p i s a  

dtói. że p ró cz  n ie j m ia ł  n a  m y ś l i T n k ż e  i k o śc ió ł  m o ra w s k i .  
^  l’la,t“l m isy jn a  Mi to deg o  i .jego uczn i  w śró d  S ło w ia n  p o lsk ich  
L 6  b y ła  w id z ia n a  u p a t . ry a reh y  c a ro g ro d zk ie g o  i że on  w te j* p rący  
jtyoKlolskiej M e to d e g o ,  żad n e j  d la  s ieb ie  c h lu b y  z n a le łę  n ie ju óg ł ,  

< L' ' ’ P ^ a W &  ^ z.vraovri w y rz u ty  niógjł c z ą n ić  z p o w o d u  „ Le- 
' la w ró con e i ,  k tó r a  s w y m i p o s t a m i  ty lk o  n i e ł a d  w ięk sz y  do 

1 n iskiego w p ro w a d z i ła  kośc io ła .  ..Tc wskąJsowki — mó w i  anbor r ) — 
7 > | j V  W  ma d o m y s ł ,  że lfocru^z  n ie  m i a ł b y  co p is a ć  o dzieło 
, .'!u , ^ o lu n sk ic h ,  k ied y  g ło s i ł  w ła s n ą  zasługę, w e  w zrośc ie  clirze- 

•-’1 JJaństwa p o d  e a ro g o d z k im  w p ły w e m ,  ale z ń l l l z l  co p isań , k io d r
lllocrl : . , 0  L * , , • .

^ p a p iezowi zn.rzimiń i M e to d e m u  dat* p r / y  ty k ,  że p rzez  m e g o

n ic  M' iU' ZBli i  d o  r z y m s k i e j  o w c z a r n i  M a ł o p o l a n i e  w  n i e j  z w i ę k s z a j ą

c S d o  p o s tn y c h  zwyczajów '" .  F o r m u łu j e  też. a u to r  sw oje
Mp  v l : F  H » t ó z  i i r z y  o p i s i e  „11 i e p o r z ą <1 k  u “ w  r ó ż n o r a k i c h  p o -

1 ? n a B »  (■.focyusz) n a ró d ,  k tó r y :

nm  ■ f i^ rw sz i '  p r z y j ą ł  c h rz e ś c i j a ń s tw o  i p o s t  n ie  n ie m ie c k i  an 
z' inyki, z ach ow yw al i)  w m o n a s ty ra c h  na W sc h o d z rey

" ł f l  f i a m l  tw i.  o s ie d lo n e  r  k tó r y m ś  z k ra jó w ,  gdzie  m ie -  
ale • * 1  ł a c i im ic y  a lbo  i cii s ą  s i e d z i ,  na leż a ł  do ljzymskiej,

1111 kon ieczn io  ł a c i  ń s k i  e j  o w c z a r n i ;

L p  ł JJ0 t p e c i e  n a r ó d  ó w ,  n i e w i a d o m o  p o d  j a k a  ' n a z w ą  g d z i e  m i e -  

o d  ’ . l , 0 ^ u g  z i e . m i o j i i s ó w  ł a c i ń s k i c h  w  ś r e d n i o w i e c z u ^  a i s - n i g d z i e  

' “ f  n u e j ^ a  d l a  s i e b i e  u r n  d o s t a ł  p o d  n a z w j ^  L e c h i i

  l.K( 1111 a  psKUDOTfCH rr  ns/m ____________________47
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p o  BzfcfJęte, u a r ó d  tfedy .jakiś pod  t ą  w ła ś n ie  w y s tę p u je  u  l*’o- 
cyu sźa  n azw ą ,  k tó r a  z po w o dó w , n ie w y ja ś n io n y c h  d o tąd  ' ró d lo w o ,  

. m ie sz k a ń c ó w  P o w iś la  g ó rn e g o .  . t. d . . . “ S fo r m u ło ­
w an ie  styCji w n ioskó w  co do „ L e s l i iF  F o e y u sz a .  da je  na in  o s t a te ­
czn ą  m ia ra ,  j a k  a u to r  o c e n ia  tę k w osty ę .  M a m y  tfsrjy do rozw ią ­
zan ia  dw ie  .h yp ^ tezy ,  k tó r e  ro z p a t rz y ć  na leż y ,  a lty  w y ja ś n ić  >sta- 
.kąęzrio t a je m n ic z ą  „ L e c h i | , \

D r .  T. E. M o d e l s k i .

te i ą g  dalszy nastąpi.)



Kilka stów o Byteniu i Bazylianach,
„Tls ont ete (Bazylianie), llurant deu\- 

siecles et demi, ~ Tąś pen ś  nonrriuicrs 
ilu peuple nitliene ; rpuand ils ont tpmlićs 
s£us |ps coups dps Pursecuteurs. fi'er- 
sonne njs s’est tronve po ul reniplir im* 
place et un vide irreparable a ótó, fait 
cI-idr los r a n g H j l  la niilAe dwriilglise."

(luópin. S. jB aplia t  1. p. 191.

W ła ś c ic ie le  i i y t c n ia .

Sądząc  zc w sz y s tk ie g o ,  Byteń  ( 'dawniej w woj. K to ło  g ro d z ­
ki cm w pow. S ło n im sk im ,  te r a z  w ty m ż e  pow . gw>. g rodz ieńsk ie j ' )  
nayóa„l' s t a n o w ić  po s iad ło ść  dość  znaczna, i r o z l e g ł a ^  z n a n ą  już, 
p r z y n a jm n ie j ,  p rz y  k o ń c u  X V. w i p u .  W d łu g  wszelkie®} p ra w d o ­
p o d o b ie ń s tw a  n a le ż a ły  te  d o b ra  ju ż  W tedy do 'MaijBna P ą tk o w ićza  
v- P ie tk ie w ic z a .  R ó d  te-.n (n ie k ie d y  n a z y w a n o  ic h  n a w e t !  P ę tk a -  
m i |  w y m ie n ia  .Boniecki 9) i j e s t  t a m  M a rc in  M ie h a j ło w ie z  Ęet.ko- 
" 'iez, kcfflhiggy l i te w sk i ,  p o m ię d zy  r .  1511 — 1536, d o s ta rc za jąc y  
n a  e k s p e d y c j e  w o je n n e ,  w  1 5 2 8  r.,  16 k o n n y c h ,  w  ro k n  zaź £541 
i k s t  w z m ia n k a  o j e g o  żon ie  (J lenie ,  lecz n ie w ia d o m o ,  ja k ,  ś'ig, ]do 
ćomo n az y w a ła .  Ow M a r c in  P e tk o w ic z  m ia ł  k i lk u  b r a c i . 3)

| j tó )tóż  te n  M a r c in  P ie tk ie w ic z  sp r z e d a ł  c z ę ś ć  ty lk o ,  ja!; I w  
Zfdnje, t ę r y to ry u n i  b y te ń s k io g o ,  rok  n ie z n a n y ,  k n ia z io w i  Se& effów i

*) Akty, izdaynjemyje r i l n i  kom. t. &XlL, Wilno. 1895, p. 375 
e 8(j<j., akta  sa d u  ziemskiego Słon im skiego .

2) Poczet rodów litewskich, W arszawa 1887, p. 246. 
p  “) Wolff, Senatorowie i dyg. litewscy, nie zaznaczył Marchią 

etka koniuszym; w tym czasie, podług niego, piastował te godność 
J i‘kób Kuncewicz i W asyl Czyż. ^
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B o hd an o w iczo w i Oćlyiicewio/.owi. A) Ci k n iaz io w ie  p o c z y ty w a n i  są  
z a  po tom ków 7 k s i ą Ą t  p o ło e k o - w i r e to k i rh  m a ją c  k i k a ' ^ e n o m in iu - y j : 
pil przy/lofajcu O u yn iec  m u s ie l i  sw ojo  u fo rm o w a ć  n a z w is k o ;  dzielil i  
| y o  n a  k i lk a  g a łęz i .  -)

,Q iiyńcow iez . m a j | j | y  różn o  n a d a n ia  w  P o ło  okiem  
i p o s ia d ło śc i  gd z is ih d z io j  ( I )e reez y n ) ,  w 15.1 fi r. , ja k o  d w o rza n in  
h o sp o dar^ k i ,  o t rz y m u je  p ozw o len ie  n a  kn jm o  z iem  r o z m a i ty c h  n ad  
S zeza rą  8) ( n a d  tą  r z e k ą  i B y te ń  leaf"); w ą p 3 2  r. j e s t  h o ro d n i -  
czym  g ro d z ie ń sk im ,  w y s tępu j ,  też  flotffii  ja k o  d z ie r ż a w e k lu l to s z a ń -  
ski. s m o ln i a ń s k i  «{§i; j  15S8 żoitą j e g o  b y ła  A n a s ta z y a  S a il^ | i-  
szków na ,  *) z l in ii  koszy rsk i ty ,  có rk a  kn iaz ia  A li c h a ła  A le k s a n d r o -  
u f i n ;  p o ś lu b i ł  j a t  je szcze  p rz e d  r&kio.m 15.10, a  świąt, t e n  o n a  
o pnśM ta  1 5 S  rok u .  ^ s t a w i a j ą c  ,ęj,ftą A n d rz e ja  i d w ie  r-órki Ała- 
r y i t e E M B H n  n a z y w a n ą  M aryn )  i A n n ę .  k tó r a  n a p rz ó d  w y sz ła  za 
kniazia. J u r a  W asy le w tcz a  Sołcm iM gekiego |  1550, a 2-o ro to  za F e ­
d o ra  Petjrowiczfą H o ło w n ic -O ^ rf f le ek io g G , ł ’) : w W 1) je j w  l & l  r. 
z a p is a ł  R óżańce-  z p rz y s ió łk a m i ,  ja k o  tr z e c ią  ™ ‘ść d ó b r  sw oich ,  
w  zam iau l w n ie s io n eg o  p rzez  i n ą  w .i i jM  B y teu ia ,  sp r z e d a n e g o  n a ­
s tę p n ie  za ,6'Q0 kop g r .  lii w . : ta l  p o w ia d a  WollT. I) a cy to w an o  
w yżej a k t a  w i le ń sk ie ,  z ie m s k ie  S ło n im sk ie ,  p o d a ją  w iad o m o ść ,  że 
S e m e n  Odyń&owicz s p r z e d a ł  p ós iad łp śó  b y tó ń s k ą  s w e m u  zideiowi, 
k n ia z io w i  F e d o ro w i  U o łow u i.  k tó r y  św ia t  te n  p o ż e g n a ł  w  1501) r.  Mj

% tego  w szy s tk ieg o  tak i m o żn a  w y p ro w ad z ić  w n io se k ,  że E y-  
te i i  otl kniaziów- O d y ń ćow iczó w  ]>rzeszedł do k n ia z i a  J ^ e d o r a  H o -  
ło w n i  czy to  dn»§ą w ia n a ,  czy też  s p rz tó la ż y ; a le  F e d o r  z a p ew n e  
n ie  d ług fe  w ła d a ł  ty m  m a ją tk ie m ,  k tó r y  pó t« iu  n c l i ł o  s ta je  sjm 
wdasn.oŁćią in n y c h ,  lecz c z y ją ?  Z daje  sio, że p r a w o  do n ieg o  n a ­
b y li  i jo w o jno w ie .  B on igck i °j p o w ia d a ,  ż e lA r i d r z ą j ,  syn  jn ikólia ,

irjj,Akta ś ło ii ii i . ,  1. c., p. 376.
a ) Wolff, kniaziowie litw . ritójiy, W arszaw a 1895, p. 283  et srpp
SJ kniaz iowie  litw7. ruscy, 1. c .r p. 283.
'Ł) ■Monogndie Sanguszków, Lwów 19 06 ,  t. TT1. p. 4.
B) Tak go nazywa Wolff, 1. e., p. I3S., a  Mongf. Sanguszków, 

1. o., p. 7, utrzymują, że to t e z  syn jogo, Anćlryj FedSłowiez lioło- 
wnia, żonaty jiodłtig Wolffa z Nastazyą Malińską.

°) I lołowmjęowie — potomkowie książąt pj/isko-turowskich ; l a W H ś K  
R strożockieh  otrzymali od d ó b n  sWoich, Ostrożec na W ołyniu  w pow. 
łuck im . FeAur zostawił syna  bezdzietnego, tnd rze ja  i dwie córki.

7) Kniaziowie littw. ruscy, 1* im p. 133 i  A kty wileńskie t. XXII.
1. c., ji. 376.

K) S M  ing®, - Andrzoj, |  7-585, b y ł  ostatnimApo mioczu z t\SJi 
kniaziów, ale są 11 ąfowniowio* szlachta.

'■’) Herbarz V. 1.. p. 6...
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D o w o jn a  v. D o w o ju o y ie z  li. Sze liga ,  o ż e m l  ^  z Zofia S ta n is łn w o -  
w iezów ną ,  p ia s to w a ł  u rząd  p o d k o m o rze g o  n a d w o rn e g o  l i tew sk ieg o ,  
u m a i ł  w  152 7  r.. z tego  m a f ż ^ e t w a  b y ła  c ó rk B  H a n n a  i syn
S t m u s l a w ,  z m a r ły ,  p r a w d o p o d o b n ie  b e z d z ie tn ie  w  1 5 6 6  r . ; H a n n a  
zaś  w 1546  roku  j e s t  już  żon ą  S J a r o s z a  ( H ie r o n im a )  K o ry ck ieg o .  
W  zaz naczo ny ch  wyżej j tk lac i l  Słonimskich ]) j a t  j e d e n  n s tę p  w y ­
s ty l iz o w a n y  n ię ja su o .  g dz ie  p o w ied z ia n o ,  że H a n n a  D o w o jn p w n a ,  
p o ś lu b iw szy  J a r o s z a  K ory ck iego ,  p rz e l a ła  sw oje  p r a w *  do B y te n ia  
na nftjża sw ego . |g  A logŁo® o b yć ,  c łrybą , po ś f i ł e r e i  już ó jc a ;  brat. 
je j  S tan is ław  jnógjlj pos iad łe ,  p e w n a  s u m a  n a  ,tj<|h d o b ra c b  i od ­
s t ą p i ć  ją  s n R b ^ i  ’) n a s t ę p n ie  z m ar łe j  b ezp o to m n ie ,  Ł z y n i w s z y
m ęża  sfflccesoreni sw o ich  po s iad ło śc i .

K o ry c cy  z K o ry tn ic y  i W o li  k o ry ck ie j  li. C i o ł e k ; 4) z tyc.li 
J a r o s z ,  k o n iu szy  l i te w sk i  w 1 5 4 *  r.,  p o ż e g n a ł  iĘ|n. św ia t  w  1 » 6 6  r.: 
po śm ie rc i  p ie rw sz e j  żfiny p o l u b i ł  Zł»ii§ O j jo d k iew ićzó w nąJ  córkę- 
A le k s a n d r a ,  p a n *  n a  Z ab łu d o w ie ,  Suptraślu e te . r w o je w o d y  n o w o ­
g ro d zk ieg o ,  z m a r łe g o  1549  r. 6) p ie r w s z y m  m ^ żem  O bodk iew iS zów ny  
b y ł  S tan is ław ’ KieżgajłSb, podczaszy  l i te w sk i ,  o s t a tn i  z rodu ,  z m a r ły  
1554  r. f )  K o n iu sz y  K oryck i b y ł  b e z d z i 6 c § E i  z d ru g ą  żoną, zap i-  

* a \v s z y , ' j e j  to, co m ia ł  n a  B y te n in  od p ie r w s z e j '7) i r o m a ł  'su;
z ty m  ś w ia te m  1566 r. P ® jj  k o n iu  s z y n a  d ług #  j e s z ®  ż y ł a ; „foje
im ie n ie  (BytjCm) czas n ie  m a ły  w sp o k o jn o m  d e rż a n in  m e ł a “ 
i u m a r ła  dop ie ro  15  p a ź d z ie rn ik a  1593 r . 8) riecTiiym z b ra tan k ó w  
je j  b y ł  J a n  H ie r o n i m  ( j  1579),  k a sz te la n  w i le ń s k i  etc.,  żon a ty  
z K r y s t y n ą  Z b o ro w s k ą  (a  sru iem  ich  j e s t  -Jan-Karol, w s ław io n y ,  
w dzieja&h n a s z y c h  l ie jm an ,  a d m i n i s t r a t o r  in l lan ck i .  z w y e i ę o a  pod 
K iro h lm lm e m  etc) ,  j e m u  to c io t k ^  z a p i s a ł a : °) r. 15 7 0  d. 20  s ty cz n ia

1) Akty  t. X X I I . , 1. e„  p. 9 7 6 .
-) „ H a l in a  A nd re jn w n a  D o w o jn o w n a ,  schodiaczi  s togo  ś w i ę t a , '  

m a łż o n k u  sw o je m u ,  p a n u  J a r o s z u  K o ry c k iem u ,  fta to m  im ie n iu  b j$ e n -  
sk o m  te j  u s i im u  penezej ,  6 0 0  kop. «roszcj  o p i s a ła “ Akty  w ileń sk ie  
k  c. 1 ^ 8 7 6 . " .

3) d a ł a  t a  s p r a w a  je d n a k  p rz e d s ta w ia  sio do tychczas  n i e j H u t ,  
p lą ta n in a  a w in n em  m ie jsc u  w  tych  a k ta c h  z n a jd u jem y  t a k i  " t is tep : 
Hyton, Horadyszeze  i Sw oja tyęze,  M l f ( | i s i p ą z y s t e  H a n n y  D o w o jn ó w n y .

4J B on ick i ,  H e rb arz  XI.  5 k
*) K ossakowski tw ie rdz i  w  sw oich  Monogr.  h o ra !. ,  że to b y ł  

p ie rw szy  k a to l ik  w  ty m  św ie tn y m  rodzie.
ŁJ Wolff, Senator, i dygnt. p. 290.
'.) Akty  tom. X X II .  1. e., p. 8 7 6 .
8) P b n i io tn ik  JCwłaszewskiegO.
fl>  Akty  .w i ln .  1. c., p. 8 7 6 - 3 8 0 .

4*
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jo d n ą  cześć B y te n i a  z „b it f low an łem  d w o rn y rn ,  z m ia s te m ,  z b o ja ­
ra m i ,  lu d ź m i c ięgły if ii ,  z p o d a n y m i ,  n ic  sob ie  n ie  zo s taw ia jąc ,  
w  su m ie  6 0 0  k o .p .^ r .  l i t w . ; teg oż  rok u  '23. s ty c z n ia  40 0  kop. g i \ ,  
u m o c o w a n y c h  u a  i n j e j  B y te m  a sched z ie  i tegoż, r o k u  i d n ia  sp o ­
rz ą d z i ła  ak t  w  V Unię, J a ó r y m  trz e c ią  c z ę i ę d ó b r  b y te j i .  jK h z n a S z ą .

*  J0tóż to' wszystko, o. c /M i m ówiliśmy dotąd, je d n ą  s tanow iło  
dóbr byteńskjgłi scjiedę., przodnną ni$g{lyźtprzoz| M are jn |l  i P ie tk ie­
wicza Odyńiowiczowi, le<3 znajdow ała sic tam  i reszta posiadłości 
dtiwnych Petków. Ow AFarciii Pólko, czy zos tawił dzieci — me 
w ieniy; zdaje się, że nie, ale- m ia ł  b r ą c i ; z ty c h  S tą jj iś taw  Mi- 
chajjowicz, k tó \y  by ł nainfestnikieau b rz łsk im  1498— 1503, miał 
syna M atysa,  zwanego też Maciejom i M atwiejem, ezesnika l i tew ­
skiego. 1540— l a ® ,  jednocześnie  I t r .  k ie rs teno tiA iego  i rttsieii- 
ski%oflfcfja Bdfeieeki w ym ienia  córko mgp Anno, u 1§45 r. za M i­
kołajem  Audruszowiczem y. Andrusz-ewiezerm Ten JNliketfaj S ienko­
ko wicz A ndruszewiez piastowKł godnośc icZeśn ika litw.. koniuszego 
n a d w o rn e g o ,b y ł  s ta ros tą  (frtkim i poręłonńskim (teraz Hoża i P e re -  
łom W p sw .  g.rodzioń.), m ia ł umrzeć w 1547 r., zostawiając żonę 
i dwu synów S tan is ław a i lvrz.wzt.ota;2) A n n a  w  I5ff0 roku już 
nie żyła.

K o niuszym i A n n a  A m lru sz fw io z u u  a p o s ia d a ła  też  s c h e d ę  
w  F y te n i u  po Marcinie .  P e tk o w ie z i i ; 3J cześć je j z a s ta w i ła  J a ro sz o w i  
K o ry c k iem u ,  o k tó r y m  m ó w il iś m y  w yżej,  za 483  kopy  i g ro s z y  24, 
a te n  potami z a p is a ł  tę  sum ęlsw oje . j  d ru g ie j  żon ie  /m lii  C.odkiel\ i- 
c z ów n ie  i od n ie j  w z a s ta w  o t r z y m a ł  tę  cześć w S y te m u  s łu g a  
j e j  A n d r y c h  K lonów . Jak się zdaje, to  ta  p o s ia d ło ść  s t a ł a  s!i |  p ó ­
źn ie j  w ła sn o śc ią ,  Zofii z U hodkiow iezów  K oryck ie j ,  a g d y  ów Andrych;.-, 
8 wrafeśniffl 1 r .  z rz e k ł  si-ę tag o  .z-astawu, o t r z y m a w sz y  p ien iądze ,  
n a  rzfccz .b m a - I l ie ro n i im i  O liodkiewiczn, b r a t a n k a  K ory c k ie j ,  to i ta  

Ł z ę ść  d ó b r  h y ta ń s k ie l i  p rz e s z ła  d o .C h o d k b w  -jza. A le  i s tn i a ł a  jeszcze  
jakirś gzęć B y ten ia ,  o so b n a  zap e łn ić ,  n g jS m a i  Ąpb Afidnflffifcwiezów, 
S ta n i s ł a w ą  i K rzysz to f! !  k tó r ą  on i sp rzed a . ,  w 157 0  r .  te m u ż  
C hod k iew iczow i,  p o s ia d a ją c e m u  ty m  sp e s o b e m  ju ż  -cały B y to i i .— 
(?zA s a m  jeszcze  J a n  1 Ficronim , czy. s ł a w n y  syn  jeg o ,  .Jan-Karol.  
.sp rzed a ł  R y tyń  — n ie  wiorm- N a  p o c zą tk u  X V II .  w., a  może n a ­

11 W.olff, feemfctr. i f l j a n i t . ; Boniecki, Poczet rodów litewskich.
*) A k ta  w i l ^ ą l i t e Ą .  -Y y Ś . ,  1. c. p. 3 8 0 j ę t  sąq .
sj W  'tych aktynli f c - r S n i e  powiada Anna, że ma ten1 majątek 

po Alaroinie P., ale nazy w a* go  dziadem suMBh synów, *tdi'0<naż w ła ­
ściwie by ł on ich pradziadem. I tutaj jak aś  niejasność i p lą tan ina  
w transakeyaeli.
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w et .jaszcze p rzy  ko ńcu  X V I.  w., są  tu  p o s iad acz am i T ry z n o w ie  li. 
G o zdaw a . Z ty c h  Grzegorz,. s y n  .Józefa, k a sz te la n  p o d la sk i ,  1566 
do 1566, p o te m  s m o le ń sk i ,  f  157 1  r.;  r) z k im  b y ł  ż o n a ty  — 
n ie w ia d o m o ;  zos taw i!  t r z e c h  syn ów , z k tó r y c h  tak że  G rzegorz ,  
p o d k o m o rzy  s ło n im s k i .  p o to m  m a r sz a łe k ,  1 6 1 6  r . ,  ju ż  p rzy  ko ń cu  
XVI. w. p o ś lu b i ł  Ba ino  *) S ap ie ż a n k ę ,  có rkę  w o je w o d y  m iń sk ie g o  
i M a r y n y  K a p u ś e ia n k i ;  B a in a  o w d o w ia ła  w 1621 r. 3) ży ła  je szcze  
w  1640, a w p ięć  l a t  p óźn ie j  ju ż  j e j  n a  św ięc ie  n ie  by ło .  Otóż 
t e n  G rzeg o rz  G rzogo rzew icz  k u p i ł  od C ho d k iew ic za  d o b ra  bytom ­
sk ie .  41 K a sz te la n  sm o le ń sk i  m ia ł ,  op rócz  có rk i ,  c z te re c h  s y n ó w :  
M ik o ła ja  k u c h m is t r z a  li tew .,  1623 ,  p o d s k a r b .  w  I. 1635. k tó ry  
p r z e n ió s ł  s ię  do w iecznośc i  10  p a ź d z io ru .  1 6 4 0  r . ,  °) a  p o łą c z y ł  
s ię w ę z łem  m a łż e ń s k im  z M a r y a n n ą  vel M a r y n ą  M o n tw i łó w n ą  
D o ro b o s ta y sk ą ,  w o je w o d z ian k ą  p o ło c k ą :  G ed eo n a ,  p o d s to leg o .  s to l ­
n ik a  l i tew . 1631 r..  k ro jczego  1. p o te m  i podczaszego ,  n a k o n ie c  
p o d sk a rb ie g o  1644 . f  11 w rz e ś n ia  1652  r.,  M a r c y a n a  v. M arc i­
na , s u f r a g a n a -  b is k n p a  (m a le i isk ieg o ) ,  f  17. m aju  164 3  r o k u ;  
l ’aw ła ,  s t a ro s t ę  s ta ro d u b sk iu g o ,  obo żneg o  etc.,  z m a r łe g o  1 6 3 9  r . ; 
c ó rk a  E u f ro z y n a .  F a n e m  n a  B y te n iu ,  so lus  et u n iy e r s u s  B) zo s ta ł  
M iko ła j ,  bo ro d z e ń s tw o  z rzek ło  siu n a 1 rzecz j e g o  sw o ic h  sch ed .  
a  on  k ażd em u  z b rac i  w y p ła c i ł  po  15 .000  zł. po lsk ich .

Mikołaj zostawił jedynego  sy n a ,  u lt i rn i  de. dom o, Teofila ,  s t a ­
ros to  w o łk o w y sk ie g o ,  1642 ,  z m a r łe g o  n a  p o c z ą tk u  1645  r o k u 7) 
i dw ie  có rk i  T eo d o rę  za K a z im ie rz e m  T y sz k iew ic zem  sj  i B e g in ę  
za G a b ry o le m  S zem io tem , podkomorzym Słonimskim. Teofil ożen ił  
^ 5  z Iz a b e lą  h a s k ą ,  s t a ro ś c ia n k ą  żm u dzk ą ,  °) k tó ra  go  p rz e ż y ła  
i u m ar ła ,  j a k o b y ,  d o p ie ro  n a  p o c z ą tk u  X V II I .  s tu lec ia .  M iko ła j  n su -

h  Wolff, S e n a t . ' i  dygu  p. 125, 130.
2) Sapiehowie, 1’etersb. 1890. t. I.  p. 245.
3J X. Parczewski, Ju s ta  funefrija, paneg iryk  na pogrzeb PJrelio- 

1 ‘‘go T., mar. słon. W ilno 1 6 4 0 .
4) T ygodnik  ilustr .  z r. 1862 , a r ty k u ł  o Byteniu.
*) Trzy skarby, albo depozytu z J W F .  Mikołajem Tryzną.. .  w cer­

kwi lnonnsters. byteńskioń do grobu złożone, przez X. Lobżyńskiego,
s - h  1640.

r’J Akt,v wilen. t. XII.,  Wilno 1 88 3 ,  p. 31 7 .
') Kazanie X. Aleksego Dubowioza, drukow ane w  W iln ie  u  B a­

zylianów w 1()45 r., in 4-o s tr .  28.
8) Syn Jana-Eustaehego  i W iśn iow ieek ie j : z tego m ałżeństwa 

dwu bezpotomnych synów — E ustachy  fundator Cystersów w W isty- 
czacli i córka Anna Stel kie wieżowa.

J) Fotem ona powtórnie poślubiła  Hieronima Chodkiewicza, sta­
rostę nrozyrskiego, mając z nim syna Jana-Jerzego  i córkę Joannę,
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UfjJ s y n a  od  su kcesy i  m i Ryteli  iu, ale to  je g o  ro zp o rząd ze n ie  p i e  
b y ło  w y k o n a n e  i do śm ie rc i  Teofil w ła d a ł  Byteuijern. a t e s t a m e n ­
te m  7) p rzeznaczy! '  dożyw ocie  n a  n i m  żonie ,  u c z y n iw sz y  też  i n n e  
zap isy  d la  n i e j , 2)  n ie  z ap o m in a ją c  też  o cl/dęciach s ió m r  sw o ich .  *}

P o T ry z iu e h .  w ła śc ic ie la m i  R y te n ia  bfcli 0 0 .  B azy lian ie ,  (o  ozem 
n iże j m o w a  b p d / ie ) ,  co t rw a ło ,  n m i f f  w ięcej ,  do ro ku  1778 , ale 
ju ż  n a  d w a  la ta  p rz e d te m  zaczął się p ro c e s  ze sp ad k o b ie rc am i 
T ry z n ó w  po kądzie li ,  *)

R ozpoczęli p ro ce s  S z em io to w ie  i T y z e n h a u z o w ie  Li. B a w ó ł :  
B a r b a r a  S zew io tow a ,  u ro d z o n a  z T ryźn ian lr j ,  wyszła, za S te f a n a  T y -  
zenftianza; proceg, t e n  sk o ń c z y ł  sie p r z e b r a n ą  d la  zakonników  ; 
szczegó ły  je g o  n ie  są  n a m  d o k ła d n ie  ziM)nw ale. je szcze  b ę d z ie m y
0 tern m ów il i  w ro zdz ia le  n a s t ę p n y m .  ie,którzy u tr z y m u ją ,  ze T y -  

feonhauzow ie  za in t te resow an i w tej sp r a w ie ,  p rzeh tl i  sw oje  p r a w a  
u a  ,Józefa J u d j e k i l i B J l i .  R a d w a n  o d m ie n n y ,  s t r a ż n ik a  l i tew sk io g r i i  
k a s z te la n a  m iń sk ifem , lnjdącóg'0 skoUgtffldhym z T y z e n h a u z a m i ; 
działał '  on  j a k  m o ile rn m  iid o n  od su k c e s o ró w  e.r. cut/ite T r y m o r m n  5)
1 w y g r a ł  p roca™  z a g a rn ą w sz y  c a ły  By te n .  6) lecz zaraz  giwodwprze- 
d a ł  g ło ś n e m u  w sw o im  A n to l i ie n in  TyzCfiliauzowi pod$kfir- 
b i e U u  l i tw .,  k tó r y  tu  b y ł  sp ir itu s  mTiertts. B jfd ska rb i  j  178 5  w  s ta -  
n ie  b ez ż e n n y m ,  a le .m ia ł  b r a t a  " r o d z o n e j ,  i a z im ie lz a ,  żo n a te g o  z B a r ­
b a r ą  Judycfgy i  a także ,  s ta rS ^ fg ł f  od k.i liife, M icha ła  s t a ro s tę  p o ­
s e lsk ie g o  ( racze j  p o sw o lsk ieg o ) ,  k tó r y  ju z  u m a r ł  p rz e d  rok iń m  J 770. 
o ^ i i o n e g o  z B a r b a r ą  Zybćrków nJi,  w o jew o d z ian k ą  in f la n c k ą ,  ("2|vot,o 
za jy ł ich f łem  E o śśak o w sk in i ,  ostatecznie, w o jew od ą  w ite b s k im  ). Z tego  
.m a łż e ń s tw a  — Ig n a c y  s ta ro śc ic  p o s n o l s k i ,  k tó r y m  się, o p ie k o w a ł  
p o d s k a r b i ;  s ta ro śc ic  pp sw o lsk i  w 1770 ro ku  p o ś l u b i ł ' 7) M a r y a u n ę

1-) Testam ent datowany 1. g rudn ia  104 4  r jw Bytenhi. aktyko- 
w auy  w  tymże roku 23. gyndnia, a w  roku nas tępnym  20 . stocznia, 
już po .śmierci Teofila, w niesiony do akt gro,du Słonimskiego, W. Akty 
wil. 1. e., j ) .  318.

2) Ala dobrach swoich mińskich. Puchowiw.ach i Bołoczy, zapisał 
z. p. 8 0 .0 0 0 :  na  Hornostnjewiezach w  W ołkow yskiem  SfcO.OOU. wraz 
z dpżywooiem na  tych m ajątkach.

3) N a  wieczność dzieciom siostry łjzeiaiótpwej — Piiehowięze, 
Bołocze z Cliydrą — dzieciom Tyszki ewiezowej: llornosta jew ic ie  do

jtównego działu  wszystkim ich dzieciom.
1  Tygodnik ilustr. z r. 1862.
5V A k ty  wil. t. XII. l i  ęg p 320.
«) 0 .  Stebelski, D w a świafła  etc., l i .  p. 239  też mówi o tym  

procesie, ale popełnia  p r z y p n ą  niektópe niedokładności.
7) P am ię tn ik i  Józefa KossakowskKg°. fcis. ifffi., Warsza\ffi IK R ] , 

p. 104.



K IL K A  SLOW O B A Z I LIA N A C H

P rzeźds icgką  )i. Tłoch I I f . ,  po dkanc le rzank<  l i tw . .  n r .  1762 i f  1843 0 ; 
Ig%§5r, po tm n s z e f  g w a rd y i  d i t o \ \ j | I K M p ^ d z i c z j d j  d o b ra  p o d s k a r ­
b iego .  )>aJ ■wiec p a n e m  n a  Byte-niu. S y n  j e M  Riuiolf ,  f  '1830, żo­
n a t y  z ( ie jiowafii  P ias tow ską  li. S z e l ig a  odm .,  p u łk o w n ik  Mań ii n a ­
p o le o ń sk ie j ,  też  p o s ia d a ł  dobrfi h y t e ń s k i e ; po n i m  zo s ta l i  ty lko  
t r z y  c ó r k i : jfSdua *1 n ic h  dózgfa, 1831 —1847, p o ś lu b i ł a  około  r. k 8 4 «  
K o n s ta n te g o  P o to ck i  (‘go , s y n |  J a r o s ła w a ,  a w n u k a  Szcfcęsneuro 
i l l n i s z ę h ó w n y ,  w n o sz ąc  B y teń  w dom  P o to c k ic h .  “  K o n s ta n ty  
-PotA-ki. n r  1816 j 18o7. m ia ł  syna też  K o n s tan to g o ,  k tó ry  (p rz y ­
sz e d ł  n a  św ia t  w  >1846 r. ,  a u m a r ł  19"(k9 r.  266 l i ™  odz iedz iczy ł  
do lira  b y te ń s k ie .  o ż en ił  sio z J a n in ą -Potpkką «  linii ę k rz ą s to w sk ie j  
Slirką T a d e u sz a  i 'W an dy  O sso l iń sk ie j ,  i zęstal* 1. o rd y n a te m  tw- 
p l i c k i n i : ordyjifteyę tę  u fu n d o w a ła  j e j p  babkrt s t ry jec z n a .  A le k s a n ­
d ra  A u g u s to w a  P o to c k a  z W ilan ow a . *)

P ń  śm ie rc i  K o n s ta n t e g o  z dz ia łu  P y t  im o t r z y m a ł  s.vn j e g f  
dftn, o żen io n y  z J a n i n ą  Z am oy sk ą ,  c ó rk ą  Z d z is ław a .  T e ra z  do lira  
b y te ń s k ie  Sk łada ją  się z m ia s tec zk a  B y te ń  i a 4) i n a s t ę p u ją c y  eh  fo l­
w a rk ó w  ‘ 1*1 a n ta ,  Dzivt.kowic^>, Z ło tow o ,  Drażnaf,’ M ery nd S y , S ko­
po w e , ,)ózefów ka,  TBudolliu-Lipowo,. P r z e w f i l  i S t .^ p a n isz k i ; n a d to  
n a leż ą  do n ic h  l e ś n i c z ó w k i : B erezow ieo ,  O pryezew o , J a ło sn iy e z ,  
• jow iakow  szczy zn a  i B ł s e z e z e : są  i i | 0 <&)%icza * ?am ieR zk tf t©  nieza-l 
in ieszkałe .  W szys tk ie j  t a m  ziemi c irca  p r o p t e r  w łók 4(j&; z hzl-mSl 
a lasów  z te g o  p ra w ie  340  w łók ,  ł ą k  około  30 w łó k  i coś tam  
n ieuży tkó w .

Fundiicya bazyliańska w Byteuiu  i jej uposażenie.

l i r z a g o rz  T ry z n a  w ra z  z m a łż o n k ą  sw oją  S ap io ża n k ą  jp o w o ła ł  
'lo życia, tę  s iedziEg z a k o n n ą  w  r. 1607, r,| H B m iw a W B y  tan i c e r ­
k iew  d r e w n ia n ą  i k la sz to r ,  z a p is a w s z y  też  p e w n e  up o sa żen ie .  T e n  
m o n a s fe r  z p o c zą tk u  h y ł  p rz e z n a c z o n y  d lą  m n isz e k , '" j  gflzio m ia m

')  Z lata  księgą szl. poi. IV., 3 0 4  et sęp.: Mon. herb. K « n -  
kowskiego t. 1 w y d .K ,  p. 160.

2) Uprófiz Potockiej córki I t iu lo l fa : Mcriiiancya P ru sk a  Sewerc-
1,owa i Elfryd® A^gośfowa Zamoyska.

s)  Złota kĘąęga t. XIV. p. 60.
4J Spisok Zcnileylajenij v .grodnienskoj gubernii,  (zdaliit; g.rorl- 

11<-n ago stetifflfeijkog^ ^koniitóta. przez P. P ik o w a ,  (I rod n i ,  L§$T).
°J Sapiehowie, t. 1., p . 245  i Tyg. ilustr .  1. c.
r'J Uućpjfi, Sain t Josap hą t ,  P aris  . .874, t .  I. p. 133.
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zum iesz1- ać córa fu n d a to ró w  E nfr t tzyn u ,  p o św ię c iw szy  sio życiu  za­
k o n n e m u  w « 0 łt jg  r e g u ły  św. B az jJago .  Za k ie r o w n ik a  tej ko lonii 
J iazy liańsk ie j  wyznsiczyI p o te m  R ucki Jozofąba  KliinceY, icza, k tó ry ,  
zb ad aw szy  n a  m ie jscu  w;trunki te j  fund acy i ,  uznitit j ą  za n ieb a rd zo  
ą rw a łą  i u g ru n tow a .u ą ,  d o ra d z a ł  w ięc T ry z n ia n e e  u d a ć  gię raczej 
do k la s z to ru  Bfizy l ianek  \ W iln ia ,  'na. to  się ona  zgrjdziła . W k t ó ­
r y m  to ry k u  £ia zda rzy ło  — n ie  w iadom o, a B a z y h a n k i  w  Bytomiu 
w każ d y m  razie  b y ły  n ie  d ług o ,  raczej p rz e lo tn ie  ' )  k ie d y  zaw ita li  
tu  Ikrzy lianie? toż (£g?t n ic  w ie m y  d o k ł a d n a ,  sadzam j e d n a k  ze 
w szy s tk ieg o ,  m u s ia ło  to  fflsfcą^ić *w k ażdy m  raz ie  "za życ ia  G rzeg o ­
rza Tryzn-y ipśw . Jo z e fa t  b y ł  tam  p iorufczym  p rz e ło ż o n y m  około 
Bukn 1013 ,  bo w n a s t ę p n y m  znajdiij< m y % | |  gd z ie ind z ie j .

A le  p r z y s tę p u je m y  ju ż  do z d a n ia  s p r a w y  z u p o sa ż e n ia  B a z y ­
lianów w B ytcn iu .  B fz e g o rz  T ry z n a  z ż o n ą  razem  t a f i e  d a ł  o p a ­
t r z e n ie  sw ojej f iuidac.yi: -) w ińsku  Z.ipolo *) z j e d n y m  b o ja rzy n e m , 
z g r u n t a m i  w yiew nęm M ram icz en ie m  do tej w io fk  n a jc ż ą c y ip i ; 
z a m i d y  m ias teczk a  B y ta n i a  i m ły n ó w  ta m te j s z y c h  po  14  kop .  
g r .  t i t .  coróCzn.ie; w o sk u  3 k am ie n ie ,  p szen icy  po  i 1/* b ecz k i  ze 
d w o m  b y te i isk ie g o  v d  fa ta  sun  d a w a ć  d e k l a c o w a . : n a d to  sia-fitożbó 
za rzeczką  do s ta w u  idąc l i n d n ic k ic g o .  z o g ro d a m i ;  z puszczy  drzew o 
i d rw a  * | j  p ti trzebę  k la sz to ru  i p o d d a n y c h  m onast& cskicli  (w ięc  
b \ ł a  z a p e w n e  ja k a ś  ju r y s d y k a  w m ieśc ie ) .  B ak o w ą  e rck c y ę  ce rkw i 
i n a d a n ie  do n ie j  po dd a li  ' " ry z u o w ie  pod  w ład z ę  d o ży w o tn ią  1. M \  

B ay ec ia " ,  w f l f iy k i  |ń ń sk o - tu rO w sk ieg o  w  r. 1607 d n ia  10 s i e r ­
p n ia ,  h w r. 1 6 0 8  d n ia  l ó ^ s t . y t z n i a  w z io m s tw ie  s ło u i iu sk ie m  a k t  
tę u  p r z y z n a n y  Owemu w łady ce  w y d a n y . ł ) A\ roku  zaa 16 16  m a r ­

sza ,Ikostw o s ło m m ^ o y  tak i zno w u  zap is  u c z y n i l i : p o tw ie rd z a ją  zn o w u  
n a d a n ie  Za,-pola z 10 w łó k a m i  o s ia d łe m u  b o ja rzy n em  j e d n y m ,  oprócz

0. Btehelski u trzym uje  Owa świaflA etc. t. II. p. 154, że 
Enirozyna T yznianka w stąpiła  do zakonu naprzód do W ilna  do Bnzy- 
lianek w 16 2 0  r. — data  nie -pewna — i tam jej ciotka, matka Ba­
zylika,, S ap ie lanka  była  prze,łoWną i pod jej o ki cpn lulka, la t się ona 
tam k sz ta łc i ły  a potem pow ołaną  jjjSętJla rlo PifeCą i t!nn Byjła szczf- 
goJ.iiejszą Iftajo klasztoru dobrodziejką. 0  lueimSt&rjJI? tym. w  Pińsku  

Ręi- śznzńgójy w 'prany A rc l i im a n d n iy  .Mikołaja, Tstoriko-statistice&kojt* 
opisanie miuskoj eporcini.  Peter^\m fg 1 8 6 4 .  p. 142.

*) Akty wileńskie t. K IL, akta try b u n a łu  li tw. j>. 316.
* L l ) w i e ^ P  miejscowości tej .nazwy, Jęjz to Za,pole, zapewne, 

wioska, w gtruiiie bytmisfląj,  gdzie dotąd cerkiew" wr Bytdtiin posiada 
circ:«, jak ie  p<jł włóki ziojąi.

‘f^P^ izy  Omikiowioz Saehowslu, b iskup  unicki jtii isko-turowski. 
•przodteju; gpli iiupndryt-i m ińsk i u m a r ł  w K obryniu  ] © > ,  łtędąc też 
tani o p a i u i .  Gf. Ste-balski, Ostatnie prace.
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tego  p ra^zf ta ją  z a ry b io n y  p rzy1 te j wsi, a p rzy ' n im ,s a d z a w k i1, 
liadworiMjp p S z u i ę ,  p o la  i siafióżęoie? fia uroezyskąSli  w in w e n ta r z u  
sp< ey f ikow ane ,  i* / ,  ty s iąca  zł.  poi. ,  a -łan "W adaszyński z żoną 
-Mjnryani^ z S a p ieh ó w  1000 zł. , t e  2 l/4 ty s ią c a  zł.  n a  B y te n iu  
z a b e z p i e c z o n e ; m le w o  w o ln e  baz  m ia rk i  w  m ły n a c h  b y te -ń sk ic l i : 
d rzew o  z puszczy  z p o z w o le n ie m  'dworu. T en  fu n d u sz  p o d d a n y  był 
.już p o d  właCBij; k s .  M e t ro p o l i ty  r.-g .

M ik o ła j  T ry z n a  także  p a m ię ta ło  tej f u n d a c y i : 1) 1 6 3 6  rok u  
w g ru d n iu  raffihn ze sWoją m a łżo n k ą ,  za łozy ł szp i ta l  ]W Ą m '«rk \v i 
bytomskiej, po d  w e z w a n io m  P rzem ien ien ia .  P a ń s k i e g o ,  n a  10 osdb  
p łc i  obpjej b ie d n y c h ,  u ł o m n y c h ; na  u t r z y m a n ie  te j  in s ty tu c y i  oni, 
a  p o te m  ic h  poiornkow i«, ro czn ie  p o w in n i  d a w a ć :  6 kop. g r .  l i tw . 
g o to w y c h  piomiędzy, ży ta  boczek  Ty juczm ienh i  3. g ry k i  3, j a r k i  
(p s z e n ic y  '?) 1 l a c z k a  m ia ry  S łon im sk ie j ,  soli też  beczko,, w ie p rz a  j ę ­
drnego, a k a n n  je g #  2  luflszki zboża wdanego, o g ró d  p g  m ia s t e m  
mvocowry d rz e w a  n a  o p a ł ;  r e p a r a c y e  w sze lk ie ,  z •feasg-Bi b u d o w a ­
n ia  d w i r  b r a ł  na  s i e b ie ;  szp i ta l  togi m ia ł  być  pod  dozo rem  
p rze ło żo n eg o  k la s z to r  u .

Tonzi- sam  M ik o ła j  ' t r y z n a  w t e s ta m e n c ie  sw oim  1640  r. 
'dnia. 30. l ipca  w  WlliiijP sp o rz ąd zo n y m , f.ąż o B a z y l ia n a c h  n ie  za- 
p o m ń ia l .  3) X o w ą  cerkiew' w y m u ro w a ć  z a m ie rz a ł  i n a  to  m a t e r i a ł y  
p o t r z p » e  p rz y g o to w a ł  i rz o m ieS ln ikó — ściągnął ' ,  a  co się tycz.y 
B azylianów ’, t a k ą  z o s taw i ł  d y sp o zy cy e :  1° su m y  n a  Dobifcmyślu, 
1 0 .0 (1  zł. p oh .  n a  w y m u ro w a n je  św ią ty n i  p r z e i n a c z y ł ; 2° n a  A r -  
c h i m a n d n e U  n i  aj potyęu) b y tą u s k ą  t r $  'Części B y te n ia  d e k la ro w a ł ,  
a  takżp*  f o l w a r k  D zic tk iew icze  zap isa ł ,  n a  czw ar te j  czjSści B y te n ia  
Ió.ÓOO zł.  poi. le g o w a ł  też  fia ArchiiTM iidrye. T ym  spósobetft. s-ynir 
sw ego  T eofila  od su k c esy i  B y ten ia ,  w ła śc iw ie ,  u s u w a ł : żo n ie  zaś 

dożyw ocie  n a  P u ch o w iez ae l i  zab ezp ieczy ł .
B a zy l ian ie  j e d n a k  n ie  c lM e l i  k o rz y s ta ć  z ty c h  zapisów n a  

rzecz sw o ją  i zo s taw i l i  Teofila, s y n a  M ik o ła ja ,  w sp o k o jn b m  w ła ­
d an iu  B y te n ie m  i 1 i z i e tk i e w m a m i .  Teofil ży ł  po u e z y n i f l f o h .  prssaz 
° jea  le -g a tR h  n ie  d łu go  i wr sw oje j  woli o s ta tn ie j  o B az y l ian ac h  
ró w n ież  n ić  zabficzył.

Teofil T ry z n a ,  umierając, ‘ b e z p o to m n ie ,  w te s ta m e n c ie ,  p i s a ­
n y m  w .Byteniu d . ' I .  g t rn jn ia  1644 r. i p o leca jąc  B azy lian om , aby  
ciało  ja g o  po cho w ali  \, c e rk w i  b y te i isk ie j .  ]ii-zeznaeza  n a  w y m u r o ­
w an ie  ś w ią ty n i ,  we,dług w oli  ojca, sum ę  d o b ro m y sk ą .  a j e ś l ib y

■  A k ty  w i leń s k ie  t .  X X V II I .  p .  2 3 5  et spij.
-) A k ty  w i le ń s k ie  t. X I I .  p. 3 1 8  et.  sip|
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t.qgo n ie  w y s ta r c z y ło ,  to 9  intra.1 byt/ciiskioh 3 .00 0  zł. poi. d o d a je ;  
n a  B y to n jn  B a zy l ia n o m  leg u je  200.'Q0() k!’. poi.,  co wr o w y m  Czasie 
p rz e n o s i ło  w a r to ś ć  tego  lliajfi tku 1) — zonie  swojej -) dożyw ocie  n a  
Ibrteniu  i in n y c h  dolarach z a p i s a ć .  '

•Już j a k o  Ohoęlkiewiezowa w 1648 r. intro,mitów a ła  się do ( ty ­
to n ia  i ju r p  n (h iia lit( ii is  dolara te  p p sy d o w a ła ,  B a z y l ia n ie  zaś po­
w o ły w ali  s ię  n a  t e s t a m e n t  M ik o ła ja  T ry z n y ,  jak o  d la  nioli .dogo­
d n ie j s z y , ' s i o s t r y  j e d n a k  T eofila  i ich p o to m s tw o  zaczę ły  u p o m in a ć  
sio o su ke^sye  po  b r i c m ,  p o w s ta ł  w ięc  p raęes .  o k tó r y m - w s p o ­
m n ie l i ś m y  wyżej. W r. 1 6 4 9  roz]k)^;§łi k ro k i  p r a w n e : K az im ie rz  
T yszk iew ic z ,  p o d k o m o rz y  b rze sk i ,  w im ie n in  żony  swojej i G a b ry e l  
Sjjeftiipsl p o dk om orzy  S łon im sk i,  ja k o  taż  m a łż o n e k  d ru g ie j  T ry- 
z n i a n k i ;  p ro c e s  w y toczo no  i B a zy l ian o m  i ( l l iodkiow iezow ej.  ale 
w k ró to e  po teru  obaj p o d k o m o rz o w ie  p o m a r l i ,  a ty m c z a se m  ra b o d -  
k iew iczńw a  zawarła, k o n w e n e y e  z B a z y l ia n a m i ,  D o b ro m y ś l  PD zie tk ie*  
wicze (p iszą  też  i D z ia tk ie w ie ż e )  im  w y p u s z c z a ją c , . so b ie  o b w a ro ­
w a ła  ty m  S p o s o b o m  Spokojne  dożyw ocie  p rzez  .fńerwszegS męża. je j  
zap isano ,  w ięcej  prz<|gj Z a k o i ł  n ie  nnc.iska&a, a m a ło le tu i t t tw  tody  
dzieci '1 'yszkiowiczowej i S zom io to w ej  n ic  m o g ły ,  n a tu r a ln i e  
firofeesu n a p rz ó d  p o suw ać .  Z ap ak o w a ła  *v if t  cisza i sta -tm i i/uó 
w  t e j  sp ra w ie ,  aż (lopierb krok i ro zpoczę ła  n a  now o B a r b a r a  Ty- 
z e n h a n z o w a  *) w  1664  r. d. 19. (jzęrwca. g łó w n ie  przeciw  CjSM- 
kiewic-zowej, w y s tę p u ją c .  S p ra w a  ta  o p a r ł a  się iVawet o T r y b u n a ł  
o s ta teczn ie ,  a g i tu ją c  się g o rąco  wT r. J # S ,  1670, 1676 . B azy lian ie  
a n im o w a l i  O h o d k ie w iczo w ą  rlo o b ro n y  dożyw ociu  i a j iS Sw  ha je j 
rzecz, b ę d ą c  z u p e łn ie  po je j  s t ro n ie .  S ta ro ś c in a  m ozy^sku  p r a w n ie  
ln n s ia ta  być  d o b rze  o b w a r o w a n i ,  bo się do śm ie rc i  p rz y  dożywofcin

1) iyFTjJz co f o rm a ln ą  a l ionaeye  w n ie s ien iem  n ad  sz a c u n e k  eo m e c u lo  
dóbr  z su m y  | j e z y n i ł “ . A k ty  w i l .  t .  X1T. p. ' 8 1 8 /

ł ! I z a b e l a  L a c k a ,  có rka  j t t t f t  Alfonsa,  s t e ro s ły  żm ud zk ieg o  i .lonnuy 
T alw irszów ny,  p rędko  pt> .śmierci m ęża  k m  począ tku  .1640 r. j u ż  nie 
ż y ł)  p o ś lu b i ła  K ie ro n i iu a - Ić a ro la  ( ' ly if lk iewieza,  j u ż  w 1 6 4 5  r . ,  s ta rosto  
n fozyrskiy^o,  k tó ry  wr 7 k w ie tn i a  1 6 5 0  r .  Of. Tęossfikowskiego t. 1. 
w y d . K  p / n 5 9 ;  żona j a g o  zaś d łń § g  jeszcze  ż y ła  i dopifa-o | a  p ftezą tku  
X V II I  w . św ia t  ten  p o ż eg n a ła .

3j B a i i S a  z Szemiotów Stefanowa Tyzerihauzowaę syn jaj Micliał, 
m S B R iv  1., żoiuity z A ljk to m lrą  Fsąekiewiczówną. R adzim ińską w  I t i f t l  
t  1736 (kazania  współczesne) m ia ł tfzeąli sy nó w ; fcdcn z niob B e ­
nedykt irośl^ibił AnR.e BiegaSiską iw Prawdzyr. mnóstwo zostawił dz iec i ; 
z tych Kazimierz, SFarosta ,dy; 1 ihtŁo-fei, ożenił się z Baroarą, Judyoką, 
kasztelanką mińską, m ia ł  córkę ’ Zofią, żofio Antńfiiego Tyzemhauza, 
c h o r ą ż e g o  wileńskiego, 2 voto za P r.-K saw . Climnińskiin li. Lis, 

[ps tatn im  Tjppjawoćlą mśę.isłaWskini.-
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u t r z y m a ła .  Po  je j  -żgouie, In! p o e j ^ k u  X \ III. w ., c a ły  B y ie i i  -prze­
sz e d ł  do B azy l ian ó w , k tó r z y  g ą  lat. k i lk a d z ie s ią t  ]foskidali,  u H j o w f  
się p ro c a s  ro zpo czą ł  w  17 75  r. Z rajtnteiiia Zoiii T y zen h n u zo w e j .  
j a k e ś m y  to  ju ż  w s p o m in a l i ,  s p r a w ę  p ro w a d z i ł  je j  wuj J ó z e f  Ju t ly -  
..ki. „ iu o d o rn i i s< |a c to r“ ; SłuńtkiowiczDwńf#) też  w y s tą p i l i ,  y o H c z ą c  
do .sukcesyi po T ry z n a e U .p S iw a ,  k tó r e  p o te m  w7 ężojjei J u d y e k ie m u  
odstąpiili . Kąjsztył^nic m iń s k i  e n e rg ic z n ie  z a ją ł  się ta. s p m w ą  i p ro -  
ees w y g ra ł  : B a z y l ia n ie  p r z e g r a l i  zu pe łn ie .

W  r. J7 7 6  d n ia  29. s ty czn ia  . lu dy ek i  o t r z y m a ł  p rzyv  lój jn -  
r i s  cftduci n a  d o b ra  b y te ń s k ie  z f o lw a r k a m i  i p o zw o len ie  objęcia  
tyeli m a ją tk ó w , n a d to  B a z y l ia n ie  sk a z a n i  zostftji n a  g rz y w n y ,  o g ro ­
m n ą  Sumo. o so bn o  Ju d y c ld e n m .  a o sob no  R te tk iow iczom . 2J

t lg ta te e z n ie  sp ra w a  )*ozstrzygneła  się w 1778 r . : 3) B a z y l ia n o m  
z o s taw io no  by tym sk im  ty lk o  Zapolo  i su m ę  lęgowa,'ną p ią rw o tn ia .

O ilo do w z n o w ie n ia  p ro c e s u  .moSK s'jg p rz y c z y n ić  z n a n e  p o ­
d an ie  o owej k a n t y c z c e : P a n  T ry zn n ,  eud a  w y z n a ,  B y te i i  n a  Z a­
ko n  lu b  uą, z a s ta w  daje ,  t r u d n o  z p C w n i^ c ią  zaw y ro k o w a ć .

•lak “w idz ie l iśm y , to  w ,pyowadz«‘>iin p ro cesu  b y ła  p ow ita  c ią ­
g ło ść  i o p r a w a c h  su k c e s o ró w  w ied z ia n o  d e b rz e  i bez t ę  k tintyczki

N ie  wie.fny d o k ła d n ie ,  ja k i e  k a p i t a ły  p o s ia d a ł  k lasz to r ,  m a jąc  
0 l e w  u n  t ik o w e  ty lk o  w ia d o m o ś c i :  w r. .1670 od Rtumiela lu u n in -  
sk iegę ,  dz ie4z ięa  Rnclziewiez w p. w o łk o w y s k im  n a le ż a ło  E ę  B a zy ­
l iano m  20Jj|),0 zł. poi. ;ii) w roku  n a s t ę p n y m  od .lyLiółiajta dnridz ił ła ,  
stolnika* w rebsk.,  p a n a  n a  I i i  z e m ie n n ic y ,  w ty m ż e  p o w ie w e ,  o t r z y ­
m a l i  cloki-et sąd o w y  p rz y z n a ją c y  im  H . 6 &  zł. p o i . ;  w r. 167'S 
(|d  S ta n i s ł a w a  P o c z a p iń s k io g o  z- P o c zap o w a ,  w N o w o g r ó d z k i m ,  
4 '25 zł. poi.  o t r z y m a ć  m i e l i : J a n  B a ta n a w s k i ,  l io rodniozy  now o- 
grodzk- z a p is a ł  n a  M a ło w id y  n a  n i f f i  100.000 zł. p o l . ; H  ni.ę 
w iad om o  k ie d y ;  iniejścowm.śó t a  n ie z n a n a .

N a k o n ie c  około  roku  183 0  6) .fundusz klaszffiru  b y te ń s k ie g o  
w y n o s i ł :  2 36  t.  z. dusz  po dd any ch .]  p e łn o l e tn i c h  m ężczyzn, k a ­
pitanów z g ó rą  5 9 .0 0 0  ru b l i ,  a p e w n y c h  ty lk o  e. lO.liOO rs .

l.) Teodor* T ryzn ianka  była  żoną  Kazimierza Tyszki tw d H i,  j a ­
keśmy wyżej m ów il i ;  ich córkatf Anna poślubiła  .Kazimierza Stetme- 
wiczn,; aspirowali do sgkcesyi po T ry z n a c b : Tadeusz Stetkiewioz, p u ł­
kownik arty lery i ,  Ignacy ,  porucznik pctyliorski, Mikołaj, chorąży  peth., 
n ac ia  rodzeni i S tan is ław  i .Tan synoweowue. cf. Akta wil. t. XTl. p. 33#j:.

2) \ktrc wil. t. A li .  p. 330.
3) T y g .  i lustr,  z r.  J 862.
[) J k ty  w il .  t. XV. p .  2 6 9 ,  3 0 7 ,  3 8 6 .
B ArcjieggTf. Sbornik  t. XIII. p. 2(1
”1 P a m ię tn ik i  .Siemaszki ł. 4 6 ń
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liaz,' l i iui i e byles i scy  w X V I I .  w ir k u .

. lak  d łg g p  i od ja k i e g o  czasu  b y fy  w  B y te n in  1 iazy i iank i  — 
nic  w : (Miiy teg o  d o k ład n ie .  Ju ż e ś in y  wyżej w sp o m in a l i ,  żo J 607  r .  
T ry z m iw ie  o d d a l i  t e n  K n u u k e r  pod  ooiokę z a rz ąd  w ła d y k i  p iń s k o -  
tu ro w s k ie g p  P a izego  i St.ebelsld >) n a z y w a  go p ie rw s z y m  taa.ii 
zwierze h u ik ie m ,  'utrzymiijs je , że w l l y te n iu  zaczai p i s f ć  w 1(>J0 r. 
t .  z. I ty p ty c iw n ,  s) tofey w sk a z y w a ło  na  p o b y t  icgo w ty m  m otia- 
.‘jtc rzc ,  ę liociaż, ja k o  b isk up  m i a ł  sw o ją  rezy d m iey ę  w P iń sk u  i s z e r ­
szy zalfres działalności-, n iż '  su p e ry o ro w a n io  w now ej s iedz ib ie  za- 
kou iiy j ;  t r u d n o  to ja k o ś  j ć d n o  z d rng ie it t  pogodzić . . .  A l e . ż ;g tam  
czas iak iś  n iu iszld  m ie szk a ły  w ie m y  jęśzęz'c zk%dinąil ■ *) ' „ n a  iniay- 
s to  p a n ie n  n a s ® c l i  z a k o n n y c h ,  k u f l i  z B y tsS in  do P i ń s k a 4 i g  w /m ?  

n io s ły ,  n a szy ch  oycow  p o ty m  fundowa.nfc*‘. Może w ięc  iJazylianki 
tam  by tów  iły  do ro k u  i jn i f t j  w i o ® ,  K i E ,  t .  j .  do czasu  p rz y b y c ia  
do By e n ia  S. J o z a f a ta ;  czy do tego  ro k u  t rw a ło  p r z e ło ż e ń s tw o ,  
raczej n o m in a ln a ,  nig. dłifc io w  nosze in  p rz e k o n a n iu ,  P a iz h g o t lf) też  
t r u d n o  ro z s t r z y g n ą ć  LstŁnowcżr;i. D ro g im  z n a n y m  przewożonym b y ­
tom sk im  b y ł  J o z a f a t  K un cew icz ,  chociaż^,, rzecz d z iw n a ,  S teb e lsk i  
o toni n ie  w s p o m i n a '1) w cale ,  a n a w e t  po n im  zostfiła t a m  t r a d y -  
cva, je s z cze  żyj-ąca w d r n g B  X IV . w. p o lo "  i e : °) p o k a z y w a n o  
w B y ten iu  lipę około  k la s z to ru  p rzez  S « u e l E ’o zasad zon ą .  O p rze -  
ł'ożfiktM'H* K uiięew icza  m ó w i jopzcze 0 .  <inepin 7) i n ie o d ż a ło w a ­
ne j  p am ię c i  U. S ta n i s ł a w  Z*alg-ski S. .1 .8) O z o n y  B e n e d y k ty n  ta k  

Oj leni p o w ia d a :  „O ependant.  le  m o n a s te r e  Jb  łiy tCn re.st.ait dóse-gt 
( t .  j po w y jeźdz ić  z t a m t p l  B a z ^ ł ia i to k ). N e yoidaut. pas  ropreićęlre 
PoHi-amlc (|i i'i l ;i\ruit. Bnite ii D ieu , ( i r e g o i r e  T r y z n a  p ro j io sa  c e t tn  
ina ison 4 jQ j,aplmt. B u c k i  ,<ąui e b e r c h a i t  un  m o n a ^ e r e  p o u r  ó ta b l i r  
sa premiero co lon ie  o rd o n n a  ii son  am i  (faCąfepter et lu i im p osu  
la charge, de snperifenr de la n o n v e l te  S o in inm iau tó  avec  le t i t r e

Jj  Stebelski, Dwa św ia t ła  etc., II . p. 242, wydanie  d r t fH j.
2) Stebelski, D w a św ia t ła  I. p. LXX.Il
3) .Yrchdofrafiezeskij Sbornik  t. N Ul p. 19.
4 1 N iik tó rzy s^ i to ro w ie  rossyjsejf n az \w ą ją  tego Paizego iluuneneni 

b j R s k i i n  w 1594 r., a j a k  wiemy, tam wtądy jeszcze nie liyło mo- 
nasteru .

5) Przy wyliczeniu przełożonych byteńsklełi poszliśmy za Stćbe,!- 
skim, Dwa św iatła .  I I . .I m l *et sgcp, chociaż tam są niedokładności, 
które, gclfl sic nadarzy ła  możność, starmlNmy sid prostować.

r9 ' tyg od n ik  ilustr.  z 1862 r.
7) Saint Josaphat,  Poitiers. P a r i s  1.S74, T. a . 154.

'" ^ j  Jczuioi w P o l l l i  TT. p. 95 et sipą
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il Ę ęPounienp. J g s a p l i a t  H»urlta d o f i l e i n l u t  la tó te  la loi d c  l ‘o- 
b m * i i a e e .  E n  ip ieh p ies  irwis. m l  p e t i t  m o n a s te r e  fn t  o rg tm ise  a B y- 
t e ń J 6 t  1 'U n ion  p r i t  p n ą l  d a n *  Ic p a k t in a t ,  de N owm gródek. E l l c  v 
tu t  b ie n tć t  s o l i d n i  o m  a if lr in ifc“ ... R ezon y  zaś a u to r  hisjjW^yi J e ­
zuitów w  l o l l e  z a z n a c z a : „ P ie rw s z y m  p rz e ło ż o n y m  tej no w ej  ko­
lonii (w  R y ten iu )  z a m ia n o w a i |o  Jozafata . ,  k tó r y  k a zan iam i  sw e m i
i p r a c ą  a p o s t o l s k ą  s z c z e p i ł  U n i a  w  z ie m i  n o w o g r ó d z k i e j  Yżeby
ty m  nowymi osadom  n ie  b r a k ło  na  zd o ln y c h  ludz iach  u rz ąd z i ł  l in ijki 
n o w ic y a t  w 'Bytomiu w 1610 r . ,  ft mą k ie row n ikó w  jeg o  u p ro s i ł  
J e z u i t ó w ; p r z y b y to  t r z e c h  o jców  z K o leg iu m  n ió św ih sk i& g o — fi>zy- 
mćui P ru s k i ,  J ę d rz e j  K o n iń sk i  i S z czepan  G rużew sk i  •Sfietylko m łód ź  
zak o n n ą ,  ale ju ż  s t a rz y  i p o s i w i a f  B azy lian ie  p o d d a l i  się p o d  ju -  
ry ęd y k c y ę  t y c h . ,m i s t r z ó w  je z n ie k io b  d u c h o w n y c h  i o d p ra w iw s z y  
nowi&yat. szczep ili  g o r l iw o ść  i sze rzy li  P m i y ‘.

A le  t e n  iisiwicyat p o w s ta ł  u  R y ten iu  p o 1 w y j e ź # i § |  zu pew n*  
Już ztaińfepl J o z a f a ta  K uncew icza .  Który t a m  d z ia ła ł  n ie  d łu g f i ; 
bo ty lko  w e d łu g  w sze lk ieg o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a ,  od r. 16113— 1614.

N ow icya t b dońsk i u r z ą d z o n y  b y ł  p o d łu g  p rzep isó w  w te, 
m ierze , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  Imlii z 19. m a rc a  1 0 | 8  r., a  n a s t ę p n ie  
b rew, P a w ła  V'., d n ia  3. g ru d n ia  IGLo r., co o b d a rz y ło  I n i t ó w  
tak im i a r z y w i le ja m i  i p ozw o len ie m  o tw ie ra ć  s z k o ły ,  ' jak ie  m ięli za-, 
k o n n ic y  o b rz ą d k u  ła c iń s k ie g o .  K o n g re g a d y e  bfTzyliaiiskie J ) n ie j e ­
d n o k ro tn ie  za j i tu jw ały  s i j j , 's p ra w am i p o w i -y a tu  bY teńgkiggo . -) Tak 
w r. 1636 n a  k o n g r a g s e y i  w W i ln ie  n a  s e sy i  S., ,'26. l ipca  p o s ta -  
9 jy v io n o : „ u z n a l iśm y  p o tr z e b ę  zażyć 0 0 .  Jezu itów  dw óch  do 110- 
w icy a tu  naszego ,  k tó r y  ieszcze w R yten iu  ma liydź. J e d n a k  w W il­
n ie  i&szcze gotow af; się ifia m iey sce  n a  n o w it i a j j  z ak on u  (aĘSze.goN 
lo  n iożeby  tóznaezalb  o z am ia rze  ji rzeu ieś iPnja ,  n o w ie '  itn. do \ \H n n  

a le do te g o  nie, p r z y s z ło ;  w W iln ie  j g ® cz e  d aw nie j ,  ist.n.iał nowdeyat,  
bicz i w B e ten iu  z o s t a ł ,  bo w  r. 165jśJ n a  k o n g r^ g a c y i  w  A lii isku  
llil se&yi 3. c z y ta m y :  » d o 'n o w i c i a t u  m a g u te r  n o i i t o r u m  naznaezTony 
p rz e w ie le b n y  T J iS p l i a n e s  B ieda  y  aby  nowiciat, ieSzcze w R y ten iu  
z a t rzy m an y  by ł,  o r d i u a tu m " .  N a  k o n g re g a c y i  ży ryw ick ie j .  w ,1661 r . ,  

• n a  . 9. po w zię to  p o s t a n o w i e n ie :  , ,M o na% yr ćw icze n ia  
tułodzi z a k o n n ey  a bo n o w ic ia t ,  iż ię § t  z rzó d łen i  y m a tk ą  niisait. 
4 U tych  czas iech  w o ie n n y c li  z sw o iey  w y p a d ł  k lu by  uniią o b ra n i

j.) -Rozmaici pisarze bazylinusoy p u d a f l  niejednakowo liczbę kon- 
e iegacyj, z których jedne  były  elekcyjne, drngió 'zwye.zajmy ztsd zn- 
lln<‘sznni(Pi j-ójfiiea w  liczbowaniu.
mi ’ ^i^lmsgrnliczes.lnj Sbornik  Wilno 1900, t. XIJ.. p. 34, 51. 74. 

l c >4, K g  133.
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E i l M S  n aszeg o  p rze ło że n i ,  z sctbiPzniiyzszY się, ym ipa trzyw szy  ogoby 
do togo  m i e j s c a  j fb trzcbnu  n a  ćw icze n ie  n o w ic ju s z ó w  w Rytftńffcwo 
m u u a s te r z ę  p rz e ło ży ć  y w sz y s tk im ,  ejy do d o b ra  d u c h o w n e g o  n a ­

j e ż y  o p a t r z y ć :  tak  też  m a ią  kogo ze s ła ć  abo  s a m i  do B y ten ia  
z io ehać  y  z \v ie l inożną ieym.oścaą p a n i ą  s t a ro ś c in ą  M ozyrską  około 
f u j H w y e y  .)W  ^ ( lo b rąd z ie ió w  n a sz y c h  T ry z n ó w  zn ie ść  ,$ję y w sta- 
teezręego p o s ia n o w ić ,  o co y  sarna ioym ość  to tięs y  p rzed  ty m  y  lia 
toy e o n g re g a c j je y  s o h e i to w a ła .  a co się pos tanów  to  r o m ,,-apatio  
j m i  ru to  et p ru to  b ęd z ie  m i a ł a :  pozw ala  toż c o i ig n g  a tio  d la  dolira 
p o sp o l i te g o  z a k o n n e g o  p rzy ńm o w ać  do zak o n u  nie, ty l > w  liminljątorzo 
B y te ń s k im ,  alo y w W i l e ń s k im  y  Ż y ro w ie k im  y  C h e łm s k im 11.

W i R o n g r .  X V Ir .  w  W il i i iQ .* 1 (>67 r. z a rz ą d z o n o :  „n ap rzó d  
m i e j s c e  n a  f io w iey a t  l i f in a c z o n f l  Byteń pćity, p ók i  w W iln ie  l a  
no w ic ja t ,  d e s t in o w a n e  kanny,pice d o b r z e  s j f  n ią  o p a trzą ,  z ty m  
ie d n a k  doklade.rn, że ty m c z a se m  w W iln ie  n o w ic ju s z ó w  p r z y j m ą  
w ać m o g l ,  -a p o ty m  do R y tef t ia  p o 'sy łać“ .

lSa*kongi 'g . X \  1 11, w N o w o g ró d k u  1071 r. z a l e c a n e : „A r-  
^ l i i i in t l id r i j e  ni& rt iaią się, p o z w a la ć  to k o w e y  so b ie ,  t a k  w K oron ie ,  
i a k o - y  w L i tw ie ,  k tó ra  w B y te ń sk im  tw n  com parcbat n a  n o w i ­
c ja c ie . . .  a b y  z T o m k a  ii na n o w ie y a t  B y te ń sk i  p ó ł to r a  ty s ią c a  z ło­
ty ch  szło co r o k “ . N a  ćkongęegąeyi X X I ł l .  żyrowic.kiej w 1694- r. 
p o w zię to  u c h w a łę :  „ a b y  zarazi w B y to n in  b y ło  20 now io iu saów , 
a lb o w ie m  w iado ino  faKt, że z p ro w e n tu  ty lk o  B y te l isk ieg o  iako  n ay -  
d o s ta te c z n ie y  m O g B a  p rz e to  y  p o w in n i ,  d ż ń e S e i u  su s to n to w a ć  się. 
nowiei,uszów, oprócz  p ro feS só w :  n a  in n y c h  dz ies ięc iu  b ęd z ie  p ro ­
w i z j a  s k ą d in ą d ,  to  ies t«nayprz<nv ie . lebn ityszy  p ro tn -a r c l i in ia n d ry ta  
kóż3d}ro ro ku  z kliiszt.  B e rezw ec k ieg o  w y p ła c i  t r z y s ta  z ł o t y c h ; ton, 
k tó r e m u  s u m a  O hnięwiezowKłHi d w u d z ie s tu  ty s ię c y  z L a n a  'będzie, 
icóżdaigo ro ku  iako p o s ta n o w io n o ,  na  n o w ic ia t  sześćse t  z ło ty ch  
w yda ,  a ta k ż j j |  w ie le  (?) do W iln a  w y p ła c i11.

Otóż z t y c h  c y ta t  w tf ipskowfić m ożem y, • zę w RiijHi c a łeg o  
W i t .  wiokn J m w i c y a t  I ł  B c te n iu  i s tn i a ł ,  clLoeićtż u le g a ł  z m ia n o m  
r o z m a i ty m  s to so w n ie  do czasu  i o k o l i c z n o | t i .  N o w id y a t  to n  m u s ia ł  
stać, w y soko ,  je ś l i  a r ć h i n ia n d r y b b  o b ie r a ń o  ty lko  ta k ic h ,  eo w By- 

. i e ń i u  w y k s z ta łc a n ie  p o b ie r a l i  zako n n e ,  tft też  w ie lu  putdłii d o s to j­
n ik ó w  ,\v K ośc ię lę  u n ic k im ,  w  n o w ic j a c i e  b y te ń s k im  p ie rw s z o  k ro k i  

t w o j e j  zf tkom jąśe i s taw ia l i  i ® r m  o d z n a e »  się d o d a tn im i  p r z y ­
m io ta m i,  w łalsciw ymi sw em u  p o w o ła n iu  i s t a n o w isk u .

K to  b y ł  • p rz e ło żo n y m  b y te ń s k im  po św. Jo z a fa c ie  b e z p o ś re ­
d n io  — tą%> n ie  w ie m y  i*»Q: Rt.ebelski zaznacza  t a m  d o p ie ro  p o d  
r o k ie m  1620 (m o ż n a  to  p r z y j $ * i r o a  p rop ker )  w  ń ia r a k te r z o  su-
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H ip d ly o r a  — 0 .  S y lw e s t r a  K otłub li ja .  O ty m  B a z y l i a n in ie  m a t a  <-o 
w i e m y : w 1616 r. ' )  i h u iu e n o w a l  w N o w o g ró d k u ,  z k ą d  go może do 
B y te n i a  p o w o ła n o ,  a 16 5 4  r .  b y ł  p rz e ło żo n y m  w W i l n B ;  d a l S S  
jego lo§y n ie  z n a n e  n a m  woale.

W  k i lk a  la t  ja k ic l i  (a, m oże i w ięce j)  po 0 .  K o t tu l ią jn  l u ą  
p jkyorow ąj ' ,  p o d łu g  S teb e isk ie g o ,  w  B y teu iu  m  D o r o t e u s z .C i fo ­
wi cz ; zkądinsjfl w iadom o. 2) że b y ł  ta m  n l f e i s t r e m  h ęw ieyu szó w  

B u e p in  m ó w i o n im ,  iżfflc za Suszą, że b y ł  m is t rz e m  now i-  
cy uszów  b y t e i ^ k i e h ; f f s l f f lM h ia fc ł  s ię  z w  u m a r tw ie ­
n ia c h ,  milu»e-n‘łp, p o g M J ł l e  św ia ta  i b o g f i i y ś l i Ł c i ; m i a ł  d a r  p ru -  
w adzeiftn  dusz  i pncia iS in ia  s e r c ;  życie jego l i | f f i  d z iw n ie  c udo­
w ne, m ie w a ł  o l i w i e n i a  i g o rą c o  s ię  m o d l i ł  do M . B. zawsze. 
N a  k o n ^ J a g a c y i  I I I .  w B u c ie  w  1 6 f t  roku  zn a jd u je m y  go (ńm że 
jeszcze  z B y te n i a ? )  o b e cn y m . Ś w ią to b l iw e g o  d o k o n a ł  ż yw o ta  w Że- 
row ieacl j  u  ś tóp  c u d o w n e g o  o b ra zu  B ogarodz icy ,  d o k ąd  k a za ł  się 
zaw ieść , grly  czu ł ju ż  b l i sk i  zgo n  s w ó j ; zdajfc się. że to n f a j n 4 ? o
e. 1(540 r. S usza  u t rz y m u je ,  że w e  d w a dz ieśc ia  la t  p o u m i e r a  z n a ­
leziono c ia ło  j e g o  z u p e łn ie  fyiałe i n ie  z c p s u l ^ B r

S m o k a .

( C i ą g  d a l s z y  n a / s t ą p i . )

i o n ~  o p i s a n ie  d o k u m en tó w  a rc l i iw a  un ts .  m it ropo l i tow .  P e t e r s b u r g  
b ^ t .  T. Kr. a g a ,  650.

") S. Josaplmt-, l. c., ł .  140.



Afryka rzymska.

R ys dziejów  k u ltu ry  rzy m sk ie j w  A fryoe pó łnocno-zachodn iej.

L

•Jeżeli rządy państw cywńiaowanyoh popierają stndya histo­
ryczne ikąrcheologitfzno, _po największej części spełniają przez t "  
jerlno z idealnych zadań kulturalnego państwa ho dożylnego. J)la 
państw niektórych przecież utrzymywanie i umiejętne badanie po- 
mników odiegłffj. 'Starożytności, ma także wy)ńtni-. praktyczne zna­
czenie. ’ ) Do tych krajów, kt.órij jaJr Grecy a i Wiochy, zmartwych­
wstały jak«» pSństw«‘!SaiNależne po niewoli wiekowej, 'nawiązywaliip 
do zan-rierzchlywi czasów dawnej świetności jest. yedną z głównych, 
u ealnych podstaw uowogn ustroju państwowego.

J e s t  n ia . ,dz is ia j ,  p o d o b n ie  j a k  raz  już  b y ła  n i ą  k la s y c z n a  s t a ­
ro ży tność ,  s tonow jitc  w: X V . w. g łó w n ą  d ź w ig n ię  o d ro d z e n ia  W łoch .  
T fjry tfuw alny zw iązek  dzis ie jszej GrwtTł z U nąeyą  P e r y k l e s a  i I’la- 
to n a j  A le k s a n d r a  W M I t i g M  i J r .y s to m e s a  o d g ry w a ł  w a ż n ą  n \lę  
w  epoce* w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  ( l i B t i  p rzed  8 0 - la ty .

l i r y k a  r z y m s k a  — dzis ie jszy  T u n is  i A lg io ry a ,  tudz ież  część 
l l a r y k k a  — n a le ż y  do ty c h  k ra jó w ,  d la  k tó ry fth  b a d a n ie  o p isy ­
w a n ie  z a b y tk ó w  s ta ro ż y tn y c h  m a  a k tu a ln e  zn aczey ie .  ł j r z e f a -  
w ;szystkiem d la  A Jg e ry i  i 'fu n ig ®  F ra n c u z i ,  k tó r z y  sit p a n a m i  tych  
k r a j ó w 2) dzięk i p o m y ś ln y m  k o n s t e k e y ó in  p o l i ty c z n y m ,  i dzięki

]) Poifflfci. S e h  u 1 t,e d l)as  r n i ^ s e t a A f r f e a .  ke ipzig , Dietrich 
18?fi. s t r . E l — 5. Jes t  też francuski przekład  ‘tej książki ®ra Florenc*. 
P a ry ż J  j e m u *  B O f  j r

3) Algerya jest kolonią fraągSskui. T unis  zoetajHNra p ro tek to ra !  
tom F rn u c y i ; rządy kra ju  ip.oozywnją nominalnie w raku heja, w rw -  
c y ł f f l n t i j  jed nak  wykonuje je francuski re z y d H t  g e j i m l n y .  O dzusiej-
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s łab o śc i  A rH m w ,  u w aż a ją  się w  leg a ł  t y c h  n a s tę p c ó w  R z y m ia n  
w lej z iem i.  O kupacyo  sw o ją  n s p r a w io d l iw ia ją  te in .  żą po, J lz y -  
m ia n a e h  p od ję l i  s ię m i s j j  ey.w Uzgjjijjjnej w  ty m  p fzez  w iek i  z a u f a  
d b a n y m  k ra ju ,  b y  m u  da-*nwj śV ie t iM R f przywy.ócla, Z h i s to r y ­
cznego  i g£ogra .f iczn& tf  p u n k tu  w id z e n ia  S ie  F r a n c u z i ,  oife x ad |e j  
Włosi niHiją )irawo u c h o d z ić  za n a s tę p c ó w  I f e j Ł i a n  w  A f ry c e  pólk 
noc,nej. Z g y c y l i i  w dzieii j a s n y  wi^ać%tiwkań§ki<} w y b rz e ż e ;  w y­
spa P a n te l l a r i a  j e s t  o w n n  .go ju os tem  i d c a l n n n ,  k tó ry  S y cy lię  łączy  
z n ie d a le k im i  h rzcg n in i  T u n i ą n ; k l im a t ,  faatfra, Hora W io c h  p o łu ­
d n io w y c h  n ie m a l  n ie  ró żn i , . s ię  od k l im a tu ,  f a u n y  i l im y  \ f r y k i  
p ó łn o c n e j .  A le  w p o l i ty c e  g e e g ra l i e z n e  i h i s to ry c z n e  w zg lę d y  n i e  
g r a j ą  p io rw s m rz ę d n o j  ro l i :  WłoSi, fta j^t£tfs i\ lz iedzic§;t.radyeyi RzyaUi, 
m u s ie l i  u s tą p ić  s i ln ie js z y m  od s ieb ie  p o b ra ty m c o m  z p ó łn o c n e g o  
zachodu .  K rauey a  już się o sw o i ła  ze sw ą  r o l ą ' j a k o  z a s t ę p c z y n i  
R zym u n a  ziemi a f ry k a ń sk ie j .

W  zw iązku  z t ą . p o l i ty c z n ą  a k tu a ln o ś c ią  b ad ań  a r c h e o lo g i ­
cznych  i h i s to ry c z n y c h  mul s t a ro ż y tn y m i  z a b y tk a m i  A f ry k i  r z y m ­
sk ie j .  op o w iad a  n a s t ę p u ją c e  z d a rz e n ie  p e w ie n  p is ą łz  f r a n c u s k i ; 1) 
hzęjk  a ra b s k i  p r z y p a t r y w a ł  się razu  p e w n e g o  u cz o n e m u  fram m - 
fekieinn, ktmw odcz j  ty  w a ł  i o d p i s y w i l  n a p i s  ła c iń sk i ,  i z a p y ta ł  go, 
czy z n a  p isny i R u m isó w . S k " p  m u w y t łu m a c z o n o ,  że  p is m o  r z y m ­
skie  j e s t  r ó w n o c z e śn ie  f r a n c u sk i  eun. rz e k ł  A r a b : „d o il i  i s f l t n i e  
rozumie,ęió p ism o  E n m is ó w  i używ acie  ich  p ism a ,  to  j e ^ ś c i e  ic.h 
dzh 'd z ica m i i m y  w a m  u s tą p ić  m u s i m y M -  n on  e nero, e bo i Iro- 
rato . Ze F ra n c u z i  są  f a k ty c z n y m i n a s tę p c a m i  R z y m ia n  w  pó łn ac iro -  
zaclioclniej A f ry c e ,  n ik t  n ie  m oaC  z ap rze (syć .  Tę h is to ry c z n ą  a k tu ­
a lność  s tw ie rd z a  ch o ćb y  n a s t ę p u ją c e  z d a r z e n i e ; 3J ‘K ie d y  w r. j 8 4 p  
zw y c ięsk a  a r m ia  f r a n c u s k a  z b l i la iu  sję do s ta ro ży tn e j  tw ie rd z y  
I ja iu b ae s is ,  u j rza n o  z d a lek a  w ysoki p o jn n ik .  N a p is  D wwkazywal 
że, z m a r ły  kt.óregf? p r ą p h y  k ry ła  ta  kaUiiętiM, p o w ło k a ,  F l a r i u s  

hi-Nimpp, by ł  d o w ó d c ą  trzeftłągo le g io n u  aW Brskjggo. M auzo leum  
zna^dowa.ło, się w s t a n ie  b a rd z o  rg p ł a k a n y m .  C h cą c  j e ^ b e a l ń . p n łk o -  
Y n ik  f r a n c u s k i  C a rb n c c ia  k a z a ł  go b ezzw ło czn ie  z rń s ta n ro w a ć .  Ro-

szym staniu .tyęli krajów informuje dobrze S c  l i a n  z Moritz, Algoriefl, 
funes ien , Tripo.Utaiiien. Halle. -a. $ ,  1 !*05 (W ydaw nic tw a  p. t . ; „A n- 
kfw nu d te  fieographiu herausgeg. von Dr. Karl f)ove, Sęryi H., (złsz. 8 1  

l lo i s sB B  (i. IMtpiisse d ’utift h is torie  de la ennąu&tc et j e  
1 a d n j S j S a t i o n  romaine dans le łw r d  d A i r i i p U / R a r i s  187o! §Jjr. 8.

2) I,. j .  Rzymian.
8) t f la g n a t ' R., jSSttheso: 1’ai'is 1893, str. 4(5.
l ) O I  L . VII.
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z e b ra n o  s ta ro ż y tn a  1 >ndo\Vly aż do p o d s ta w ,  p o n u m e r o w a n o  k a m i e ­
n ie  i śc iś le  po d a w n e m u  ca ły  p o m n ik  g ro b o w y  o d b u d o w a n a .  W  m e­
t ro w e j  g łęb o k o śc i  pod p o z io m em  zn a lez io no  u rn ę  z p o p io łam i .  
W  flęm gam om  m ie jscu  um ieszczon o  ją  w  u d b u d o w a n e ru  m a u z o ­
leum . P u łk o w n ik  f r a n c u s k i  kazał n a s t ę p n ie  p rzedefilował- p rzed 
n ie m  c a ła n m  'p u łk o w i  i oddać  s a lw ę  n a  cześć z m a r łe g o  p rz a d  17. 
w iek am i wodza, za k tó r e g o  n a s tę p c ę  się uw aża ł .  W szuk  te; f a m o  
t r u d n o ś c i  m u s ia ł  pokonywa*}, jogo  s t a ro ż y tn y  p o p r z e d n i k . m u ­
s ia ł  walczyć z t a f i i  s a m y m i  szczepam i p u s ty n i ,  k tó r e  b y ły  n ie p r z y ­
jac ió łm i  r z y m s k ie g o  w odza. Oto j e s t  p ię k n e  św ia d e c tw o  czci, j a k ą  
sw e g o  rz y m s k i% f i  p o p rz e d n ik a  o tacza  żo łn ie rz  f r a n c u sk i ,  rozw ija jący  
t ró jk o lo ro w y  s z t a n d a r  re p u b l ik i  nii p ia s k a c h  S a h a ry ,  czu jący , .że 
i w j go ż y łac h  p ły n ie  k re w  ła c iń sk a .

F ra n c u s c y  k o lon iśc i ,  a n a w e t  w ładzo  f r a n c u s k ie  m a ją  prze- ' 
c-ież ta kże  n ie j e d e n  g rz e c h  i ik . s u n ia n i iu ,  p o p e łn io n y  ua z a b y tk a c h  

i t a r o ż y t n y c h  A f r y k i  r z y m s k ic h  a w szczegó lnośc i  n a  t e r y to ry m n  d z i­
sie jsze j A ig e ry i  się z n a jd n jS jK R ,  zw łaszcza  w p ie rw s z y c h  la t a c h  
po je j  zaw o jo w a n iu .  T a k  w ie lk ą  o b li to ść  r u i n  s t a ro ż y tn y c h  w A fry c e  
m a ją c y c h  w a r to ś ć  ]iierwszpl-zą<bją d l Ł p o z n u n i a  k u l tu ry  rzym sk ie j ,  
i s to su n k o w o  d o b ry  s t a n  ich z a ch o w an ia .  B w d z ń e fe a  n a u k a  p r f l f l  
w a ż n i e  A ra b o m  z tej p ro s te j  | r m H y n y ,  że m a ło  bu dow ali .  T y le  
n ie m a l ,  i le  A r a b o w ie  zburzy l i  w c iąg u  11. wieków- sw ego  p a n o ­
w an ia ,  zn iszczy ła  kolonizacy-a f r a n c u s k a  p rzez  w zno szen ie  n o w y c h  
budynków  ze s t a ro ż y tn e g o  m a te ry a łu . r  N a jw ię k sz ą  m e p r z y ja c ió łk ą  
pomników- st<Wiżvtny.cl] b y ła  zaw sze  cyw il iz in jy a : p rz ed  n o w e u ^ t o ,  
lictf s ta re ,  m us i u s fe p o w aó  a d ro g i .  iSiajwięćej pomników- s t a ro ż y ­
t n y  d i  z ach o w a ło  się d la tę g o  \.  t y c h  okoKoach, k tó r e  się zn a jd u ją  
na jd a le j  od ś ro d o w isk  k u l tu ry  n o w o ż y tn e j ,  w  a ra b s k ic h  i tu r e c k ic h  
k ra ja c h .  Gzem M ała  A zy a  dla g r e c k ic h ,  i om p ó łn o c n o -z a c h o d n ia  
A f r y k a  dla  r z y m s k ic h  zab y tk ó w . K j e  n a  m ie jscu  i iy |a  illuzyn. że 
w y s ta r c z y  o d s ło n ić  w a r s t w ę  p rz y s ła n ia ją c e j  j e  z iem i,  b y  j e  m ieć  
p r r,e d  sobą  w p o s ta c i  p ie r w o tn e j .  Więskszę, i s to tn ie  d o b rz e  z a c h n -  
w a h e  p o m n ik i ,  są i tu  r z a d k o ś c i ą : n a j io ty k a  siś je  tu  p r ^ e i o ż  s to ­
su n k o w o  częście j ,  n iż  g d z iek o lw iek  indz ie j .  D z ia j  F ra n cu z i  z p iety  - 
z fnem  i z ro z u m ien iem  rzeczy  o ta c z a j l  w ie lk ą  p ie c z ih p o m n ik i  i d ro ­
b ne  Jnaw ąt S la jy  sw^yęh w ie lk i c h  p o p rz e d n ik ó w .  O ficerow ie  w o jsk a  
frttfi£uKkieg$ w7 G g ery i  w y p o s a ż e n i  | j*  w  i n s t r u k c j e  szczegółow o, 
poucza jące ,  w  ja k i  sposób  m a ją  się o bch od z ić  z ru in a m i  s ta ro ć '  - 
tn g m i.  je ś l i  j e  s p o ty k a ją * n a  sw ej d rodze .  I c h  s p r a w o z d a n ia  E fe  są  
bez  wąntiośei dlh  n a u k i ,  C zęs to k ro ć  tą  w l B n f l j  dffij&t h is to ry c y
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i ar<pBUB®>t!i |  dow iadują .  się u n o w y m  śladzie, p o m n ik a  s t a r o ż y ­
tn e g o  w g ó rac l i  A l t a s u  i S te p a c h  S a h a r y  v)

Ż yw e za jęc ie  się d z ie jam i i  z u b y tk a m i  A f ry k i  s ta ro ż y tn e j ,  
zw łaszcza  z a b y tk a m i  i  d/dojami ko lon izany i  rzy m sk ie j  w  A l< w y i  
i  T u n is ie  m a  — w p ie rw s z y m  rzędzie- oczyw iśc ie  d la  o b ec n y ch  
panów ty ch  k ra jó w  —  w y b i tn e ,  p r a k ty c z n e  znacze& ie: p o d a j ą c  
g n m to w m ie  ko lo n izacy o  r z y m s k ą  i je j  p o m n ik i ,  sk o rz y s ta ć  m ożna  
n i i M S j l  i n ie je d n e g o  się  p rzez  naśla-ćlownistwo M.ue.zyć. p l i la l lc u z i  
m ie li  n a  ziemi a f r y k a ń s k ie j  z n a k o m i ty c h  p o p rz e d n ik ó w ,  k tó rzy  j ą  
zdoby li ,  podobnie*  j a k  oni, z m iecz em  w rę k u  i rządz i l i  n ią  .przez 
p ię ć  w ie k ó w . N a p o ty k a l i  n a  te  m f i m  t r u d n o ś c i ,  z k tó r e m i  dziś w a l ­
czyć m i fc r ą jF ra n c u z i .  M u s ie l i  p o k o n y w a ć  te  sam?* t r u d n e  w a r u n k i  
n a tu r a ln o ,  k tó re  n ie  b y ty  b y n a jm n ie j  p o m y ś ln ie js z e  j a k  w  dzis ie j-  

Jgzkj oliwili , m u s ie l i  w a lczyć  ró w n ie ż  z wojowniczym, tu b y lc a m i ,  
k tó rz y  n ie  m ieli 'Ćclióty dzielić, 'się z n ik im  sw om i o d w ie e z ie u i i  
s iedz ibam i.  J a k  p o k o p a l i  t e  t ruSJSsśe i?  P rzez w y c ię ży l i  j e  dzięki 
E u do m  w alecznośc i ,  k tó re j  d a w a l i  ty l e k r e ć  dow ody , d z ięk i  w y t r w a ­
łości,  p la n o w o śc i  w  p o s tę p o w a n iu  i ż e lazne j  k o n s e k w e n c j i .  s) Kraj. 
•Michy, spaloMS, pozbaw iony  w ę d y ,  Stojący p u s tk o w ie m  nto prz?“- 
s k z e n i  d z ie s ią te k  mil k w a d ra to w y c h ,  u cz y n i l i  j e d n ą  z n ą jb o g a -  

■ B y e h  p ro w in ę y j  sw eg o  c e s a r s tw a  i ca łego  św ia ta .  W j a k i  spgsób  
zaszczepili  b u jn y  k w ia t  cyw il izacy i  r zy m sk ie j  p o ś ró d  baStbarzyńskich 
ludów ? Gzem w pl m c i i  n a  ś w ie tn ą  p ro t luk cyę  l i te facką .  w  A f ry c e  
*  p ie r w s z y c h  wiekach, nasze j  e r y ?  Go było  p o w o d e m ,  iż w  p e ­
wnej chw il i  A f r y k a  ro b i ła  w ra ż e n ie  b a rdz ie j  „ rzy m sk ie j" '  k r a i n y ^  
n iż  n a w e t  I t a l i a ?  O dpow iedź  n a  te  p y ta n i a  nie j e s t  o b o ję tn a  dla 
dziejów m y ś l i  ludzkie j w k u l tu ra ln y m  flnzwoju św iata .  N ie  p o w in n i  
zw łaszcza  dzis ie js i p a n o w ie  A f ry k i  p ó łn ą c i io - a a d to d n ie j  lckcewrfrżyć 
lokeyj i p rz e k ła d ó w ,  j a k i c h  im  d o s ta rc z y l i  R z y m ia n ie .  .HSroblemy 
cB ecnej ch w il i ,  k tó ry c h  ro z w ią z a n ie  j e s t  k w e s ty ą  p a lą c ą ,  n ie  są 
w szy s tk ie  z u p e łn i e  n o w e .  Z n a ła  j e  po w iększej części s t a ro ż y tn o ś ć ,  
-^ij* bez  znacz en ia  je s t  p o z n a n ie  sposobu ,  w  j a k i  się s t a r a ł a  M g

| )  Rorówn. n. ]>. T o u s s a i n t  ot G u e n e a u ,  Rocounaissaiicak 
airii(ioBgfl(|ifes exeeutćes pa r  i es ofiieie.rs des h r iga if f l  topogTąphiąiieS 
<i A l t e r j j  ,ęt Tunisk! jifcorlant la eaanpngne de 1 9 0 4 — 1905, Rajaś In ipr.  

E ła t ip ń a l e  1907. Toż — za l a ł a r  1'905— 1906, ttunż& T908 za lata 
1W — UfOS, tam żs 1910, je s t  to' nadbitka z liulletin arclióóldfićpie.

2) Uoruwm B o i  s s  i e r  ( iaston, J/Afri(]ijJ  roftktine. łkroanenades 
^rcłićologipties en Algerie ef on Tunisie. 4-eme ćdition. P a r i s ,  ifaoliette 
*•*07, s tr  111 Książką ta odznacza się w ie lką  jasnością  i barwnością 
y  p rza ig taw ianiu  rzeczy, boni siunemi zaletami, które eceliujjjMnue dzieła 
■‘'ussiera, poświęcone rzymskiej li teraturze, lii story i i archeologii .



rozw iązaó .  C fp ź  fl lat^go, ż&: f i r e c y  i B z y m ia n ie  żyli p rz ed  rlwtofua 
ty s ią c a m i  la t ,  im efiljyśrny o d m a w ia ć  w a r to śc i  p rzy k ła d o m , k tó ry c h  
n a m  d o s ta rczy l i  ? (Jzein w  życiu  codzi<-linfem .jest d o ś w ia d c z a n e  j e ­
d n o s tk i ,  te in  j e s t  Sw d z ie jach  d o św ia d c z e n ie  n a ro d u .  D

i P

D z i e j e 2) A fry l t i  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j  pozos ta ją  w śc is ły m  
zw iązku  z je j  p o ło ż en ie m  Sjfeografieznfcm, A ijabow ie  zwij. j ą  s w y m

’) Ą t n i w n . : T y r u t a i l i  J . ,  Los o.itćs n rm a in ą Ł i tó  la Tunisie.
Hksai siix Thistaire do P  colnrnsati.on roiuaine dtrns VAfr.i(jue du Norii, 
p a r i s  Fontemomg' 183)3, s t r .  9. f-jesl to ?2-gi tom wjdfcwnictwa.zbio- 
Kowego p. t. „iBibliotluMpfe des E c o lS  fraiHjftises dhitiicnos e t  de Bonie).

*) Podajgł-ś zwieźlcio|orlręcznik N i e i f e o  (w Jlandbucliu  flfiill<“ra, 
T. I I I .  oz. o. wyd. 3. z r. f t w y s  7, dawnijszyclr przedstawień celują 
p las tyką i szeregiem.jgenialnyeh myśli-jdiiośne us tęp y -w  M e m m s e n a  
„Rómisefie (jX'k(lliidite“ zw ła sz cza11 w tomie 4 ostatni ustęp p. t. „A fr ika“ 
|_qd. jtc. 621"). Z Irapruskięli ęftieł odnoszących się do dziejów i geo­
g ra f i i  starożytnej Afiyld, prze.dewszystkiem mfisi być. wymienione ilfaelo 
Klaro! a T i  s ą f t u  a .  t. ,.(jćogrnpliie eomparee du la procince romaina. 
d ’ Yfriipie11. Toni 1 .:  G ć jg r .  p l is s i f tu e ; StoogW l i i s t j r h p ie ; O ln f l s r a -  
pliie. P aris ,  lm pr. nattouale 1884. 4" Toin II. (w ydany  z m atcrya łu  
rękopiśmiennego au tora  przez Sal. P  e i n a c li a) : Chorograpliie;.  lĄćseMi 

gornier. Tamże 1888  Gk Jako iizupolnijonie tego dzieła,’ pomnikowo 
ninją.-rgo zna.ozeiiie w  dziejach lifadii nad Afryką rzymską, w y da ł  l i e i -  
n ąv » i i : Atlas H« la  procinee romaine d 'A m < j3 jS p o u r  *orvjr a ToiiYrąge 
de M. <Si. Tissot, d ięe |e  d ’aprSI  les ,aartes I n  diąWt do l a J ju e r r c  et 
les doeumoiits geogłaplii ipios les p]ns róć-estes j i fr . . .  Tfafcit ]R8S- 4-o 
V znanem 7-tomowem kompendymii, l ) i i ru y ’<sgo ( Hisjoire des KoinaiiisJ. 
obraz d/dejów U ryki w ypad ł  bardzo blado. ÓYażnomi źródłami h is ts -  
rycznemi są dadej K. O a g  n a. t f  Si „ ića rm ee  romaine d' AMc|Ue J f t  
roecu pa t io n  m ili ta jre  de 1’ Uihpie, sous les empereurs. l’a « s ,  lm pr. 
nąmonalc 1892 . 4-o z pianami i tablicami w  tckspU, P a l l  u  d e  L e s -  
s e r t  ftlement, Tastes tos prór inees  africfiinsa ( i ’roponsulaire, ł łm n id ie ,  
Manrutapie) sous la dojniimtioii romaitfe. Toitie I . .  "Repuldiipie et l l au t .

P aris  18;$u/ll7 : dAiire I I . :  B a s  E m pire  1901 2 ivf>tetaiia 
G sfe l  1 a y L i ł s  monum ents anticpies de 1' iBgeric^i tomy, Paryż ,.Eon- 
temoing 1901 i 190)2, tudzież w ydaw any przez niego: \ t la s  aritfrfij- 
logigne <la 1 AlgArie Edit . spóei&le des cartea du SeR ice  jfeogi;. de 
T Arinee podziałlca. 1 :  IjJjOOOf) od r. 1902 (dotycljRms 5 zeszytów, 
każdy z teLst.em objaśniającym). Anąiugiezny a t l fe  Tunisu  (w podziałee 
liS^ÓOtljif wycliodzi od r <-184)8 p. t . : A tlaM arc l i i^ iŁ rquś" ,de  la T u ­
nisie. Editjon spóeiale des earigs topogrnjldmpies, publieos pa r  ]0 mi- 
n f w e de la: g aą jre ,  •&oaompągm;es cT unM.exi,explioatif p a r  41. 41. u  
l i a b e l o n ,  K.  C a g n j i t  S. I t  c i n a c li. . I j ię j  dziejAw Afryki pó ln e -  
ąiTO-zaeiiodui,ej w 41. i VII. wieku pierwszorzędne znąezofiie ma 'dzieło- 
Karola D i  e h  i a p. t.: 1 /  A-fripue bysantefee. Histoire de H  domination 
liyzantine en Afrique ( '53S— 7t)fl). P»»-i ^ l 8 § B . ^ - o .  Doskaffaie w p ro ^ fa j
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i w j k i J B  ta k  p e łn y m  f a n t a z j i  „ D żezira  el A Ia g re b “ , ivvspą- zachodu .  
N azw a  ta  i s to tn ie  s tw ie rd z a  t.f. e<> f f l t  praywlą pod w w T O e m  geo-

"ĄM W znajomości dziejów Afryki rzymskiej kPiążka Pgtijiaiią G s e l l a  
P- t. L  Algerie clnns 1' anticpiite. N nre lle  edition, revue et ftccrrigóe, 
T pu ' ,  .Jourdnn 1903, S-o (zupełnie hezMiibliografiO. Pod pijęfcektora- 

ti:H  i z zasiłkiem francuskiego m in is ters tw a oświat}1 wychodzi od ,r. 1.890 
lA ro lb rz y m ią  skalę zakrojone wydawnictw o pod zbiorowym ty t u ł e m : 
„ © Ł łr ip t io u  de 1’ Ai'riqiie da N o rd “ . AY zakres tego wydawnictwa 
wchodzą dzieła z różnych dziedzin w iedzy: do historyi i liis toryi ku l­
tury w Afryce północno-zachodniej odnoszą sio tomy w ydaw ane p. t. : 
-Alu g s ź . e s  e t  C o 11 e e t i o n s archśologicpies de V Algerie et de la 
T " iŁ L J“ . Są tą publika cyn zbiorów muzealnych w  A lfs ry i  i Tunisra, 
W-stylko1 puWifeznycli, ale. i prywatnych ( jak  ń. p. ,,Oo,llecctioń "Ęarges" 
'v Konatantyniar 1900 ) :  wyszło dotychczas kilkanaście tomów odiio- 
sząc,ve|nSijĘ ą 0 zbiorów i muzeów w O r a ł o ,  w  Algierze, w (chejięhel, 
v  Konstantynie, wT ph il ip p e r i l le ,  w  Lambezim w Tóbęłslte, w  Tunisie, 
'H Snpse i i. Dobry  przeg ląd  dziejów i zabytków' A f n k i  rzymskiej — 
orz bez nowych samodzielnych rezultatów — p od a ją :  Alex. G y ra h a ro ,  
Koman rfrika. An outline of tlie history of tfie rouftm oecupfftńon... 
w™ monumontal rem ains in  tl iat country, London 1902 ,  tudzież w  od- 
nP»ienin do Trmign f f i a p o t  VicMr, La province proco.neulj.ire d' A.gin 
depuig- ses origiues jns<|U’tt la lin du Dout empire, 1 ©”?)4 (wjfszła ta 
lmiążkn, w  wycfiwu. zbiorowem p, t . : Bibliotlieęue do rjicolfejpratKine 
^ es łan te s  Ltudes, publice sous aus]>ice du ministere cle L instrjjefion 
publi(|ney en ces pliilologiipies et liis torigues, Paris ,  B ouil lonp

AYskazówki bibliograficzne, odnoszące się do starszej li tc jafury , za ­
d a r te  są iv przedmowie do VIIV tomu Corp. inscr.  Lat. P i s a ł ' J e  
Alomnisen w r. 1882. Bardzo owakie podaje też l i t e r a tu r y  SI c 11 z e r 
beschicdite d^ar Kartlia-ger, jBerlin, W eidnum T .p l 8 7 9 )  na str.  4 1 8  — 539  
j .U. (J 896") uh str. 457 '— 0.1 J. L itera turę  odnoszącą się. p rz t^ew szyst-  
' leni cło czasów' cesarstwa podaje wyczerpująco M a r c| u a r d t  Joachim, 
v(Jin iH fe  Staatsfrepwiiltung I. str.  3(To nn. Nowsza, (awłalSzeza odno- 

sj$  do zabytków starożytnyoh w Afryce,) podana w S i t t l a  Ar- 
( 'aologie (Haudbnchii Mullem tom AT.) str.  105 nn.,  w  wymienionej 
P  zezem nie n a  str. J.  (w uwadze) dobry przegląd dającej książce

f. 11 u l | e  n a p. t . : „Das rómisclie A fr ika“ , w  wymienionych wyżej 
ziełaclt t i r r a J i a m a  (Koman Afriką) i C h a p o t a  (L a  provinj*, pro- 

®0®sulaire...), w o r ien tu jąc y m  przeglądzie za la ta  1 8 8 9 — 1901  W 
" ^ e n a i u a  w łSursiana J  Jier. z r. 1903, 1904 i 1901? (tomy 
, f e<JJe) p. t . :  „"Bericht u b ń '  die arbeiten au f  dem ©ebiete .der róini- 

^ l e n f  S ta a ^ a l^ j t l im e r  won 1889  — J901 (ustęp odnoszący się. do A tryki 
ten*° y 6 l'’ 308).  wreszcie w „Ayjii iologisehe N eiuapei-
, .. Ilns N o n la fr ik a '1 ogłaszanycdi corocznie przez Sc  b u l  t e n  a w  Ar- 

ta h °  ■ r 8^ 11’1' począwszy od roezni¥a X III .  ( 1 8 9 8 )  [p.orówn.
p-  90 n n . |  (ostatnie sprawozdanie za r. 190 8  w  jkrch. Anz. 

^  Iz v. ). .Pierwszą oryentacyo na tym  tak  obcym dla nas 
\ , n| (!. lu°żc u ła tw ić  tom zbioru przewodników „Guides .Toanne 'p. t. : 

Śmie i Tunisie’', Paris ,  ifachette 191 0  (12  fr .) ,  k tóry jednak  nie
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g ra f iean y m . P r z y r o d a  ze w s z y s f B B  Strun  j ą  M i l t w a ł a : od zac h o d u  
W le w a ®  ja  falo  A t l a n t y k u ;  od p ó łn o c y  m,orze ŚróiJziSniflE?; r e s z tę  
j f j  brzfigów o tacza  m orze  p i a s k u ;  p u s ty n ia .  Od E g m a  i wscliodft 
z j e d n e j ,  od w ła śc iw e j  zaś A f ry k i  z d ru g ie j  s t ro n y  o dz ie la  j ą  ol­
brzym i szm at w y d m  p ia szc zy s ty  cl i M orze  Ś ró d z ie m n e  na tom ias t .
. I«tśiui}a j f n b r a l t a r s .k a  u ła tw ia ją  joj [JromunikaeyęAz z a c h o d n im i  k r a ­
ja m i  M o rz a  Sró.dzienm.ego. P o d o b n ie  j a k  „M al 'a“ A z y a  s łu szn ie  
Swa 11I 5 W.I o t r f i n “ » bo j e s t  raczej cĘ f e ia G re c y  i. do lą d u  azya-  
tyckifego przyczepioną ',  t a k  t «  te  cześć A f ry k i  — U arokko ,  A lg e -  
ryn , T u n is  i T r ip o l i s  — s łu sz n ie  n a z w a n o  , M a tą '1 'A f ry k ą  ja k o  
n a jm n ie j  „ a f r y k a ń s k ą "  k ra in ą ’ „ c z a r n e j '1 części św ia ta .  W  d z ie jach  
Tfeyijiu „ M a łą  A f r y k a "  pen.olm ą <owj|frywa ro lę ,  j a k  M a ła  A zya  
w d z ie jach  GrqęyiL *) J e d n a  i d ru g a  n a le ż y  pod m g l o d o m  g e o g r a ­
ficznym iSezej ,<lo E u ro p y .  J e d n a  i d ru g b  p rz e d s ta w ia  p ie r w s z o ­
r z ę d n y  o b sz a r  k o lf ln izag p i i f l f lw y f c g rozwń m ę t a c h  nar.pdow. Oni™ 
w p e w n e j  e b w il i  rozw o ju  d ź i e j o w ę s ^  w z b i ła  się k u l tu r a ln ie  tak 
w y soko ,  że d o ró w n y w u ją  sw o im  m ac ie rzo m , a. może n a w e t  j e  p rz e ­
w y ż s z a ją .

A f r y k a  p ó łn o c n o - z a c h o d n ia  tw o rz y ł a  i tw o rz y  j p ł ó w n P  w ę ” ł  
m ięd zy  Europą, a A f n k ą .  S w e m u  g ę o g ra i ic zn e im i  p o ło żen iu  za­
w d z ię cza ła  K a r ta g in a  k i lk u w ie k o w ą  świWncS®'. R z y m ia n ie ,  n bćąc  
się s ta ć  p a n a m i  "Morza Ś ró d z ie m n e g o ,  k tó re  n ie  bez  d ju n y  n a z y ­
w a l i  „ M a rć  N o fi t rum " ,  żad n y ch  n ie  ża łow a l i  ofiaw V  z a w ła d n ą ć  
t ą  kraina..  D zisiejsza F r a c y a  ro zum ie  je j  znae/zf n i e ; w ie ,  że ’ AlgC- 
ry a  i T u n is  są  w ro ta m i  do b o g a te g o  S u d a n u .

N ie  bfcz p e w n y c h  po dS taw  n iek tó rzy  geogH&>wie s t a ro ż y tn i  
J U O P p * " a l i  i s tn ie n ia  A f ry k i  ja k o  t.rzeąiej części ś w ia ta ,  z a l i c z a ją P

posiada tej wzorowej ścisłości, cechującej przewodniki Baed&kora. 
W r. iS O lf  wyszedł tom Baortekwra p. t . : „M itte lineer" ,  a w nim — 
po raz ^tftrwszy w tern w ydawnictw ie — pbszorny ustęp, poświęcany 
Afryce północno-zachoduięj. W podróży p|jj Jflgę.ryi skorzystać można 
ze starszej, ale mającej t rw a łą  wairfość książki P- t . : B e c h e r c l i e s  
des .antiipiKes daps lo. Nord cle 1" Afn<|ue;. C.onseil anif '4 areheolff^ues et 
aux Yoyagenrs. 1:881. 4-o ( 6  f w  ( w l e p i a  anoniif iw o),  t l u E e m ł  s e 1 l 'a, 
ijł&lractions p o u r  la c o j id u S  ctój fouilles archeoloąttmes en Algerie 
Al Je r ,  Jo u rd an  1901 (odnosi się g łównie do wykopalisk i odkryć 
z dziedziny archeologii g h rześe i jańsk icu^H

S trń w n .  nadto sprawozdanie z odczytu pn>f. dra  1 *i ot o . 'B ieńkow- 
slvŚęg;o w „Ę »s łe“ z r. 1898/B, (r<^*nik Y . j . s t r .  248.

r ) ,, 'Kleinafrika". 1'ierwfzy u iv ł  tej nazwy Karol B i t t e r ,  "Ertl- 
kunde, Bd. I 3 Beri. 172 2  str. 8 8 0 .'

2) Zajmujące porównanie rozwija M e l t z e r ,  (łesohichtą der Kar- 
thager ,  I. str. 41 nn.
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E g ip t  d o j A i r y k i ,  I  Mtila Afrykę. do E u ro p y  *) J a k  M l i n ;  i zw ie ­
rz ę ta  w sk azu ją  n a  p rz y n a le ż n o ść  tej część,i A f r y k i  do .E uropy  p o ­

łu d n io w e j ,  t a k  z d ru g ie j  slW tfc je j  m ie szk ań cy  fryna,ji}fnioj |i , ie  są  
N e g ra m i ,  lecz p r z y p o m in a j ą  z u p e łn ie  b a r w ą  s k ó ry  i  ty p e m  m ie ­
szk a ń c ó w  p o łu d n io w e j  E u r o p y .  J e s t  to  tą, fwwnii raSa  ludzi 3 ś n i a ­
dej eftrze, z re jęuły  w z ro s tu  n is k ie g o ,  o ^ e n e rg ic z n y m  w yrazifr  
tw arzy  o ru c h a c h  ż y w i l i ,  czesko n e rw o w y o h .  N ie  t a n k  tu  j e d n a k  
tak ż e  ty p ó w  o j a s n y c h  włosiach i n ie b i e s k i c h  oczach. -) P e u  typ  
kankuzki c l i a r A te r y z u je  B a rb e ró w , p r a s t a r y c h  m ie sz k a ń c ó w  tej 
z iem i, k tó rzy  p rz e t rw a l i  in w azy ą  fe n ic k ą  i rzy m sk ą .  w j p p S ł S j ,  
i a ra b s k a ,  z ach o w u ją c  tak że  sw e o b y cza jo w e  w ła ś c i w o ś c i : s k ł o n ­
n o ś ć  do o s iad łeg o  ż y c i i f  im m o g a m ię  (cho ć  są  dziś m u z u ł m a n a m i ) 
i obcy  A ra l io m  szacu nek  dla  k o b ie ty ,  tud z ież  z u p e łn e  r ó w n o u p r a ­
w n ien ie  w szy s tk ich  p e łn o l e tn i c h  m ęż c zy zn  w g m in ie .  3)

Sn oni p o to m k a m i L ib i je zy k ó w , n a j s t e r s z f c h  m ie sz k a ń c ó w  
A fry k i  p ó łń o c n e j .  ( i rąo y  i R z y m ia n ie  zwa l i  ic 1J M ituram i.  Got ula mi 
i N n m id a m i  (p o ró w n .  Sali. łu g .  rozdz. 17 — 19, p o św ieco n e  g eo ­
grafii A t  ryki) ,  takżs ;  „ M a z y k a tn i11 | i M A m : ln b  McfflJ/.sę
i Mśicztę, .Masices. M a x i ta n i ] ,  k tó r a  to  o s ta tn ia  n a z w a  zbliża  s i l  
do tej.  j a k ą  im  n a d l w a l i  s t a ro ż y tn i  E g i p c j a n i e :  M ąsznaśz .  Dzi­
s ie js i  B e rb e ro w ie ,  m ie sz k a ją c y  w g ó ra c h  A t ła su  m a ro k a ń sk ie g o ,  
n ly w a ją  n a  BznA cz^n ie  sw ag o  szczepu  n a z w y  M az ig b  lub  A m a z jg h J  
fnarf lgow in  Sali a r y  a lg ie rsk ie j  zw ą sio A m a s z a r h  ( l iczba  n u t . :

J) Dorówn. M o u i n i s o n ,  lóimische Geseli. i  str. fifel.
-) Spotykałem takie typy zwłaszcza, \y" Knbylii. w  drodze ktitfd- 

w,‘j z Jlolhge ])i'zez Szabet el ; A kra  do Setif. Dobry obserwator, Ip l tu ' -  
T i s s f l t  { m t f lk  eomp. de la, prov. retu. <1‘ I. s a .  4031

stw.crdza, ż |  jed na  trzecia mieszkjiódów Marokka nie ma czarnych 
w łóaów : w niektórych okolicami miiBAJł dwie trfecie s ta n jw ią  blondyni 
l " 1' szatyni. G-ustaw H o i s s i e r  (Afriąue romaino, Baris 1905, str. 5 .)  
"powiada, że w Suk Y h ra s  (stdroż. Thagaste , miejsce rodzinne św. 
Ahgustyiia, miasto w departamencie homjtimtyiiy przy linii w i  żelazjicj, 
1116 dalp ło  granicy T un isu )  zauważył Gały szereg ludzi przysadkowa- 
B’ch, o niebieskich oczach, w łosach  jasny cii lub rudy oh, szflfekieh tw a- 
]zaf'li. rretoeh do uśmicclni złożonych, którzy m u zupełnie przypominali 
u ne | |ka j iaów  wiosek f rancusk ich : ]£iypomiiia , co o tych  typach prsHl 
poi wi i >]vi ein powiedział de la Pdanuliere (Vayn!g'!i Betiide da,n% nire 
partie d e  la Mauretanie eósayieune, str. 34).. .  óter les I m u r i M y e y ć t e z  
°ut co. ruonde de blouses fiSąfjes et ddiabits  t le  drap, et ynus aitroł 

Un ntunicipal, %ii siógont des pąysans  fra.nęais".
") MłCni n f s t j  n.  1. o. s tr .  6''2'2.
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Im o sza r l i ) .  ' j ę z y k  swój n a z y w a ją  T e n is s z i r l i t  luk  'fem aszflk . \) D l u ż- 
sljf  ezlfts p rzypuszczano ,  że w szy scy  m u z u łm a ń s c y  mi&szkańcy A l- 
g e ry i  i P m i s u  m ó w ią  ty lk o  g o  a iB b sk u  i tyri£*jftzykiein z n im i  się. 
p o ro z u m ie w a n o .  Al,e skoro  ich p o z n an o  lep ie j ,  p rz e k o ń a n o  f fę ,  że 
w  s tbsunku ld i r o d z in n y c h  p o s łu g u ją  się in n y m  ż ^ p o łn io  ję z y k iem . 
Oje j e s t  J o  n a S e c z *  a r a b ś k A  ale  ję z y k  p ra w d z iw y .  z u p e łn ie  orl- 

R 8 n y .  D ziś  nauczyc ie le"  f r a n c u s c y  nczsf go r ó w n o le g le  z a rab szczy -  
zną  w  g&tęOtacli I faby li i .  T eg o  sa m eg o ,  tie K aby  l w i e ,  j ę z y k a  u ży ­
wają, g ó ra le  z A m ® .  (sfearoż. m p j d r j a n r a s i u s ) ,  T u a i f g o w ie  p u s ty n i  
i s f f lz^ j jn  m a ro k a ń sk ie .  Z p e w n e m i  uiezna ijz ira jm  ró żn icam i p o s łu ­
g u ją  s ię  n im  m ie sz k a ń c y  o lb rzy m ie g o  o b sz a ru  A f f l k i  p ó łn o cn e j ,  
o j |  b rz e g u  m o rz a  ś r ó d z ie m n e g o  aż po S u d a n ,  c l y ł i . l w  po A t la n ty k .  
•Język t e n  w s i a d a  H t o r y d j  w ie lu  d z ie s ią te k  w ie k ó w . PoS.iąda w ła ­

ś c i w y  spbi ( A l f a b e t ,  n ie  za.poży<$pri^. od  F e n i c j a n ,  a le  w ła s n y ,  ta k  
zw a i iy n m f th & t  libijsl#,, b ęd ą c y  p rz e d m io te m  u e !b p y e l i  s t u d y ó w ; 
w  ty m  .k ierunku p rze w y ż sz y l i  i n w e n c j ą  l ib i j s c y  B e rb e ro w ie  in n e  
n a ro d y  a ry jsk ie ,  zamidSPzkujące E u ro p ę ,  k tó re  S e m ń o in  za o dżię- 
c(5ąja p o d a t e k  sw ego  p is m a .  K U y  s i f  te rn  p is m e m  zaczęto  p o s łu ­
g i w a ł ?  O dpo w ied ź  n ie  łfct.wa. W  k ażd y m  raz ie  z n a n e  b y ło  i uży­
w a n e  w  trzft t ifu  w ię k u  p rzeS  ( J m S t u s e m ,  l a m  p o czą tk i  j e g o  s ię ­
g a ją  cza'Sów z if rczn io  daw n ie js zy m i .  Bez. zm ian  \ l i rem al u t r z y m a ło  
się do i l z g  d n ia  u Tufiregów. M p i s y  to m  p is m e m  z red a g o w an o ,  
sp o ty k a  się n a  o lb rzy m ie j  p r z e s t r z e n i :  od E g ip t u  i S y n a js k ie g o  p ó ł ­
w y sp u  n a  w sc h o d z ie ,  a ż m o  w y sp y  K a n a ry js k ie  n a  zaebodzikS-: m -  
Łudniow ą g r a n ic ą  s t a n o w i  B B i d n U w y  b rzeg u S ab a ry .  M .  ty m  o b sza ­
rze  r l t l r o ś l i  n ie m a l  p ięc iu  ty s ięc y  k i lo m e t ró w  ży ł i ży je  lud , p o ­
dz ie lo ny  dziś  u a  m n ó s łw o  szczepów . więczfiie n i e g o d n y c h ,  z ń w is tn e m  
ok iem  n a  się, patrzących.,  k tó ry  je d n a k  prAecl w ie k a m i tw .orzył j e ­
den  n a ró d .  W sp ó ln o ść  h i s to r y c z n ą  n p l i  szczepów  s tw ie rd z a  ich 
ję z y k  u f l  w ie le  z a p e w n e  ffl} ró ż n ią c y  o d  ję zy k a ,  j a k im  s i § ,p o s ł u ­
g iw ał'  Jń g u rb a .  Są to  B erb e ro w ie ,  k tó r z y  p rz e t rw a l i  ty le  Im rz d z ie ­
jo w y c h ,  . j a k i o  sza la ły  n a d  ic h  k ra if lą ,  zaw sze  jeszcze  — j a k  p rz^d  
'd w om a tysiayhftfeiami — r d z ę ń  lu d n o śc i  „"Malej“ A f r y k i . 2) Ż yw o­
tn o ś c i  ich dow odzi w  n ie rw s z y m  rzęd z ie  u t r z y m a n ie  j e d n o l i t t o  
i t a k  o d w ieczne  t r a d y c j e  p6fciadaj$t$go ję zy k a .  J ę z y k i  I lJerów  i K e l ­
tów (h is z p a ń sk ie j  i g * i c k y 2 j  p r o w in e y i j  z n ik ły  n ie m a l  zupełnie, 
pod  r f l f f i f t i  B z y m i a n ; j ę z f k  B e rb e ró w  ży je  poi dziś dz ień . .  O bcy

O D m ów ii. M e l t z e r ,  tiesc.h. dAr K arth . 1. s tr . 41  hn ., T i s S g j ,  
GwgB'. oowip. T. str. 885  nn.

*) B okftAi e r  G., L ’ A frup ie  remiaine, s t r .  6 — 9.
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p r z y b y s z a }  k tó r z y  p r z e z  w i e le  w i t tk ó w  b y l i  p a n a m i  t e j  z ie m i  w y ­

m a r l i .  T y l k o  k a m i  e n i e S  d a j ą  o i M Ę  ś w ' i a f l « e t w o ; B e r b e r o w i , ,  p o z o ­
s t a l i  j a k  p a l m a  o a z y  i p i a s e k  p u s t y n i .  !)

I I I .

W s z y s t k i e  k r a j e ,  n a d  m o r z e m  S r ó d z ie ih m e m  w I o ż o n H  f i tauo-  
w iJv  t e r o n ^ o p a n o w y w a n y  k o l e j n o  p r z e z  k u l c w r  ffenieką, g r e c k ą .  r z y m -  

■ską. N a  w s z y s t k i c h  w y b r z e ż a c h  N r ó d z i e m n < p m o r s k i ć h ,  sp o ty k a ,  s ię  
ś l a d y  k u l t u r y  f ś j i i c k i e j .  - )  t a k ż e  n i  t y c h .  k t ó r e  fuidj w z g l ę d e m  p o ­

l i t y c z n y m  n i g d y ™ !  T Y n i e y a u  n i e  b y ł y  z a l o ż n e :  w H i s z p a n i i ,  w e  

H r a i o w i  p o łm ln io w & j.  w  Z a c h o d n i c h  W ł o s z e c h ,  n a  K o r s y c e ,  S a r ­
d y n i i ,  g y ę y l i i ,  ua, e a ł e m  a f r y k a ń s k i m i ]  w y  bifcpżu. S p f t ty k a  fjjo. t l .n j  

w s z ę d z i e  w t r o k a c h  s t a r o ż y t n y c h ,  jó ś l i  n i e  w p r o s t  ś l a d y ,  k t ó r e  

d o w w lz ą ,  i s t n i  eW a f e n i e k j e j , osady  to  p r z y n a j m n i e j  t a k i e  r e s z t k i  
k u l t u r a l n e ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  w n o s i ć  o s t o s u n k a c h  z k u p c a m i  fe -  

B i e k i m i .
W w e ś d i ie  j locznl w s p ó ł z a w o d n i c z y ć  g r e c k i  l n m f e l .  a z n i m  

g recka ,  k u l t u r a  z F - e n i c y a u a m i .  K u p c y  z (Sydonu i T y m  .S p o ty k a l i  
s ię  z ż y w ą  k o n k n r e n e y ą  n a  w o S Ś ó h  m o r z a  E g e j s k i e g o ,  z t ą d  i c h  
n r t h a w e m  u s u n i ę t o  z u p e ł n i e .  Z t e r n  t e ż  w u ik s z ą  n s i ln d fe l i ą  s t a r a l i  s ię  
°  z a p e w n i e n i e  z b y tu  n a  r y n k a ®  z a c h o d n i c h ,  z r a z u  ż a d n y c h

n i e  s p o t y k a l i  w s p ó ł z a w o d n i k ó w  lu h  f n e  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n y c h ,  

p l raodew szfys tk iem  n a  w y b r z e ż a c h  a l r y k ą ń s k i e h .  O d  ó s m e g o  u d e k u  
k o l o n ie  fh n iek ie .  n a  zachodz ie ,  u l e g a j ą  w z n a c z n e j  c z ę śc i  G r e k o m ,  

k tiórzy w te j  p r o n i e  / ,yują  rozw ija ją ,  d z i a ł a l n o ś ć .  H a n d e l  i c h  o p a ­
n o w u j e  H 0 y s 4 k i ć  z a c h o d n i e  w y b r z e ż a  m o r z a  N r ó d z i ó n f r e g P  p r ó c z  

b r z e g ó w  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j  A f r y k i ,  k le  a n i  f o n i e k i e j ,  a n i  g r e ­

ck ie j  sJFesze k u l t u r a l n e j  n i e  o d p o w i a d a ł  z a k r e s  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j : *) 
f e n io i , i c  f a k to r y  o i w y r o b y  p r z e m y s ł u  h m i c k i e g p  s p o t y k a  się. n a  

w s z y s tk i c h  w r b r z e ż a c h  m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o .  F p z  p o d  w z g l ę d e m  

p o l i t y c z n y m  u a jg ż t t ł a  do  ł j j i g i c y a n  t y lk o  c z A *  j e g o  w y b r z e ż m n i a -  
K ow ic ie ,  —  o p r ó c z  a z y a ty c k in j  I jWiiejd — H i s z p a n i a ,  A f r y k a  ód 
- s łupów H e r k u l e s a  aż p o  W i e l k ą  S y r t o  i i t a l s k i e  w y s p y .  W y b r z e ż a  

Mijjńyi. U ł o c h ,  f e a n c y i  n i g d y ' n i c h  n i e  n a l e ż a ł y .  P o d o b n i e  za-

')  I  i n i i i i i s e i i ,  Kiim. Guscli. V., s t r .  (>43.
s l K lękną  c l i a ra k t e r y s h  ko K a r ta g iń r a y k o w  i ich k u l tu r y  p oda je  

o m  u ig ( f u .  Roni. Hcśffli. I .  8-o  s t r .  4 8 Ś — <105.
^  S c l i u l t c i i .  D a s  ro m is e h e  Afr ika .  s t r .  10.
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k re s o w i  k u l tu ry  h e l l e ń sk ie j  n ie  o d p o w ia d a ła  s f e r a  p o l i ty c z n e j  po ­
tęg i  p a ń s tw o w e j .

Te kolonie fen iek ie  w zachodniej części morza Śródziem nego 
położone, kjjóre się opar ły  Grekom, dosta ły się pod władzo.po.wstalogo 
w S-ym wieku m iasta  K artag iny , zawdzięczającego swój początek 
bogatej af-ystokracyi tyryjskioj.  B ron iąc  daw nych  osad fen.ickicli, 
rozsianych n a  wybrzeżu, zakładała K artag ina nowe w łasne kolonio. 
Zatrzym ały  one swń nazwy fejłjckie aż do czasu zlnnzem a. jak  
( ' ir ta  | „Jiiiasto“j (dzisiejsza K onstan tyna) .  .Macmnades | m iasto t fow e | 
(obok A i j |  Beidaj,  Jlipno (obok m ias ta  Bfme), K askado  (Pliihippc- 
v il le j*  Rusuceuru (prawdopodobnie  Takśoht),  Rnęęnniae (ólatifu jy  
(•artennlie (TenRśCb etc. Zagony kar tag iń sk ie  w g łą b  kraju udaw ały  
się tylko wyjątkowo, j a k  zabór północno-zachodniej okolicy Kon- 
stanttyny ( jngurtyiiskiej ( !y r ty f  luli m iasta  Th$vestj» (dziś Tebessn), 
k tó re^ jko lo  r. jj&O przed £!hr.  tBjjfcżało przez ]*ół w ieku do Karta­
giny. Królowie ‘Sąsiedniej . ism nidy i liczyli się przecież z potężną 
królową morza. Najznakom itszy  i najzdolniejszy z nich, JLasynissa 
wychował się w Kartaginie . Związki m ałżeńskie  zacieśnia ły  węzły 
między w ybitnym , członkami a ry s to k ra c j i  punickicj ,  a królewską 
g M z in ą  nnm idyjską.  Z pośród K m nidow  i Maurów rekru tow ało  
się najemne- wojgjfo kar tag ińsk ie .  N um idowie,  krótko odziani,  uzbro- 

B n i  jedyn ie  w lokką t . a r r a ^  k rąg ły  i dwie krótkie  dzidy, dosiada­
jący  z n ioustraszofią  im lwagą sw ych  m ałych  s ilnych koni bez siodła 
i nzdys Walczyli zwycięsko ■ po t tp o n i j j  l lann iba la  na polach I ta l i i .

W  po l i ty cz n e j  o k u p a c j i  k ra ju  n ic  Ołrecjjf lecz R z y m ia n ie  byli 
n a s t ę p c a m i  K en icyan .

'A le k s a n d e r  WaElki n o s i ł  s i ę  w p ra w d z ie  z m y ś lą  s tw o r z e n ia  
państw a,,  k tó r e h y  ob ję ło  św ia t  c a ły :  n a  z a c l u jp i e .  a przOdewSzySt- 
l i e i i i  w  ń Ł y j B  pć^higfl&nij ch c ia ł  zaszczep ić  kultiua-. g r d e k ą : ' )  ale  
p la n  jfego, id eę  p a ń s tw a  o b e jm u jąceg o  św ia t  c f ły .  uńzeczyw is tn i li 
d o p ię ro  R zym ian ie .

W r. 1(U> s p ł o n k a  K a r ta g in a .  Dla R zym u z a g a r n ą ł  S cyp io  
t e r y t o r i u m ,  ja k i e  p o S a d a ł a  p rz e d  I rzóc ią  \>ojną, t. j .  mni e j  w ięcej 
p ó łn o c n o -w s c h o d n ią  część dz is ie jszego  T u n isu .  P o p rz e d n io  s ięg a ło  
p a ń s tw o  k ą r t ą g iń s k i e  aż po m ias to  l l in p o '  K.egins (dz is ie jsza  Bono) 
n a  j ió ł i id in y ru  zfmhodzie i po T e b t p ę  n a  po łu d n iu ,  a w ięc z n a ­
czn ie  da le j  n a  zachód ,  niż g r a m ń e  dzis ie jsze j  r e g e n c j i  T u n isu .

]) ef. M e l t z e r .  d e r  K a r t l i .  I.  s t r .  $ 4 7 — 3 4 9  —  jeś l i
jneżnn  w ie rzy ć  w z m i a n c j  u  -D iodora '  1 8 . ,  4 . ,  4. o jego  śiniałyijl i p r o ­
jek tach .
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S p o ra d y c z n ie  je l z c z e  dale j s i ę g a ła  s fe ra  w p ły w ó w  p o l i ty c z n y c h  
k a r t a g h i s k i e h .  bo c a ł ą  w y b rz e ż a  p ó łn o c n e  z a s ian e  byJ'o ‘k o ló u ian i i  
p n m e k io m i .

N ie  n a le ż y  le k c e w aży ć  z n a c z e n ia  e lem eutm  k a r t a g iń s k i e .g ś ip o  
z b u rz en iu  K a r ta g in y  : Afrykgg zaw szą  aż w  p óźn o '  czasy  c e s a r s tw a  
p o z p s ta ła  k r a je m  n a  p a ły  p u n ic k im .  ijdywilizacya k a r tag ig isk a  opa­
n o w a ła  okolice , k tó r y c h  m a t e r y a l n ie  n ig d y  n ie  .^dobyła  K a r ta g in a .  
J ę z y k  p u n ic k i  ro z b r z m ie w a ł  p o w sz e c h n ie  w  m ia s tau l i  n u m id y js ld c l i .  
t a k  p rz e d  n j iad k iem  K a r ta g i n y ,  j a k  i w te d y ,  k iedy  B a f m i a n i c  S J j i  
ich  p a n a m i .  N ie  ję z y k ie m  B e rb e ró w .  ale p« puni%jgn m ów io n o  n a  
dworaft M a s y n iś s y  i in n y c h  k s ią ż ą t  n u m id y js k ie k ,  choc iaż  byli  śm ier- .  
t e ln y m i  w r o m n i  K a r ta g iń e z y k ó w .  W< p p i v :e p ie rw s z e g o  w ięw i  
p rz ą d  ( l i r y s t n s e m  m ia s ta  n u m id y js k ie  b iły  .raB b f t e  |  n a p i s a m i  pn -  
n iek im i .  W  ( ju e l in ie  ( j f a ro ż .  G a lam a j .  n a w e t  w d a l i i  j f i s z ® 1 n a  
zachód  po łożone j K o n s ta n ty n ie  zna lez io no  p u n ic k i e  n a p i s y  i p u n i-  
ckie exvo ta ,  późn ie jszo  znaczn ie ,  j a k  d a ta  z b u rz e n ia  K a r ta g in y .  
C h a r a k t e r  rd j fy a ln y  k ra ju  b y ł  o cz y w iśc i !  rzy m sk i  od po ło w y  2-™o 
w '( ‘kn p rz e d  C h ry s tu ś e m ,  a le  lud  j e s z c z ę , w w ie k u  p ią ty fn  pp  C hr.  
tnón ił po pun ick u .  S io s t ra  cesa rza  Sppt.  S e w e ra ,  k tó r y  sigl u ro d z i ł  
w m. L e p t i s  .M a g n a *  n ó w i ła  ta k  źle po ł a c in ie ,  że  so u  w s ty d  p rzy ­
n o s i ła  n a  d w o i f c f l o  te g o  stopnia.,  że j ą  musiał '  odusłjSS do A f ry k i .  
S w  Y ugnstyn  J)  J P . ą c  zaiffMaowaó m j k u p a  (dziś  p o w ie d z ie l ib y ś m y  
p ro b o szcza )  d la  po łożone j w  g ó ra c h  w iosk i K u ę s a la ,d a l e j  o 00 km . 
od n i iaw a  J^ ipp o  B o g iu s  (w potil.  dz is ie jsze j B une),  s t a r a c i e  o dn<?ho- 
w n eg o j  k tó r y b y  u m ia ł  po p u n ic k u ,  ho m ie s z k a ń c y  w iokki tyih'się- p o ­
s łu g iw a l i  j ę z y k ie m .  Mówiono też  | o  p u n ic k u  w H ip j to n ie .  e h ®  już  
w te d y  p o w s m d m i e j s z ą  b y ła  zn a jo m o ść  jajjny: po ła c in ie  też  g ło szon o  
kazan ia ,  Sw, A u g u s ty n ó w  j e d n e m  z kazań ,  c y i i j ą c  p r z y s ło w ie  k a r -  
ta g iń sk ie ,  t l . im aq z jr j e  n a  ł a c in ę  i r t o d i j e : „ L a t in o  r o b i s  d iąam . 
p n i p p e  1’u n ice  n^ / i  o m n e ś .  n o s f f l “ . 3) k s i ą ż ę t a  n u m id y js f ty  n a d a -  
> ali  c zęs tok roć  s w y m  dz iec iom  im io n a  k a r ta g iu s k i - e ; że  w spo ­
m n ieć ,  c.lilńby M a s ta n a b a la  i l l i e m p & m l  zn a n y c h  z , ,W o jnv  J a g u r -  
tyńsbifeju . j jh iu ic k ia  im io n a  N a in a p h o ,  IT asdruba l,  Barigfca l ,  .Boinilcar
I t. p. czy ta  się w ie lo k ro tn ie  w  nap isac i i  ł a c i ń s k i c h  z n a jd o w a n y c h
II s tóp  A i \ te su ,  n a  w ie lk ich  p ła s z c z y z n a c h  w  okolioję Efflifn, w g ó-  
ra , ,h o ta c z a jąc y c h  m ia s to  A m n a le  f,silna, fo r te ca  rz y m sk a  A u z ia ) ,

i- w  k r a in a c h ,  k tó r e  p o l i ty czn ie  n ig d y  ,nip b y ty  za le żne  od K nr-  
łag i i iczyków .

’) Bpist. 209. ii.
y) | |  i s s ig r ,  Ió A f nipie rompj^ P sIr . 348.
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W' d z ie d z in ie  ro ln ic tw u  m i e s z k a l i®  A f ry k i  tryli u c z n ia m i  Ko- 
l i icyun .  Za ich p rz y k ła d e m  poczęli t łoczyć  o liw ę i f a b ry k o w ać  wino. 
Od ni ch s ię  nahijzyli e k s p lo a to w a ć  k op a ln ia .

I |zy m ia n ie  po o p a n o w a n iu  A f ry k i ,  m ie l i  p rzed  soW J|preeę  cy­
w il i z a c y jn ą  zn aczn ie  ła tw ią js z n ,  n iż  dz is ie js i  F r a n c u z i : m o g l i  j ą  p ro -  
wą$'żić n a  s i ln y ch  p o d s t a w a c h  w ysokie j u m y s ło w e j  i m a t f f y a l i f t  
kult niw p u n i t B i l j ; F r a n c u z i  m u szą  z g r u n t u  n a  n o n  o k ra j  ko lo ­
nizował}.

Z d ru g ie j  j e d n a k  s t ro n y  k a r t a g iń e z y c y  pozos taw a l i  — do p e ­
w n eg o  s to p n ia  b ezw ied n ie  — po d  w pływu, m  k u l tu ry  g r f ik io j .  T e n  
w p b ,w  ró s ł  z b ie g i e m  'czasów: w  p rz e d e d n iu  upadku  sw ego  K ar-  
ftetgjmi b y ła  m ia s tem  m i  L<®« g reck ie tn .  B y ł y  to  w ro ta ,  p rzez  k tó re  
hii llij iiska k u l tu r a  w s t a w a ł a  się do pó łn .-ząc ii .  A fryk i .  P óźn ie j  
p r z e d z ie ra ją  s ię  rp r o i t .  W j le w u y ch  p o m n ik a c h  A lg e ry i ,  w c z e śn ie j ­
szych. n iż  r z ąd y  Bzy m ia n  w  ty m  k ra ju ,  s tw ie rd z o n o  m ie sza n in ę  
e le m e n tó w  g re c la c h  i kar tąg iń sk b -h . .  D w a  wi d k ią  g r ^ l j o w tó  książąt ,  
n n m id y jg fe ic l i : w  J\I©dracenie k o lę  B a tn y  i luanzó lęa in  w K lirn bs  
są żyw ym i ]irzykłiidali iM ówej m ie sza n e j  a rc h i t e k tu ry  : k ap i te le  do- 
r y c k ie  ij E a r o ż n ik i  o g ip sk o -fen ick ie .  Buli. l i e l a e t e ry  i P e rs e fo n y ,  
p rzy n ie s io j jy  z Syvylii do K a r ta g in y  około  r. '?>0ó p rz e d  ( 'L r . ,  roz- 
r z e rz y ł  się -wkrótce po całej p ó ł n o c n y  A fryce .  To sam o  odnosi  się 
do kul t u  D y onyzosa  i ILadesa. ' )

IV.

liieozo n a d  torytórymifi,  k tó re  p rz e d  o s ta tn ią  w o jn ą  n a l e ż i d ł  
do K a r ta g in y ,  p o lę c i ł  B zym  k ró lo m  m u n id y js k im ,  k tó r z y  acz n ie  
z n azw y  ale faktycznie ,  b y l i  w asa lam i,  J ł z f m i a n .  .d a sy n is sa .  k tó ­
rego  pom ocy  J f p ie rw szy m  rzędz ie  zaw dzięcza l i  R zym ianie .  zwŁcię- 
s tw o  n ad  K a r ta g in ą ,  w  n a g ro d ę  ^ t r z y m a ł  od s e n a tu  rzy m sk ie g o  
k o ro n ę  zło tą ,  beNjo z kości s łon io w e j,  k rze s ło  k u rn l i f t j  to gę  i tu ­
n ik ę  b o g a to  b r a m o w a n ą .  D ow iedz iaw szy  s,ię‘n zd d b y c iu  M a c ą d o n i  
p rzez  R zym ian ,  o św iad czy ł  g o to w o ić  przybycia ,  do R z y m u .  %  zło­
żyć d z ię k c zy n ie n ie  Jo w is z o w i n a  K a p i to lu ;  o d p o w ied z ia n o  m u djjiść 
such o ,  że m oże u czy n i^ j  to  sam o  u s i - j j ic  w d o m u  sw o im  b o g o m  
dz ięku jąc .  A le  w n u k  j o g i  J u M ir t a  n ie  b y ł  ta k  u Legły R z y m ia n o m  ; 
m u s ie l i  z m m  toczyć K ilku le tn ią  n ie b e z p ie c z n ą  w ojno ,  k tó ra  ich  
wi<śl$ lu d z i ,  piiemędzy i t r u d u  k o sz to w a ła .

r ) 6  s e l l ,  L ’ A lg e r H  daus 1’antiąnitć ,  str.  28  — 88.
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Króęjy- d o g o ry w a ła  rzeczp o sp o li ta ,  k s ią ż ę ta  a f r y k a ń s c y  bra l i  
u d z ia ł  w w o jn ach  d o m o w y ch ,  s ta jąc  po  & tr | i i iG .J la ry n sz a  lu h  S u l i ' ,
( ' B a r a  luh  Hompejusza, O k ta w ia n a  lu b  A n to n iu s z a .  W n u k  -Jugnrty  
I n a  I. w ą l p J f  z (A żu rem , jak o  stro il i  lik P o m p ę ju sz a .  K lasku  p tf l  
T lu ip s f f l  rozw ia ła  j e g o  m a r z e n ia  o w y p ę d z e n iu  [Rzymian z A n y k i .  
P o  s t r o i m P  ( 'c za ra  w a lc z y ł  Ł iz e c i w  . łub ie  -aw an tu rn ik  a t t i n g  ze 
iw e m i  hii iulami i k ró l mury,fański Bokchua.. (Jezar ich  za tą ,  p om pę ,  
w y n a g ro d z i ł  odd a jąc  okolico  m ia s ta  .Sjtifis (dziś  S e t i l j  B q| | 1 ivisovi. 
P y r t e  zaś z okolicą  b a n d o m  ysitt-insn. S z m a t  z ieln i m ięd zy  O yrfą  
a d a w n ą  p ro w in o y ą  U ry k ą ,  będącą,"od w ie k u  w  posiacMniu Rzymu, 
s t a j  się „no w ą*  p row ine .yą  pod  n a z w ą  „ A lr io a  Nov%“ z l i i ias tam i 
H ippo Rtrgius i Kalania .  Od .tej p o ry  d o p io rę  zaczyn a  się c y w il i ­
z acy jn a  f lz ia ła lno ść  R z y m ia n  w  A fryce .  r ) W  in n y c h  p r o u i n c y a c h  
po w o jn ach  d o m o w y ch  zm ien i  Ają się r z ą d y ; tu  z m ie n ia  sio w p rW t 
ca ły  sy s tem .  S y m b o lem  pokojow ej d o b ro c z y n n e j  d z ia ła ln o ś c i  R z y ­
m ian ,  k tó r a  zw ia s tu je  A fryce  p ó łn o c n e j  n o w ą  erę., j e § t  z m a r tw y c h ­
w s ta n ie  z wichrowej ru in y  m ia s t a  K a r ta g in y .  P o d n o s a j c  j ą  z ffiru- 
zow, a lbo  raczuj n a  m ie jscu  ojczyzny  h a u n ib a lo w e j  n o w ą  ko lon ię  
zakładąj-ąę, C ezar  i August s tw ie rd z i l i  s z y n a* )  żq: iR z y n i  z a p o m n ia ł  
"  d a w n y c h  p o rąa lw u ik ach  i d aw n e j  n i e n a w iś c i :  r o z w >jająea Się 
rz ym ska  Kartfcgina, k tó r a  nijebawóm stała. sic je d n e m  z n a j ś w i e ­
tn ie js zy ch  m ia s t  r z y m sk ie g o  im pe.ryum , b y ła  Symbcileńji ro zw ija ją -  
'•c.j "się a f ry k a ń sk ie j  d o m e n y .  2)

M  śm ie rc i  UokffiPmsa, k tó ry  urifąrł bfez dziedzica, c a łe  jeg b  
k ró les tw o  — od A t la n ty k u  aż po f a ł  g i l i  (cizi ̂  Dzidżeli)  za ja ł  
( 'k t a w ia n .  Alam ett in ie  powierzy,! sy j iow i d u b y  I. (k tó ry  pod  
pjjns w a lczy ł  z C eza rom ),  ja k o  Jub.ie I I .  d u ł a  I I .  przez pfd wieku 
u p ra w o w a!  r z ą d y ,  ż y w ią t  w d z ię czn o ść  d l P  sw y ch  ptajjAkkerów.

\) (Tcnialśie charakteryzuje  M o  m m  s e n  (,Rf>m. Geseli. V. str. 
(ido — &k&) dzialalnJSć Rzym ian w  Afryce w ogtatnim w ieku I^zeezy- 
1’oąpolitoj. Krótkowzroczność i egoizm — można pow iedz ieć . p r z e w n a  
tijnsć i brutalność zagranicznej polityki republiki rzymskiej nie. wystąpiło, 
nigdzie w  bardziej jaskraw om świetle, jak  w  Afryce... Stłownym jej 
' B f w e m  jo^ti nienawiść, ku ojczyźnie Hannibala .. .  Rzymianie zajmują 
ńpytoryuin , jakie  K ar tag ina  posiada ła  przed ostatnią w ojną n iezb i te j® ,  
'djy zen korzystać, ale przedewszy stkj&m dlatego, Ly go innym nie zo- 
| t a w ie :  nie po to, by wT zabranym  k ra ju  nowe życie budzić, ale, 'by 
llllpowi nie pozwolić- zmartwycliwffnć. N ienawiść Wytworzyła prowineyyę 
; mjkę. Nieyfrm ona bistoryi za rzeszypospolitjj. . .  A ojna z JusHirtą 

Palowaniem na lwa, a ma znaczenie dziejowi tylko o tyle, o ile 
-Ijjpzy z walkami s tronnic tw  republikańskich .

~j Porówn. T i l j k o t ,  Los cites rom aines de la Tunisie str. ’2ł>—
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C h ło p c z y k  l i c ' ż j |  p ieó la t ,  g f t j  p rz y w ie z io n y  do E z y m u  p rzez  C e­
zara zdobił  -jftgo orgssak t r y u m f a l n y  po zw y c ię s tw ie  a f r y k a ń s k ie m .  
W R zym ie  s t a r a n n e  o d eb ra ł- w y c h o w a n ie  i g r u n to w n o  w y k s z ta łc e ­
n ie .  Z a  s t o l i t *  o b ra ł  m ia s tó  Io l ,  k tó r e  p rzezw a ł n a  cześć C ezara  
C e z a r e a ; p rzez  w zgląd  n a  sw ego  p ro t e k to r a  p rz y ją ł  też iniigpfS §u-  
lins., .Tako k ró l z a jm o w a ł  sio w  p ie rw sz y m  rzędz ie  s tn d y a m i  l i te ra -  
ek iem i,  een io n o n i i  w s ta ro ż y tn o ś c i  raczej ze w zg lędu  n a  | |mK> 
a u to ra  n iż  d la  sw ej is to tn e j  wartSiśdi. bez  p ew n e j  i ro n i i  .Dłu­
t a r e k  o n im  n a p i s a ł ,  że „gn n ie  p raeejłigOął ż a d e n  z królów- ja k o  
h i s to r y k a " .  ’) P r a g m o n t S  dz ie ł  J u t y  k ażą  E ę  dbm yśk tć ,  że b y ły  tfi 
p rz e w a ż n ie  k o m p d a c y e  tr e śc i  fUozoJicJijej, h is to ry czn e j ,  s e o g r a i , -  
cznej .  g r a m a ty c z n e j ,  z dz ied z in y  l i i s f l r y i  fsztuki i b i s io r y  i te a t ru .  
P i s a ł  — czy p rz e p i s y w a ł  — po g re ck u .

D r . S t a n i s ł a w  t U S b n c .

( E i ą g  rUJsz-y uti,s t ą p i . )

  *

1j -j-T)t(i)v wTsp'.-/.wT*ro; iiw./.euw (Pluł .  vita Serfoińi 9). — Perówm 
■Chr i s t .  QA Lit, 3 %tr. 759.



Kultura Brzefltiistoryczna Podola e lic y js k iio .
ĘzijjffT U.

I>. Osady z ceramiką malowaną.

D w ie  Ł s t t ó ć  można.,  g r u p y  k u l tu r a ln e  w epoce noolitjpezjioj 
d la  te fy to ry i im  pod o lsk iego .  . b d u a ,  rBprozefltowana, o m ó w io n y m i 
pow yżej g ro b a m i s k r z y n k o w y m i ,  p r z y p a d a  n a  począt< k opoki ( ln iga  
2  w ias idw ą  sob ie  w y łą c z n ie  ceram iką, m alowaną, p r z y p a d a  już  n a  
je j s c h y ł e k  O bie  n ie  z d a ją  s ię  mkeć nic w sp ó ln e g o  ze sobą, raz, 
iż j e d n a  y p rz e d z i ła  d iH ra j  a po d ru g ie ,  iż ta k  o d rę b n e  p r z e d s ta ­
w ia ją  ty p y ,  ż,* m u szą  by ć  uw ażan i;  za n l g p j e ż n e  w s to s u n k u  do 
s ieb ie ,  t a k  c b ro jB U g ic z n ie ,  j a k  i g e n e ty c z n ie .  Dla § r n p y  d rug ie j ,  
późn ie jsze j ,  c h a ra k te ry s ty c z n o  są przedew'szy§t,luqm p ię k n e  ł t j ® ®  
g M a f e ,  p o k ry te  jedne,- luli w ie l i ibarw iiem i o rn a m e n ta c y a m i .  P o ­
d o b n y  'Sposób z d o b ie n ia  w y ro b ó w  'ce ram iczuyeh  n ie  b y ł  z n a n y  an i 
p rz e d te m ,  an i  w p ó źn ie jszych  czasach  prze.dlri,st.bryczn\ ck i z t iógJ  
w zględu, jako właściwą, jedyni/i .  ko ńcow i n e o li tu ,  n a jd o b i tn ie j  ce­
chu je  g ^ n t n i ą  fazę  je g o ,  z w a n a  tak że  a rc i ia iczno -m yk e j iską .  K ul­
tu ra  tę g o  o k resu  w y ró ż n ia  się od p o p rz e d n ie j  w ogólo  w yższ \  m 
* » p iR f łn  ro zw o jow ym  i to t a k  w y łączn ie  so lne  w ła ś c iw y m  iż p ę -  

rfezytana b y ć  mirei za o r y g in a ln ą  z u p e łn ie  i n ie z w ią z a n ą  z k u l tu r ą  
el>oki|H-obów sk rz \  nk ow yc li .  stanowiąc, ca ło ść  z a m k n i j  d la  i i e -  

^ ' c iąg u  da lszym  zobaczym y, co b / ł o  p r z i c z y l i ą  te g o ,  n a  r a z iB  
'-aznaczamy je d y n ie  fak t  tą n ,  p rz e c h o d z ą c  do omów ien ia  znajw- 

Z1«k w s z fe tk ic h  tego  ro dza ju ,  d o k o n a n y c h  m i t-erytoryuni P o d o la .
_ ^  o k re s ie  ty m  z a m ie sz k iw a ł  cz łow ie k  ówwzosm w ielk i  obsza r  

n il icyi w sc h o d n ie j ,  zwłaszcza, t e r y to r y u m  P o d o la  i sąs if idującego 
on P o k u c ia .  P o łu d n io w o - w s c h o d n i  k ą t  ( ia l icy i ,  s ą s ie d n ia  .Buko-
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w in a ,  S ie d m io g ró d ,  R u m u n ia ,  1 k r a i n a  i G recy  a półnoe-nu, ' i ł o  k ra je ,  
w jk a z i i ją e f r  dz iś  ś l a d y  b$a<lnictwa ludnośc i  neo li iyczf ie j ,  p ro d u k u ­
ją ce j  m aso w o  zdoljng  n a i w n i  a lf if tlpwaue, d o p ro w ad zo n o  do n i e b y ­
w ałe j  p r z f i t e f ó  do sk on a l  ości m im o .  iż w y r a b i a m 1 b H y  bez k rążka  
gaifhcsi r sk ioęo .  V ( ia l icy i z n a m y  o b ecn m  do cz te rd z ieśc i  li itSjsco- 
wośoi z ś lad am i tuj k u l tu ry ,  a z p o m ię d zy  n jck  n a jp rę d z e j  zw róc iły  
n i  c i e b i e  u w a g ś j  jask in io  w  HiLczn Z lo tem  rjacL S e re te m ,  w  p ow io -  
cie b o rs z b z o w w im .  n a s tę p n ie  ’ W asy l k o w ę w  Kml n ń c f i ,  W ygnanka., 
l lo ro d n ic a  n a d  lO iś s tre . i iń  K o s z / ło w c e  itd.

S ła w n e  j a s k in io  w  l i i i  o z  u zł,© t o  ni n ic  ty lk o  u n a s ,  alę. 
i w św ińc ie  ca łym  n a u k o w y m .  C hoc iaż  znalu* ludowi okoliyziiem u 

lód la t  najdiiwmmj szycli,  po raź  p ie rw s/w  zba.daue zo s ta ły  ]irzoz d z ie r ­
żawco d a n a  C h m io l t jd r ięg a  w d ru g im  d z ie s ią tk u  la t  \ 1 X .  w ieku .  
IBista w szy sin cło w n ę t rz a  n a tu r a ln y c h  j a s k  i w a p ie n n y c h ,  jak ie li  
wjiele z n a jd u je  sio a a  P o k uc iu  i Podolu ,  przez  rozszerzony o iw ó r  
w le jku  w  ród  pó l  w idyPznyui,  o d b y ł  on  wvcii*czkę p a  je j  p rz e ­
s t r o n n y c h  k om ora ł .h  i k o ry ta rz a c h  w ą sk ic h ,  w czas ie  k tó re j  . n a ­
tr a f i ł  ha  je d n o  o gn isko ,  ma m n ó s tw o  czaszek  i kości ludzkich-  n a  
ff linm n, na,czynią u (i, k sz ra ł t  m i s o t ,  lub o .enrży tne  i k a g a ń c ó w 1-'. 
Z w i d z e n i e  ja s k in i  p rz ez  nitigo p ie rw s z e g o  n ic  m ożna u w ażać  za 
b a d a n ie  je j .  j a k ie m  zaję li  s ię  zn a c z n ie  póżii łe j d o p ie ro  — A .  K ir-  
k.or ( J o T 6 — i87ą5 ,  p o  n im  (i. O ssow ski ( 1 8 9 0 — 18U-2), a, w re szc ie  
d r  W ł .  Deiii e trykiawiffc  (,llSj$$— 1904, 1907).  Owocom ich  b adan  
są  w y k o p a l i s k a  t a k  l i t f m e j  iż sam e  d Igi s ieb ie  z d o ła ły b y  w y p e łn ić  
ćftłe m uz eu m  w ie lk ie .  W  .1904 r. np . p rzy w ie z io n o  do zb io rów  
A k ad em ii  w K rakow ie ,  o k o ło  tz te rd z ic śe i  skrzyni zabytków  n a j r o z ­
m a i ts z y c h ,  zn a le z io n y c h  W ja s k in i ,  a p rz e c h o w a n y c h  do teg o  czasu 
w pft łacu  ks.  S a p ieh ó w , ■których s t ą g w i o m  sp o rząd zo n y  zosta ł  p ian  
d o k la d .IV po dz iem ia  ca łego .  o d d a n y  do<4lyspozycyi k o m is y i  a rc h e o ­
log icznej p r"v  A k a d e m ii .  Obfitość zna lez isk  usp raw ied liw ia ,  ca łko-  
cyiuie mi a n o  P o m p e i  n a d d n ie s i  r z ań sk ieh ,  n a d a n e  p odz iom io in  b ii -  
eząek im . e m c i a ż  co do . sk ru p u la tn ośc i  bada l i  w n ic h  p r z e p r o w a ­
dzon ych  liii1 m o ż n a b y  *te-go c a łk iem  pow iedz ieć .  W p ra w d z ie  d o k o ­
n y wa n o  pom  ifiró •'/ i zdjęć lab iryn ty .  j a y d ń ,  p rz fekopyw ano na  m u ł .  
p o k ry w a ją c y  dno  ich. w y d o b y to  m n ó s tw o  p rz e d m io tó w  z k ą i iń e n ia .  
kości i g l in y ,  tu dz ież  n ie m a ło  szk ie le tó w  ludzk ich ,  ale  w szy s tk ie  

ft.e p r a c e  uskuteeziifo.no bez' sy s te m u  S i s ł e g o ,  zb y t  dorywezfc i bez 
u w z g lę d n ia n ia  z a g a d n ie ń ,  zw ią zan y ch  z k w e s ty a  zumię.szkania  j a ­
sk in i  p rzez- ifz łow foka  p rz e d h i s to r y c z n e g o ,  tu dz ież  p o c h o d z e n ia  z n a ­
lez ion ych  w  'niej w yrobów . N a  u m ie ję tn e  p rz e p ro w a d z e n ie  lindan 
czeka ją  je szc ze  p o d z ie m ia  bilezocki®, o l i k e n ja ć  w y n ik i  p ie rw s z o ra ę -
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• Inogo zn aczen ia .  J a k  do ty ch cz a s  .jednak, n ie  p e s ją d a fn y  sp ia w o -  
z d a n ia  d ok ład n ip js zo g p  z b adań ,  d o k o n y w a n y c h  w  n ic h  ró ż n y m i 
czasy  i ję /Jyn ie  o p isy  f r a g m e n ta r y c z n e  u m o ż l iw ia ją  slae.ślofiie w y­
g lą d u  je j  i szczegółów , ty czą cy ch  s ię  z n a jd o w a n y c h  w n ie j  okazów.

P ie r w s z ą  w ia d o m o ś ć  o n ie j  zaw dz ięczam y  w s p o m n ia n e m u  J .  
P h in ie le c k ie m u .  D o k ład n ie jszy  już  opis  d a i  dużo po to p i  A . h i rk ó y .  
1*0, raz  p ie rw s z y  zw iedz i ł  on jaśkin ię .  w  1876  r. r a z e m  z hi'. St.  

Jyoziubrodzkim . P o  w p e łz n ię c iu  do w mętrza przez wąijiki o tw ó r  za­
m u lony ,  p rze sz l i  z n a c z n ą  p rz s p trz e i i  z k łę b k ie m  iifzpagiJtn, o g ląd a jąc  
o b sz e n jg  izby, k o ry t a r z e  l ic zn ie  ro z g a łę z io n e  i | t ' o r m a  is tn y  labi-  
.ryut. J )o d z iw ia l iśm y  — p o w ia d a  on  — jak a la b a s te r  bitipa śg iany  
•gipsowe. o lb rz y m ie j  w y so k o śc i  s łu p y ,  r z e k łb y ś  r ę k ą  ludzka zdz ia ­
ł a n e  d la  p o d p ie r a n ia  ro z le g ły c h  s k le p ie ń ,  s p ą d f  w o dy  kropli-stoj 
z d w u m e tro w e j  w ysok ośc i ,  m n o g o ś ć  wąsKieli i po kręconych ,  p rze- 
i-lmjlów i p rz ed z ia łó w ,  j a k  k ry jó w k i  ta je m n ic z e ,  zdaje  s ię ,  .juz k o ń ­
czące się, g d y  tymczaso-m p rzez  b a rd zo  wąskie, -przejęcia w nnmęle- 
łąćzące  M alz  d a ls z y m  c ią g ie m  ja s k iń .

I s t n i e j ą  p o d a n ie  In do w e , iż j a s k in i a  t a  łączy  ęię z tak ąż  w Ko- 
ro lów ee;  o d leg łe j  od Bi biza o t r z y  er trebet m ili .  U 1876 r. zwii - 
dz ił  k i r k d r  p r a w ą  s t r o n ę  j a s k in i ,  h t A l ó w k a  zaś Jóyy Kio s t ro n ie  
lew ej.  D la tego , b ę d ą c  w 1 8 7 8  r. w B ilczu ,  p o s ta n o w i ł  zw iedzie  
n ie z n a n ą  m u jeszcze  s t ro n ę  lew ą . Z a o p a t r z y w sz y  s io  w ię c  w  350  m . 
J z n u r k a ,  w p o c h o d n ie ,  św iece ,  la t a rn ię ,  m o ty k i ,  św id r je  itp. z k i l ­
k o m a  k g z e z e  o sobam i w y b r a ł  się w  podróż  p o d z iem n ą .

W ch o d z i  sio do j a s k in i  z w e r tep u ,  Śfyli,  j a k  lud z ie  m ie jsco ­
wi p o w ia d a ją ,  „łe.jki“ , i .  j. z ak lę śn ięc ia ,  k tó r y c h  ta k  w ie le  nk  P o ­
dolu  i P o k u c iu ,  szczeg ó ln ie  l oło B ilcza  i Je z ie rz a n .  Z a k lę śn ię c ia  
to, czyli w e r te b y ,  tw o rzą  się. p rzez  w y p łu k a n ie .  głfeboko ]*oćl p o ­
w ie rz c h n ią  o s ia d łe g o  g ip su ,  k tó ry ,  u s u w a ją c  ąię, p®‘,iąg«i za, .sobp  
pokł-ul w a p ie n ia  h e a p o ś r e d n io  n a  g ip s ie  leżąeegp ,  a za n im  i w ie rz ­
c h n ią  w a rs tw ę ,  t.j. c za rn o z ism .  'V p i e r w o tn y c h  czasach  w e jśc ie  do 
.jaskini m n s i a t e  b yć  w y g o d n ie js z e  i d o s tęp n ie jsze .

O becn ie  w e jśc ie  do j a s k in i  z w e r to b u  zn a jd u je  s'ię p o d  p ro ­
s to p ad łą ,  p rze sz ło  c z te ro m e t ro w ą  śc ian ą  -'•gips.u, g rub oz ia rn is teg o®  
lAzięki p r a s o m ,  p ro w a d z o n y m  p rzez  lat, k i lk a  zos ta ło  ono m w iln io i ie  
°d  g ru b e j  w a r s t w  naiD ułu , b ęd ąc  w cą le  ł a t w e  do p rz eb y c ia .  Za 
czasów j e d n a k  K irk o u a  p e ł j p ć  trŹ eba  b y łó  k i l k a im ś c ^  m e t ró w  i®, 
czw orakach  p rzez  w ą s k i  i n i s k i  k o ry ta rz ,  by w re szc ie  w y d o s ta ć  się 
w  c lio dn ild  wyżsffl  n ieco ,  Robiąc  Bp d rodze  p o m ia ry  p rze s t rze n i ,  
k tó r ą  p rz e s z e d ł  z tow a rz y sz am i ,  n ić  y a t r a J i ł  K i rk o i in f r .  p r z e s t r z h u  
p rzeb y te j  n a  w ięk sze  roz leg ło śc i ,  kt-óreby p rz e k ra c z a ły  m . wySo-

0
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kości, a ly lko  w k i lku  roie.j.s<t»eh p rz e s f rz c ń  l y f ó  znaczn ie jsza ,  n iż  
te ,  j a k i e  m j P b y w a l i  w  187 0  r .  W  m ień  cuch t a k ic h ,  k o rz y s ta ją c  ze 
SufioliM iśb.i, ro b io n o  p o sz m u w a n ia .  V\ p rz e jśc iu  j e d o e m  n a t r a f io n o  
w  g łęb ok ośc i  |,*t cm. w n a in u te  n a  dw a s z k i i f c ty  S ta r a n n ie  u ło ­
żone', z r e k a m i  wTe.iągnietemi w z d łu ż  c ia ła ,  p o k ry t e  p r a w ie  zupoł-  
u.ići.gitógcm. ro z rz e d z o n y m  p rzez  sączącą, się ze s l ta ł yfodę. P rz y  

[cliii leża ło  w n ie ła d z ie  ro z rz u co n y ch  m n ó s tw o  cz e rep ó w  n a c z y ń  
du żych ,  r k r w u i e  malowftfiych. Z e b ra n y  ulwą d i l j e  w o ry  czerepów 
S z k ie le ty  o k aza ły  SSię je sz cze  w c z te rech  in n y c h  nuojScael i,  w  n a j ­
w iększym  n ie ład z ie ,  kośc i  i ;Qaw«t czaszki s p r ó c h n ia łe  zu p e łn ie .

W  m ie jscu  g dz ie  w y so k o ść  ja s k iń ®  doch od z i  19H cm . w y ko -  
p a u o  dó ł  2 -10 111. d łu g o ś c i  i 1-50 m. szerokośc i ,  dó g ł ę b o k o ś c i  
2 ‘SO in., a  w szędzie  n a t r a l in n o  n a  sam  na  m uł.  Po  z a p is z c z e n iu  
dwmiKłtroAYego .św idra  u  spcJdu w y k o p an eg o  do łu ,  a, za tem  b lisk o  
5 ni. głębokości ' ,  n ie  u d j K n o n a  je szcze  n a  sk a łę  tw a rd ą .  N a  teni 
p o p rz e s ta ł  A. K irk o r  w  b a d a n ia c h  sw oich .

W  teiwfip.osób u sz e d ł  o n B T w  itt., nic1 w iedząc o tem , że z ro ­
b i ł  koło  wielkięa, n ie  o s ią g n ą w s z y  b y n a jm n ie j  końca .

W  18 9 0  r. cz ło n k o w ie  k o m isy i  a n tro p o lo g ic z n e j  Ak a d e mi i  
U m ie ję tn o śc i  w  K rak o w ie ,  (i .  O sso w sk i  i ks. U  S a p ie h a ,  przeszli 
S IS  ni. w kiS^uliku' p ro s ty m ,  a w rok  pó źn ie j  p ie r w s z y  p rz e s z ę t i ł  
poza  tę  odlfegłośd" tjeszc/z? 526  m. w  sześciu  g o d z in a c h  i J'5 miiiij- 

jTaćli, końca, j e d n a k  n ic  je szcze  „u.e zapow iadało .  S ta r a n ie m  ich u ł a ­
tw io n o  w e jśc ie  do ja s k in i ,  p rzyczep i ■ H y ry to  sch o d y ,  o p ie ra ją cy  si 
na  z a to p io n y ch  w n a m u le  g łaz a c h .  S to p n ie  ty<Sh schodów' z ro h io n e  
b y ły  z g łi izów g ła d z o n y c h ,  p o m ięd zy  k tó ó m i i  w g łęb o k o śc i  2 1/, do 
P In. znajdow ano się l im oś łw o  ® z ą t . k ó w  c e ra m ik i  m a lg w a h e j ,  n a ­
rzędz ia  k r z e m ie n n e  i k ę śc ia n e .  P r z y  o d su w a n iu  n a u n i łu  w  g łe b o -  
kęfSci 2 ni. t) l̂ o tw o ru  le jka ,  n a t r a f io n o  n a  w ie lk ie  o gn isk o ,  o to ­
czone1 szczą tkam i k o s tn y m i je l e n i ,  w o łów ,  dzików1 i n iedźw ie dz i  
ttzaryeii,  po m ięd zy  k tó r y m i  b y ły  Całe i p o t łn ęzo n e  g l in ia j io  n a c z y n ia  
m alo\f ltńft,  n a rz ę d z ia  k a m i e n n e  i J j S n e  m ło ty ,  o raz  g ła d z ik i  z ro g u  
je lenia .

. 'Ni(*daloko ja s k in i ,  o p w g s e t  kroków od  Jf i tac t l  b i lezeokiągo  
w  k ie ru n k u  zacdiednim, ro z le g a  sie o bszar ,  p rzez  k tó r y  p rz e p r o w a ­
d zon o  w 1884 r. ró w  kana łow ry. P iw  tej sp o so b n o śc i  n a t r a f io n o  
li  a liczno ś lad y  k u l tu ry  p rzodhisT orycznej ,  analog iozlie j  do p oz n a n e j  
w h i b i r y u t a p i  jaskini..  Z iem ia  w y rz u c o n a  z ro w u  p r z e p e łn io n a  b y ła  
m n ó s tw e m  u ła m k ó w  ro z m a i ty c h  naez  i n ja lo w ap y c h ,  a w  p rz e k ro ju  
o b u  jfrtJro ś c ia n  w id o c z n a  b y ła  g r u b a  w a r s t w a  p rz e c ię ty c h  ta k ie h ż e  
n R z y ń ,  o raz b r y ł  J l i n y  pa lo n e j  Po z a sy p a n iu  ro w u  iniejscfe' (o
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p o zo s taw a ło  n i e t k n i ę t ą  aż l l o w .  1889, w k tó r y m  to czasie , .E .i 1PK; 
w ło w icz  ro zp oczą ł  b a d a n ia .  R o zk op ano  w ó w czas  p rz e s t r z e ń  1 ilkn- 
n a s t u  k ro k ó w  d ługośc i  i n ba rdzo  k ró tk im  czasie  w y d o b y to  s tad  
m n ó s tw o  sk o ru p  n a c z y ń  pufgueeum ye.li ,  p rz y c z e n i tz n a la z ły  s ię  także  
i z u p e łn e  n a c zy n ia .

W  1(359 r. p o d ją ł  t u - b a d a n i a  iianwwo G. tjl&gw sk i  w sp ó ln ie  
z ks. L . S a p ie h ą .  I ło zpo cząw szy  od mhj s o f y  n a  k tó r e m  sk o n fo y ł  
F .  P a w ło w ic z ,  ods ło n i l i  z ziemi k i lk a  uiotrówr k w a d ra to w y c h  p.O- 
w ie rz c lm i ,  za ję te j  p rzez  j e d n o l i t ą  m asę  b r y ł  g ł i n i a n j | h ,  śc iś le  
p rzy  sob ie  ułiożonyah. B r y ły  6e>głowe u ło ż o n e  b y ły  p rz y  sobie, ś c i ­
s ł y  a p o m ię d z y  lńftini z n a jd o w a ły  Sio takatf  lu źn e  k a w a łk i  nacjźyń 
u s z k o d z o n y c h  w id o cz n ie  p rz y  ich  w y ra b ia n iu ,  gd y ż  b y ły  tn  p r z e ­
w a ż n ie  części n a c z y ń  p o k ru s z o n y c h  w og n iu ,  p rzew a lo ny ch ,  '.a nścy 
k ied y  n a w e t  z u p e łn ie ,  z e szk lon ych ,  s łow em , z b r a k o w a n r  w y ró b  
•garncarsk i,  u t y t y  jak o  m a t e r y a ł  b u d o w la n y  razom  z 'b r y ł a m i  g l i n y  
p a lo n e j .

Po zdjęc iu  w ierzcdm iej części teg o  p o k ła d u  r e g lo w e g o ,  o k a ­
za ły  s ię  w p ó łm e t ro w e j  m n ie j  w ięcej od s ieb ie  o d le g ło śc i  gtiiażdii.  
n a p e łn i o n ą  n a c z y n ia m i  pogniO cionem i. N a  d w u m e tro w e j  p rz e s t rz e n i  
w zd łu ż  i m a ło  co mni e j  v ® z ,  b y ło  g n ia z d  ty c h  p ięć .  A\ p io rw - 
szeni n a t i a t i l  G. O śfcw -l t i  n a  dw a n a c z y n ia ,  w s ta w io n e  jedm v 
w  dr-ugie ; n a  g r u n c ie  n ie r u s z o n y m .  w o k o ło  n ae zy t t ią  zew nę tr z n e g o ,  
leża ło  k i lk a n a śc ie  sko rup  n a c z y ń  p o tłu c z o n y c h ,  p rŻ K *ażn ie  m a lo -  
w a n y c h  i p a rę  k a w a ł k ó w  w ęg la*« lrzew nego , a m iędzy  sk o ru p k a m i  
zn a jd o w a ł  snęj§pdłnmek k rz e m ie n n y ,  k s z ta ł tu  nożyka .  P o d  c iężarem  

g n i o t ą c >eh <e n a c z y n ia  b ry ł  g l i n ia n y c h ,  n a c z w i ie  z e w n ę t r z n e  było  
cplk iM a r o z łu p a n e  n a  w ie lk ie  | i d ł a in y .  rożłjęzone p ro m ie n ia m i  grl 
dna .  a w e w n ę t r z n e ,  m n ie j  n a c is k o w i  u lega jące ,  m n ie j  też  było  
tys?kp;ćlzone i leża ło  p o c h y lo n a  n a  bok. b a  dn ie  t e g f f  fla ta tnioffg 
n acz y n ia  leża ła  sk o f u p k a  n a c z y n ia  m a lo w a n e g o  ze z m u rsz a ły m  k a ­
w a łk ie m  p a lo ne j  kości k o lo ru  s in aw o -cza rn e g o .

Nb c z y i  Re z e w n ę trz n e ,  k s z ta ł tu  w ie łk iegp ,  n a d ś r  fo r e m n ie  uda- 
t n i e  w iyrob ionego  k p a t e r  u, le p io n y  ręozńio , .koloru  g l in ia n o -ż ó ł-  
legy ,  d o sk o n a le  w y p a lo n e ,  m ia ło  p o w ie rz c h n ię  s ta rann ie ,  ogładzoną,. 

U ńonialow aiih- i n iozem  rń o p rżyo zdo b ion ą .  N a c z y tu ;^  w ew n ę t rzn y ,  
w ie lk ośc i  ś r e d n ie j ,  k s z t a ł t n ie  w y ro b io p e ,  z g ru b y m  p ła s k im  brz$-  
8'U‘tn o tw o ru ,  d o sk o n a le .W y p a ło n ó ,  j e s t  na- z e w n ą t rz  m a lo w a n a .  Na 
'•■ęgtosto-ezer w< m en i Ile. ki uroni p o k ry ta  jcsfooała  jo go  .p o w i e r ^ h n i a  
zew n ę trz n a ,  w p o ło w i"  w ysokośc i  szyi, obiega, fa l is to  g r u b y  pn.sjik 
cza rn y ,  poczcm  niżej ,  n a  g ó rn e j  ezęSci b rzuśca .  t r z y  tak ież  ezarnó ,  
n ł£cr) c ieńsze  p a sk i  o tacza ją  n ac z y n ie  w- k ie ru n k u  po z io m y m , a p o d
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n im i ,  w  n ie w ie lk ic h  od s ieb ie  o i f f l J S S ł i ,  n a s t ę p u je  sześć c z a rn o  
m a lo w a n y  eh up.ięks/jou fa n ta z y jn y , -11.

W  <!ru g ie m  g n ieźd z ie  p o k ła d u  b ry ło w e g o  z n a jd o w a ło  się ty lk o  
j e d n o  n a c z y n ie  znaczn e j  w ie lkośc i,  u s taw  ione  d n e m  d o 'g ó ry .  P r z y ­
k ry w a ło  m a ły  k a w a łe k  z m u rsza łe j  kości p a lo n e j  k o lo ru  s in a w o -  

ffza r iiego ,  le żą c y  n a  n ie w ie lk im  u ła m k u  n a c z y n ia  mah)wame||ry  obok 
k tók^go le ża ły  z a g a d k o w e g o  z n a c z e n ia  d w a  g l i n i a n e  wyrofo'y, j e d e n  
wfi d ro g i  w ło żo n e  i d w a  k a w a łk i  w ę g la  d rz e w n e g o ,  oraz  s k o ru p k a  
ja k ie g o ś  s t łu c zo n eg o  n a c z y n ia  m a lo w a n e g o .

N a c z y n ie  w ysokości 23 ;6  cm. w y tęp iono  j e s t  ręczn ie  ze szcze­
g ó ln ie jsze j  m a s y  g l in ia n e j  k o to m  z u p e łn ie  l? ik łego: k&ztaltu dzw o­
n ow ego .  P rz y o z d o b ie n ie  zniwnetrzne, s u t e  j,ęj»t i dość  skom plikow ane- .  
W dwetoh p rz e c iw le g ły c h  so l i i™ p u n k ta c h ,  n a  p o z io m ie  w k lęs łość  
szyi z n a jd u je  s j$  po p a rz e  n a le p io n y c h  gu zków , fe r z y  o tw o rze  ora­
cza jfe w około  s z e re g  p io n o w o  leżących ,  g ęs to  w y g n ia t a n y c h  p rą ż ­
ków w  k sż ta łe ie  b ru z d ,  dzii laocycu się n a  g ru p y ,  po kuka ,  w  p a rn -  
ca low cj od s ieb ie  K l l f a jo s c i .  P on iże j  guzków n a s t ę p u ją ' , s to p n io w  o 
ku dołonvi d ro b n ie ją c e  d o łk i  t ło c z o n e j  b l i sk o  s i e b ię  i w je d n a k o ­
wy eh o d s tę p a c h  leżąfiu.

W j j n i c ź d z i e  t r ^ p i ę m  tk w i ły  d w a  n a c z y n ia  n ie w ie lk ie ^  z k tó ­
r y c h  z e w n ę t r z n e  m ia ły  d n o  o c K l t e o n e  i ty m  spo sob em  ną ło ż rm e  
by ło  n a  d rug ie ,  w e w n ą t r z  je g o  s tojącS. Pom iędzy!  śc ia n k a m i d w u  
ty c h  n a c z y ń  z n a jd o w a ł  się. łu p a n y  n o ż y k  k r z e m ie n n y  w o gn iu  
p rz e p a lo n y ,  a n a  d n ie  n a c z y ń k a  w e w n ę t r z n e g o  leża ł  k a w a łe k  z m u r ­
szałej kośc i pa lo n e j  k o lo ru  s in aw o -n za rn eg o .  B m f  bo ku  n a c z y ń  
Idżał o k rą g ły ,  p ła s k i  g faz jk  cz c n y o u e g o  k w a rc y tu ,  a o k i lk an aśc ie  
ćali  da le j  leża ła  o k rą g f a w a  k u lk a  k a m ie n n a .

J s a c z y a e  z e w n ę t rz n e ,  w yrob idw e z m asy  g l in ia n e j  d o sk o n a le  
u ro b io n e j ,  k o lo n i  cegłow Q-czerwonego, m a  p o w ie rz c h n ię  wytw o rn ie  
u B fe w a i ią .  • N a  b r u n a tn o  - czerwonoiriL  tlo„ z a jm n jąc eń i  j e g o Ł a y j ę  
i brzĘTsiec, p ęczyg j i jąc  od  poz iom u w k lę s ło śc i  „szyi, o tacza ją  n a czy -  
u |g  cz te ry  w y b i tn e  p a sk i  cza rn e ,  p o c is n i  n a  w y d ę tS śc i  hrzuśea ' leży 
w około  pię;ć#także cza rn o  m a lo w a n y c h  s p i ra l i .  p r z e d z ie lo n y c h  dn- 
żeifiii, także  cza rn en i i  k ro p k a m i.  P  do łu  c z a rn y  p rą ż e k  zam y k a  
i k o ń c z y  eHlą tę  o r n a m e n ty k ę  : n iże j n ie  1 »ylo żadnych, m a lo w a ń ,  
P r z e g  o tw o ru  od s t r o n y  w e w n ę t rz n e j  p rz y o z d o b io n y  j e s t  c za rnen i i  
p la m a m i ,  le żą cem i n a  tak iem że  t le  b r im a tn n -cze rw p i iem .

N ac z y n ie  Łewuiętrzne-, k sz ta ł tu  k uhka ,  w y ro b io n e  cłe.nko z do ­
s k o n a le  u ro b io n e j  g l in y  i w y p a lo n e  s t a r a n n ie ,  m a  p o w ie rz c h n ię  
b a rdzo  ^ a d k ą ,  p o k ry tą  c a łk o w ic ie  f a r b ą  ko lo ru  k n v i s t o - e z e r w | f t e § | .
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W  gn ie źd z ić  cz waliłem jeclno n a c z y n ie  ustawione, b y ło  n a  
u ie w ie l ld e h  b r y ł k a c h  p a lo n e j  g l in y ,  n a  k tó ry c h  by ła*  iŁość. p e w n a  
b ia łe j  m asy  w a p ie n n e j ,  a o ta c z a ły  j e  bezp o ś red n io  b r y ł y  g l in ia n e .  
P r z y  boku jagę  b y ło  p a rę  k a w a łk ó w  w ęg la  cl rzewni sgo, a w e w n ą t r z  
znajdowania s ię  smora ilość b ia łe j  r ń t s y  w a p ie n n e j ,  w  ktofifej tk w ił  
p ła sk i  k a w a łe k  zm u rsz a łe j  i zm iażdżone j kośc i  p a io n e j .  N ac z y n ie  
j e s t  -formy m iseczk i śc iś le  o w a ln e j ,  z d n e m  z u p e łn ie  p la s k ie m ,  
u ś c ia n k a c h  fjjjdnosęąe.ych sie od n ić g o  w l in i i  p ro s te j  i ku górze- 
ro z s ze rza ją cy c h  się. w s k u te k  czego ow al o tw oru  w ięk szy  jeftt- od 
<nviilu d na .  P r z y  o t w o i » # * ł d  b rz e g ó w  r ia e z y p ia , - ą d c h o d z i  w  ki a j  
r u n k u  p ra w ie  p o z io m y m  n ie w ie lk i  ru n d k o ,  p rz e rw a n e  z boków w dw u 
p rz e c iw le g ły c h  m ie js c a c h .  T a k  z e w n ą t rz  ja k  i w e w n ą t r z  naicżynie 
p o m a lo w a n e  b lad o -cze rw o n ą ,  c ie l is tego , p r a w ie  k o lo ru  farba.,' s t a n o ­
w iącą  t ło ,  n a  k tó r e m  znać  ś lad y  s m u g  ja sk raw o-fczerw puycji .

Ł G n i a z d o  o s t a tn i e  z a w ie ra ło  d w a  n a c z y n ia ,  j e d n o  w  d rug im u . 
ś lhok  n aczy n ia  z e w n ę trz n e g o ,  o parę, otl n ie g o  cali, z n a jd o w a ło  się 
jąSśPn ze n a c z y n k o  m a lu tk ie ,  d n em  p rz e w ró c o n e  do g óry .  G ała  po ­
w ie rz c h n ia  n a c z y n ia  z e w n ę t rz n e g o  p ó m a lo w a n a  j e ®  n a  czenwoncT 
po do bn ie  ja k  i wewuiefcrznągo ; n a c z y n k o  trzecią n iem alow am ?; w y- 
sokńśei $' cm.

P ró c z  tego  w y d o b y to  z p o m ięd zy  b ry ł  g l i n i a n y c h  k i lka  z n a ­
czn ie jszych  od łam ów 7 n a c z y ń .  o d zn acza jących  się su tem  m a lo w a ­
n ie m ,  oraz dw ie, p r a w ic  ca łe  m iseczk i .

W  .189.1 r. n a t r a f io n o  p rz y p a d k ie m  n a  n a jw y ż sz e m  w zn ią s ie -  
iiiu n ie w ie lk ie g o  w zg órza ,  n a  szczycie  k tó rego  w znosi siu. p a łac .  
] |a d ru g ie  m ie js ce  ( o d ję g łe  od p o ji rzodn i^gcf  ib ‘1 0 0 — 150  fn. w  k ie -  

j p k u  od p o łu dn A zae l iod u  ku  pó łn .-w sc i iodow u)  z . ś l a d a m i  t .ą jfspm ej 
k n l t m y  .naczyji m a lo w a n y c h .  P r z e s t r z e ń  tę  z b a d a ł  r ó w m e ż  Gt. tys- 

diowski.
Po zd jęc iu  n ie  g ru b e j  w ie rzc h n ie j  w a r s t w y  g ru n tu ,  n a  c a ły m  

oliszarza B a d a m  ni, w7 g łę b o k o ś c i  n ie  p rzecl iodząckj ł}0 cm ., p o c zę ły  
Sl§ okazyw ać  sk o ru p y  p o t łu c z o n y c h  i p o m ie sz a n y c h  ze s o ł $ ;  n i e ­
k o m p le tn y c h  n a c z y ń  g l in ia n y c h ,  k tó re  r a z e m  z w ie lk ą  i lośc ią  ro z -  
loźnioiiyob b r y ł  p a lo n e j  g l in y  tw o rz y ły  w a r s t w ę  p e w n e j  m ie sz a -  
u , u y. m ające j  około  */4 m e t r a  g ru b o śc i .  Sp ód  te j  w a r s tw y  s ta n o w i ły  
n Je zup e łn ie  jeszcze  ro z lu źn io n e  i n ieco  śc iś le j  leż | t -e  b r y ł y  g ł i -  
l l lane. W m ie s z a n in ie  lej sk o ru p  i b ry ł  g l i n ia n y c h  zn a jd o w a ły  się 
f̂ nśc Często nożyk i  k rz e m ie n n e ,  a tu  i ów dzie  u ła m k i  o a d łb .  oraz  
n,le z u p e łn ie  mż w y ra ź n y c h  f igurek  g l i n ia n y c h ,  t r a f ia ły  się te,ż od- 
* "Tki po ro śe i  ro g ó w  je l e n ic h  i w ropęc ie  je d n o  szydło  kościane,.
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( i fęb ie j  pod  tą  warstwuj, n a s t ę p o w a ł  czarn oz io m  w idoczn ie  ru ­
szany ,  n ie  z a w ie ra jący  w szak że  w  sob ie  ż a d i j j i i i  zg o lą  zaby tków  - 
Tu i ów dzie  ty lko  spo s t rze d z  w ui in można, b y ło  uu.w ielką, luźną,, 
n ic  n ie  zn ącząeą  b ry łk ę  g l i n i a n ą  lub d ro b n y  u ła m e k  n aczyn ia  j a ­
k iegoś .  ( i rn b o ść  togo  czafciioziemn d o sz ła  do jedu&go m e t r a  v g łą b ,  
co wrZ'gl'ędem p o w ie rzch n i  g n i m u  p rz e d s ta w ia  głębokość; PJt  —“2 
m e tró w .  W  tej za tem  g łęb o k o śc i  zaczęły  s ię  znow u p ok azy w ać  
m ie jscam i cze repy ,  a miejsca,11: i ca ła !  c liociaź zaw sze  p o g n ie c io n e  
n a c zy n ia .  P o  s t a r a n n e m  zejpraliiu, pftkrywuijąeej jo  z iem i n a  całej 
b ad a n e j  p rz e s t r z e n i ,  okaza ło  sic, że w p e w n y c h  n iew ie lk ic h  o d s tę ­
pach  b y ła  o n a  ca łk ie m  za ję ta  a lbo  częściam i naczy ń ,  a lbo  c a łk o w i­
te  mi na,wet, z k tó ry c h  j e d n e  u s ta w io n e  b y ły  zw y cza jn ie ,  a in n łP  
p rz e w ró c o n e  d n em  do g ^ ry .  0.tlstę[jy między n ie m i  były  d o w o lne ,  
zwykł..  n ie w ie lk ie ,  i w p r z e n o s z ą c e  n,.gdzie, p o łp w y  m o t ta .  T a k  jSze- 
j-opy, ja,k i n a c z y n ia  tiiłe. lląfleżały w ogól o do cCyamiki m a lo w an e j ,  
id e n ty c z n e j  z p o z n a n ą  w ja s k in i  i z p ie rw szeg o  -pokładu łu -y łtw ogo. 

[gliok z n a la z ły  się n o że  lub s ie k ie rk i  krzemie,brie, u ła m k i  k a m i e n ­
n y c h  narzędz i g łj id / .onyeh , n a rz ę d z ia  k o śc ian e  ( s z y d ła  i ło p a tk i )  
i  z itMS jo len if tgó ,  n a c z y ń k a  w re szc ie  lr ialtilkitg oraz  l igu rk '  g l i ­
n i a n e  p o s tśc i  ludzkiej,  ł ś a  sk o ru p k a c h  u R z y ń  i n a  n aczy n iach  p rz e ­
w ró co n y c h  d n e m  ilu* .gÓTy, '^flltfgfiły pop .o ły ,  k tó r e  j e  p r z y k r y w a ły  
i o tac z a ł* ,  a w  n a c z y n ia c h  u s ta w io n y c h  na  d n ie  ta k ież  
p rz y k ry  w a ł£ |8 o h ą  z a w a r ty  w  n ic h  szczą tek  kagod sp a lo ne j .

P a d a n ia  p rzeprow adzone ,  d o s ta rczy ły ,  pi'ócz m n ó s tw a  cze rep ó w , 
sporo  n a c z y ń  c a ły c h ,  w y ro b ó w  k a m ie n n y c h ,  „k ośc ian ych  i ro go ­
wyc h ,  ta k że  c ie k a w e  f igu rk i  g l in ia n e .  W y d o b y ć  u d a ło  Sif ich dzie­
więć,  z c/Jego ;jedita ty lk o  c a ł k o w i t P  dvv e, u szk od zon e  w  części, 
a  r e s z ta  w f r a g m o n ta d i .  Okaz ca łk o w ity  p r z e s t a w i ł a  p o s ta ć  ludzką, 
wylę] ii o n a  .schem atycznie '  z po sp o l i te j  i do czerwonośc-i ty l l f j  \«y- 
)>;ilonej g l in y ,  w ysokośc i 6 '7  cm . W y le p io n a  p la s ty czn ie ,  w rysńcji 
og ó ln y ch  i g r u b y c h  n ie  .nia w c a le  .g łow y, (łbie, noga są z s o b ą  z łą -  
czujne i s t a n o w ią  ' ń i ^ a j e d m i ,  w sp ó ln ą  p o d s ja w ę  t ig j j fk i ;  rę c e  zaś- 
p r z e d s ta w io n e  są  p rzez  d w a  jiq b o k ach  sterczące-w nałąezk cienki,;.  
Okaz d ru g i ,  u ła m a n y ,  p r z e d s ta w ia  g ó r n ą  po łow o  p os tac i  ludzkiej,  
w y k o n a n e j  p o d o b n ie  jłtk  i p ie rw szy ,  w sposób  ta k ż e  sch e m a ty c z n y ,  
(i łow a te j figftrki o k rą g th ,  p ła s k a ,  w- k sz ta łc ie Jc i^ ż fc tw a ,  m a  c ienko  
w y c ią g n ię ty  n o s  w y s ta ją c y .  Orfzy w .fab ra ża ją -d w ie ,  s to su n k o w o  wi cl -  
k ie ,  n a  w ylo t 'p irze jb ite  dz iurk i  ok rąg ło .  Od g ło w y  n a  d o i  rozw-.ja 

I s ie  s ze ro k a  i także  płaska, szyją ,  oraz  b ius t ,  rozszorza jądy  śi.§ kn 
ra m io n o m ,  od któp-y.ch s t e rc z ą  w  bok d w a  k ró tk ie ,  g ru b e  w-uiloćzki, 
w y o b ra ż a ją c e  ręce .  N a  p ła szczy źn ie  m iedzy  r a m io n a m i  w y ra ź n ie
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s i ę  zarysowują, d w ie  w y p u k ło śc i ,  O z n a c z a ją c e  p ie rs i .  O a ły  w y ró b  
t e n  wyj ta lon y  n a  te r r a k o tę .  m a lo w a n y  je s t .  w  d ro b n e  p ask i  pop rze ­
czne  k o lo ru  c f iS io - l ig n h a tn e g o  iuŁ tlu biatawefSK M a lo w an ie  wszakże  
w  w iększej części p o w ie rz c h n i  z a n ik ło  do ttigtgi s topr.ia ,  że w w ie lu  
miiijsgaeh s ła b e  ty lk o  po sob ie  p o z o s ta w i ło  i ś lady .  Z ogólnyć łi  kształci 
i i i w tej .figurki, a  szczegó ln ie  z o k rą g ło  w y r o b io n y c h  i zuia.ćznie 
w y s ta ją c y c h  p ie r s i  widtfó, iż w y o b raża ć  ma p.o§t,ae n ie w ie śc ią .

(fioka w y  okaz u d a ło  sio też  G. C iso w sk ie m u ,  a p rz e d  n im  
jeszcze , ]?. P aw ło w ic zo w i,  z n a le źć  m ie d z y  w y d o b y ty m i  tn  z a b y tk a m i 
w  p ostac i  t .  zw. d w ó j n i a k a .  P r z e d m io t  t e n  zagtnjkowy, o d k ry ty  
Ko raz  p ie rw s z y  w H p ro d n ic y  n a d  D n ie s t r e m ,  na  P o ku c iu ,  w  lS n S  
r.. w y g lą d a  j a k  d w ie  duża* czary  g l i n ia n e  ra z e m  spo jone ,  raz  u m iry  
p ła s k im  k a b ła c z k ie m .  w znies iD iiym  n ie r t)  n a d  b rz e g a m i jpbn e ż f f lS  
k ied y in d z i i j  p o ś ro d k u  zap om o eą  p ją sk ie j  poprzeczk i )tóziiomej, łąfcsą- 
cąj d w a  b a r y ł k o w a ^  s łu p k i ,  o s a d z o n a  n a  p ó łk u l j s ty c h  p o d s t a w a c h  
t a k ie g o  sameaja k s z ta ł tu  i w ie lkośc i ,  j a k  i A f is z e  g ó rn e .  Nife są to 
je d n a k  czasze, p o n ie w a ż  d no  każde j czaszy j^Śm p rz e d z iu ra w io n e  
i ł ą cz y  s ic  ze sk le p ie n ie m  p o d s t a w y  za pom ocą  k a n a łu ,  tw o rzą ceg o  
b a r y ł k o w a |e  w y d rą ż e n ie J w z d łu ż  każd ego  s łu p k a ,  o tw ie r a ją c e g a  sic 
w j td n f t  i d ru g a  s t ro n ę .  Oprócz . tego n s ^ y % n  k a b łą k a ,  oraz  w sk le ­
p ien iu  je d n e j  p o d s t a w y  n a p rz e c iw  w eW n ę lrsn eg o  brzegu  s łu p k a  
w id a ć  d wi e  dz iu r  Ki n ie w ia d o m e g o  p iy g z n^ jze r i ia ,  p rz e w ie rc o n e  p rzed  
w y p a le n ie m

'Okaz z n a le z io n y  przez  Ci. O sso w sk ieg o  zlopiofiy zos ta ł  z k a ­
w a łk ó w ,  a l i n n a  t y l a P i ż  p o zn ać1 m o żna  m ałp  w i d ł y  n a  n im . S g ła d a  
sif,  ono pi'zi w a ż n ie  z figur k o l i s ty c h  i p rążków 7 ś l im a k o w a to  w iją­
cych s i l ,  p ok ryw ający ch ,  su to  ca łą  p o w ie rz c h n ię  poółspiwy, 'p o c z ą w ­
szy od czaszy  - p  do d o łu  p o d s ta w y .  1’y s im eu  kętr je d n a k ,  w \  k o n a n y  
k o lo rem  b r u n a t n y m  n a  t l e  b ia ła w e m ,  w une jscąy li  w ie lu  z a ta r ł  snę 
lub  z n ik ł  z u p e łn ie .  P ró cz  z e w n ę t rz n e g o  p rzy o z d o b ie n ia ,  ta k iż  sft.ni 

B n i a m e n t  b r u n a t n y  zdobi i w n ę t r z e  czaszy.
P rz e d m io ty ,  zn a jez io ne  ro z m a i ty m i czasy  w  Bilczu  z ło tem . 

)u'zCćhowiiją się w  n a jw ię k sz e j  i lo śc j  w z b i o r k i  i k rak o w sk ie j  A k a ­
d em ii  Dniiej.  w .Muzeum im. Dzit-duszyekicli  i L u b o m i r s k i c h  we 
L w o w ie ,  a takżejjjftieco (m a lo w a n e  c ze rep y  — m ięd zy  ty m i  jed e n  
z W yobrażen iom  z w ie rz ą tk a  ja k ie g o ś .  — nóż k o śc ian y  i f igurka  
tu ra f io tow a) w  M uzeum  N au k o w e g o  T o w a rz y s tw a  im . Szew czenk i 
we L wow ie .

h c h o d n ik a c h  ś ro d k o w e j  części ja s k in i  zn a lez iono  w  la tach  
o s ta tn ic h  n a c z y n ia  m a lo w a n e ,  n a  k tó r y c h ,  p ró cz  zw y k ły ch  o r n a ­
mentów l i n e a rn y c h ,  wyjp|>r$żojie są  toż p o d o b iz n y  z w i e r z ą t : l i s ! l
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w iew ió rk i  i j e l e n ia .  J B p e g ó ł  to n  z a s łu g u je  n a  sp e c y a ln a  uw ag '; ,  
p o n ie w a ż  coś p o d o b n e g o  ta;afia ś ie  i to dntfć r za d k o  ty lk o  iffl \yy- 
ri” acb c e r a m ie m y c l i  o k re s u  k u l tu ra In e g t) ,  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  ma- 
lo w an y u  w y ro b a r tu  g l in ia n y m i ,  p o z n a n y m i  zw łaszcza  z p rzeb o g a -  

| y c h  sk a rb ó w  w y k o p a l isk o w y m i B ilęza  złotegjj). ł)

l) A l.  Z a w a d z k i .  Meine Bemęrkm igen Liber die Holilen boi 
lijbjKc. 5(is(>iilen. l w ó w  l S | f f  nr.  (TO. 7 1 ;

N. N Odkrycie ja sk in i  na Podolu we wsi Bilezu. .RozmaitfSri. 
Lwów  *

„S b  c z ó ł  k  a X  r a k o w s  k  a “ . 183&  LII str.  4 0 — 5 4 ;  
N a k w A s k a  Iv a r .  P&rtiiątiiiki o Ad. Potockim. Kraków 1803. 

str .  21 ,
S t u p  n i  o k i 11. Galicya pod względem topoojraf.-liistor. Lwów  

11869, str.  S g ?
Ł d z » s “ . K raków  1874 , nr. 385  ;

B o c z n i k  Zarządu Akad. l in iej. K raków  1870, str. 1 1 7 ;
O n i  s z e e k i  A. O jaskini;i#]i- Biblioteka TV tirszawska 1878 ,  14 

str. 343  ;
K i r k o r  A. Zbiój' wiadom. do autro]i. kraj., 1878 ,  II. 10: 1873 

111. 2d. 3 4 - 3 7 :
S t r z e c h a  o j i z y p h a , .  Lwów  1879, nr. 5 ;
K o p e r n i e k i  Iz.  d r .  Zbiót^wiadomości do antrop. kraj .  187-9, 

III .  ® 1 $ 9 ;
K o J m  \ 1 b. u  u d  Mel i  l i s  K. Materialien znr Yorgeschiehte  des 

Meiteolien ijn ostl. H iro pa j  .Jena 18,7,9, Toni ,J. ,?tr. 2IA Toin II . 190 ■ 
K a t a  1 Muzeum im. Lubomirskich . Lwów C S ® , nr.  3 3 $ :  
8 *  r a w o z d aSTCgS ezrniiości Nakładu im. Ossoliiiskicn. Lwów  

fS U lF s ia - .  JO ;
P a  w ł o w  i cz  E. Pieczary w Bilezu. Teka konserw . ( ialicyi wsrdi. 

Lwów* 1892, L sjfcr. 4 9 —,5jź (z i l u s t r . ).
IV i a<d o ni o ś a i  mimizni.-areheologiczne. Kraków 1891, Str. IłOS ; 

p j p j  str. 3 . l , f j J
O s s o w s k i  G. Zbiór wiad. do antrop. kraj. 1891 ,  XV. str. 4, 

p S — Q|§, ‘^3  tz ilustr  j ;  1891), X V m .  s t i .  1 —5 6  (z i lu s t r . ) ;
S.p r  a w  ffz d ą n  i e z posiedziiń w ydzia łu  lnatem.-przyrodn. Akad.

Umiej. Kraków 1 8 9 5  z 3. stycznia.
ITę m e t  r  y k  i ew L ip  W ł. d r .  Vorgeschiohte Galiziens. Ocsterr.-

n n gar .  Monareliie i W. u. B. 4Vien 1 SLfb, S tr. 11*3.;
M a  te rv ,a - l"y  a.ntrop.-arch. Kraków 1900, l \ .  str. V I I — Y11I. •
II a d  a c z  e k  K. d r .  Ślady epoki t. zw. arcljalczini-mykeiislliej we 

wsoli. ( ia l ie l i .  W iadomości n u m iz i j - a rc l i  K raków  1901 , n r .  ?>- 4  :
W o w  k T. W jro by  perediuykófskolio typu  na U kra in  I. M afir ja%  

do nkr .- rn ffo i  e tn o l ^ i i .  l w ó w  1 905 ,  VI. str. "30 — 21 :
iw J ł .  Pompei nadłlniestrzańskiot Kraj.  Petorsbukg  1905 ,  n i . 5 2 ;  
P r z e w o d n i k  po Muzeum im. Dzioduszcckkli.  Lwów  1907. 

I k . i  93® ,
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P o  Bilezn  z ło te m  p rz y s z ły  o d k ry c ia  a n a lo g ic z n e  w i h i  r.o- 
d n i c y  n a d  I ) n  i o s t r  0*11 (pow . H o r td e n k a ) .  Miigfecowu^' ta  n a ­
jeży  do mi jbo<*'!ilszycli w  ś lad y  życia prz t  d h is to ry c z n e g *  ‘ epo.k 
w s z y s tk ic h  w Gftlicyi, a le  liKklna b y ła ,  ni&sfęty, nfepiniojotriw1 
i n ie s y s te m a ty c z n ie .  S p ra w o z d a n ia  z p rz e p ro w a d z o n y c h  tu  od 1872  
do 1882  r. b a d a n  przez d ra  Iz. Ivup iorn iduego  i W ł. P rzybys łf tw - 
skiugfl, są ta k  rlnwtye.znijgi f i j^ n ie .ń tn ry c z n e , '  że w ła śc iw ie  t r u d n o  
w n ic h  w idz ieć  ja k ą ś  w ięk szą  w a r to ś ć  n a u k o w ą ,  a z t r u d e m  ty lko  
w ie lk im  p rz e d s ta w ió r ś o b ie  m oż n a  ja k ie g o  rod za ju  zab y tk i  p o p a d ły  
w n ie f a c h o w e  rę ce .  £)d neo li tu ,  b ro n zu ,  epoki rzy m sk ie j  i s ę t ty j -  
sk ie j .  r e p r e z e n to w a n e  są w  zab y tk a c h  J lo ro d n ie y  wszystkie ' .  p ra w ie  
łtppk; p r z e d h i s to r y c z n e  Cmiic-yi w sc h o d n ie j  do o s ta tn ic h ,  h i s t f r y -  
ęznyel i  już w ieków . W y d o b y te  tu  z Łiaifti ro ż n y m i oza&} k r z c i n i e n A ,  
b r o n z o p e .  że lazne ,  s r e b r i i p ^ g l in ia i i e ,  s zk lane  i tp .  w y ro b y  doc.hądzn 
k i lk u  ty s ięcy ,  a p rz e c h o w u ją  s i r  w  zb io ra ch  A k adem ii  k ra k o w sk ie j .  
.N ajpoczytnie jsze  m ie jsce  m ię d z y  n i mi  za jm u ją  m a lo w a n ą  w y ro b y  

.g l in ia n e ,  zn a le z io n e  n a  ob.szarzą h o r o d y S z m  i w  k i lk u  in n y c h  
m ie js cach .  , £ló» dę> n ic h  j ę d n a k ,  n ie  p o s ia d a m y  d o k ła d n ie js z y c h  po­
lany i o Itliższąj p ro w e n ie n c y i ,  a, jerlrra t \ I k o  w ia d o m o ś ć  n ieco  w y ­
raźn ie jszą  z n a jd u je m y  w sp r a w o z d a n iu  W ł. 1 ’iz y  b y s ła w s k iw f f l  k tó ry  
w 1877  r. z b a d a ł  w e w si  sam ej ,  na  x>gr<idzie w ło ś c i a n in a  T a u a -  
syjczuk.i,  mul marnym prawie- l ) n ią s t r e m ,_ g r ó h  szk ie le tow y  Eez  ża­
dn ego  o b ra m ie n ia  k a m ie n n ^ g ig  W g łę b o k o ś c i  45 cm . pod  zn-mią, 
leża ł  szk ie le t  na, g r z K i c i e .  z w ró ę a n y  g ło w ą  ku pó łn .- zach o d o w i,  
a l j n f ą m i  ku  p o łu d n . -w s c h o d o w i .  P o ło ż o n y  b y ł  na,•.pokładzie z g l in y  
ubite j .  p rz em ie s z a n e j  z pia,śnieni i n a j ro z m a i t s z y m i ,  m a lo w a n y m i 
i zw y cza jn ym i cze re p a m i g l in ia n y m i .  P o k ła d  ten  tw otzy j t  n ie jako  
Całość jedną, 1 w y g lą d a ł  ja k b y  przB pale ity  s ł a b y m  j jg n ie n i ;  p 'u b o i .c  
jego  d o c h o d z i ła  bij cm .,  od s t ro n y  g ło w y  szk ie le tu  b \ ł  sze r szy  
a, w n o g a c h  węższy.

X „  p o k ł a d z i e  t y m .  p r z y  p ó ł n . - z a c h o d n i m  k o ń c u ,  o  4 0  ć m .  o d  

K ' l ° w y ,  z n a l a z ł  W ł .  P r z y b y S ł . i - w s k i  z a g a d k o w y  s p r z ę t g l i n i a n y ,  k t ó r e  

n a z w a ł  . . . d w o j n i a k i a i i i "  ( p o w y ż e j  m o w a  o z n a l e z i o n y c h  w  B j l c z u  

z l s t e u i ) .  O b o k  n i e g o ,  a l e  j u ż  w  w s p o m n i a n y m  p o k ł a d z i e  z b i t e j  

g l i i t ó ’ , b y ł ;  d w i e  . ‘g l i n i a n e ,  ł a d n i e  m a l o w f e n e  m i s e c z k i ,  a  dalej g a r -

• J a n n s z  II. Jask in ie  w llilczu złotem i Monastyrlui. fflirjąu
lwowski, l | 0 8 .  nr.  2(45, 2 B 0 :

r . i  e m .  (Muzeum N. Tow. im. Szewca. ziemi naszej .  L w ó w
1 9 0 9 .  n r . 1 7 :

ż G l i z n i a k  M. Muzej N auk. Tow-a im Szewuz. DiH. 1909,
“ r- 202.
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n e k  r o 3 u t y i  Pod  c z a s z k ą  ląż.i-l' m a l j  k r z e m i e n n y  g r o c i i :  sp r c o -  
wiady.

N a  t y m  s a m y m  o g r o d z i e  z n a l e ? ) O n o  j e s z c z e  i n n e  p r z e d m i o t y ,  

c L a r a k t c r y s t y c z I i e  d l a  k u l t u r y  c e r o  m i n i  m a l o w a n e j ,  a  m i a n o w i u i ®  

f i g u r k ę  n i e w i e ś c i a ,  z  w y p a l o n e j  s i l n i e -  g l i n y - ,  m a l o w a n ą  v  p t t s k i  

c z e r w o n e  nfc  i ; l fc lB b;ia łem  i m a ł e ,  u s z k o d z o n e  n i e ę o  w w l i r a ż e u i o  

j a k i e g o ś  z w ń e r z ą i j k a .  N a j l i c z n i e j  j e d n a k  t - r a l i a - ly  się w  c a l ą j  I I m i e ­

d n i c y  c z e r e p y  i o t ó e  . l a c z y n i a  m a l o w a n y ,  i d e n t y c z n e  z u p e ł n i e  z  z n a ­

l e z i o n y m i  w H i l c z u  z i o ł e m .  P o d  w z g l ą d e m  b o g a c t w a  z a b y t k ó w  ófc- 

r a m i e z n y e l i  z a j m u j e  l J f t t J f c i i c a  j e d n o  z  p i e r w  s z y c h  m i e j s c  w  s-ze-  

B |§ tl o s f i d  p r z e d h i s t o r y c z n y c h ,  p o z n a n y c h  d o t y c h c z a s  w7 U a l i c y i  

w k c b . O d n i o j .  ’ J

\ \ r t y m  s a m y m  pow ^o d ie  fh o ro f le i isk in '? )  o d k r y ł  W ł .  P r z y b y l -  

s ł a w s k i  w e  ws,i P  o i o ' r z y  s k  a c h  h a  n i w i e  „ W y ż e r k a "  i „ B s | z k i r -  
k | ?  ś l a d y  o s a d  }t r z e d h i s t o r y c z n y c h .  N a  p i e r w s z e j  z n a l a z ł  c z e r e p y ,  
p o d o b n e  d.o z n a j d o w a n y c h  n a  h m h J y s z ę z n  s ą s i e d n ie j  i l o r o d n i c y ,

r ) K o e z n i k  Zarządu Akacl. Umiej. K iaków  1877 ,  str. J O P :  
T y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  W arszawa' 1877 ,  str. M d h m  
Z i emli ę.e.k i T. D w m t^ocln ik .naukow y. K raków  1878 ,  I. str. 20.2; 
K o  p e r  u i  c l i  Iz. d r .  Pohukiw ania ,  arcli w  Ploradnjcy narl ]Jn. 

w r. 1877,, Zbiór w indom, m  an |rop. k j P .  1 8 7 ^ , 1 1 .  str. 19 — 7 2  :
I i i b l i o t j f / k a  W a r s z a w s k a .  1S78, I V . . S i -. 307.
P r  z y  1> y s ł a  W s k i W Ł  rfśtęp z poSzukjwań nrędi. w  Horodnięy 

nad i)u . w .1878 r. Zbiór w.iad. do an tr .  kraj. 1879, III.  K r .  D l— 3;
K o p  C rn  i cjr.i | z .  ćlr. i P r z y b y s ł a w s k i  W Ł  Dalsze posra- 

k iw an ia  S o li .  w  Jłfiródni.oy S ad  Dn. w latach 1 5 7 $ — 1882 . Zbiór 
wjad. do aittr. kraj. il 88*4, T UI .  s t r .  3 — 32 :

K o p e m  i o k i  Iz.  d r. Reclierdies d'aręheiflo.g'ió. pTfc’his torique 
ii Jlo.rodntóet, LiT-liijtos, slaves de bitloegi*. P a r i s  18 86 .  I str. 19 8  
do 2 0 8  ;

. K a t a l o g  działu etnograf, powsz. W ystaw y  kraj. Lwów 18-94 . 
P e i n e c k e  i*, d r .  Zeitsuhrift fili- Idtlinologie. .Berlin i 890, 

stk. 39 ;
J ł . e i n e t r y k i e  w i c z  W  ł .  dr.  Vorgósśhicl)te ( t a l i z io n t  Oesterr.- 

u n g a r .  'Mon. in 'V. u. li. Wieii 1898, str. 1 $? ,  1 3 0 , '\3?> :
W o w k  T. Wyitpjjy parcklmykąńskolio typu na Ttkrąiiii. Matei-jały

|le_ uki-.-rusidoi etn.ológji. Lwów  19,©5j VI. p r .  23 ;
P r  z v b  y s 1 a, w  s k i  W Ł  Repci;toryiun zabytków-przodhistor. Lwów 

1906. TnJil. L, ITT— V . ;
P r z e  w o d n i k  jj>o M u z .  i m .  D z i e d u s z y c k i e l i .  L w ó w  1 - 9 0 7 ,  ' s t r .  

9 3 ,  9 3 ;  ♦
W i a g p & i o m j  l ium i^h . - arclieologieziie. Kj-akow 1908 ,  YJ. 

str. (354.
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a tak ż e  .C B ram ife^ inalow aną.  N a  n iw ie  „ B a sz k i r  ksi“ zn a lez io no  m ło ­
te k  syem tow y *  c a ły  i f l i n g M ®  'k a w a łe k ,  dw ie  g l i n ia n e  i j e d n ą  
s t e a ty to w a  p a c io rk ę  i d r o b n e  w y ro b y  b r o n z o w l . J)

O sady  z c e ra m ik ą  m a lo w a n ą  w  po w. ■ horodaisk im  o d k ry to  
jeszcze, w  *P r  o b a b i n i e 2) i S t - r  z e 1 c z u. I3|

B o h d a n  J a n u s z .

nastąpi.)

g |  T.Sb y  d n  i k  i l u s t r o w a n y .  W a r s z a w a  187 7 .  str .  2 ’iT>W|
1\ o p  e n i  i o-k.i I z .  (Ir .  Z b ió r  wia li ,  do a n t r .  kra j .  1878 ,  II.  3'? ; 
K o p e r n i c k i  i W ł .  I ’ r  z y b y  g ł  a w  s k  i. T am że  1884 .  VIII. 

str. 3 0 ;
S ł o w n i k  g  J f e g r  a f i  e z n  jł . .1.887, V I I I . ;

B m j s o w s k l  0 .  Zb iór  w iad .  do a n t r .  k r a j .  1 8 9 0 ,  XTV. 6fi[.;
- P r z e w o d n i k  po Muz. D z ied i i s z y d d c h .  1 9 0 7 ,  s t r .  99.

K o p S n i e k i  Iz.  d r .  Zb iór .  w ia d .  do a n tr .  k r a j .  1 8 7 8 ,  U  
3 9 — p ; T y  j? o d n  i ‘k  i l u s t r .  1.877, Ujr. "245 : O j j s t w s k i  <!. ^Z b ió r  
w iad .  1 5 9 0 , \ \ T V .  62 .

3) T y  Aort vi i k  i f f i s l - .  1877 ,  2 4 5 ;  K o p e r n i c k i .  Z b i t e  wiad  
1-878, II .  39.



O propanie III. Konferencyi pokojowej w M a .

W" i', 1899 , g d y  po raz p ie rw szy  m i s i a  się. zeb ra ć  w  H ad ze  
k o n fe r e n e y a  po ko jow a, p o w sz e c h n ie  n ie w ie lk ą  do n ie j  p rz y w ią z y ­
w an o  J w i g F

Liczne  n a  to  z ło ży ły  si p rzyazy ny .
K n n fe re n c y a  rzeczona  zb ie ra ła  się w ów czas  z in ic y a ty w y  cara  

M ik o ła ja  ii.
■Tuż H ą  fa k t  w y s ta rcza ł ,  ażeby  z a ró w n o  w s f e ra c h  d y p lo m a ­

ty c z n y c h  j a k  i n a u k o w y c h  k a B A - a u c y j  w H ad ze  n ie  b r a ć  n a  seryo.
Kto zn a  liisto.rye s to su n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  ten  w ie , że 

od końca X V III  w iąku  R o ssya  nsiłnji w  zw iązku m iodzynaro f lo -  
W y tn B P a ć  r o h ś  s t ró ż a  p ra w a ,  p o k o ju  i p o rz ą d k u  w  świ -cie. P r z e d ­
sięwzięcia. to  ś w ia tu  n ie  p rz y n ie ś ! )  p oży tku ,  Im b y ły  p o in y i la n o  
o b łu d n ie ,  a w kon r w a n e  jo d y n ie  w 'ńgois tycżli)  m m o n a rc h i i  ros -  
sy jsk ie j  in te re s ie .

Ju ż  v r. .1780 p a ń s lw o  to  było  in ic ja ta s ie m  zb ro jn e j  n e u t r a l ­
ności, k tó ra  z a p o w ia d a ła  b a rd zo  w ie le ,  ale p r a k ty c z n e j  don ios łośc i  
n ie  mialfa żadne j .  L ig a  św . w r. i 815  p rz y s z ła  za je j  w sp ó łu d z ia ­
ł e m  do sk u tk u ,  a -w iadom o, ż«» z a m ia s t  z ap ew nh i lućlzlayści polo j 
i poszanow anie , p ra w a ,  "  y w o ła ła  s z e re g  w o jen  i p o g w a łc e ń  praw  a. 
V r. 1856 B i  H B g r e s i e  p a ry s k im ,  l ł o s ś y a  ra z e m  z P r u s a m i  i A n -  
strkĄ sp rz e c iw i ła  s i ( 3 r o z c i ą g n ię c i u  ucl,nvaly ko.ugresp  cę, do u s ług  
p rz y ja c ie l s k ic h  n a  w sze lk ie  sp o ry  p a ń s tw ,  a n ic  jedyni® do k w es ty i  
w schodu  ii j ,  ezogó się o p in ia  pnhliez.ua clbm&gała. — W  r. I8(i4  
R o ssya  h ra ła  t z y m ly  u d z ia ł  w  dojff-iu do sk u tk u  końw'<nw5yj g e ­
n e w sk ie j ,  a w  w o jn ie  1877  r. a rm ia  rossy js& a n a j o m l z i e j  rażąuy  *i 
dopuszczała, się nad u ży ć  w z g lę d e m  r a n n y c h  tu r e c k ic h ,  w b r e w  po- 
s t a ń o w ie u io m  k o n w e n c y i  g e n e w sk ie j ,  j a k  t.o rząd  an g ie lsk i  w1 p a r ­
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la m e n c ie  lo n d y ń s k im  u d o w o d n i ł .  W' r. .1-874 n a  k o ń fp re u c y i  b ru -  
k so lsk ie j .  k o n w e k c j a  co do p r a w a  w o jn y  lądo w ej  nie, doszła  do 
sk u tk u  g łó w n ie  z w in y  E o ssy i ,  g d y ż  je j  r e p r e z e n ta n c i  s taw ia l i  
w n io sk i ,  zw yczajow em u- p r a w u  ' 'w o jn y  p rz e c iw n e ,  i d o m a g a l i  się. 
ażeby ą.iiu i zw ycięsk ie j  b y ły  p r z \  zna no  ta k i e  p f a w a  do za rząd u  
k ra je m  zao k u p o w a n y m ,  jak g d y b y  za jęc ie  kr a j u  n ie p rz y ja c ie lsk ie g o  
w czasie  w o jn y  i i f i  l^yłp- tym ezasow  r in .  ale  st-ałcun i d e f i j i i ty w nem .

W reszc ie  w  r. 1 £ 9 ! | |  l i a s s j a ,  w i d n a  swej t r a d y c y i ,  gdy za­
p ro p o n o w a ła  p a ń s tw o m  'w s trzy ,mailie  na  p e w ie n  czas wydatkó\- n a  
p o w ięk szan ie  a r in i j  i dal sec z b ro jęn ia .  z gorączkow ym i p o ś p ie c h e m  
Blina zb ro ić  się zaczęła .

'dzisiejszy s t a n  s to su n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  j ą l b i e r a ł  także  
nadzię j.ę, a żeby  k o n f e r e n c j a  h n g sk a  m o g ł a  cel  za in ie rząn y  o s iągn ąć .

W sza k że  n ie m a  dziś p ra w ie  p a ń s tw a ,  na  g r a n i c y  k tó r e g o  n ie  
b y ło b y  sp o ró w  z s ą s ia d a m i  o p o s i a d a n ie  p e w n e j  c z ę ś c i  j e g o  to ry -  
to ry i im , a p rzy  dzis ie jszen i na p ięc iu  spili.w n a r o d o w o M o w y c h .  z p o ­
wyższy di [ireti ji isyi ż a d n e  p a ń s tw o  re z y g n o w a ć  n ie  może. T o  j H t  
j tń ln a  z g łó w n y c h  p rz y c z y n  dz is ie jszego  z b ro jn eg o  poko ju ,  i o re -  
d ukcy i  zb ro jeń ,  ąlbcwm ich  w s t r z y m a n iu  n a  czas p e w ie n ,  u a  s o n o  
dziś m ow y b y ć  n ie  mogę.

W obec  tak ieg o  s ta n u  rzeczy  n ic  dziw n og ę ,  że tej o s ta tn ie j  
p ro p o z y c j i  cara  M ikołft ja  i m a jące j  n a d  nią. r ad z ić  k o n f e r e n c j i  
hitgskie] n ie  b r a n o  n a  se ryo .

T y m czase m  lu d iw a ły  obu ty c h  k o n f e r e n c j i  z r. 1899 ,  190 7  
p rz e k o n a ły  św ia t ,  że k o n f e r e n c jo  p ra c u ją  na, se ryo  i z p o ży tk ie m  
n ie w ą tp l iw y m  d ja  św ia ta .  K o n w e n c j e ,  n a  ty ch  k o n f e r e n c j a c h  
u ch w a lo i le ,  p o s u n ę ł y . z n aczn ie  k w e s ty ę  k o d y f ik a c j i  p ra w u  narodów  
a s ta ły  t r y b u n a ł  roz ien iczy ,  i s tn i e ją c y  w  H adze ,  l iczne  ju ż  i z n a ­
czne  ocldft.1 św ia tu  u s łu g i .

W sk u te k  togo k o n f e r e n c j a  pokojowa, w  H adze  o tućzona  j e s t  
dziś pow S zee linem  u z n a n ie m .  (Spania, . 'pu b lic z n a  uw aża j ą  Obecnie 
za stulą, i n s t y t u c j ę  zw iązku  m ię d z y n a ro d o w e g o  i doimigSj Się zw o­

ły w a n ia  j e j  od czasu  do czasu*., -
\ \  t e r  oliwili j e s t e ś m y  w ła ś n ie  w ty m  o k re s ie  czasu, k ied y  

o czek iw an em  je s t  o d b y c ie  I I I .  k o n f e r e n c j i  po ko jow ej  w H adze .  
W ie lk im  o rę d o w n ik ie m  tógo  hvł"  p rezydent .  S ta n ó w  / je i f tm ezo ny c ii  
l'aft, i g d y b y  n ie  jeg o  u s tą p ie n ie  z 'H ia łe g o  Fdfracu. III .  k o n f e r e n c j a  
h n g sk a  b y ła b y  już f a k te m  d o k o n a n y m .  P r z y  p b e c n y m  s tan ie  rzeczy 
lriu o na  być  z w o ła n ą  w? r. 1915 .

Różne U B j & t a y  i k o n f e r e n c jo ,  spra.\vie j iokoju  p o św ięco ne ,  
ip z  od pew fiego  czasu  z a jm u ją  się p y t a n i e m : ja k i e  s p r a w y  p o w in n y
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s j M W i ó  Hrzodftiiol o IE Ik I  l R y s z t i j  k W p o n c y i .  L iczne  ich ue.nw ;i 1, 

M p i a g a ł y  s i r  od rz ą d ó w  u s t a n o w ie n ia  sp eey a ln y c ji  k o m is y j  dla 
u ło ż e n ia  p o rząd ku  dziennftgj) tej k o n f e r e n c j i ,  ii w cz a sop ism ach ,  
p r a w u  n a ro d ó w  p o św ię co n y ch ,  sport)' iuż j e s t  a r t y k u łó w , o  tej 1 w es ty  i 
traKtiiją(*Veli. dSie u  d a jąc  B g  w tej cli w iii w  o c en ę  d o ty c h c z a so ­
w y  d i  pod (y m  w zg ięd em  propozyoy j ,  sądzę , iż w k a ż d y m  r a z i , o  
n a  p o rzą d k u  d z ie n n y m  na jb l iższe j k o i^ jA -ę i i^ i  pokojow ej w Hadze 
p o w in n y  się  znależ n a s t ę p u ją c e  s p r a w y  :

I. 1‘ra w o  w o jn y  .morskiej. Z a d a n ie  to  j e ą f  w a żu e  i p i ln e ,  
a  s p e łn ie p i e  gó Mo "będzie p rzód  s taw i ąó n ad zw y cza jn y c l i  t r u d m M i .  
wobtKi u c h wa l  koiijfer-encYi lo n d y ń s k ie j  i p r a c  In s ty tu t u  p r a w a  im -  

Ł f l ó w  fL'1 ast j tu t .  <ie d ro i t  In t e rn a t io n a l ) .  W sz y s tk ie  w ie lk ie  m o ­
c a r s tw a  u zn a ją  pcitrzsibę te j k odyfikaćy i,  a  je ż e l i  u c h w a ły  lo n d y ń ­
s k i e  n ie  zos ta ły  d o tąd  y a ly ^ j f c w la f i  to  ty lko  dliftego, ż e ^ lp  w  n ich  
p ^ U n o w i e u i a ,  k tó r e  n ie z u p e łn ie  o d p o w iad a ją  du ch o w i n B l g o  
czasu . E e w iz y a  u c h w a l  lo n d y ń s k ic h  będ z ie  p r a c ą  ła tw ie js zą ,  tm i-  
ż e l ib y  by ło  wypraCow7a m 4  .nowmgo p ro jek tu .

Tl. Z a b ro n ie n ie  u ż y w a n ia  balonów i aerop lanów ' do ce lów  w o ­
j e n n y c h .

Ki\ I-ej kon<V rernm  w r. 18919 uchw a lono  3 d e k l a r a c j e  : 
a) z a h ro n ie n ię d u ż y w a n ia  na w o jn ie  ku l t .  zw. dum -duitk  
h) z a b ro n ie n ie  r z u c a n ia  z b a lo n ó w  p o c isk ó w  i n a b o jó w  

eks]>loduJSpych, 
o) z a b r o J L i c n i e  u ży w a n ia  po c isk ó w , ro z sze rz a jący ch  gazy 

tru ją c e .
0o k1 a ra ey a  u c h w a lo n ą  zo s ta ła  n a  la t  5.
P o w tó rz y ła  .ją u c h w a ła  k o n fe ren S y i  11.
\ \ r i n t e f a h e  ludzkości k o n ie e z u e m  jest., ab y  z a k a j  te n  b y ł  

r ó w n ie ż  u c h w a lo n y m  na  n a s t ę p n e j  k o n f e r e n c j i ,  n ie  n a  la t  5 a le  
bez o g ra n ic z e n ia  Czasu i n ie  w  fo rm ie  dek li ian jy i ,  a le  k o n w e n t y  i.

Kie będ z ie  lo  ł a tw e n i ,  w ie m y  b o w iem , ż t® » ie lk ie  e u ro p e jsk ie  
m ocarstw a,  o lb rz y m ie  ju ż  su m y  p o św ięc i ły  n a  utwoiSzŁlue Hoty n a ­
po  w ió trz ń e j .  M im o to  n a le a y  bardzo  enoE g iczn ie jp rzeć iw  te m u  dz ia ­

ł a ć ,  a b y  oo tego  n ie  do]uiścić.
Dw a są  do tego  p ow o d y .  N a p rz ó d  d la tego ,  że w a lk a ,  p ro w a -  

d p n a .  z v sokóści ba lonów ’ i 't ie rop łanów , bj^aV.v najy itraśzii is jszą 
w ojną ,  w  k tó r e jb y  l i t e r a ln i e  h e k a t o m b r  ofiar  p a d a ły  i ca łe  m ia s ta  
w ra z  z wsz.olkiemi d la  ce lów  k u l tu rw  h ltw o itzońem i i n s t y t u c j a m i  
i z w sze lk im i p o m n ik a m i  l i i s to ry i  o b r a e a ń e  b y ły b y  w p e tóyno .

Z d ru g ie j  s t ro n y ,  w o jna ,  z" u d z ia łe m  lioty n a p o w ie t r z n e j  p ro -  
w ad zo n a ,  b y ła b y  p rz e c iw n ą  o b ó en eh iu  p r a w u  wojijy. To o s t a t n i l



dozwala w alki armii pańs tw  w s fo rze  bodących. Spokojna ludność 
krajów  p o w i ł i t f i j y ó  (jhi-fruiołią przed skutkami wojen. P ocisk i zaś. 
rzucano z w ehikułów  pow ietrznych , różnicy miedzą wojskiem a lu­
dnością. robić ifiy. m o g ą : one liiszęzą -wszystko i w szystk ich  co 
mogą dosięgnąć. Zbyteezhhm zaś byłoby dodawać, że walka, w tych  
s t rasznych  p row adzona warunkach, byłaby przez opinie cywilizo­
wanego św ia ta  najsurow iej potępioną.

linhmy i aerop lany  m og łyby  być co na j .iyże j  używ ane a cza­
sie wojny do rekones ip sów , ale w  żadnym  razie za najztjdzia 
walki.

III l a t a n o  .cienie s a n k c j i  wykonawczej dla. B ra w a  wojny.
Ka.żćl prawo powinno być w yrazem  życia i ipofl-zeb, pT-Z&la- 

naiL i knlti irwpołoczeństw tfe,  dla k tórego1 je s t  przeznaczone. Stąd 
praw o ze zm ianą  powyższych w arunków  życia każdego narodu  
zm ieniać si,ę, powunno.

Riw>er<lżeniem tej prawd,, je s t  m iędzynarodowe praw o wojny. 
Z postępem cy w il izac j i  zwyczajowe to prawo iiszllabeftiiafi ' si{; za­
częto. a obectie praw o wojuj*, w konwe.iicyi liagskiej z 1 9 ®  ręku 
zawarto, jest ,  w iernym  ducha naszesgLczasu wyrazem.

Niestety, nnjnowązo wojny są dowodem, żo w czaSie wojny 
ua i dzikszo .nstynkta  człowieka b io i«^górę  naw ąt nad  w ym aganiam i 
j e g 5  kultury ,  jak  gdyby dla s tw ierdzenia  tej p raw dy, że wojna 
ni o ma nic wspólnego z ku l tu rą  świata.

W  1-ej i ifi-iąj wojnie bałkańskiej s trasznydbf popuszczano s i ę . 
okrucieństw , na  i8 r ś l  którymi wzdtryga się n a tu ra  knlturalmłgo 
człowieka. Ta | n n a  konforoneya hagaka. k tó ra  w r. 1899 i 1907 
określa ła  reguły  prawa, wojny, pow inna  obecnie .obmyślać, środki, 
zapewniające s a n k c ję  wykonawczą dla tych  naglił, aćeby ludzkości 
oSzezęd/ć cierpień, z pogw ałceń  tego praw a wynikających i hańby, 
że w XX. wieku podobne gw ałty  by ły  BCnżubne.

, j^a mój wniosek konffu-oMcya intorparkimo.ntn.rna, ( o d b y ta  
w H a d z r « r. b., jednog łośn ie  uznała, że sprawą tą  111. konftfl 
reneya  pokojowa zająć się powinna.

1 \ .  K ozszcrz t tń ie  z a k re s u  d z ia ła n ia  k on fe ro n c y i  l iagskiej.
D otąd  p rzy go tow m ją  ,ouc te k s t  k o m c e n c y j  w  n a jw ażn ie jszy ch  

u i i i te ryach .  P r a c a  ta  w y d a je  doskiyiałe. owoce. O b f t  kofiłoroncytó 
przygejrow ał '  Szereg  .konwencyj," k tó re  już  dziś są p ra w o m  oliowią-
zujneom.

AY związku międzynarodowym brak jest wszakże jednej insly- 
ncyy która mimo licznych jeszcze braków  tego związku, j$st rhoża 

obecnie najpilniej,  konieczną. Jest to instytneya. p o ś w i ę c o n a

u  I lioG K A M If, 111. nOXr'EBK,N( u  POKOJjlW wj n  n w D Z E  W>
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r  o % v) aćż u u  i 11 b i e ż ą c y c h  s p r a w  p o 1 i t y  e z n y  c Ij . ś w i a t a .  
Dla zapobieżenia , w o jn o m  ś tw o tz o i io  s t a ły  t r y b u n a ł  m iedzw uarodnw  
w H adze, i wogffli o p in ia  publiczna, dz is ie jszego  cy w il izo w a n eg o  
św ia ta  co raz  bardz ie j  sta;howez& S o n i k a  sie, ażeby  sp o ry  pnństrw 
b y ły  ro z s t rz y g a n e  boz k rw i  roz lew u .

N a l e ż y  j e d n a k  d o ło ż y ć  s fn ra i i .  a ż e b y  z o s t a ł a  p o w o ł a n ą  do  ż y ­

c ia ,  i n s t y t n e y a ,  k ló r i tB y  z a p o b i e g a ł a  w y b u c h n i ę c i u  s p o i w  m ię d z y  
p a ń s t w a m i .

To mpgitoby się, s tać  w tej'i sp osób ,  żeby  r e p r e z e n t a n c i  p a ń s tw ,  
mężowie. S p n n  i d y p lo m a c i  p e ry o d y c z n ie  o d b y w a l i  n a r a d y  nad  
s p r a w a m i  bieżącej p o l i tyk i ,  s ta ra ją c  sio j ą  d o p ro w ad z ić  do pbfnwśl- 
neg'o rez u l ta tu ,  t. j. do p o żąd an eg o  za ła tw ie n ia ,  zaaiim co do n ie b  
sp o ry  m ięd z y  p a ń s t w a m i  w y n ik n ą .

Na.poleoft I I I .  p r a g n ą ł ,  aby  z a d a n ie  tv  p rz y ją ł  ko f tg res  m ię ­
d zynarodow y n a  s ieb ie .  N .o  s ta ło  s;ię to, bo w ó w czas  n ie  mi a n o  
| e j  i j |  dziś w ia ry  w m ożność  z a ła tw ia n ia  spraw  m ięd zyn arod ow ej# )  
związku Jifz k r wi  roz lew ów .

P r  r jęe iu  p ro j e k tu  £ lapoleot)a  HI. przęszka ilz  i t j« ta k ż e  t r u d n o ­
ści z w o ły w a n ia  pei yodv< zuio k o n g r e s ó w . Dziś g d y  k o n fe re m & p  p o ­
ko jow a w Hadze, stała, &ję. już  skalą i n s t y t u c j ą  z w iązku  m ię d z y n a ­
rod ow ego , o n a  z a d a n ie  to  p rz y ją ć  n a  s ieb ie  p o w in n a .  C z ło n k o w ie  
KonfereTicyi p o w iiu i i  s i f  tam  rozdz ie l ić  n a  dwi e  części. J e d n i  p o ­

w in n i  pd^fetiić. tak  j a k  olł&c.nie p rz y  zad a n ia c h  k o d y f ik a cy jn y ch ,  
i nn i  poiwinni si-ę od d a ć  ro zw aże n iu  b ieżących  sp ra w  p o l i ty c z n y c h  
św ia ta ,  i n ie  narzncayąff p a ń s tw o m  swej op in i i ,  w y p ow ied z ieć  ją  
ty lko ,  d la  ro z w a ż e n ia  je j  p rzez  p a ń s t w a  i r z ą d t e j i n f e r e s o w -a n a H

S iw o rz e n ie  ta k ie i  in s ty tn c y i  b y ło b y  d o b ro d z ie js tw e m  d la  ludz­
kości ,  n a jd z i e ln i e j s z y m .ś r o d k ie m  z ap o b ie g a ją c y m  w y b u c h o m  w o je n  
i ' do n if /s ły m  p oczą tk iem  ocgw iizacy .  m io d z y n a ją d o w e g o  zw iązk u  
państwo

D i i .  G u s t a w  R o s z k o w s k i .

♦

ODP. REDAKTOR ADAM KRECHO WIECKI. — NAKŁAD „GAZETY L W gfclE J* .
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Prenumerata wynosi: w cesarstwie austryackiem 
rocznie 8 K, półrocznie 4 K, ówierćrocznie 2 K, w gra-

i-T
nieach Niemiec rocznie 3 talary, półrocznie 11/<2 talara, 
którą prosimy nadsyłać (najdogodniej przekazem poczto­
wym) pod adresem : Administracya „Gazety Lwowskiej''.

Cena księgarska (główny skład w Galicyi w księ­

garni Gubrynowicza i Syna) za rocznik czyli 1 tom 
10 K, za pół roltu 5 K, za ćwierć rokn 2 K 50 h, za 
zeszyt 1 K.

Pjenumeratorowie „Gazety Lwowskiej", którzy uiszczą 
przedpłatę na „Gazetę" z góry za cały rok (od 1 sty­
cznia) lub za pół roku (od 1 stycznia t lub od 1 lipca) 
otrzymają „Przewodnik" bezpłatnie, zaś prenurneratoro- 
wie ówierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą 
pierwsi I K 50 h na kwartał, drudzy 60 h' za zeszyt.

/


